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T . zw. M odlitew nik W arn eń czyka odkryto  w  zbiorach 
oxford zkiej Bodlejany, w  roku  1893. P ierw szy  z Polaków  
zw ró cił nań uw agę ś. p. J ó zef K o rzen io w ski (podów czas k ie­
row n ik  Stacji N aukow ej A kadem ji U m iejętności w  Paryżu), 
k tó ry  zainteresow ał się tak  dalece odn alezion ym  zabytkiem , 
iż  postanow ił go  ogłosić drukiem . Zam iar sw ój przed łożył 
K o rzen io w sk i krakow skiej K om isji do badania h istorji sztuki 
w  Polsce, która, na posiedzeniu  z dnia 26 października 
1893 roku, uchw aliła m odlitew nik W arn eń czyk a  «razem 
z innem i m odlitew nikam i publikow ać kosztem  funduszu, 
udzielanego na ten cel p rzez hr. K on stan tego  P rzeździec- 
kiego». N a tej podstaw ie przeprow adził K o rzen io w sk i k o ­
respondencję z prof. drem A . N eubauerem , p ierw szym  pod- 
bibljotekarzem  Bodlejany, po odebraniu zaś form alnego z le ­
cenia od Zarządu A kadem ji U m iejętności z dnia 27 listopada 
1893 roku, udał się w  styczn iu  roku następnego do O x- 
fordu. Tutaj, w czasie od 1 do 22 lutego 1894 roku, sp o­
rzą d ził K orzen iow ski kopję rękopisu, opisał go i zajął się 
odfotografow aniem  w szystkich  minjatur, w reszcie zbadał b li­
żej je g o  treść p rzy  pom ocy zasobnej w  potrzebne do tego 
celu  dzieła tam tejszej bibljoteki. P ow róciw szy do Paryża, 
z ło ży ł K orzen iow ski A kadem ji, dnia 29 m arca 1894 roku, 
dokładne spraw ozdanie ze sw ojej podróży, dołączając do niego 
m iędzy innemi: skolacjon ow an y odpis rękopisu tudzież 14 fo- 
tografij (platynotypje) in icjałów  i m injatur kodeksu w raz
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z ich szczegó łow ym  opisem. N a  podstaw ie w ym ienionych ma- 
terjałów  K o rzen io w sk iego  podał zw ięzłą  w iadom ość o m o­
dlitew niku prof. dr. M arjan S o k o ło w sk i na posiedzen iu  K o ­
m isji do badan ia  historji sztuki, dnia 17 maja 1894.

D alsze  lo s y  p rzygotow an ego  p rzez K o rzen io w sk iego  
w yd aw nictw a nie są nam znane. F aktem  jest, że  dopiero 
w dow a po ś. p. Zm arłym , p. A n ie la  z O św ięcim skich  K o r z e ­
niowska, p ostan ow iła  doprow adzić je  do pożądanego końca, 
w yrażając p rzytem  życzenie, abyśm y edycję uskutecznili.

B liższe  rozejrzenie się w  dostarczonych  m aterjałach 
w ykazało, że  n iektóre części w yw od ów  K o rzen io w sk iego  są 
dzisiaj ju ż  przestarzałe, w zględ n ie  w in n y ulec p rzerobien iu  
lub uzupełnieniu. W y ch o d zą c-z  tego  założenia, up rosiliśm y 
do w spółpracy znakom itego m edjew istę prof. dra R ysza rd a  
G anszyńca oraz prof. dra W ład ysław a Podlachę, w yb o rn ego  
znawcę m alarstw a m injaturow ego i p rzy  ich pom ocy p r z y ­
stąpiliśm y do w ydaw nictw a.

Prof. G anszyn iec zajął się ponow nem  ustaleniem  tek stu  
m odlitewnika, poza tern ro zp atrzy ł w  osobnych rozdziałach  
wstępu redakcję rzeczon ego tekstu, je g o  grafikę, ję z y k , ry t­
mikę, źródła i autorstwo, dodał ponadto ustęp o krystalo- 
mancji księgi.

Prof. P odlacha om ówił stronę ilum inatorską zabytku, 
pośw ięcając je j w yczerp ujące studjum .

R eszta  poch odzi z p u ścizn y  K orzen iow skiego , z której 
w ybraliśm y w szystk o , co nie straciło  na aktualności w  ciągu  
lat trzyd ziestu  pięciu. T u  i ów dzie w prow adziliśm y jen o  
niezbędne p o p raw k i i uzupełnienia.

W  roku  bieżącym , w  zw iązk u  ze  stuletnim  jubileuszem  
Zakładu N arod ow ego  im ienia O ssolińskich , odbędzie się 
P ierw szy Z jazd  B ib ljo tekarzy  P olskich . W yd zia ł K o ła  Z w iązku  
B ib ljo tekarzy  P o lsk ich  we L w ow ie u zn ał za  rzecz zew szech- 
miar właściwTą przypom nieć w  dniu tego  kongresu  n azw isko  
Józefa K o rzen io w skiego , chluby p o lsk iego  bibljotekarstw a. 
U czyn ił to zaś tem  skw apliw iej, że n in iejsza praca ś. p. Z m ar­
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łego  d otyczy  ogólnoeuropejskich  zagadnień naukow ych, 
stw ierd za  zatem ścisłą łączn ość kultury naszej z kulturą 
Zachodu, co zaw sze i w szęd zie  podkreślał i w yk azyw ał n ie ­
zapom niany Jó zef K orzen iow ski.

Obecna publikacja niechaj będzie n ietylko  u rzeczyw i­
stnieniem  zam ierzenia Zm arłego, ale hołdem  głębokim  Jego 
pam ięci.

Lw ów , w  m aju 1928.

Ludw ik Bernacki.
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Pierw szą w iadom ość publiczn ą o rękopisie  t. zw. «mo­
dlitew nika» króla W ład ysław a W arn eń czyka p odał w  r. 1893 
W illiam  R ichard  M orfill, podów czas lektor słow iańskich  lite­
ratur i ję zy k ó w  w  uniw ersytecie oxfordzkim , w czasopiśm ie 
londyńskiem  The Academ yx, a to na podstaw ie skróconego 
kata logu  rękopisów  B ibljoteki B odlejańskiej w  O xfordzie, 
opracow yw anego w tedy p rzez Falconer Madan, podbibljote- 
k arza  tego księgo zb io ru 2. Madan, a za  nim M orfill w  przy- 
wiedzionj^m kom unikacie, ozn aczył ten rękopis ja k o  «mo­
dlitew nik» W ładysław a I I I  lub V I, kró la  p o lsk iego , zw rócił 
uw agę na w zm ianki odnoszące się do jak ie g o ś m agicznego 
kryształu , któryby królow i m ógł okazać w szelk ie  tajem nice 
ziem skie, tudzież na liczn e m injatury, na k tó rych  m łodo­
ciany król jest przedstaw iony z oznakam i swej w ła d z y 3.

R ękopis nosi jak o  sygnaturę N r  b ieżący  15857 (pod 
tym numerem n ależy  cytow ać); daw niejsze syg n atu ry  M S. 
Rawl. liturg. d. 6, poprzednia jeszcze  Miscell. Liturg. 335.

K odek s je st silnie opraw iony w  tekturę p okrytą  jasno- 
bron zow ą cielęcą skórą, gładką z w yciskanem i linjam i, około 
r. 1860.

R ozm iary odpow iadają form atowi średniego quarto, 
a m ianow icie w ysokość ogólna 2 2 9 mm, szerokość ogólna 
I y0mm) w ysokość zapisanej kolum ny i6 o mm— i6 5 mm, sze­
rokość io o mm— io 5 mm; b rzeg i oczyw iście nierów ne, lecz 
w ogóle u dołu i zew nętrznego boku  zn aczniejsze, ażeby się 
w danym  razie ornam entacja m ogła rozw inąć.

R ękopis lic zy  razem  kart 2 i 80, a m ianow icie: k. I, 
papierow a karta okładkow a; k. II, ochronna karta perga­
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minowa, z tego ż sam ego pergam inu, na którym  cały  k o ­
deks pisany; p rzy szyto  ją  do pierw szej składki; m iędzy k. i o v 
a n r je s t  też w ąziu ch n y pasek od tej II  karty. N a stę­
puje 79 kart pergam inow ych, od i do 79, liczbow anych  
ołów kiem , p rzy  sporządzaniu streszczon ego katalogu, u pra­
w ego b o k u  w  górze. K a rty  pergam inow e, t. j. kk. II  
i 1— 79, są złożon e w ośm iu składkach, z tych I lic zy  6 k art 
podw ójnych, c z y li arkuszyków , je ś li d oliczym y ów  obrzyn ek 
do k. II-g ie j. P ierw sza tedy składka je s t  złożon a z kart 
II  — (1 — 10 )-j-o b rz yn e k ; druga sk ładk a z 6 arkuszy, kk. 
11 —  21; trzecia  z 4 arkuszy, kk. 22— 29; czw arta  z 6 ar­
kuszy, kk. 30— 4 1; piąta z 4 arkuszy, kk. 42— 49; szósta 
z 6 arkuszy, kk. 50— 61; siódm a z 4 arkuszy, kk. 62— 69; 
ósma z 5 arkuszy, kk. 70— 79. S k ład k i b y ły  w sp ółcześn ie  
z pow staniem  m anuskryptu zn aczone literam i, a k arty  lic z ­
bami. Z n aki te b y ły  pisane na dole praw ego b rzegu. P rzy  
oprawie dopiero, zdaje się, obcięto tę część; zo sta ły  się 
pewne zn aki b%, bs, bit b6, g h, h4. N astępna k. 80 je s t  p a ­
pierowa, druga okładkow a.

T re ść  rękopisu  rozdziela  się w sposób następujący: 
k. I I r k ilkakrotn e podpisy i ćw iczen ie w  podpisyw aniu  się: 

Jacobus Priue IV D . 1630. oraz napis: M e iure possidet 
Iacobus Priue... I. V. D. civis Bisuntinus. 

k. 1 — 77 r tek st k s ię g i zaklęć m agiczn ych  króla  W ład ysław a 
W  arneńczyka.

k. 78r zn ów  p odp isy  etc. tego ż Jakób a P rive z r. 1630. 
k. 78v— 79v lis t orygin aln y (F. M adan w yraża  w ątpliw ość 

co do oryginalności, m ojem  zdaniem  niesłusznie) je z u ity  
Ferranda do doktora G uérinet, w łaściciela  tego  rę k o ­
pisu w r. 1654.

K arty  białe są: I, 24b 48v, 5 7v, 6ov, 7 i v, 74r, 77v, 80. M niej 
niż w  połow ie niezapisane, t. j. vacat na k ilk a  w ier­
sz y : kk. 20v, 23v, 28-) 30v, 32v, 36v, 37t , 42r, 45b 48r, 
68v, 73v, 77r. W ięcej niż w  połow ie niezapisane : 
kk. Ó5r i 78r.
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P ergam in je st  ze  sk óry  cielęcej, przetartej bim steinem, 
d o sy ć  b iały, z lekkim  jasnożółtaw ym  odcieniem , niezupeł­
nie g ład ki, ow szem  najczęściej dosyć szorstki i twardy, cho­
c ia ż  są  k arty  bielsze, m iększe i g ładsze; średniej grubości 
i  p rzezroczystości, tak, że g d zie  n iegdzie znać pism o drugiej 
strony, ale to bynajm niej nie przeszkad za  w  czytaniu . Strony 
są  lin jow ane ciem noróżow ym  atramentem (a n ie minją), brzegi 
górn e i dolne oraz boczn e odznaczone podw ójnem i linjam i 
z  te g o ż  atramentu. Praw ie każd a w ielka  litera je s t  minją 
p rzek reślo n a  i podkreślona; to nadaje żyw ą barw ę rękopi­
sow i. M inją lub inkaustem  zrobione zn aczk i i k rese czk i nie 
są znakam i interpunkcji, lecz, jeśli nie ozn aczają p rzen ie­
sion ego  wyrazu, słu żą  tylko do w ypełnienia m iejsca w  środku 
lub na koń cu  w iersza. Czasam i w yraz amen je s t  minją 
p isany.

T e k s t  kodeksu je s t  p isan y w  jednej kolu m n ie, po 
22 w ierszy  na pełnej stronie, w pisyw anych  m iędzy czerw one 
lin je; jedn ą ręką, na początku  X V  wieku, p rzez dosyć nie­
d bałego kopistę. P ierw sze karty  są je sz c ze  dość starannie 
pisane zw yk łą  X I V  i  X V  w ieku  kursyw ą k siążk ow ą śred­
niej w ielkości, litery są  staw iane więcej stojąco, grubo. Mniej 
w ięcej od 23 karty zaczyn a się coraz to mniej dbałe pismo, 
litery  m niejsze, w ięcej pochyłe, trochę cieńsze, znać w  k aż­
dym  razie w iększy  pośpiech i brak staranności. R ękopis 
zresztą  nie jest skoń czony, uryw a się bez w łaściw ego końca 
i n iektóre m odlitw y w  ciągu  tekstu  nie są w ykończon e.

O bok treści, g łów n a w artość rękopisu leży  w  je g o  ozdo­
bach. D zielą  się one na dwa rodzaje, t. j. na ozdob y w y ­
konane przez w łaściw ego, zdaje się, artystę, —  i ozdoby w y ­
konane przez p isarza  rękopisu. P ierw szy w yko n ał 14 mi- 
n jatur (z tych  8 w  in icjałach a 6 bez inicjałów ) oraz 5 in i­
cjałów  b ez m injatur. D ru gi ozdob ił swój rękopis 30 inicja­
łam i, m alowanem i m inją, ultram aryną i inkaustem . Pod 
w zględem  zew nętrznym  tedy dzielę w ogóle  ozdoby kodeksu 
o xford zk ieg o  na m injatury i  inicjały. M injatur bez inicjałów

M o d litew n ik  _ 2

r  Koasiiira ,ę)
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je s t  6 na kk. kodeksu : i r, 8r, i 5 r, 2ÓV, 52v, 72r. In ic ja ły  dzielę 

na 2 rod zaje i 4 działy.
A . I. In ic ja ły  z m injaturam i ) komponowane i malowane far- 

II. In ic ja ły  ilum inow ane j bami różnemi przez artystę.

B. III . In ic ja ły  duże i ozdobne ] robione zapewne przez pisarza 
IV . In ic ja ły  małe i pośpieszn e \ minją, ultramaryną i inkaustem.

In ic ja łó w  razem  jest 43, a m ianow icie:
z działu  I inicjałów  8 (42v, 45v, 4 7r, 49r, 58r, 6 i r, 65v, 74v), 

I I  „ 5 ( i r. i v. 8V> I 5V> 5 3 r).
I I I  „ 12 (I2V, I 7 V, 2 1r, 24v, 27r, 28v, 3 i r, 33r

37r, 38r, 67r, 69r),
I V  „ 18.

R azem  je st  tedy ozdób artystyczn ych  49.

H isto rja  rękopisu da się sk reś lić  k ilkom a słow am i. Jak  
poniżej w yw iodę, m ógł on należeć bezpośrednio po p o w sta­
niu swem, m iędzy r. 1434 a 1440, do króla W ład ysław a  W a r ­
neńczyka. D o kogo n ależał i g d zie  b y ł do 1630 r., n iew ia­
domo. W  1630 r. należał do Jakób a P riv e 4, d oktora  o b o jg a  
praw, w  B esan çon w e F ran cji. W  1654 r. w łaścicielem  je g o  
je st doktor m edycyny G u é rin e t5 w  Besançon. N iew iadom o, 
ja k ą  drogą przeszed ł ten rękopis do rąk  zn akom itego  bib ljo- 
mana i dobrodzieja  B ib ljo tek i B odlejańskiej w  O xford zie , 
dra R yszard a  Raw linsona, b iskup a w yzn ania non-jurorów . Z a­
pew ne R aw linson kupił go m iędzy 1719  a 1726 r., g d y  p o ­
dróżow ał p o  kontynen cie, zw łaszcza  po F ra n cji i W ło szech . 
W  1755 r. po śm ierci R aw linsona, ogrom n y zb iór jeg o , p rz e ­
k azan y  testam entem  B ibljotece B odlejańskiej, zo sta ł tam  p rze ­
n iesio n y6; od tej zatem  daty rękopis nasz zn ajd u je się  
w  O xfordzie.

R ęk op is ten zdefinjow ał autor katalogu  F alco n er M adan, 
a za  nim W . R. M orfill, ja k o  k się gę  m odlitw  p ryw atn ych  
(«private prayers»), pisanych i ilum inow anych dla u ż y tk u  
króla  W ład ysław a V I  lub I II  (W arneńczyka), w  —  lub
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w k ró tce  po —  r. 1434. W  rękopisie sam ym  nie zn ajdujem y daty 
ani żadnego określenia czasu. Pismo tylko  w skazu je  na p o­
czą te k  X V  wieku. P ew nego rodzaju określenie jedn ak daje 
nam  sama księga. W ielokrotn ie  w tekście je st wspominany, 
w  pierw szej osobie liczb y  pojedynczej, «ja, W ładysław , nie­
g o d n y  grzesznik...», m odlący się i p roszący  o pew ien ściśle 
określon y dar, w  rozm aitych  celach, a m ianow icie «dla po­
k o ju  m oich państw  i królestw , zgody m oich poddanych...» 
i t. d. M odlący się W ład ysław  jest też w ielokrotnie p rzed­
staw ion y na m injaturach z oznakam i swej w ładzy, z koroną 
k ró lew sk ą  otwartą, złotą, berłem  i tarczą, na której w idzim y 
herb królew ski polski, srebrnego orła w  koron ie na czerw o- 
nem  polu. Z tych danych do słusznego dochodzi się w nio­
sku, że chociaż w  tekście ani razu ów  W ład ysław  nie je s t  
nazw any królem  polskim , m am y do czyn ien ia  niew ątpliw ie 
z jedn ym  z dw óch W ład ysław ów  królów  polskich , panują­
cych  w  pierw szej połow ie X V  wieku. B liższe  określenie 
osoby zostaw iam  na później.

T reścią  rękopisu są w praw dzie m odlitw y, ale m odlitw y 
szczegó ln ego  rodzaju. Po s p o w i e d z i  na sam ym  początku  
całego obrzędu, kró l oddaje się pod opiekę M atki Boskiej 
i rozpam iętyw a jej boleści, śpiew a Stabat Mater\ następują 
p rośb y  o praw dziw ą wiarę, dalej oddanie się w  łaskę C h ry­
stu sa  i w ezw anie opieki anioła stróża, w szystk o  to w  celu, 
aby m ieć w izję w  krysztale, t. j. aby k ró l m ógł drogą tej 
w iz ji w  krysztale przen iknąć w szystkie tajem nice znajdujące 
się  w  w szechśw iecie w edłu g pojęć średniow iecznych, t. j. 
w  całości określonej czterem a żywiołam i. Chodzi tu  ni etyl ko-
0 rzeczy  dotykalne, ale raczej i przew ażnie o pojęcia w  p o­
rządku  moralnym, o zam ysły i usposobienia sw ych  dorad­
ców  i poddanych, ich w ierność poddańczą, życzliw ość in­
nych  panów św iata chrześcijańskiego w y żs zy c h , równych
1 niższych, w edług hierarchji znanej, i t. p. F orm u łki tych 
w ezw ań są następujące: ad laudevt et gloriam sancte et su- 
perbenedicte trinitatis et intemerate virginis M arie tociusąue

2 *

—  i g  —
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curie celestis et sancte ecclesie katholice utilitatem et ad  glo- 
riam perpetue beatitudinis regnorum meorum et subditorum  
tranquillitati et p a d  corporisque mei sanitati et prosperitati, 
anim e rnee sa lu ti et multarum aliarum  animarum. F o rm u łk a  
w ezw an ia  w iz ji je st następna (z pew nem i o czyw iście  zm ia­
nami, w  m iarę zb liżania się do w izji): ut in  illo cnstallo, 
per sanctos angelos ita illum inatum , preparatum et dilatatum  
V i  dere, scire et intelligere valeam, in am icabili aspectu et ap- 
paricione [albo: in am abili (pulcra)  form a et apparicione] et 
non crudeliter vel austere [lub synonim y] omnia secreta huius 
m undi sub quatuor elementis contenta, sive sin t consilia, acta 
vel fa cta  dominorum meorum, superiorum regum et principum , 
eciam m iki aequalium ducum et inferiorum et subditorum  
meorum, qui me diligunt vel odiunt, fideles vel infidèles sunt 
proprie mee persone, regnis, subditis et fam ilia ribus meis com- 
modum vel dampnum faciendo, et specialiter illud, quod pro 
nunc scire volo, sine omni fa lla cia  et lesione mentis, anim e 
et corporis. W  innych m odlitw ach król składa akt p o k ory , 
w zyw a głów nie pom ocy M atki B oskiej, którą sw oją  p rzy ja ­
ció łką  zw ie, zapom ocą antyfon, m odlitw y ś. A n zelm a i in ­
nych m istyczn ych  m odlitw, opisu jących  zew n ętrzn e p iękn ości 
M arji Panny, je j zalety, je j sm utki i wesela. U d aje  się  k ró l 
p o d  opiekę ś. Jana A postoła, śś. P iotra  i Paw ła. G łów ne, 
istotn e w ezw an ie je s t  do B o ga  w  T ró jcy , aby posła ł sw ych  
an io łów  w  ów  k ryszta ł, iżb y  oni go ośw iecili; w reszcie  
w zyw a  k ró l w prost aniołów  i archaniołów , trony, p o tę gi 
i w ładze niebieskie oraz w o g óle  św ięte i b łogosław ion e d uch y 
w yższe j, średniej i n iższej h ierarchji, aby archaniołow ie Ga- 
brjel, Rafał, M ichał i U rjel w e szli w  ów k ryszta ł i objaw ili 
m u w szy stk ie  tajem nice. W ezw an ia  te są istotną treścią  tej 
księgi, je s t  to zatem k s i ę g a  z a k l ę ć  m a g i c z n y c h  do 
szcze g ó ln e g o  obrzędu m agiczn ego c z y t a n i a  p rzeszłości, te ­
raźn ie jszości i p rzyszło ści w  k r y s z t a l e .

S z tu k a  czytania i przepow iadania z kryształu , będąca 
jed n ą z n ajw ażn iejszych  części starożytnej i śred n iow ieczn ej
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m ag ji przetrw ała w  rozm aitych stronach E u ro p y  aż do p o ­
czą tk u  b ieżącego  w ieku. W  angielskiej, francuskiej i n ie­
m ieckiej literaturze niejedne napotyka się jej ślady; natu­
raln ą drogą chciano z kryształów , które w pryzm atycznej 
form ie łamią, w  d ziw n y i dawniej n iezrozum iały  sposób, 
św iatło, czytać rzeczy  ukryte. H ans Sachs (I, 532b) w spo­
m ina:

in der christal und der parill 
kan  ich auch sehen viel gesicht 
w as über etlich meil geschieht.

G ö th e  w  Fauście (12, 51): «mir zeigte sie ihn im K rystall» . 
W  rozporządzeniu pewnem  policyjnem  z r. 1668 z Bremen 
i V erden (Köster, Alterthümer, Geschichten und Sagen der Her­
zogt hümer Bremen und Verden, 209) zabrania się: «wahrsa­
gen, crystallsehen, planetenlesen» i t. d. P ochod zą z tego 
u ży cia  w yrazy  niem ieckie, «crystallen iverbum activum), cry­
stallsehen» i t. p.7.

W  specjalnej jedn akże literaturze n auk m agicznych 
(t. z. Sciences occultes) nie znam  dzieła odn oszącego się b ez­
pośrednio do sztu k i patrzenia w  krysztale. N iew ątpliw ie 
oprócz Plinjusza, S extu sa  E m piricusa i średniow iecznych 
en cyklopedyj Paracelsa, znajdą się w zm ianki o tych  ma­
g iczn ych  w łasnościach kryszta łu . W  now szej literaturze, obok 
w zm ianek w H orsta  Zauberbibliothek8, je s t  jedyn e, obszerniej 
o tern traktujące dzieło F ran ciszka Barretta p. t. M agus9. 
M ieści się tam szczegó łow y opis całego cerem onjału, za­
k lęć  i przygotow ań do tego obrzędu. N ależało  przystępo­
w ać do akcji po odbytej spow iedzi, postach i rozm aitych 
m odlitw ach w określone dnie odm awianych. K ry s zta ł m ógł 
b yć w idocznie rozm aitego kształtu. N a m injaturze 3-ciej 
w  naszym  rękopisie je st on form y tró jlistka  kon iczyn y, król 
jed n ak  wspomina, że  je st on czw orokątn y (k. i6 r); u Bar­
retta natom iast (podobno ze starego rękopisu  T rithem iusa 
ze Spanheimu) je st k ryszta ł okrągły, w  form ie półkuli. N a­
około  niego mają b y ć  w yryte  na podstaw ie n azw iska czte­
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rech  archaniołów , a n a sto le in w okacja: E l, Elohim , Elohe, 
Sebaoth, Elyon, Iskyrie, Adonai, J a , Jehowak, Tetragramaton, 
Sadai, Jod, Ehevi. W  praw ej ręce trzym a k ró l (m injatura 3; 
m iecz. Jest to także istotną częścią  egzorcyzm u. M iecz ten 
pow in ien  b y ć  w yszlifow an y i ostry. N a  jedn ej je g o  stronie, 
p ośrodku , m a b yć w yrzezane św ięte im ię B o ga: A g l a f ,  po 
drugiej zaś : f  On f  Tetragrammaton f .

N a  podstaw ie im ienia królew skiego, herbu i godeł, tu ­
d zie ż  na podstaw ie tek stu  p rzyp isyw ał w  uczonem  sw em  
roztrząsan iu  Jan Ferrand, je zu ita  w  Besançon, księgę  tę 
k ró lo w i W ład ysław ow i J agie lle . O pierał się on g łó w n ie na 
tern, że  na m injaturze 3-ciej w id zia ł króla  z m ieczem  w  ręku, 
m iał to b yć w ięc jeden  z tych dw u m ieczów , k tóre  k rz y ż a c y  
p rzed  bitw ą pod  G runw aldem  m ieli p rzysła ć  do ob ozu  p o l­
sk ie g o ; oraz na tem, że  w edle K rom era, k tóreg o  w  sw ym  
liście  k ilkakro tn ie  cytuje, król W ład ysław  m iał b y ć  n a d zw y­
czaj zabobonny. C hociaż bow iem  F errand  fa łszyw ie  n azyw a 
rękop is preces horariae (księga godzin ek, liber horarum), w i­
d zia ł jedn ak, że  to są n iezw ykłe  m odlitw y, k tóre praw o- 
w ierność chrześcijań ską niem ało obrażają. T rz e c i dow ód, 
ja k o b y  m odlitw a ś. A n zelm a i antyfony do M atki B o skiej 
m iały treścią  sw ą w skazyw ać na to, że odm aw iał je  c z ło ­
w iek, od niedaw na należący do K o ścio ła  —  dow odem  ża d ­
nym  nie jest. Z  dwóch poprzednich p ierw szy upada, m iecz 
to bow iem  nie k rzyżack i, ale do eg zo rcyzm ów  (nie m iałby 
zresztą  p rzy c zy n y  kró l z k rzyża ck im  tym  w łaśn ie m ieczem  
zaklęcia  odprawiać) —  d rugi dow odem  nie jest. Z aklin an ie  
duchów  w  k ryszta ł nie uch odziło  za  z a b o b o n  {superstitio) 
aż do p oczątku  X I X  w ieku ; b y ło  częścią  nauki cza ro d zie j­
skiej, theurgji, m agji opartej na głębokiej relig ijn ości, na 
co treść m odlitw  dostateczne daje dowody. Sądzę, że  n a­
le ży  p rzy jąć  za pew nik, że artysta w  m injaturach chciał 
przedstaw ić nie jak ieg o  bądź króla  polskiego, ale z p ew n o ­
ścią k ró la  polskiego  W ładysław a. T ed y  postać je g o  13 razy 
w  «księdze zaklęć» na m injaturach w szędzie p rzed staw io n a
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je s t  je g o  portretem , mniej lub więcej podobnym . Przedstaw ia 
ona k ró la  m łodocianego, o bujnym  włosie, m ałego, d ziecin­
n ego praw ie w zrostu. S koro  sobie przypom nim y znakom itą 
ch arakterystykę postaci W ład ysław a Jagiełły  u D ługosza 
(czaszka łysa, tw arz przypom in ająca typ senatora rzym skiego) 
i je g o  w iek, dojdziem y do uspraw iedliw ionego wniosku, że 
m oże to b yć ty lk o  m łod zień czy  król W ład ysław  W arn eńczyk.

P om n ik ten je s t  j e d y n y m  w  c a ł e j  l i t e r a t u r z e  
e u r o p e j s k i e j  z a b y t k i e m  t e g o  r o d z a j u  i zasłu­
guje, p o za  jego  stroną artystyczną, na szczegó ln ą  uw agę dla 
h isto rji ku ltury i w ierzeń średniow iecznych.

Paryż, d. 29 marca 1894.
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i. T E K S T .

W yd an ie  n in iejsze jest w iernym  przedrukiem  rękopisu 
m od litew nika z w yłączen iem  aparatu krytyczn ego. O gran i­
czen ie  to b y ło  m ożliw e z tej p rzyczyn y, że tekst m odlitw  nie 
zaw iera  sam w  sobie niejasności ani p ow ażn iejszych  naogół 
k w estyj językow ych . P rzed ru k  obecny podaje dwa stadja rę­
k op isu : p ierw ow zór i, w yróżn ion e kursywą, popraw ki, u sk u ­
tecznione p rzez późn iejszego  posiadacza (lub też przezem nie; 
te ostatnie um ieściłem  w  naw iasach graniastych < >); odn o­
szą  się  one do błędów , zazw yczaj graficznych, rzadziej ję ­
zykow ych , które w  w iększości przypadków  spow odow ała nie- 
baczność pierw szego pisarza.

Charakter pism a korektora je st hum anistyczny, może 
dopiero z w. X V I ;  korektor ten atoli b y ł raczej teologiem , 
n iżeli humanistą. Bardzo znaczn ą liczbę popraw ek stanowi 
tu  dodanie kreski nad w yrazem  (zwanej titula  lub titella), 
zn aku  skrócenia dla m i n i t .  d.; niedbały pisarz znaki te 
często  opuszcza, zw łaszcza  p rzy  końcu w iersza  (np. 214 non—  
no, 4X om nium = oim, gloria— g l'a, que— q, anim a— âiâ, c r is łi=  
x p i  etc.); tego rodzaju popraw ek nie uw zględniam  w p rze­
g ląd zie  następującym, w którym  staram się ustalić błędy 
usunięte p rzez w ym ienionego korektora.

15 consoletur zamiast consulator? 2.5 superbe: superbi
comitetur: comitctor 3.5 glorietur: glorietor
me dodano IlO afjiicta: aflicta

S3 commesacionibus: comessacionibus 55 cordj: corde
2 9 hospitalitatibus: hospitaiibus 6i. confidentem: confidensf

12 positos: posite 15 queso: quesumus
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616 pondere: ponde 21i6 compauescunt: comparebunt
20 maiestati: magestati 25¡ illius quemgracia: quem gracia

l t custodi: custode 4 me dodano
82 E t: ? 264 tremendam: tremendum

7 miserentis: miserantis 27s passionis per: passionis ?
12 liberator: liberatur ? 282i et: sed
26 aspiciam: aspiceam 31g tam: quam

9 26 salua: solua ,2 rnitj: mite
103 inter pro cellos: inter celias 325 admittatur: omittatur

n prolocutores: prolicutores 15 salutis et vite: salutífera
12 comites: mites preclara: reclara
27 resurrectio: resurrexio le ñeque: necl

116 Sis: sis i8 es: est
7 invincibilia: invincibilis 333 peccato: a poto
i8 noxiarum: noxiorum 7 tronus: tronos
30 patybulum: patubulum ,, combustione: compustione

125 Exurge: Surge ig super dodano
o me dodano 2S diuinitas: diuinitus
28 rogo dodano 27 premia: primio

1320 continetur: continetor 28 floribus: floridas
14j quern vis: quamvis 3420 debitis: dibitis

21 graciam: gracie 22, cerimonys: ceremonys
29 diligenterque: diligenter te 24 humana: humani

15j intelligendum-ve- intelligenda- ve­ 35u mea: mei
nerandum: neranda 21 proprie mee: prospere?

3 que licent: quelibet 36 ,; supernorum: superiorum
5 p r o f undam: perfundam 3824 sensus: sensos

I67 perseuerarent: perseuerent ? 395 atque: a cl
12 eo: ea 9 assummens: affirmensl
is efficax: efficiat' (= e f f i- 40 i tribuens: tribians

ciatur) ? 2 obedienciam: obidienciam
21 erraneus: errans 5 non: nunquaml

1730 infunde: inmunde 8 negligencys: negligincys
186 perscrutarj: perscrutare io p er d i di: perdede

12 beatior omnium: beatissimus ? 12 dico dodano
quia: ‘1-, 7 a d : E t

2e tibi: te 442o mecum: micum
28 demoniaca: demonia 45 i6 proprie: propter
30 sacras: sacres 21 qui est dodano

19,4 mente et corde: mentis et cordis 4624 proficiat: proficeat
17 planctibus: planctu 492i tue: tua
29 earn dodano 25 celestis: celeste
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ÓO11 voluero: valuero 5728 dignemini: dig-mini
19 et dodano 595 nunciatis: mittatis

confracto: confracte o qui dodano
21 tibi: te 14 trementer: trementi

527 tuis: eius 60 i4 assistetis: assistitis
20 creator: criator 23 intueri: intuere

53,3 ilia: illo 61u 0 dodano
j5 animos: animas 13 dilatetis: ditatetis
18 me dodano 62, aereas: ereas
20 Beate: sanctel 9 spiritus qui: anime

5429 vel: et 12 trementer: trementi
5510 Redempcione: redempcione 14 Confitear: Conjido

12 traditore: traditori 6327 trementer: trementi
tradi dodano 645 illecebras: illicebras
allegari: alligari 664 trementer: trementi

19 quoque: que 6727 vobis: vos
563 3 implorantj: implorante 689 trementer: trementi

16 deplorantj: deplorans 70is cerimonys: ceremonys
27 virginis: virgini 25 veniatis: venitis

57!3 in  ilia  f  non: nulla f . 3o Eciam: Ecciam
15 summas: summę

Zestaw ienie p o w yższe  je st nader pouczające; stanow i 
bow iem  najlepszy dowód, iż  korek to r nie rozporząd zał innym , 
popraw niejszym  egzem plarzem  m odlitew nika, ale k ierow ał 
się dość arbitralnie lepszą znajom ością łaciny, a co w ażn iej­
sze, że  b y ł w  czytaniu  baczn iejszy, aniżeli kopista w  pisaniu. 
W y n ik a  stąd prosty w niosek, że  popraw kom  tym  p rzyp isy­
w ać nie m ożna w iększej w agi niż konjekturom  w o g óle; m o­
żem y je  p rzyjąć lub odrzucić; w  przew ażnej m ierze są one 
jed n a k  trafne, gdyż elem entarne lub w prost graficzne. K orek tor 
k u sił się rzadko o em endację m iejsc trudniejszych, a, ja k  za­
raz zobaczym y, zostaw ił do popraw ienia p okaźn ą ich  ilość.

Spraw ę dopiero co w yliczon ych  popraw ek należało szcze ­
gółow o przedstaw ić, ażeby u w idocznić fakt, że  tek st m odli­
tew nika, pomimo nich, je st w ielce niepoprawny. M odlitew ­
niki, także w  w ydaniach narodow ych, n igdy nie g rzeszyły  
zbytnią elegancją i popraw nością językow ą, tem mniej zaś 
łaciń skie w  wiekach średnich. A le  bądźm y spraw iedliw i:
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w porów naniu  z innem i «G odzinkam i» tekst n aszego m odli­
tew nika m oże u ch odzić za  staranny, co tłum aczy się n ie­
w ątpliw ie sp ołecznem  stanow iskiem  je g o  właściciela.

A ż e b y  u łatw ić zrozum ienie tekstu, podaję tu garść p o ­
praw ek p otrzebnych ; najlepszą ich  podstaw ę stanow ią źródła; 
pom ijam  unorm ow anie grafiki, je s t  ona bowiem  w zd zicza ło ści 
sw ojej cenną epoki patyną, której n iew olno nam usuw ać czy  
naruszać.

C zytać  w ięc należy:

22 et <quitus> alys 
36 luxuriosis atque contumeliosis

26 peccata me tacuisse
28 autem <domine> miserere 
3o aliorumque

4] confidentem zamiast confitentem 
65 nunc et <»'»> hora 
78 praesidium: praesidio

14 graduum: gradiorum
27 promereri: premoueri 

9i2 —  13i4 zob. ustęp 4. Rytmika.
1322 admirantur: administrantur
14, ineffabili 

s consorcio
14 optimorumque cuivis largissimus
29 diligenter atque benigne

1526 insit menti: v ehementer
S7 jiammescat: flammescet

I63 inenarrabilis: venerabilis
et <iny omnia

ł8 epficiatur: efficax
21 extraneus: erraneus

17I4 mirabili: mirabiliter
183 que pronunc: pro quo nunc

12 finis beatior omniumque dux
u  qui: quia
28 demonis: demoniaca
29 hebetans: heńtans
30 moniciones {factas} m. ex boni spiritus

19j factas: factam

196 quamquam: tamquam
14 mentis et cordis: mente et corde
21 sint: fu it

204 doceant et instru- docent et in-
ant: struunt

xa mirabilis: mirabilium
i6 invincibilis: invisibilis
17 insuperabilis : inseparabilis
le vi lus sensus: vllum ens

coniectaturl : insectatur
3o indagari: indagare

215 possim: possum, cf. 2 37 5
26 imprecaciones: impetraciones

22x intueri: intuere
15 providentiaCjny...
17 dijficile <dare eiy qui
79 tua : tuum

237 clarificeris: clarificas
18 nichilo: nichil

246 indicent: indicant
18 suspiranti: suspirantem
19 quemquam: quemquem

254 iugiter obserari: i. me obseruari
i» quo: quod
so erigas: eriges

2612 E t: Vt
24 a spiritu sancto superveniente
25 obumbrante

27a compassionem: compunccionem
9 Qui: Sed
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28 ,  fa lces: fauces 496 Qua: Qui
u  renes: vene s qua: qui

29s assiste: assista i4 dirigat: diriget
I7 adiuuas: adiuuis 506 Effectum visionis istius Cristalli

3026 ferueniens: permanens 9 preparato et illuminato
325 impetretur : impetratur 29 <sub> quatuor

10 et < fig u rarts') in figuris 5130 sperem: respirem
22 deuicisti: recipisti 525 quo: qua
2g eluderes: excluderes 536 laudem et glorificem

333 Arbor: Ergo ,  Abraham : Abrahe
12 ascendisti: descendisti s congnacionis: congnicionis
19 Super: E t j 3 Mo : illa

et secus: super 25 quidquid: quid
27 premium: premia 54j0 illuminato et clarificato

343 omnibus virtu- omnium virtu- 35j2 alligari: allegari
tibus: tum 21 dinumerari: denumerari

354 conceptis: inceptis 562i*22*28 Saner. Sanat
9 placabilis: placabilia 27 gloriambeate int.: gloriam tue int.
10 deprecata: impetrata 57j3 nulla fantasm ata in illa  fan t.
jj M is: illa habeant: non habeant

36j omnes <_saluiy facti 58j 5 assist ent es: assistais
18 faciendo: fauendo 23 Sande: S a n d i
2j tuam: tue 596 que: qui

37j — 41 j5 zob. ustçp 5. Zródla. 29 volumine: vorne
383 festines: festinas 609 excellenti bonitati

8 illuminato et dilatato 10 non vide virtuti: n. v. vir tute
1, </ro> Sánete 12 me: michi
29 audias et exaudías: exaudías et i4 assistentes: assistetis

audias 17 monitu ac roboratu
406 in: et 23 visitacione: visione

10 regnum: regem 612 omine: homine
E t  quociens: E t  tociens is misericordia?: miracula, cf.

22 illum inato, preparato et dilatato 69 i2. 724.
4124 <sedy de: de 23 assistentes : assistetis
42j imploret: implorât 6329 confiteor: confido
4322 obturabuntur: obdurabuntur 6429 contente: contenta

25 pietatis <admittey 652 <m«> diligunt
45g 46 jj preparato et illuminato 16.27 habentes: habetis
47 j Qui: In 665 confitebor: confido
486 faciendo: fauendo 15 volumine: vorne

27 coadiuvent: coadiuvant 19 evenientem: et venientem
49 j C.pro'y Regnorum 675 in meum auxilium: in meo auxilio
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67, Qui: E t 706 sacrosanctos: sacros sanctos
a in: ad 7 deuote (clamo, oro ety rogo

Vnde: Inde 19 enarrata: enarrata sunt
n contente: contenta 71n istam <mńonemy ad
l9 pulcra: pulcri 12 operari: operare
25 creatore: creatori ¡i quem: quam

69., 8 principatuum: potestatum 723 creatori: creatore
70s omnium: hominum

2. G R A F I K A .

M odlitew nik nasz nie przedstaw ia pod w zględ em  pa- 
leograficzn ym  nic osobliw ego, je s t  to zw yk łe  pism o k s ią ż ­
kow e z początku  w. X V , z czasów  około  r. 1400— 1430. 
Z  osobliw ości ortograficzn ych  m ożna ty lk o  w n ioskow ać, że  
p rzep isyw acz k siążk i trzym ał się grafik i niem ieckiej (np. i 10 
hew: heu, i2 14 Pnewmathon: pneum aton, 3414 sew: seu  etc.).

O ortografji niema m ow y w  tej epoce, o ile naturalnie 
nie chcem y w obec tego zagadnienia zająć anachronistycznego 
stanow iska K . Burdacha, k tó ry  św ieżo  «odkrył», że p isow n ia 
ówczesna, tak  strasznie n ieortograficzna, kierow ała się z a ­
sadą e s te ty c z n ą : dla niej bow iem  różnorodność p isow n i m iała 
uchodzić za elegancję. P ogląd u  tego  nie należy brać pod 
uw agę tak  długo, dopóki K . Burdach nie dow iedzie, że epoka 
ow a zn ała  w o góle  pojęcie ortografji; je s t  to bow iem  pojęcie 
w ybitnie now oczesne, które zaw d zięczam y hum anizm ow i. T o  
też zam iast z ortografją m am y tu do czynienia z  rzeczą  
o w iele szerszą, m ianow icie z grafiką.

W  literach należy zasadniczo rozróżniać, oprócz liter 
inicjalnych, trzy  form y stosow nie do m iejsca, ja k ie  zajm ują 
w  w yrazie, a w ięc: początkow e, środkow e i końcow e. N ie  
każd a litera je  posiada, ale każda m oże je  m ieć —  form y 
te m ają przytem  różne pochodzenie. O ile litery  p o c z ą t ­
k o w e  m ają form ę odm ienną od środkow ych  (w łaściw ych  
m inuskułow ych), to  pochodzi ona z pism a karo liń skiego  (ma-
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ju sk u ło w e go j, którego  w p ływ y w piśm ie k s i ą ż k o w e m  
(t. zn. ozdobniejszem ) dadzą się śledzić w  p óźn iejszych  w ie­
k ach  (aż do zu pełn ego  odrodzenia pod w pływ em  hum anizm u 
w  drugiej połow ie w. X V ) w  literach początkow ych, końco­
w y ch  i ligaturach. N a o gó ł litery  początkow e odznaczają 
się w i ę k s z y m  kształtem ; je ż e li  mają k ształt liter minu- 
sk u ło w ych , to często  ty lk o  z środków  pom ocn iczych  (jak 
np. z barw nego przekreślenia) pozn ać m ożna, że  pisarz za­
m ierzał um ieścić d użą  literę.

P rzech odząc do p o szczegó ln ych  liter, ograniczam  się 
tu  do ciekaw szych. L itera  l  ma trzy  form y: ja k o  począt­
k o w e  m am y L  (późniejsze duże l) z pism a karolińskiego, 
ja k o  środkow e i zarazem  koń cow e / i i; m i n  m ają w szę­
d zie  jed n akow y kształt, wiadom o, że w  K rak o w ie  od r. 1420 
p isyw an o końcow e i T(, k tóre  spotykam y w  m odlitew niku 
ty lk o  w  korekturach (np. 623 i/T̂ ); s ma ja k o  litera  p o cząt­
k o w a  i środkow a form ę f  ja k o  końcow a s: fenfus; f  ma po­
czątkow o formę f ,  obok pow szechn ego F ; i  m a tro jaką  form ę: 
1 b ez  kropki, i  z  krop k ą; jak o  form a p oczątk ow a w y ­
stęp u je  I, jako  końcow a czasem  j  (np. 4525 nostrj, i 7 me- 
liorj —  zw yk le  jed n ak  w  korekturach, ja k  55 corcLj, 4524 do- 
minf), w  roli podw ójnego i i  w ystępuje tu  regularn ie y  (rza­
dziej y), pochodzące z daw niejszego i j  (4217 obrobriis w sk u ­
tek podziału  słow a na dw a w iersze obrobri-isy, y  uważano 
za  literę  grecką, o ile  nie zn aczy  ii  —  stoi w ięc w  słowach 
«greckich»: ymago, Yerubynn (6721); u i v  (w ) są rów no­
zn aczn e; w  m odlitew niku u m a jedn akow y kszta łt z literą n, 
sk ąd  się w yjaśnia (niekonsekwentne zresztą i m oże nie w szę­
d zie  pierwotne) używ anie zn aków  d iakrytyczn ych : íí; v  z  pi­
sm a karoliń skiego  ma pierw otne znaczenie d iakrytyczn e dla 
ułatw ien ia czytania (przed lub po i, n, m, u), stoi później 
zw y k le  na p oczątku  słow a (np. i x virgo, i 12 vna), także,
w  m yśl grafiki średniow iecznej, w  p oczątku  tem atów  słów 
złożon ych  (np. i 17 conversatus, 829 invtilibus, i 15 reverenter); 
ja k o  dążność do specjalizow ania tego znaku dla spółgłosko-

M o d litew n ik  3
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w ego v  m ożna u w ażać pisow n ię uv  (442i- 4827 adiuva); 
w pow stało  w  gotyckiem  piśm ie ja k o  ligatura ozn aczająca  
podw ójne w ,  w  zn aczen iu  uv w zględ n ie  vu\ zn aczen ie to 
posiada ta k ż e  w  m odlitew niku (w lnus), ale, ja k  mniemam, pod 
w pływ em  niem ieckiej grafiki, w  posiada zn aczen ie w okaln e 
w  dyfton gach  (ew) oraz sp ółgłoskow e (wulnus, ewum, sang- 
wis, manswetus)\ x  ma dwie form y: x  i  ».

D u że litery  są w piśm ie m inuskułow em  p rzeżytkam i 
in icjałów ; zn ajdują się w ięc przedew szystkiem  na p o czątku  
zdania, ale także części zdania (np. i 3. 8. i ą 17 Et, i 10. 15 
Quia), z te jże  racji czasem  na p oczątku  w ierszy. P ow oli 
jedn ak  p o czątk ow e form y liter, p rze ż y tk i pism a m ajuskuło- 
w ego, w ystęp u ją  w  fun kcji liter d u żych ; m odlitew nik p rzed ­
stawia niejako stadjum przejściow e, g d yż tu f  l, m, n, o, p , 
w  jedn ej i drugiej fun kcji występują, tak, iż  czasem  nie 
m ożna rozstrzygn ąć, czy  m am y tu do czyn ienia ty lk o  z form ą 
początkow ą c z y  z literą dużą. W  rękopisach, zw łaszcza  
w. X V , panuje pod tym  w zględem  w ielka  swoboda, tak, że 
spotykam y się z w szelkiem i odcieniam i od in icjału  do lite ry  
m ałej; dopiero sztu ka  drukarska p o ło ży ła  kres in d yw id u ali­
zm owi, g d y ż drukarz, zm uszony do ograniczenia zasobu  c z c io ­
nek, p rzep row adził segregację liter i ustalał zasady ortografji. 
Z różn ych  liter  dużych zasługują  na w yróżnien ie ty lk o  p e ­
wne form y. O bok F  m amy raz. f f  (2 76 Fili)  i obok L  ta k że  
//; w yprow adzam  ten zw yczaj p isarski z pism a praw ników , 
k tórzy  cytow ali Digesta  ja k o  f f  (stąd nasze §), co pow stało  
w edług S a v ig n y ’ego z p rzekreślon ego  D ;  drogą analogji p i­
sano także duże L  (i l  je s t  praw nikom  znane ja k o  sk ró t 
słow a lex) p rze z  podw ójne U.

S k r ó t y  są dosyć rzadko stosow ane, ja k  na rękop is 
w. X V : w yjaśnia się to niew ątpliw ie ozdobnym  charakterem  
książk i, m ającej przedstaw iać egzem larz «luksusow y»; ż e  
zb ytek  ten, w  porów naniu z innem i m odlitew nikam i zacho- 
dniemi tej epoki, nie sięga dalej, n ależy  w ytłum aczyć niskim  
stanem k u ltu ry  w otoczeniu księcia, dla którego k siążk a  b y ła
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przeznaczon a. Skom plikow an ych  skrótów  niema, z w y ją t­
kiem  chyba p rzekreślon ego  W  (== wersus), zn ajd u jącego  
się  je s z c z e  w naszych  brew jarzach. Ciekaw e je st  inne zja­
w isko, m ianow icie w yraźn e dążenie do uproszczenia i spro­
w ad zen ia  tej bogatej sk ali różn ych  zn aków  skróceń n a d  
słow am i (w ra, ri, re, m, n  i t. d.) do jed n eg o  znaku; dąż­
ność tę w idzim y u rzeczyw istn ion ą  nieco późn ie j w  kołach 
uniw ersyteckich , co w  niem ałym  stopniu utrudnia czytanie.

W ym agała  też grafika  średniow ieczna, b y  w  ciągu tek­
stu  k a żd y  w iersz b y ł p ełn y i dopuszczała naogół dość do­
w o ln e  dzielenie słów  (znak dzielenia „ ) ;  w  m odlitew niku 
p rak tyk a  w  tym  w zględ zie  je s t  zupełnie dow olna. G d zie  
jed n a k  za  mało było  m iejsca dla litery, p isarz w yp ełn ił w iersz 
znakiem  ~ (z czego  w  w. X V I I  pow stała lin ja  prosta —  w  te jże  
sam ej funkcji).

I n t e r p u n k c j a  je s t  dowolna. T e o rja  ów czesn a ro z­
różn iała  3— 6 różn ych  zn aków ; nic praw ie niem a tutaj z tego  
bogactw a. Brak krop k i na zakończen ie zdania lub rozdziału, 
inne zaś znaki są sprow adzone do Sem ikolon /, panującego 
zw łaszcza  w grafice niem ieckiej. Z a liczyć  m ożna do inter­
p u n kcji także kąt | , obram ujący często  p ierw sze słow o
części zdania.

3. J Ę Z Y K .

Łacin a  w ieku  X V  była  je sz cze  żyw ym  językiem , pod­
lega ła  ew olucji i zm ianie. M ożna ją  uw ażać za produkt kom ­
p rom isow y przem ożnej tradycji i żyw ych  potrzeb, idących 
w  kierun ku rozw oju  ję z y k a  narodow ego; słow a zatem  są 
łaciń skie, ale dusza tych  słów, nadająca im inny wygląd, 
razem  zaś z odm ienną fizjogn om ją także inne znaczenie, je s t  
now oczesna. W id ać to najlepiej z głosow ni, niemniej j e ­
dnak inne kategorje gram atyczne stw ierdzają to samo spo­
strzeżenie.

3*
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G ł o s o w n i a  odzw ierciedla dość w iernie w ym ow ę p i­
sarza, n iety lk o  w  sam ych sam ogłoskach  {e— e, ae, oe np. ce- 
lum, obedio), le cz  i  w  konsonantyźm ie. Z sam ogłosek ty lk o  
a nie p o d legało  żadnej zm ianie, p rzy j/  należy pam iętać o p o ­
dw ójnej je g o  w artości, m ianow icie ja k o  d ługie i  (i longa), 
które pow stało  ze zdw ojenia zw yk łeg o  i  (a liis: a lijs : alys), oraz 
jak o  litery  greckie j (i graeca, np. Eloy). Bardzo ch arak tery­
styczn e są odchylenia od norm alnej g łosow n i łacińskiej, k tóre  
w  rów nej m ierze podpadają pod zn ane kategorje zm iany 
g ło sek  (w zm ocnienie, osłabienie, asym ilacja, dysym ilacja), ja k  
pod psych ologję, w yjaśniającą pow staw anie błędów  ję zy k o w y c h  
i pisarskich. Zestaw iam  tu  fakty; objaśnienie ich, które m ożna 
zn aleźć w  n ow szych  dziełach, 'doprow adziłoby nas zb yt d a lek o 1- 
e : i  62J9 illicebras 213 sepiliendo io 6 distruxisti 2629 obstitri- 

cum 3222 recipisti 533 egrediretur 54u  disidero (ale de- 
sidero 5527. 5624) 

i : e  i g 2 detrementum
i : y  (wym iana graficzna) 322. 243. 4725. 523. 5729 (s828. 6220. 

66jo) dyabulus 428 eya 929. io 4 Eloy  io 13 Elyon  io 5 
Yskyros 65^ ymago 6 i x Ysaag  

y : i  (wym iana graficzna) i6 n i t. d. Cristallus i6 xe m istica
228 misterium  3310 cipressus 5712. 67x martires

u : i  i5 X3 nocimento (ale nocumento 2o6. s8 2X)
o u 329. 30. 37x5. 457. 52,3. 6 628 appostuli (ale appostoli 4412. 4520. 

26- 46x- 3. 5. 8. 29- 5 22i- 5 7 ii) 9 i indissulibili g26 surdibus 
332(i turmentum  539 sum pnianti 322 i t. d. dyabulus 

u : o  2g adolacionibus 227 torpibus 5S0 morietor i t. d.
D la  k o n s o n a n t y z m u  charakterystyczne je s t  w p ro ­

w adzenie now ej litery  w, pow stałej z karolińskiej lig a tu ry  w ,  
parentetycznego n, i nowej spirans ch —  przyczem  brak tu 
naturalnie, ja k  w szędzie w  ów czesnej grafice, ko n sekw en cji; 
konsekw en tn e je s t  w ów czas tylko  ogólnośredniow ieczne p rze j­
ście -ti- na -ci-.
w — uu  3 727 . 4 7 19 . 7 26 wlnera 37x6. 44x4. 4 5 7. 2X ewangelistę 

(pisyw ano dawniej euuang.) ale euum  i 63
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w = u  po s i g  przed  sam ogłoskam i np. 218 swadentibus i8 10. 
265 manswetus 49n  conswetus (ale suauiter i7 2) 2t.

3730- 3 9 u- j3* i6- 4726- 4929- 5°2o- 558- 7 I2i sangwis 
i6 2 inextingw ibilis i 7 ł3 ligwam  2 i is . 4321. 5218 lig- 
warum

=  u przed  u s 21. 827. g8. 3728. 4 221. 4 79 . 5o13. 20. 5520. 57,,. 
6 g 14 wulnerari (ale w lnerati 5e) i g 5. 3g26 w uli 5318 
w ultus 8 14 ewum  ( a l e  euum  16 3 )

—  u  (wym iana graficzna) w  w ygłosie  po sam ogłoskach i 10 
hew 34i4 sew 

v — u  po u 4421. 4827 adiuvisti
ch =  h michi, nichil, prochdolor (1 g4) —  w szystk o  ogólnośre- 

dniow ieczne
c — ch cristus (ogólnośredniow ieczne) 22n cahos 
k — c 674 it .  d. katholica
z = s  827 philozophia (w N iem czech  i w  Polsce) 
n epentetyczne 25 indingne (ale indigno 721. 89. i6 n  dig- 

nati 5,. 6S6. 2 i 23. 29 i t .  d.) 823 angnus g23 mangnus 2e 
malingnus 3ł8. 4 i 4 congnosco i6 14 incongnitus 

f — p h  (wymiana graficzna) 3327 fe n ix  5713 fantasm a  —  R afael 
(ale blasphemando 221. 38 orphanorum 3 73 . 4422).

W e  w szystk ich  tych  w ypadkach w idzim y św iadom e zb li­
żenie pisow ni do ów czesnej w ym ow y, ślady w ięc pisowni 
f o n e t y c z n e j ,  tow arzyszącej zaw sze nierozw iniętej św ia­
dom ości literackiej i niskiem u stanow i cyw ilizacyjnem u. Przy- 
tem  w ym ow a ta w  niejednym  przypadku b y ła  w łaściw szą 
od naszej w ym ow y łaciny, ja k  np. w elarne n epentetyczne 
przed  g n  w yraża praw dziw ą w ym ow ę starożytną, która, jako  
pozosta łość średniowieczna, zachow ała się je sz cze  w  krajach 
nordyjskich.

P rócz tego m amy je sz c z e  bardzo rozpow szechnione 
w średnich w iekach kategorje aspiracji, p sylo zy , geminacji 
i sym plifikacji, graficzne raczej niż gram atyczne:
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aspiracja: g23. 3025. 28. s g 13. Ó212. 6327. 663 kostium  (ostium) 2825.

3 2i 5- 3 8is- 4 *8- 4 9 is- 5 9 is- 64s- 66s habundancia  
{abundancia) 2 2n  cakos 343 cohornata 5 723 R a f-  
fa h e l  —  michi, nichil (819 nichilo) i g 4 prockdolor 
3216 archa 3229 anchora 38 chachinnis 810 in-  
choatam io 4. 7 o theos thebeos athanatos io 14 pan-  
theon 674 katholica 2 i 27 orthodoxa 349 margaritha

p silo sis: 25 exortacionibus (ale exhortor 2620) 2712 coros (ale
chorus 337. 3717) 345 crisolitas 33,. 5724. 585 i t. d.

tronus 3 0 24- 6 i 22-6325 -659- 15-24-26 Yerarchia 5723.
65,6- 28 Yerubin 342 ysopus

g em in acja  mm: 627. 203. 27. '2 i 1. 4. 226. 2314 illum m inare {ale 
illum inare 4Ół2 i t. d. lumen g16. i o 7) i8 25. 3 g9 
assummere (ale presumens 3o26) 5716 sum m as 
{summus) g17 flam m in e {flamma) i 23 com-
mesacio 6j 3 solemmpnitas (ale solemnitas 215) 

n n : i o u  strennuos 2629 concinnentes 34t lu-  
menn 6y21 yerubynn 

PP ■' 329- 30- 37i5 i t. d. appostulos 48,3 ppropprie 
cc:  85. 26. io 8. i 7 io- 24 i- 25 i 4- 287 - 4322 - 4 7 is- 4 8i 6-

5 26. 6627 occulos (ioccultus) 34g trunccus 4o8
accidia {accidens) 5418 diccione {ditione; dictio) 

45i3- i5- 564- 6- 67i5- 6824. 26. 7 i x ecciam (ale 
eciam  6713) 6g24 i t. d. nunccius i g 10. 15 abre- 
nunccio 17 13 pronuncciandum  2ó21. 379. 3827- 
6419 anuncciacio (ale nunciatis 5g5) 2 829. 655 
nuncquam

f f :  522 aujper 5723 Raffael (ale Raphael óOj. 6 i 12)
U : g21 E li  6oj Gabrieli yo2.7 Vriell
r r : 3416. 5815 empirreo

sym plifikacja  n i : 3618. 4o30 comodum 5o2 accomoda
l : 4714 palida  (calidus) 216 solempnitas
n : 352 anichilari 2621. 3827. 6419 anuncciacio

—  38  —
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t, d :  6630 Matheum b~¡x Thadeum  
s(c): i 23 commesacio 6ą2l exelsis

D e k l i n a c j a  przedstaw ia pewne ciekaw e w łaściw ości 
je d y n ie  w  pom ieszaniu I V  deklinacji z II. M ianow icie czy ­
tam y io g inter jluctos (— fluctus), 2 ¡30. 4914 actos (— actus), 
ja k  odw rotnie 2>7n chorus (— choros), 4726 mortuos (— mor- 
tuus), 714 gradiorum (—  graduum). M yślę, że  w  pierwszej 
gru p ie  p rzykład ó w  obok słabej znajom ości łac in y  przepisy- 
w acza, o której św iad czy  każd a stronica, charakterystyczna 
dla tego  tekstu  w ym iana o : u  odgryw ała d użą rolę. N ato­
m iast 6320. 683 principatum  ( =  principatuum) trudno w ytłu­
m aczyć; pewnem  jest, że g en ityw y  inn ych słów  I V  deklinacji 
są regularne (np. 7g. 2 i9. 2319. 5719 spirituum, i 21 actuum, 
i7 21 sensuum). M i (— mea) w  w yrazie domina m i  (3417. 29) 
je s t  tak że  nowotworem  średniow iecznym , a nie kontyn uacją 
starołacińskiego mi.

K o n j u g a c j a  posiada tych  osobliw ości w ięcej. Prze- 
dew szystkiem  w idzim y i tutaj przem ożn ą tendencję przem ie­
niania deponencjów w  verba activa, która to tenden cja zaw sze 
b y ła  żyw a  i płodna w  łacin ie archaicznej, potem  w  w u lgar­
nej i w  lud ow o-średn iow ieczn ej; np. 435. 5 i 18. 6g4. 7 i 12 
operare (=operari), i 625. 3515 secreta perscrutare, 2g4 largire 
digneris (ale im peratyw us largire i 62S. 2518), 4 i g imitare 
(= im ita r i) ,  83 vt ab omnibus tueatur adversis, 2 24 vt intuere 
valeam  (ale im peratyw us me intuere 86), 61S pondere pre- 
grauor  i t. d. Brak w ięc i tutaj konsekw encji, t. zn. różnoro­
dność źródeł, nieuw aga i ignorancja przep isyw acza urozm ai­
c iły  jednostajność schem atów  gram atycznych. Z tego  też 
pow odu nie przyw iązu ję w iększej w agi do tak  ciekaw ych 
w  sobie form  ja k  3222 recipisti, 538 egrediretur.

W szystk ie  dotychczas om ówione zjaw iska i odchylenia 
ję zy k o w e  są nam doskonale znane z łacin y archaicznej i w ul­
garnej. N atom iast suw erenna niedbałość w  używ an iu  t r y ­
b o  w, a zw łaszcza konjunktyw u, w łaściw a je st tylko  sch yłko ­
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wem u stadjum  łacin y średniow ieczn ej i to ty lk o  m ieszkań­
com krań ców  państw a rzym skiego, w  naszym  w ięc w ypadku 
N iem com  i  Polakom . Zw róciłem  ju ż  uw agę na fakt, że 
w  lis to w n ik u  Bernardyna F eygeg o , m istrza k rak o w sk iego  
i sekretarza  w rocław skiego, ut ma regularnie indykatyw us,
1 to nie w yłączn ie  z w iny je g o  d ru karzy  lip sk ich : N iem iec 
b y ł n ieczu ły  na różnicę trybów. I  w  naszym  tekście  u t ma 
często  indykatyw us, co tem  w ażniejsze, że źródła tego  tekstu  
w  przew ażającej części m usiały m ieć konjunktyw us. K ilk a  
p rzykład ów  w ystarczy  dla zobrazow ania zdziczen ia tej łacin y:
2 025. 2 ig. 2 222 . 23U. 5 230. 7 I29 vt... possum (w ogóle n igdzie 
nie czytam y possim, ale 5419 possit, 5521 potuissent), 322 ut... 
estis et sitis, 2616. 2 730. 55g' vt... manifesta erunt, 2o2. ą.21 
vt... implorât, 4827 vt... m ichi coadiuvant, 23- vt... clarificas, 
4920 vt... transeo, 5229 vt... apparet, 2 j is vt infundet, 53g vt... 
laudo et glorifico, 6gx. 7 i g ita ut... sim  et ero rectificatus. O b ok  
tej kon sekw en cji mamy także inną, form ułkow ą: ut valeam  
( 2 o 29. 22v  6. 2 9 3 . 3 i u . 46lg. 5 322 . 6 2 21. 7 i j 0) ut videam  
(23g) i t. d. O dpow iednio do tego m ają zdania celow e po qui 
in d ykatyw u s: 204 qui me docent et instruunt, 7o23 qui... fa -  
ciunt (ale qui me doceant 5819), 24,; qui dicant et indicant 
michi. O w iele rzadziej stoi ind ykatyw u s zam iast k o n ju n k tyw u  
im peratyw nego, np. 4 i 14. 573 prestat (ale prestet 556. 6 i 18. 

63i5- 65s- 672o- 69i2- 723), 1 7-23 adiuuat, 325 impetratur, 
2530 érigés, 4914 diriget, 327 erit (fut. indic. zam iast praes. 
coni. często  w  łacinie archaicznej i w ulgarnej). N aodw rót 
znam  jed e n  ty lk o  przykład, g d zieb y  konjun ktyw us stał z a ­
m iast in d yk atyw u : 2 i13 form ident. F a k ty  te św iad czą w y ­
mownie, że ów czesna łacina dążyła  do uproszczenia ję zy k a : 
kon ju n ktyw u s zanika i utrzym uje się tylko  w  w yrazach  fo r­
m ułkow ych, ja k  valeam, digneris i t .  d. N ajw ażn iejszym  c z y n ­
nikiem  w  tym  procesie była  nieczułość piszącego na ró ż n ic z­
kow anie trybów , których nie znał w  sw ojej m ow ie o jczystej.

S ł o w o t w ó r s t w o  je st ubogie; w yrazów , w łaściw ych  
jedyn ie  m odlitew nikow i, w ogóle niema, ale nie b rak  słów
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rzadszych , ja k  465 coappostolus, 25l7 saluatrix, 2518 redemp- 
trix, 3015 adiutrix, 269 cristifera (/ptotoęópsę), 16 ,2 cunctipo- 
tencia; w  przym iotnikach  m am y g lt; incircumscriptus, g7 in- 
dissulibilis, i 621 erraneus (zam iast erroneus), 3 i 26. 3419. 3512. 

3 62o- 436- 4427- 4829- 562g- 7ii8  superbenedicłus (ale semper 
benedictus 30n . 3 i 23), 4821 exaudibilis, 6521 intimiores. N ie­
zw yk łe  je s t  użycie  liczb y  m nogiej abstraktów , ograniczające 
się jed n a k  do samej sp ow iedzi: i 23 ebrietałes, 26 adolaciones, 
2, prelaciones, 2g hospitalitates, 3- risiones\ oczyw ista  abstrakta 
te p rzyb ierają  tern samem znaczenie konkretów . Jako jedno 
sło w o  b yw a  pisane spiritussanctus (np. 627 i t. d.).

Spróbujm y na podstaw ie w yliczo n ych  tu szczegó łów  po­
dać charakterystykę ję zy k a  tekstu . Grafika, g ło so w n ia  i w ła­
śc iw ości języ k o w e zaśw iadczą, że  tekst ten, aczko lw iek  nie 
je s t  produktem  oryginalnym , lecz tylko  ko p ją  starych  i pod 

każd ym  w zględem  popraw nych tekstów, reprezen tuje łacinę 
zdziczoną, stojącą w  szczegó ln ym  kontraście z przeznaczeniem  
m odlitew nika w ykonanego dla w ysoko  postaw ionej osoby, j e ­
szcze  zaś bardziej z zapew nieniem , że napisano go  z najw iększą 
skrupulatnością (3419. 7015 liber iste cum summa diligencia... 
scriptus, factu s et compositus esf). D la g łosow n i w  zakresie 
w okalizm u  znam ienna je st w ym iana o : u : o ;  o zam iast u spo­
tykam y często w  rękopisach francuskich, ale w y łączn ie  przed 
m  i  n, stosow nie do francuskiej w ym ow y łaciny. T e k s t  nasz 
ma jed n ak  tę w ym ianę praw ie w yłączn ie  przed  / i r, i to 
z pew ną konsekw encją; o rom ańskich w pływ ach w  tym  w zg lę ­
dzie nie m oże tedy b yć m ow y; tu  w chodzi pod uw agę tylko 
ję z y k  niem iecki (por. appostulus —  średnio-niem. apostul) lub 
polski. P rzyp u szczen ie  to m ożem y sprecyzow ać na podstaw ie 
konson antyzm u; konsonantyczne w  stosuje się konsekw entnie 
ty lk o  w  germ ańskich języ k a ch ; pisow nia wlnus je s t  ogólno- 
średniow ieczna, ale wulnus nie znajdujem y poza grafiką nie­
m iecką (od której zależn a je s t  polska). P on iew aż w ygłosow e 
w— u istnieje w yłączn ie w  ściśle  niem ieckiej grafice, ja k  np. 
hew i sew, w ynika z tego, że pisarzem  m odlitew nika m ógł
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b yć ty lk o  N iem iec, k tó ry  tak  p isyw ał dyfton gi w  własnej 
grafice narodow ej. Sąd ten p otw ierd za gem inacja konsonan- 
tów, w łaściw a, ja k  wiadom o, w  sw ym  nadm iarze tekstom  n ie­
m ieckim  ow ej epoki, p rzyczem  pew ne gem inacje, m ianow i­
cie sp ó łg ło sek  w ygłosow ych, m ożliw e są je d y n ie  w  grafice 
niem ieckiej (lumenn, yerubynn por. kuniginn, denn; E li, G a­
brieli, Vriell por. fell). W ob ec tych  zupełnie śc is łych  w sk a ­
zów ek opartych na pisowni, inne, językow e, posiadają zn a ­
czenie podrzędne, nie w yk lu cza ją  bowiem  polskiej narodo­
w ości pisarza. Mimo to warto zw rócić uw agę na pew ne 
w yrazy, ja k  69^ 7 i 8 ut sim  et ero rectificatus «dass ich g e ­
r e c h t  fertigt (= iu stifica tu s) sei und w e r d e  (—fia m )», 2616 ut 
manifesta erunt «dass sie offenbar w e r d e n  (= f i a n t )», 4827 
ut m ichi (— me) coadiuvas «mi r  helfen», 71? in fin e  m ortis(l) me 
provideat «am t o d e s e n d e  m ich v o rse h e  ( =  versehe)», oraz 
u ż y w a n i e  rodzajnika: 327 de unopeccatore «ein  sünder»; brak 
poczu cia  składn i 3 i10. 3513. 38,. 4o21 ut in  cristallo per s. 
angelos illum inatum  et preparatum  i t. d. Jeśli w  stru ktu rze 
języ k o w ej je s t  tych  germ anizm ów  zn aczn ie m niej, aniżeli 
w  grafice, to p rzyczyn a tego  leży  w  tem, że  tek st nasz je st 
ty lk o  kopją, zaw ierającą stosunkow o nieznaczne interpolacje.

Sąd nasz o niskiej ku ltu rze pisarza, ży jącego  p rzecież 
w  epoce, k ied y hum anizm  zaczął sw ój pochód trium faln y i brał 
ju ż  u dział w  osobie np. F ran ciszk a  P og gio  na soborze w  K o n ­
stancji, potw ierdza rzut oka na retoryczn ą stronę tekstu. 
N ie  m ożna tu  w chodzić w  szczegó ły , a to dlatego, że  te k ­
sty m odlitew nika są zb yt różnorodnego pochodzenia co do 
krajów  i czasów ; z kon ieczn ości ograniczam  się tedy do 
tego  tylko, co z pewnem  praw dopodobieństw em  przyp isać 
m ożna autorow i m odlitew nika. L u b i on fig u ry  retoryczne, 
trip licatio  (2826. 365 exaudi, exaudi, exaudi, 2g4 surge, surge, 
surge, 298 veni, veni, veni) je st m oże jeg o  dziełem , zam iast 
p rzy jęte j u  retorów  conduplicatio. N iew ątpliw ie jed n a k  do- 

< piero on w prow adził rym y do tekstu  i skupił hom oioteleuta,
często  g w ałcąc przytem  ję z y k  dla dopięcia celu, np. 828 vt
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interius perjiciam  ( =  perficiar) et in invtilibus dejiciam, 237 
v t  tu cristallus scindas te et clarificas, 243 dicant et indicant 
michi. M istrz Boncom pagno zw alczał nam iętnie podobnych 
retorów  w  p oczątku  w ieku  X I I I ,  w  w ieku  X V  jedn ak  gardzili 
takiem i ozdobam i je d y n ie  hum aniści, k tórych  w p ływ  nie do­
tarł atoli jeszcze  do n aszego  pisarza.

4. R Y T M I K A .

W  A n glji, ja k  p isze  A . Curtis Clark, zrobion o ciekawe 
sp ostrzeżen ie, że now sze czasy  nie potrafią w y tw o rzyć  do­
brej m odlitwy. Z agad kę tę w yjaśn ił ks. Shepherd, dowodząc, 
iż  starsze m odlitw y angielskie, tłum aczone z łaciny, zach o­
w ały  skrupulatnie k a d e n c j ę  m odlitw  łaciń skich ; dla ucha 
m odlącego się ten w łaśnie rytm  odróżniał m odlitw y od 
w szelakiej innej m owy. W iem y obecnie, że w szy stk ie  starsze 
m odlitw y budow ane są p odłu g zasad rytm icznych, że najstar­
sze  z nich uw zględniają p rozodję słów  2, a w  końcu, iż  m łod­
sze układano w edług zasad akcentow ych. W  ten sposób staro­
żytn a  sztu k a  krasom ów cza, za  której duszę u w ażać m ożna 
p rozę rytm izow aną, stała się w alnym  czyn nikiem  w  litu rgji 
chrześcijań skiej i przetrw ała, ch oć zapoznana, do dnia d zi­
sie jszeg o  ; pomimo sw ojego  zn iekształcen ia i przebrania w  szatę 
akcentow aną, starożytna m elodja retoryczn a czaruje dotąd 
je s z c z e  ucho w ierzącego i napełnia serce je g o  nam aszczeniem .

N asz m odlitew nik, k tóry  zaw iera m odlitw y różnego 
pochodzenia, w ykazu je  tę różnorodność także w  rytm ice, 
czasem  starannej, czasem  zaniedbanej. W idoczn e je s t  jednak 
w szęd zie  n ietylko dążenie do rytm iczn ego w yrazu, lecz nawet 
do baw ienia się rytm iką i retorycznem i arabeskam i, olśniewa- 
jącem i nieraz w takim  stopniu, że zapom inam y o jaskraw ych  
błędach kom pozycji. M im ow oli przychodzą tu na m yśl słowa 
Boncom pagna, ganiącego kładących  w iększy  nacisk na ozdobę, 
an iże li na treść: «Istinem pe interdum corrumpunt grammaticam
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ut cursum obseruent —  de intellectu quidem et pondere senten- 
ciarum non curant, sed ad  sim ilitudinem  quorundam uermium  
nituntur sua stercora cum dubiis glomare... N im irum  q u i cur­
sum obseruat et de intellectu non curât, excolat culicem et came- 
lum  déglutit, aut ueniale respuit et crimínale committit». Sens 
w e w szystk ich  m odlitwach je st  słaby, nie o niego ch odzi tu 
jedn ak, lecz o urok m istyki i em ocjonalność, sk łan iające się 
naturalnym  pędem  do rytm iczn ego w yrazu  i m elodji.

O to k lu cz do rytm iczn ego rozbioru  m odlitew nika, k tóry  
k a żd y  sam przeprow adzić może. S ą  tu w szystkie cztery  typ y 
p ro zy  rytm izow anej reprezentow ane, a m ianow icie:

1. cursus p lanus ^  ^  ąg p er dóminum nostrum  || ihe-
sum  cristum filiu m  túum

6  I T  23• 30-  7 6 -  1 1 -  25 -  2 9 '  8 g .

9n per cristum dóminum  
nostrum
aue, gloriosa máter m aria

2. cursus tardus j .  ̂  ^ -ł ^  ^  i 3 et meam miser am ánim am
r,; et usque in fín em  custódiat

ad  postulándum hum iliter  
meliori exitu váleam adim- 
plére

i 10 semper f ú i  hew et ingrátus
4. cursus dispondaicus j - ^  j .  ̂ ^  I; mater crísti, virgo pía

Pełn a m elodja tych  rytm ów  objawia się p rzy  kale jd o­
skopow ej ko le jn ości tych  typów , w  członach dobrze budow a­
nego zdania p erjod yczn ego; jed n akow oż i ten sam rytm  pan u ­
ją c y  niepodzielnie na w iększych  przestrzeniach w yw iera  g łę ­
bokie w rażen ie chóralną niby m onotonnością, ja k  np. i 1I 
(cursus planus):

Confíteor tíbi, 
pater céli et terre, 

et tibi, clementissime ihésu, 
vna cum spiritu sâncto,

3. cursus v e l o x ^  ^  — v
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coram sanctis ángelis tńis 
alysque sanctis omnibus et singulis spiritibus tńis

et coram presentí fig u ra  etc.
M elodyjność, rzec  m ożna praw ie śp iew ność tej prozy 

sp otęgow an a je st asonancją i rym em , zazw yczaj dw uzgłosko- 
w ym ; i tu  rów nież autor je s t  w iernym  naśladow cą panującej 
podów czas p raktyki kościelnej, ja k  to w yn ik a  z p a ra le l8, 
a ta k że  z teoretyczn ych  u w ag  retorów  średniow iecznych, 
k tó rzy  copraw da nie zgadzają  się w  ocenie asonancji i rym u; 
tak  np. Boncom pagno, profesor bonoński z w. X I I I ,  potępia 
je , natom iast Jan z A n glji, profesor paryski w. X I I I  chw ali 
je  ja k o  stylus Isidorianus: «distinguuntur clausule sím iles ha- 
bentes fin em  secundum leoninitatem vel consonantiam  [t. j. 
¿¡AotoTŚkeuwc] et uidentur esse clausule pares in sillabis, quamuis 
non sint. iste stilus ualde motiuus est ad  pietatem et ad leti- 
ciam ». T a k  też m yślał w id ocznie autor m odlitew nika, bo 
w szęd zie  um ieścił te efekty  i od nich zaczyn a całość i j t  

Aue, gloriosa mdter marla, 
mater crísti, virgo pia

lub 2 6 18:

O M aría, véna vénie
cesdriés elemencie
regina virtútum,
regula mórum,
ordinacio cónserudciónum
virgo et mater re'gis dngelórum.

Z tern podobno łączy  się fakt, iż rytm  inicjaln y obszer­
n ie jszych  m odlitw  je st  w najw yższym  stopniu praw idłow ym  
rytm em  hym nów  kościelnych, np. 2618: M aria véna vénie || ce- 
sdries elemencie, 84 0  Ihésu, m i dulcissime, 28; A ue, sdlue, 
glóriósa, 341S 0 glóriósa domina, so 14 O Ihésu únigénite itd., 
36,; O Regina súpernórum. P ełn e jedn ak w rażen ie w yw iera  ta 
tech n ika dopiero tam, gd zie  się rym ują w iększe ustępy; efekt 
je s t  zaw sze ten sam, c z y  to w  żartobliw ych m akam ach Hari- 
r ie g o ,czy  w w ycyzelow anym  panegiryku  Galla, lub natchnionem
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kazaniu  A u g u styn a : p rzew ag a  ornam entu i arabesków  nad 
treścią, napełnienie ucha dźw iękiem  i m elodją słow a i w y ­
w ołana p rzez to  iluzja  w zn iosłości i harm onijności, stan o ­
w iących  w ięc  praw dziw ą p oezję; poryw ają one k a żd eg o  
człow ieka, k tó ry  łatwo, ja k  u W ik to ra  H ugo, p rzeb acza  brak 
treści. P rzyto czę  jeden  ty lk o  p rzyk ład  ( i3 15 i nast.):

Sum me deus, pater pyssitne,
Iłiesu criste dulcissime, 
spiritus sanctus regnator clementissime, 
sanctorum sanctificator sanctissime 
trinus et unus altissime, 
deus potentissime.

Cuius terribilem 
et inestimabilem 

maiestatem 
metuendam

omnipoteuciam 
celum et terra 

mare et infernus 
et omne quod in eis continetur 
et tocius m undi machina admirantur 

seruiunt 
venerantur, 
admirantur, 

et obediunt.

Deus Sabaoth invincibilis, 
deus fortissimus insuperabilis 
magnus et inmensus, 
quem non capit ullus sensus 
super omnia amabilis 
instructor admirabilis, 
conditor invisibilis

magistrorum optime, 
amator humilium benignissime, 

deus ścieńcie,
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domitms sapiencie, 
in quo sunt thesauri sapiencie 
et bona ścieńcie 

absconditi, 
solus absque labore 
et absque mora etc.

T ec h n ik a  ta p row ad ziła  z konieczności do praw idłow o 
w  rod zaju  hym nów  u ło żon ych  utw orów , c z y li do t. zw . mo­
dlitw  rym ow anych  w zględ n ie  p ieśn i do czytania, ja k ie  znamy 
ju ż  w  dość znacznej l ic z b ie 4. G atunek ten reprezentow any 
je s t  w  m odlitew niku przez obszerny, w ielokrotnie ogłoszon y 5 
u tw ór s. 912— 1314. p och odzący m oże z w. X II , a ja k  p rzy ­
p u szcza  D re v e s 6, u łożon y  p rzez ś. A n zelm a z Canterbury 
(1033— 1109), z k tórego  m odlitw am i byw a czasem  złączon y 
w  rękopisach  (np. Z w ettl 260 w. X II , także Paris N at. 18111  
w. X II) . Skom ponow ana w  stylu  utw orów  H erm ana zw anego 
Contractus (1013 — 1054), u czon ego  ben ed yktyn a z Reiche- 
nau, lubującego się w  grecyzm ach i d ziw aczn ych  n eo lo giz­
mach, m odlitw a ta posiada w  rękopisach w ygląd  proteuszow y, 
ja k  w sze lk ie  m odlitwy, przeznaczon e do nabożeństw a p ryw at­
nego : niedbalstw o p rzep isyw aczy  i chęć w trącenia do schem atu 
jak ie jś  n u ty  osobistej lub co najm niej w łasn ego dom ysłu, 
p rzek szta łc iły  tekst tak  gruntow nie, iż  trudno podać jej 
auten tyczne brzm ienie, choćby dla najstarszej gru p y  tek­
stów  (w. X II). T e k st p rzyto czo n y  poniżej opiera się na do­
tych czasow ych  w yd a n ia ch 7 i rękopisach. P rz y  ustalaniu 
brzm ienia m odlitw y rzeczonej chodziło  o rekonstrukcję ta­
k ieg o  tekstu, jak i p rzyp u szczaln ie  m ógł b y ć  źródłem  dla 
autora m odlitew nika: odrzuciłem  tedy przed ew szystkiem  trans­
pozycje, charakterystyczne dla jednej, m oże najliczniejszej 
gru p y rękopisów , o ile  w noszę, w łoskiego  pochodzenia. P o ­
rów nanie podanego tu  tekstu  pierw otn ego z m odlitew nikiem  
unaoczn i n ietylko zdziczałość, znam ienną dla całego tekstu 
książki, ale posłuży rów nocześnie za kom entarz słów  niezna­
nych, które bez trudności dadzą się objaśnić, czy  to z grec­
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kiego, cz y  też z h ebrajskiego. Źródłem  dla autora utw oru 
był, obok Onomasticon ś. H ie ro n im a 8, m ocno p rzecen ion y 
traktacik  E u agriosa, zn any także w  p rzekładzie (De nomini- 
bus Christi) jak ieg o ś W idon a z w. I X  9, a m oże także hym no- 
lo g ja  grecka, choć i w  ję z y k u  greckim  istn ia ły  na w zór 
m ahom etaóski ułożone zb iory  n azw isk  Chrystusa. N iem a na­
tom iast żadnego zgo ła  śladu w p ływ u  m agji grecko-w sch o- 
dniej, mimo że nie brak pew nych analogij; kabała żyd ow sk a  
d ostarczy ła  tu jedn ego  ty lk o  w iersza  (152), zaw ierającego 
ch arakterystyczn e dla niej n azw isko  Agla  10; brak tego  w ła­
śnie w iersza  w e w szystk ich  inn ych  rękopisach tej m odlitw y 
nie pow inien  nas dziw ić: napew no u ło ży ł go  autor om aw ia­
nego m odlitew nika, zostaw iając tem  samem p ierw szy  ślad 
zlew ania się zabobonu ch rześcijań skiego  z żyd ow skim ; je s t  
to zarazem  najstarszy przykład  u ży cia  tego słow a am uleto- 
w ego, nieznanego przedtem , a tak popularnego w śród  ch rześci­
jan  od epoki odrodzenia po d ziś dzień.

Deus pater piissime 
Criste Ihesu dulcissime,
Spiritus clementissime 
non est, deus, rex praeter te.

5 T u  habitas, o domine, 
in circumscripto lumine 
eternus sine tempore 
cum filio et flamine 
in trinitatis nomine.

10 Sanctus aue, sanctus salue, 
sanctus trinus unus vale.
Tu sedes super Cherubim 
gloriosus in Seraphim.

15 A b b a  pater, b e n  filius, 
r u h  a amborum spiritus 
deus deorum dominus 
exaudi nos propitius.

Sanctus, sanctus, sanctus, ave, 
Sanctus quoque pie vale, 
Sanctus vero semper salve.
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E  1, fortis rex, sam m e deus 
ao tu  es primus, novissimus, 

preter te non est alius.
P ax, hostium, vita Ihesus, 
eterni patris filius, 
m agni consilii angelus,

25 sanctus procedens spiritus 
ab utroque paraclitus 
patris natique spiritus 
trinus unus altissimus.
T u  laua me a sordibus 

30 et a cunctis criminibus 
et ab iniquitatibus 
libera me propitius.
A  tribulationibus 
et a cunctis doloribus 

35 et ab infirmitatibus 
et necessitatibus 
erue me propitius.

Clemens creator E 1 o i, 
te tremunt omnes angeli 

40 adorant et archangeli 
verbum  patris ingeniti 
tu theu bo m onogeni 
panis et vita seculi, 
tu  digitus dextre dei 

45 donum dei altissimi 
ruba patris et filii 
trinus unus memor mei. 
Sis et deus auxilii, 
atque domus refugii:

50 inter procellas secub, 
fluctus huius exilii 
m ichi labanti subueni.

E  1 o i, o theos, phobeos, 
deus timoris, ischyros,

55 anastasis, athanatos
verbum patris, veritas, os 
tu  destruxisti angelos 
de celo apostaticos 

M o d litew n ik

spiritus sanctus o theos 
60 spiramen sacrum, lumen, fos, 

super aquas domini vox, 
trinus unus piissimos 
tuos super me oculos, 
rex, aperi dulcissimos.

65 Tu mitte sanctos angelos 
ministros tuos inclytos 
michi bodie socios, 
custodes preclarissimos, 
adiutores fortissimos 

70 et custodes fidissimos, 
prolocutores strenuos 
ductores atque previos, 
hostes repellant impios, 
superbos reos noxios.

75 Deus excelsus E 1 y  o n 
deus deorum pantheon, 
rerum conditor hypsiston 
Em anuel pantocraton 
pastorque bom ousion 

80 saluator m undi tu  theon 
patri natoque synnaion 
amborum sacrum  pneumaton.

Caritas, ignis, viuus fons 
trinus unus tu de Sion 

85 Succurre mihi pater on 
per nomen tuum  areton 
gloriosum stratimaton.

R ex S  a d a i omnipotens 
rex angelorum  prepotens 

90 ad omnia sufficiens 
iusticie sol oriens 
lu x  lumen indeficiens 
sophia patris sapiens 
spiritus sanctus prodiens 

95 ab utroque, cuneta tenens, 
sciens videns intelligens 

4
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trinus unus cunctipotens 
sis m ichi pius et clemens 
m isericors et patiens 

lo o  sis m eus indeficiens 
pius dator largifluens.

Qui creasti, rex S a b a o t h  
cuneta simul ex  nichilo, 
tu es deus alpha et o,

105 Ihesu nostra redemptio 
vita et resurrectio 
salus am or defensio.
T u  crim inum  remissio 
a patre et a filio 

110 es spiritalis unctio.
Trinus unus te obsecro, 
sis m ichi tu  protectio, 
sis m ea consolatio, 
sis mea et defensio,

115 sis crim inum  ablutio 
peccatorum  remissio 
meorum, deus, obsecro.

A  d o n a y  mirabilis, 
m agnus et admirabilis,

120 creator ineffabilis, 
fili dei amabilis, 
via infatigabilis, 
vita immarcescibilis, 
spiritus invisibilis,

125 patri nato visibilis,
splendor inextinguibilis, 
Deus inenarrabilis, 
trinus inseparabilis, 
unus indivisibilis,

130 sis custos invincibilis, 
murus inviolabilis, 
michi, deus, laudabilis, 
ne sis m ichi terribilis 
esto m ichi piacabilis 

135 super me deprecabilis 
libera me ab emulis

ab impiorum laqueis 
et a cunctis periculis 
ab omnibus insidiis.

140 E  s e r y  e rex tibi est
nomen quod sem piternum  est, 
et nomen quod eternum  est. 
M oysi nomen quod est E st 
per angelum delatum  est.

145 Per nomen tuum  quod est Est 
quiequid michi necesse est 
concede michi, deus Est, 
aufer a me quod m alum  est 
et peccatum, quod abs te est, 

150 dona michi quod bonum  est, 
illud, pater, quod per te est.

P e r nom en tuum  A g la  

verus deus, verus Ia 
exaudi me et adiuva 

155 ab omni mało libera.
A udi mea precam ina 
et dim itte peccam ina 
solve nexorum  vincula 
et da quieta tempora 

160 per hec sacrata nomina 
t'ua, deus, sanctissima 
Per hoc nomen sanctissimum 
m agnum  nomen fortissimum 
gloriosum et inelytum ,

165 Per quod Adam  in tartarum  
dum esset in supplicium  
in inferni patibulum , 
te reclamauit dominum 
suum  factorem proprium 

170 et habuit propitium.
H oc nomen sacratissimum, 
rex, explicare nequeunt 
omnes lingue viuentium  
nec mens nec sensus hom inum .

175 Nomenque aneephoneton
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quod fronte tulit Aaron 
sculptum  per tetragram m aton, 
quatuor grammis in petalon 
Y o th  he vau heth hebraicum . 

180 H e iste sonat proprium, 
vau vita, yoth principium, 
heth passionis obitum.
Latine sic expositum : 
est Cristus vita hominum 

185 huius vite principium
per mortem, per patibulum  
per passionis obitum.
Per hoc nomen piissimum 
terribile, mitissimum,

190 Diem concede prosperum 
eterne vite premium 
presentís vite gaudium  
et quod est necessarium 
da michi, factor omnium,

195 deus communis omnium.
Per hoc nomen sanctissimum 
esto salus, refugium 
m ichi et adiutorium 
et ubique presidium.

200 E x u rg e  contra odium  
inimicorum omnium 
me quoque persequentium 
et in me insurgentium.
T u  destrue consilium 

205 illorum  et eloquium 
invidiam  et odium 
quo contra me insiliunt.
Per hoc nomen piissimum 

210 quod per crucis mysterium 
complevisti, rex inclyte, 
procedentem spiritum 
ab utroque paraclitum 

215 que hie te deprecatus sum 
da michi, factor omnium.

T u patris sapientia 
cum ipso creans omnia

via vita et veritas 
220 virtus patris et pietas: 

Regressus unde veneras 
in sinu patris habitas 
ubi omnis diuinitas 
est et perfecta deitas,

225 immortalis eternitas, 
deo patri in gloria 
coequalis per omnia.
Ibi te, Ihesu, alloquor, 
ibi te, Ihesu, deprecor;

230 misericors vite dator
sis michi, Criste, deprecor p 
te deum verum  fateor, 
et hominem confíteor 
et iudicem  profiteor.

235 Ihesu benigne, respice 
sursum te quero domine 
in sinu patris A gie 
ubi sedes rex  glorie 
ad dextram  patris, dom ine, 

240 tu in patre, pater in te.
Ibi, Ihesu, obsecro te 
interueni queso pro me 
apud patrem piissime.
Non voce dico domine,

245 sed cum  omni essentia 
et equali potentia 
et pietate unica.

Tu, creator, creasti me 
et tuo sancto sanguine,

250 redemptor, redemisti m e: 
et ideo inuoco te 
et nomen tuum  super me. 
Verbum  patris, visita me 
in pace tua, domine,

255 qui omnium pro salute 
ex illibata virgine 
humanam carnem sumere 
et sanguinem suscipere 
dignatus es, o domine
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26o Iliesu Criste, rex  glorie, 
rex regum , rex  pacifice,

rex  dom inator, dominus 
rex eternus, rex  immensus, 
rex supernus, rex benignas 

265 rex  celestis, gloriosus, 
rex in regno tuo clarus, 
m oderator rerum unus 
qui gubernas cuneta solus 
exaudi me propitius,

270 m ichi clemens sis et pius, 
cui servit ordo celicus 
et celestis exercitus.

Tibi patri ingénito 
natoque unigénito 

275 spiritui paráclito
laus, honor atque gloria 
sit virtus et potentia, 
per seculorum sécula.

Benediccio et claritas,
280 laus, honor, salus et gloria, 

virtus et graciarum  accio, 
sapiencia et fortitudo 
sit deo nostro omnipotenti etc.

E xau di nunc propitius 
peccatorem me indignum  
tuum  Wladislaum, 
et in hac peticione 
exaudi me, Ihesu bone.

5. Ź R Ó D Ł A .

Zagadnien ie źródeł, tak w ażn e p rzy  k rytyce  każd ego 
tekstu, posiada w  naszym  w yp adku  znaczenie zupełnie p o d ­
rzędne, a to z tej p rzyczyn y, że źródła m odlitew nika stoją 
w  bardzo luźnym  zw iązku  z je g o  celem, przytem  adaptacji 
ich  dokonano w  sposób zb yt w yraźn y  i stereotypow y, nie 
bu d zący  ciekaw ości uczonego. M ożna bowiem  w ykazać, że 
w szystk ie  zaw arte tu m odlitw y są bardzo stare i tw orzą 
po części że lazn y  zasób m odlitew ników  średniow iecznych,
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że zatem  autor p osłu giw ał się gotow ym  ju ż  m aterjałem . 
M usiał go  jedn ak p rzystosow ać do sw ojego celu, u sk u tecz­
n ił zaś to przy  pom ocy odpow iednich wstaw ek, m ów iących 
o k ryszta le  i d otyczących  osoby, dla której k s iążk a  była  
p rzeznaczon a. D la  ilu stracji sposobu p racy autora księgi 
p rzytaczam  tutaj k ilk a  m odlitw , które u zupełn ią  obraz, na­
kreślo n y  w  poprzednim  rozdziale.

P od obnie ja k  inne m odlitw y, tak sam o sp ow iedź ( i n —  
328) je s t  dosłow ną k o p ją  znanej m odlitwy. Z b liżo n y  tekst 
zn a jd u je  się  w  t. zw. m odlitew niku  A n zelm a (rkp. z w ieku  X I I
B. N at. lat. 1 81 1 1  f. ió 2 r— i6 4 r) w śród m odłów, jak ie  ksiądz 
w in ien  odpraw iać p rzed  m szą św., dokładne jed n a k  odpo­
w ied n ik i m ieszczą się w  rkp. z w ieku X I  (B. M azar. 512 
f. 109v, z jak ieg o ś k lasztoru  ben edyktyńskiego) oraz w  m łod­
szej o w iele księdze m agicznej p. t. D e rebus omnibus perficien- 
dis, thesauris sublevandis ubicumque terrarum contra consen- 
sum et idtra voluntatem custodientium, pochodzącej z końca 
w iek u  X V I, której autorem  je st  G regoriu s N ig e r  (rkp. B. 
N at. franc. 24245 f. 6gr). Jednakow oż form a m odlitw y w  m odli­
tew n iku  benedyktyńskim  je st  pierw otniejsza, p rzy  pom ocy zaś 
je j tekstu  dadzą się w yodrębn ić w staw ki i w tręty, w ażne 
dlatego, że  um ożliw iają ozn aczenie p ierw szego  posiadacza 
naszego  m odlitew nika. P rz y ta c z a n y  tutaj obie p o w o ł a n e  

m odlitw y.

Incipit cotifessio pura coram deo 
et angelis et sanctis omnibus et co­
ram sancto altari.

Confíteor tibí, domine patercaeli 
etterrae, tibique bone ac benignissi- 
me ihesu nnacum  spiritu sancto, co­
ram sanctis angelis tuis et coram 
sanctis tuis et coram presenti altari 
tuo, quia in peccatis conceptus sum 
et in peccatis natus et in peccatis nu- 
tritus et in peccatis post baptis- 
murn usque ad hanc horam con-

—  53 —

Confessio dicenda.

Confiteor tibi, deus coeli et ter­
rae, tibique filio eius domino nostro 
Iesu Christo, sanctoque paráclito 
spiritui, coram beatissima virgine 
om nibusaue sanctis ac angelis tuis 
cunctisque creaturis coeli et terrae, 
coram  sacro altari tuo et maiestate 
tua, quod in peccatis sum concep­
tus, et in peccatis hue usque ab
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vtero tnatris meae conuersatus sum. 
Confíteor tibí, sanctissime pater, 
omnia peccata mea, quia peccavi 
in superbia tam  cordis quam ocu- 
lorum , in vana gloria, in extollen- 
tia  m entís meae, in inuidia, in 
odio, in auaritia tam honorum quam 
pecuniae, in tristitia, in accidia, in 
gu la, in commessationibus, in ebrie- 
tatibus, in fabulis otiosis, in osculis, 
in am plexibus, in contactu immun­
do, in membris, in femoribus, in ge- 
nitalibus meis et in omni genere for- 
nicationis quam  in me feci ac in 
aliis faciendam  consensi, in adul- 
teriis et sacrilegiis, in periuriis, in 
furtis, in rapinis, in homicidiis, in 
prodigalitate, contra fidem, spem 
et charitatem, in exhortationibus 
m alignis, in blandimentis, in igno- 
rantia, in negligentia, in suspectione, 
in dandis et accipiendis muneribus, 
in hospitalitate, in contemnendo 
pauperes, in non visitando infirmos, 
in non potando sitientes, in locutio- 
ne m aligna, in non elargiendo pau- 
peribus, in non reficiendo esurien- 
tes, in non custodiendo dies festos, 
sobrie, caste et pie non viuendo, 
consentiendo et suadendo malum, 
nocendo potius quam adiuuando, 
opem non ferendo impotentibus, 
clamorem pauperum  non libenter 
nec m isericorditer audiendo,m ala... 
amicis meis fidem  non seruando, 
debita obsequia maioribus non 
praestando, gratias benefactoribus 
non agendo, animalium ac ovium 
concubitus oculo immundo viden- 
do, templum dei frequenter non in- 
grediendo, colloquiis otiosis in eo 
vacando, vasa, olea sancta et alia

uersatus. Confíteor etiam, quia pec- 
caui nimis in superbia tam uisi- 
bili quam inuisibili, in inani gloria, 
in extollentia tam oculorum  quam 
uestium et omnium actuum  meo- 
rum, in inuidia et odio, in auari­
tia tam honoris quam pecuniae, in 
ira, in tristitia, in accidia, in uen- 
tris ingluuie, in luxuria, in sacri­
legiis, in  periuriis, in furtis, in ra- 
pinis, in omni genere fornicatio- 
num, in immundiciis turpissimis, 
in ebrietatibus, in comessationi- 
bus, in fabulis otiosis, in luxuriis, 
in osculis et am plexibus immun- 
dis, in femoribus et genitalibus 
meis, in homicidas animo optatis, 
in fide et spe et caritate, in acci- 
piendo corpore et sanguine do- 
mini semper indigne, in exhorta­
tionibus et adulationibus m alignis, 
in ignorantia, in n egligentia, in 
surreptionibus, in dandis et acci­
piendis muneribus, in usuris fa- 
ciendis, in praelationibus, in dis- 
pensandis male rebus ecclesiasti- 
cis, in subtrahendis elemosinis, in 
pauperibus exasperatis, in hospi- 
talitatibus et receptionibus paupe­
rum, in despectione propinquorum, 
in oppressione pauperum , in afflic- 
tione familiae mihi commissae, non 
uisitando etiam infirmos et in car- 
cere pósitos, non sepeliendo mor- 
tuos, non vestiendo pauperes nec 
recreando esurientes, non potando 
sitientes, sollemnitatibus sanctorum 
et dominicis ac festis diebus de- 
bitum  honorem et celebrationem  
non impendendo, adulande consen­
tiendo seniori in malo, non adiu­
uando apud illum  et solatiando
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sim ilia polluto corde m anibus im- 
m undis tangendo. Peccaui pariter 
in cogitationibus m alignis, in me- 
ditationibus peruersis, in periuriis 
falsis, iudiciis temerariis, in con- 
sensu m aligno, in congressu im- 
pio, in concupiscentia carnis, in 
delectationibus immundis, in ver- 
bis luxuriosis et contnm eliosis, in 
m endaciis et falsitatibus, in susur- 
rationibus, in detractionibus, in ri- 
xis et discordiis, in m alignitate, in 
m aleuolentia, in blasphemiis, in 
scurrilitate, in dissimulatione, in 
transgressione omnium praecepto- 
rum  dei, in negligentia executio- 
nis boni propositi, in non seruan- 
do dilectionem dei et proximi. 
Peccaui in omnibus sensibus, in visu, 
in auditu, in gustu, in odoratu, in 
tactu et in contractatione immunda 
et superflua, in omni modo tan­
dem corde, ore, voluntate et opere. 
In  iis igitur et in omnibus aliis 
vitiis quibuscunque hum ana fragi- 
litas vel malitia contra deum cre- 
atorem suum aut cogitando aut 
loquendo aut operando aut sua- 
dendo aut delectando aut concu- 
piscendo peccare potest, in omni­
bus fateor me peccasse et reum 
in conspectu dei et supplex oro om- 
nes angelos et sanctos dei, in quo­
rum  conspectu haec confessus sum, 
vt testes m ihi sitis contra diabu- 
lum  in die iudicii contraque ho- 
stem et inimicum humani generis 
me haec omnia puro et sincero 
corde confessum fuisse, quatinus 
de me non gaudeat inim icus meus 
et non glorietur aduersum me in 
die turpitudinis et caliginis me de-

indigentibus, nocendo potius quam 
adiuuando petentibus, clamores 
pauperum non leniternecm isericor- 
diter audiendo, senioribus et magi- 
stris ac principibus detrahendo et 
blasphemando, amicis et benefacto- 
ribus fidem et debita obsequia 
non rependendo animalium et 
pecudum  concubitus conscientia 
immunda intuendo, in  ecclesia dei 
superbe intrando, stando, sedendo 
et egrediendo et otiosis fabulis et 
turpibus colloquiis in ea cum aliis 
insistendo, vasa sancta et myste- 
rium sanctum polluto corde et ma­
nibus immundis tangendo, oratio- 
nem et psalm odiam  atque officium 
diuinum negligenter in ecclesia 
dei faciendo, in cogitationibus etiam 
pessimis, in m editationibus peruer­
sis, in superstitiis [1. suspitiis] fal­
sis, in iudiciis temerariis, in con- 
sensu m alo et consilio iniquo, in 
concupiscentia et delectatione im­
munda, in uerbis otiosis, superflu- 
is, luxuriosis atque contumeliosis, 
in mendaciis, in falsitatibus, in iura- 
mentis m ultim odis et diuersis, in de­
tractionibus assiduis, in rixis ac di­
scordiis seminandis, in irrisionibus, 
in dolositate, in otiositate, in con- 
tentione, in m alignitate, in susur- 
rationibus, in inan ilaetitia,in  omni 
malo linguae, in murmuratione, in 
iactantia, in blasphemiis, in cachin- 
nis, in somnolentiis, in  maledictis, in 
conuitiis, in turpiloquiis, in insul- 
tationibus, in dissimulatione, in vi- 
giliis deo contrariis, in concupiscen- 
tiis carnalibus, in cogitationibus lu­
xuriosis, in delectationibus immun­
dis, in consensu diaboli, in transgres-
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licta mea tacuisse ñeque ante do- sione praeceptorum dei, in negli-
minum creatorem  meum confes- gentia propositi mei, in dilectio-
sum fuisse. ne dei et proximi, in uisu, audi-

Por. rkp. B. Nat. fr. 24245 tu, gustu, odoratu et tactu lu-
f. 69c. xurioso et omnimoda cogitatione,

locutione, uoluntate et actione 
perditus sum. In  hiis et in omni­
bus aliis vitiis quibuscunque hu­
m ana fragilitas contra deum  cre­
atorem suum aut cogitando aut lo- 
quendo aut operando aut delectando 
aut concupiscendo peccare potest, 
in omnibus me peccasse et reum  in 
conspectu dei super omnes esse co- 
gnosco et confíteor. Indeo [1. In- 
de] supplico t o s  omnes, sancti an­
gelí dei, in quorum conspectu liec 
omnia confessus sum, ut testes 
mihi sitis in die iudicii contra dia- 
bulum , hostem et inim icum  hu- 
m ani generis haec om nia me con- 
fessum fuisse, e t intercedatis pro 
me et pro peccatis rneis ad domi- 
num deum nostrum, quatinus de 
his et de aliis om nibus sceleribus 
meis ueniam et indulgentiam  per 
merita et intercessiones om nium  
uestrorum  assequi merear.

Por. rkp. B. Mazar. 512 f. lo g v.

M odlitw a Protege (329— 43) n a leży  do m odlitw  zap o ­
życzo n ych  z m szału, a zatem  do m odlitw  k lasyczn ych ; w  m szale 
m odlitw y tego  rodzaju m ają stałe m iejsce jak o  Collecta i Post- 
comviunio.

D alej następuje sekw en cja Stabat mater doiorosa 11, p r z y ­
pisana bez dostatecznych dow odów  franciszkaninow i Jacopone 
da T o d i12. Z apożyczon a je st ona tutaj z w ierszykiem  i m odlitw ą 
(64—9) ze  m szału, gdzie znajduje się jeszcze  teraz w  tej sa ­
mej mniej w ięcej formie w Missa votiva Septem dolorum Beatae 
Mariae Virginis. W  m odlitew nikach średniow iecznych  nie
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je s t  rzadka; m ieści się np. w  pontifikale B. Nat., N ouv. 
acqu. lat. 221 f. i5 v i 18020, B. Mazar. 507 f. i i o v , 5 17  f. i8 5 v, 

4 9 8> 5 J 5 f- 9 5 .' rkp. B. Nat. 18203 f- 19o1 daje ją  z następującą 
rekom endacją: sequitur alia denota oratio de gloriosa virgine 
M aria. E t  Bonifacius papa dedit omnibus denote eam dicentibus 
V I I  annos indulgenciarum et I I I I  carenas. E t  sanctus Grego­
rius dedil V I annos indulgenciarum  1S. W  brzm ieniu  jej są 
zn aczn e różnice, jed n ak  w szy stk ie  teksty  m ają charaktery­
sty czn y  błąd  i 5 contristantem. W ie rszy k  (61 3) je s t  zaw sze
in n y: V . Tuam ipsius anim am doloris gladius pertransiuit. 
R . Vt revelentur ex m ultis cordibus cogitationes. Odm ienna 
w  brzm ieniu, mimo że w  treści identyczna, je s t  m odlitwa 

( 6 4 - 9 ) :

Interueniat pro nobis, quesum us, domine ihesu christe, nunc et 
in hora mortis apud tuam  clemenciam beata virgo maria, m ater tua, 
cuius sacratissimam animam in hora tue passionis doloris gladius per­
transiuit. Per te, ihesu christe saluator mundi, qui cum patre et spiritu 
sancto etc.

W  tej samej form ie odm aw ia się dziś je sz c z e  tę m odlitwę 
w  k o lek cie  w otyw nej m szy o Siedm iu B oleściach  N . Panny.

M szalne są w  ciągu  dalszjun w szystk ie  m odlitw y aż 
do 83 —  ale tylko  część ich  pozostała  w  m szałach naszej 
epoki, np. jak o  Postcommunio M issae Votivae de Spiritu  Sa n ­
cto 726 30: Concede, quesumus, omnipotens deus, sanctum
nos spiritum  votis promereri sedulis, quatenus eius gratia et 
ab omnibus liberemur tentationibus et peccatorum nostrorum in- 
dulgentiam percipere mereamur. P er dominum nostrum Iesum  
Christum  etc. —  oraz 8x_g ja k o  Postcommunio w  Feria I I I  

post Pentecosten: Mentes nostras, quaesumus domine, spiritus 
sanctus diuinis reparet sacramentis \quia ipse est remissio om­
nium peccatorum. P er dominum  etc.] -]- ko lekta  tego ż dnia: 
[A d sit nobis, quaesumus domine, virtus spiritus sancti, quae] 
et corda nostra clementer expurget et ab omnibus tueatur ad- 
versis. Per dominum etc.

M odlitw ą 0 Ihesu m i dulcissim e (84) zaczyn a się
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serja m odlitw  nabożeństw a p ryw atn ego i ciągn ie się aż do 
końca tekstu. P ozb ierał je  autor nasz z różn ych  m odlitew ­
ników ; tak  samo, ja k  w  nich, niem a i tutaj dokładniejszej 
d ysp ozycji. C zęść tylko  tych m odlitw  odnalazłem  w  mo­
d litew n ikach  w spółczesnych, w ystarczy  to jed n ak  zu p ełn ie  dla 
urobien ia sobie sądu o sposobie pracy autora i o stosunku  je g o  
do źródeł. O źródle m odlitw y rym owanej Sum m e pater pys- 
sim e (g12 —  1314) wspom niałem  ju ż  uprzednio. M odlitw a 
ta nie należy  do przeciętnego zasobu m odlitew ników  i teksty  
je j są naogół rzadkie, tak, że n ależy  się raczej dziw ić, jak im  
sposobem  się tu  dostała. W yjaśn ien ie tej zagadki daje nam 
pow stała w  w ieku  X I V  księga  m agiczn a ArsNotoria Salom onisli , 
gd zie  autor m. i. poleca, - żeby w różbita odm ów ił dziew ięć 
lub siedm  razy  w najw iększem  skupien iu  m odlitw ę: Sum m e  
paterpiissim e, a napewno otrzym a to, o co prosi. Ż e nie ch o ­
d zi tu o inną modlitwę, w yn ika  stąd, iż m odlitw a b ezp o ­
średnio potem  podana w  całej rozciąg łości w  te jże  A rs No- 
toria (Summe deus pater piissim e  etc.) je s t  w łaśn ie naszą 
m odlitwą (13x5— 164) z licznem i, drobnem i odchyleniam i, 
św iadczącem i o starszem  źródle.

T ę  sam ą m odlitwę zaw iera pochodzący z w iek u  X I I I  
m odlitew nik B. Mazar. 517 f. 2ov p. t. Oratio a d  trinita- 
tem, w  którym  na f. 53v m ieści się poprzednia m odlitw a 
(9,2— i3 u ). R óżn ice  tekstu  od brzm ienia podanego w  A rs  
Notoria są charakterystyczne i dow odzą, iż  tekst nasz je st 
z niem i w  pokrew ieństw ie.

Sum m e deus, pater piissime, criste ihesu dulcissime, spiritus 
sancte, sanctorum  sanctificator sanctissime, trinus et unus deus altis- 
sime, deus omnipotens gloriosissime creator et dispositor prudentissime, 
moderator et rector omnium creaturarum  uisibilium et inuisibilium, 
deus potentissime, cuius terribilis et ineffabilis maiestas, cuius reue- 
renda om nipotentia celum, terra, mare et infernus, et omnia que con- 
tinet trina m undi machina admirantur, uenerantur, trem unt et obe- 
diunt, et deus sabaoth inuincibilis, dominus fortissimus insuperabilis, 
deus m agnus et immensus, quem non capit ullus sensus, sed super 
omnia am abilis et instructor admirabilis, eruditor inuisibilis, m agistro-
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rum  optim e, doctorum  doctor sapientissime, simplicium instructor mi- 
tissim e, amator hum ilium  benignissime, deus scientiarum et domine 
sapientie et bone scientie, qui solus sine labore et absque mora sapien- 
tiam  et scientiam omnem quem uis liominem docere seis et potes si 
uis, qui es preteritorum, presentium  et futurorum  peruigil inspector et 
cordium  omnium assiduus perscrutator, per quem sumus, uiuimus et 
m ouem ur; qui sedes super cherubin, intueris abissos, solus disponis, 
discernis, regis et dirigis uniuersa, confíteor hodie coram  sancta et tre­
m enda nimis et ineffabili gloriosa maiestate et coram omnium cele- 
stium uirtutum  et potestatum  consorcio, laudans et benedicens te do- 
m inum  deum  meum et inuocans te et m agnum  nom en tuum  in adiu- 
torium  meum super me, quod est super omne nomen. Deprecor itaque 
te, altissim e domine omnipotens, adorande, colende, tremende, 
m agne deus Adonay, omnium beatitudinum  et dignitatum  mirabilis 
dispensator omniumque bonorum  donorum optimorum cuicuuque uis 
largifluus erogator, u t clementer, habundanter, perm anenter digneris 
effundere super me hodie m ultiplex donum spiritus sancti gracie. Et 
nunc tu ipse, clementissime domine, qui adam primum hominem ad 
im aginem  et similitudinem tuam creare dignatus es, immittere et con­
firmare digneris et uelis, karissime, hodie quod olim a splendidissimo 
fonte celorum  luciflue glorie et ineffabilis maiestatis om nipotencie tue 
in fidelibus tuis operatus es. Em itte michi hodie, altissime et benignis­
sime rex  eterne glorie, de adm irabili et sanctissima sede gloriosissime 
maiestatis tue, dominationis tue, multiplicem benedictionem  septiformis 
gracie tue, <spiritum sapiencie et intellectus>, spiritum consilii et forti- 
tudinis, spiritum sciencie et pietatis, spiritum timoris et amoris tui ad 
cognoscendam  et libentissime faciendam  semper in omnibus tuam ir- 
reprehensibilem uoluntatem . —  E t nunc tu ipse, misericordissime do­
m ine, qui olim in faciem  primi hominis inspirasti spiraculum  uite, di­
gneris in corde meo hodie clem enter et perm anenter infundere plena- 
rium , verum , subtilem, perseuerantem, uelocem, rectum  et perfectum 
in om nibus intellectum, memoriam indeficientem, tenacem et efficacem 
facundiam , spiritus sancti m ellitam graciam  et ignitam , expeditam et 
profluentem , ut de m ultiplicatione benedictionum tuarum  et de largi- 
flua largitate donorum tuorum et multarum graciarum  tuarum  copiose 
ditatus et perm anenter dotatus omnia amodo contem nenda despiciam 
et te solum  deum omnium, qui es uerum summum et ineffabile omne 
bonum, super omnia diligam , glorificem , honorificem, laudem , adorem, 
benedicatn et exaltem, te regem  regum , et dominum omnium domi- 
nancium  in  omni tempore. E t sem per laus m agnificencie tue et tre­
mende omnipotencie sit in ore meo et suauissimus ardor amenissimi et be- 
n edicti amoris tui uehem enter et perm anenter in corde meo, et anima mea
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flammescat iugiter in  eternum coram te, qui es omnipotens deus omnium, 
pax summa, sapientia uera, dulcedo insatiabilis, suauitas inestimabilis, 
ineffabile gaudium , omne bonum  et omnium bonorum  desiderium, 
bona societas et finis gloriosus, qui ab eterno fuit, est et sem per erit, 
uirtus inuincibilis, salus impassibilis, splendor inextinguibilis, benedictio 
et claritas, laus et inenarrabilis gloria ante <euum> et <ultra> omnia se- 
cula seculorum  tempora. Amen.

P rzypadkiem  napewno nie je s t  fakt, że je d y n y  w ięk szy  
w tręt w  naszym  tekście (159—14) zastępuje obszerny ustęp 
orygin ału , odnoszący się do bezpośredniego zadania A rs No- 
toria, t. j. do u zyskan ia inteligen cji i pamięci. O k oliczn ość ta 
św iad czy  w  sposób dobitny o tern, że nasz kom pilator d osk o ­
nale orjen tow ał się w sw ojem  zadaniu  i w  odnośnej litera­
turze, k tórą  przetw arzał um iejętnie, chociaż ostatecznie z a ­
brakło  m u taktu i finezji. Z au w ażyć należy, że  taż sam a 
m odlitw a p o słu ży ła  za kanw ę dla u łożenia drugiej m odlitw y 
w  naszym  zb iorze (2o8— 2 i10), zepsutej atoli zn aczn ie w ię ­
cej, tak, że sam autor k się g i iden tyczności ich, zdaje się, nie 
zauw ażył.

O m odlitw ie 24.9— 2617 istnieje ju ż  dość b ogata  litera ­
tura, zw łaszcza  o drobnej je j części Memorare piissim a, b ę­
dącej je sz c z e  teraz popularną w  kościele  rzym skim  lb. F er- 
rand w ym ienił ś. A n zelm a jak o  je j autora, atoli w d zie­
łach je g o  nie znalazłem  śladu tej m odlitw y; niew ątpliw ie 
ani Memorare piissim a, ani w ięk szo ść m odlitw, drukow anych 
pod nazw iskiem  ś. Anzelm a, nie ma z nim nic w spólnego. 
B ezpodstaw nie też p rzypisyw ano tę m odlitwę ś. B ernar­
dow i z C lairvaux, najm ylniej zaś francuskiem u księdzu  
Claude Bernard (7-1641), ja k  na to w skazał N . P au lu s 16, 
k tóry  zn alazł tę m odlitwę w yd ru kow aną ju ż  w  r. 1489. N asz 
tekst sprow adza ją  do początku  w. X V . M odlitw ę tę sp oty­
kam y także w  rkp. paryskim  B. N at. lat. 18203 f. 8 ir (z r. 1477) 
pod tytu łem : A d  sancłissimam pyssimam dulcissimam et mi- 
sencordissimam virginem mariavi matrem dom ini nostri ihesu- 
cristi. T e k s t tej m odlitw y brzm i:
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A d sanctitatis tue pedes, dulcissima virgo maria, corde prostra- 
tu s et corpore, Supplex oro, ut aliquid a te rogare me doceas, quod 
te et filium  tuum benedictum  exaudiré delectat. Indignus sum gratia 
tu a  et cunctis m iserationibus tuis, peccatis meis obstantibus 
a te sanctissima virgo maria audiri, E t a filio tuo benedictissimo 
exaudiri non mereor. N oli tamen ad te clamantem et vitam  emendare 
cupientem , o pia virgo repeliere, que manum gracie porrigere soles ad 
te suspiranti. Memorare, domina virgo  pyssima, non esse auditum  a se- 
culo quem quam  ad tua currentem  presidia aut tua petentem  suffragia 
a te, o virgo  virginum  maria, derelictum. T ali animatus confidentia ad 
te confugio, ad te curro, ad te venio, coram te gem ens et tremens 
assisto. N oli, virgo im m aculata, a me misérrimo peccatore faciem tuam 
abscondere, sed ad m e clem enter conuerte. Noli, m ater verbi, 
verba mea despicere, sed audi propicia et exaudi verba oris mei. Noli, 
m ater omnium desolatorum, ab omni benignitate tua me excludere, 
sed  benigne fac mecum propter nom en tuum. Noli, m ater gracie, fily 
tui graciam  michi denegare, sed gratifica me gracia  que gracia plena 
genuisti. Noli, stella maris, aberrare me a vi a lucis, sed splendoris tui 
direccione erue me a calígine peccatorum . Noli, porta celi, ob scelera 
m ea ugiter me obserari, sed reporta me ad portam  gracie, a qua in­
gratas exiui, per quam tu mundo vitam  et salutem  reportasti. Noli, 
regina celi, ob tui celsitudinis gloriam  mei peccatoris obliuisci, 
sed m em or esto fragilitatis mee et adiuua me propter magni- 
tudinem  glorie tue. Ym m o noli, regina misericordie, in me mi­
sérrimo peccatore nomen antique tue misericordie amittere, sed secun- 
dum multitudinem miserationum tuarum  réspice in me et miserere mei. 
Noli, queso, mater clementissima, aures tue pietatis, ob ingratitudinem  
m eam, ad clamorem meum claudere. Noli m isericordes oculos tuos, 
o spes miserorum, a me auertere. N oli solitam pietatis manum retra- 
here, sed tolle quod metuo, largire quo careo, indulge oro quo offendo. 
Salua me, saluatrix, redime me, redemptrix. Peccata mea grauant me, 
m undus nuoluit me, caro premit et inquinat, hostis insidiatur, ut 
rapiat me, hora mortis et sentencia iusti iudicis terrent m e; peccata 
babeo, merita nescio. Sed tu, adiutrix, fortis in tribulationibus adesto 
doloribus meis. Tantis consule periculis meis. A liud enim refugium 
nescio, pyssima et benignissima, post filium tuum. Peccata mea dele, 
a m undo me ablue, cor liquefacito, spiritum humilia, carnem  castifica, 
in bono proposito firma, hostem  remoue, redde m ichi innocenciam 
vite, reduc me in sinum  gracie tue. R ege me, ne ruam  in mortem 
anime, opprobrium fame, et erige me, si cecidero, corrigenda corrige, 
semper adiuua me, in  cunctis agendis dirige me, deo placita 
doce me. Obtine m ichi spacium  et locum penitencie. In hora exitus
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clemens m ichi digneris adesse. Trem endam  iudicis sentenciara in mansue- 
tudinem conuerte, et duc me in regnum  glorie ad faciem aime trini- 
tatis, Clemens et pia virgo Maria. Amen.

D ziw n a  je s t  m odlitw a Ave, salve gloriosa (28x i n.) ze 
sw oją  top ik ą  przejętą żyw cem  z literatury erotyczn ej. Ź ródła 
tej m odlitw y nie w ykryłem ; znane m i są jen o  an alogiczn e 
teksty; jeden  z nich (rkp. B. Nat. lat. 18203 f. i94v ) opow iada 
nam w ięcej o tej Coronula Beatissim e virginis M arie que 
composita est gemmis preciosissimis et lucidissimis, videlicet ex 
eius membris, que super omnium creaturarum membra sunt 
preciosa et lucida et bene composita... E t  valde gratum  est sibi 
[ =  Mariae\ benedicendo et laudando ipsam per membra.

N astęp n a m odlitwa (37x— 393) należy do n ajpopular­
n iejszych ; znajduje się np. w  p aryskich  rkp. B. N at. lat. 
18203 f. 4 i r i n. (p. t. A lia  deuotissima oratio de eadem, z ta ­
kim  początkiem : O gloriosa domina et dulcissima virgo M aria, 
bezpośrednio po A d  sanctitatis tue pedes 2ą9— 26ł7 ; i krócej 
je szcze  raz f. 2 i6 v z w łaściw ym  początkiem ), 18204, 18018, 
f. i3 o v —  i3 2 v (jako Oratio valde bona et deuota), 18020 
f. 42r — 44r (jako Deuota oratio beatissime virginis dei geni- 
tricis marie'), N ouv. acqu. lat. 221 f. I2 V— I5V (pontifikale z p o ­
czątku  w. X V I :  bezpośrednio następuje sekw en cja Stabat 
mater dolorosa z w ierszykiem  i Jnterveniat pro nobis), B. Ma- 
zar. 488 f. i 7 r (bez pocz.), 498, 499 f. 14 (bez pocz.), 502 
f- 3 2 r, 507 f- 28v, 515 f. 73, 520 f. 23o1" i t. d. Podaję tu 
tekst z dw u rkp. paryskiej B. S ain te-G en eviève z p ierw ­
szej p o ło w y  w. X V , nr. 2719 f. i5 r i 1710 f. 18 (brak tu, 
w sku tek  zagin ięcia  jednej kartki, początku  do 37n ):

Obsecro te, domina sancta maria mater dei pietate plenissima, 
summi regis filia, virgo gloriosissima, m ater orphanorum, consolatio 
desolatorum, via errantium, salus in te sperantium, virgo ante partum , 
virgo in partu, virgo post partum, fons misericordie, fons salutis, fons 
gracie, fons pietatis et leticie, fons consolationis et indulgencie, per il- 
lam sanctam inestimabilem [1. ineffabilem] leticiam , qua exultauit 
spiritus tuus in illa hora, quando per gabrielem  archangelum  annun-
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ciatus et conceptus filius dei fuit, per illud diuinum m isterium  quod 
tun e operatus est spiritus sanctus, et per illam sanctam inestimabilem 
[1. ineffabilem?] pietatem  graciam  misericordiam amorem et humili- 
tatem , per quas filius tuus descendit accipere humanam carnem in ve- 
nerabilissim o vtero tuo et in quibus te respexit, quando te commen- 
dauit sancto Iohanni apostolo et euuangeliste, E t  quando te exaltauit 
super choros angelorum  E t per illam  sanctam ineffabilem  humilitatem 
in qua tu respondisti archangelo gabrieli: E cce ancilla domini, fiat 
m ichi secundum  verbum  tuum  E t per gloriosissima quindecim  gaudia 
q u e  habuisti de filio tuo dom ino nostro ihesu cristo E t  per illam 
sanctam  et m axim am compassionem et acerbissimum cordis dolorem 
quem  habuisti quando filium  tuum  dominum nostrum  ihesum cristum 
ante crucem  nudatum et in ipsa leuatum  vidisti pendentem  crucifixum 
uulneratum  sicientem fel apponi clamantem audisti et morientem ui- 
disti E t  per quinqué vulnera filij tui E t per contractionem  viscerum  tu- 
orum  pre nimio dolore uulnerum  suorum  E t per dolorem quem habu­
isti quando vidisti eum vulnerari E t  per fontes sanguinis sui E t per 
omnem passionem eius E t  per omnem dolorem cordis tui E t per fon­
tes lacrim arum  tuarum , ut cum  omnibus sanctis et electis dei uenias 
et festines in  auxilium et consilium meum, in omnibus orationibus et 
requestis meis et in omnibus angustiis et necessitatibus meis E t  in om­
nibus illis rebus in quibus ego sum facturus locuturus aut cogitatu- 
rus omnibus diebus ac noctibus, horis atque momentis uite mee E t 
m ichi fámulo tuo impetres a dilecto filio tuo virtutum  omnium com- 
plem entum  cum omni m isericordia et consolatione, omni consilio et 
adiutorio, omni benedictione et sanctifictione, omni saluatione pace et 
prosperitate, omni gaudio et alacritate, eciam habundanciam  omnium 
bonorum  spiritualium et corporalium, graciam sancti spiritus qui me 
bene per omnia disponat, animam meam custodiat, corpus meum re- 
gat, mentem erigat, mores componat, actus probet, vota et desideria 
m ea perficiat, cogitationes sanctas instituât, pretérita mala indulgeat, 
presencia emendet, futura m oderetur, vitam honestam et honorabilem 
m ichi tribuat, fidem, spem et caritatem, castitatem, et humilitatem et 
patienciam  michi prestet Quinqué sensus corporis mei regat et prote- 
gat, septem  opera m isericordie com plete me faciat Duodecim  artículos 
fidei et decern precepta legis firmiter teuere et credere m e faciat Et 
a septem peccatis criminalibus me liberet et defendat vsque in finem. 
E t in nouissimis diebus meis ostende michi faciem tuam  E t  annuncies 
m ichi diem et horam obitus et m ortis mee E t  hanc orationem  suppli- 
cem suscipias et exaudías E t  vitam  eternam m ichi tribuas. Audi et 
exaudi me, dulcissima uirgo maria, mater dei et misericordie. Amen.
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W  m odlitew niku naszym  następuje teraz bezpośrednio, 
podobnie ja k  w  innych rękopisach, słynna m odlitw a: O in- 
temerata, w  form ie znanej z d zieł A n zelm a z C a n te rb u ry 1T. 
B rzm ienie je j  jedn ak  zb liżon e je s t  tutaj bardziej do tekstów  
rękopiśm iennych, ja k  to w idoczne z p on iższego  porów n an ia:

O intem erata et in eternum benedicta, singularis [Ans. : specialis] 
ac [Ans. : et] incomparabilis virgo dei genitrix Maria, gratissim um  dei 
tem plum , spiritus sancti sacrarium, ianua regni celorum , per quam  
post deum  viuit orbis terrarum [tu w naszym modlitewniku y p 8— 21 
duży wtrçt\, inclina, mater m isericordie [Ans. opuszcza', m. m.], aures 
tue pietatis [Ans. dodaje: et illos tuos miséricordes oculos] indignis 
supplicacionibus meis et esto michi miserrimo [Ans. opuszcza', m.] pec- 
catori pia [B. Nat. 18018 f .  133? dodaje', et propicia] in omnibus [A. Nat. 
18018 dodaje', necessitatibus et] auxiliatrix.

N astępuje w  tekstach zgodn ie m odlitwa do ś. Jana: 
O Johannes etc.

P o w yższą  m odlitwę znalazłem  w  całości i w  nieco innej 
formie, zb liżon ej do n aszego tekstu, w rkp. B. N at. 18020 
f. 44v— 4 7 r, B. Mazar. 499 f. i5 r— i9 r, 517  f. i3 9 r, 520 f. 233r, 
przedew szystkiem  zaś w  rkp. B. M azar. 507 f. 33 i z  niego  
ją  tu przytaczam :

O intem erata et in eternum benedicta, singularis atque incom ­
parabilis virgo dei genitrix maria, gratissim um  dei templum, spiritus 
sancti sacrarium, ianua regni celorum, per quam post deum  totus 
viuit orbis terrarum. De te enim dei filius verus et omnipotens deus 
sanctissim am fecit matrem, Assumens de te illam sacratissimam carnem 
per quam  m undus qui perditus erat, saluatus est; cuius preciosissimo 
sanguine suo mundus ipse redemptus est et peccata remissa sunt, for- 
mans earn in preciosissimo vtero tuo de preciosissimo sanguine tuo, 
vniens earn eterne et inconm utabili diuinitati sue, a quo bona cuncta 
procedunt, per quern omnia facta sunt, Quem adoro, qui sacratissimam 
carnem suam cum  preciosissimo sanguine suo dat quotidie fidelibus 
suis sub form a panis et vini, In cibum, viaticum et refectionem  ani- 
marum salutarem  et vitalem. Quam qui digne m auducauerit, habebit 
vitam  eternam , Q ui autem indigne manducauerit, iudicium  sibi man- 
ducat et bibit, sicut pluries feci, Mea culpa, mea culpa, m ea m axim a
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culpa. Q ui autem non m anducauerit, non habebit vitam  eternam. E t 
propterea mérito dicim us tibi, quia per te post deum totus viuit orbis 
terrarum . Per hanc fidem  te deprecor dei genitrix et perpetua virgo 
sem per maria, inclina aures tue pietatis indignis supplicationibus meis, 
E t  esto m ichi misérrimo peccatori pia et propicia et in omnibus au- 
x iliatrix , R ogans 'pro me apud fontem  pietatis et misericordie creato- 
rem et redem ptorem nostrum  ihesum  christum filium  tuum, verum et 
om nipotentem  deum, a quo bona cuneta procedunt, per quem omnia 
facta sunt, Qui non vult m ortem peccatoris, sed ut m agis conuertatur 
e t viuat, cuius proprium  est m isereri semper et parcere, ut ipse per 
ineffabilem  m isericordiam suam precibus et m eritis tuis absoluat me 
ab om nibus peccatis meis, per que ei displicui: Tribuens m ichi veram 
hum ilitatem , veram m ansuetudinem  et obediendi graciam , spei, fidei 
et caritatis augm entum  cum bona perseuerancia, Custodiens me a re- 
cidiuo peccati et a tentationibus et m achinationibus dem onum  mundi 
et carnis, Ita ut non amplius seruiam  demonibus, quibus seruiui in 
m ultitudinibus scelerum  meorum, Videlicet in superbia, vana gloria, 
cupiditate, auaricia, inuidia, ira, gula, luxuria, accidia et negligencys 
infinitis et alys multis peccatis, Quibus peccaui et alios peccare feci, 
m ea culpa, mea culpa, mea grauissim a culpa. In his enim peccatis 
p erdidi regnum  celorum et societatem  electorum dei, E t  tociens offendi 
pyssim um  filium tuum, E t tociens letificaui demones pessimos et me- 
rui eterna supplicia, tociens mea culpa, mea culpa, mea grauissim a culpa. 
Ideo deprecor te, dei genitrix, et perpetua virgo sem per maria, ut tu 
im petres m ichi indulgenciam  et remissionem omnium peccatorum  isto- 
rum  et aliorum quecunque feci, ab ipso filio tuo, a quo cuneta bona 
procedunt, Qui eciam illum inat omnem hominem venientem  in hunc 
m undum : fac ut ipse illum inet mentem meam lumine gracie sue in- 
flam m ans earn igne suauissimi et sanctissimi amoris sui \tu wtręt 
4-0-ln— 41 ¿\ E t faciat me seipsum cum patre et spiritu sancto vnum 
solum  deum  adorare in spiritu et veritate, seipsum super omnia dili- 
gere et timere et eidem firm iter adherere, sua mandata custodire, peccata 
vitare, suam sanctam passionem et patienciam imitari, bonis operibus 
habundare, prospera m undi despicere et nulla eius aduersa formidare, 
E t talem  penitenciam in hac vita pro cunctis sceleribus et peccatis 
m eis agere, que ei precibus et meritis tuis beneplacens sit et grata 
[odtąd kończą rkf. B . Nat. 18020 i  B . M azar. 499 w ten sposób-, ita ut 
parcat m ichi in alia vita, Concedens michi m isericorditer cum sanctis 
et electis suis vitam et requiem sempiternam. Amen], v t mérito sue sa- 
cratissim e passionis cum  sanctis et electis suis m ichi vitam  et requiem 
eternam  conferat sempiternam. Amen.

M o d litew n ik  5
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B ezpośredn io  następuje pod tytułem : Contemplatio beate 
marie sekw en cja: Stabat mater dolorosa etc. z w ierszykiem  
i z m odlitw ą: Interueniat pro nobis (4.4— 68).

M odlitw a 4320 26 je s t  rozpow szechnionym  m otyw em
(np. w  rkp. B. Nat. 18203 f. 3V w m odlitw ie O domina g lo ­
riosa, o regina leticie), sp otyka się ją  jedn ak także sam odziel­
nie, np. B. Nat. 18203 f- 2 I 6, 18204 f- ! 39V:

O virgo virginutn et pia domina, fac mecum misericordiam tuam 
in illa tremenda hora, quando pre morte lingua nequit se m ouere ad in- 
uocandum  te, nec oculi lumen capiunt, aures nulli voci patescunt: tune 
memor esto precum  [1. mei] quas nunc fundo preces ad aures tue pie- 
tatis et subueni <michi> in illa hora vltim e necessitatis mee, vt liberer 
a ministris iniquitatis et collocer cum fidelibus Cristi ministris etc.

Z m odlitw ą Petrus apostolus (4526 i n.) w kraczam y j e ­
szcze  raz w  dziedzinę m odlitw  oficjalnych, p rzekszta łcon ych  
czasem  nie do poznania. M odlitw a ta np. je s t  w łaściw ie  
antyfoną, ja k  to  zaznacza rkp. B. M azar. 507 f. iÓ4r : De  
sancto petro et paulo antiphona, i w ygląd a tak:

Petrus apostolus et paulus doctor gencium, ipsi nos docuerunt 
legem tuam, domine.

Versus. In  omnem terram  exiuit sonus eorum, Resp. E t  in fines 
orbis terre verba eorum.

Oremus. Oratio. Deus cuius dextera beatum petrum apostolum 
tunc am bulantem  in fluctibus ne m ergeretur erexit et coapostolum 
eius paulum  tercio naufragantem de profundo pelagi liberauit, exaudí 
nos propicius et concede, ut amborum meritis eternitatis gloriam  con- 
sequi mereamur.

R zecz jasna, że autor nasz dysponow ał ju ż  rozszerzon ą 
form ą m odlitw y. W p ływ  litu rg ji w id oczn y je s t  także w  m o­
dlitw ie poprzedniej, por. do 4521 24 antyfonę z rkp. B.
M azar. 515 f. 29:

Johannes apostolus et euuangelista virgo es electus atque super 
ceteros m agis dilectus. Versus. Valde honorandus est beatus Johannes, 
Resp. Qui supra pectus domini in cena recubuit. —  Oremus. Ecclesiam  
tuam, quesum us domine, benignus illustra etc.
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K o ń czę  na tem  p rzegląd  źródeł m odlitew nika. W yn ik a  
z n iego  obraz n iety lk o  jedn olity, ale i jedn ostajn y pracy 
autora, k tóry  nie u ło ż y ł sam żadnej m odlitw y. W szystk ie  
bow iem  zaw arte tu m odlitw y są dokładnem i (w edług pojęć 
średniow iecznych) kopjam i istniejących  ju ż  m odlitw  m ieszczą­
cych  się w  oficjalnych cz y  też pryw atn ych  ich  zbiorach —  
czyn n o ść  zaś autora po legała  na adaptacji tego  m aterjału. 
A d ap tacja  ta je s t  surow a i pow ierzchow na. N a o gó ł zada­
w ala  się nasz autor w prow adzeniem  do tekstu  m odlitw  for­
m ułki krystalom antyczn ej, ujętej w form ę stereotypow ą. Sam e 
m odlitw y, mimo że są czasem  starsze, w ystępu ją  jedn ak  w tej 
ch arakterystycznej form ie dopiero w  w ieku X V , w  k lasyczn ej 
epoce m odlitew ników .

6. A U T O R  I P O S IA D A C Z .

P o tem, co w yżej pow iedziałem  o źródłach, zagadnien ie 
autorstw a książk i m oże b yć rozum iane ty lk o  w  ten sposób, 
że  nie chodzi tu o określenie autorstw a p o szczegó ln ych  je j  
partyj, t. zn. m odlitw  (sprawa niem ożliw a do przep row adze­
nia, ale też zupełnie b ez znaczenia dla n aszego  celu), lecz 
raczej o autora k się g i krystalom antyczn ej. Innem i sło w y 
ch od zi o odpow iedź na pytan ia: jak ieg o  pochodzenia jest ów  
p odstaw ow y m odlitew nik, k to  je st autorem  interpolacyj, no­
szących  w  całej księdze charakter jedn olity, a w reszcie, d la  
k o g o  księgę tę ułożono.

Z krótkich  uw ag m oich zdaje się w ynikać, że o jczyzn ą 
m odlitw  podstaw ow ego m odlitew nika b yła  F ran cja. W ska­
zó w k i te nie m ają jed n ak ow oż w  odniesieniu do w ieku  X V  
zupełn ie przekon yw ującego  znaczenia, a to dlatego, że m o­
d litw y te, d zięki m nichom  i księżom  francuskim , b y ły  pod­
ów czas rozpow szechn ione i popularne w  całej Europie. 
Posiadam y atoli jed en  dow ód szczegółow y, k tóry  potw ier­
d za  takie mniemanie. Oto jedn a z m odlitw  (6628) w ylicza

5*
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dw unastu  apostołów  (w w yliczen iu  tem  ś. Paw eł i Barna- 
b asz zastęp u ją  Jakóba mł. i Judasza) i dodaje dla b liższeg o  
określenia  ja k o  trzyn astego: Barnabam E t  Martialem. R zecz 
jasn a, że  taka modlitwa, takie w ym ienienie ś. M arcjalisa 
w  liczb ie  apostołów  miało rację jed yn ie  tam, gd zie  go  czczon o  
rzeczyw iście  jak o  apostoła. M ogło  to b yć ty lk o  w  L im o ges 
(i gd zie  indziej we Francji, por. rkp. B. M azar. 5 16  f. i 2 i v), 
gdzie  ś. M arcjalis b y ł biskupem  w  I I I  w ieku  i gd zie  le ­
genda czciła  go jako  uczn ia apostołów  (święto 30 czerw ca). 
Jest to jed n ak  jedyn a w yraźn iejsza  w skazów ka o za p o ży ­
czeniu  co najm niej tej m odlitw y z Francji, je ś li nie całego  
kom p leksu  m odlitw, k tó ry  p o słu ży ł naszem u autorow i za 
kanw ę dla je g o  w ynurzeń krystalom antyezn ych  i osobistych.

W y że j m ówiłem ju ż  o dodatkach i interpolacjach  
w  tekście m odlitew nika i w ykazałem , że ję zy k o w o  są one 
pochodzenia niem ieckiego. G erm anizm y te posiadają zn a ­
czenie dla określenia autora, g d y  grafika  św iad czy  jed yn ie
0 p rzep isyw aczu, k tóry  n iekon ieczn ie b y ł iden tyczn y  z au­
torem. Germ anizm ów, o których  mowa, niepodobna, zd a ­
niem mojem, uw ażać za p óźn ie jsze  naleciałości, g d y ż  zb yt 
ściśle  łączą  się z  całością tekstu. Sform ułow anie d odatków
1 interpolacyj w skazuje, że autor k s ię g i b ył dobrze obezn any 
z ję zy k ie m  kościelnym , że posiadał zn aczn ą zn ajom ość j ę ­
zy k a  praw niczego, w w yższym  bow iem  stopniu, niż w  inn ych 
księgach  m agicznych, sp otykam y tu  dążenie do zupełn ie fo r­
m alnego, praw niczego w yrażan ia się, przew idującego  w  sw o ­
ich  często  n iejasnych klauzulach  w szelk ie  m ożliw ości. A u ­
torem  tedy m ógł być ksiądz, o stosunkow o dużem  w y k s zta ł­
ceniu, takiem , jak iego  w ym agano np. dla sekretarza kance- 
larji książęcej czy  biskupiej. O soby je g o  nie n ależy  atoli 
szu k ać w  w ielkich  centrach życia  um ysłow ego czy  też p o li­
tyczn ego , nie pozw alają bow iem  na to rażące błędy w  ła c i­
nie, k tórych  nie m ożna kłaść w yłączn ie  na karb o g ra n iczo ­
nego kopisty, zw łaszcza że  nie znajdujem y ich w  takiej ilości 
i jak o śc i w  dużych  kancelarjach.
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O to w szystko, co się da pow iedzieć o autorze; infor­
m acje to skąpe i dość n ieokreślone; obraz zysk ałb y  nie­
zm iern ie na w yrazistości, gdybyśm y m ogli utożsam ić autora 
z przepisyw aczem . M im o że nie w idzę kon iecznych  pow o­
d ów  sp rzeciw iających  się stanow czo takiej identyfikacji, to 
jed n a k  niem a też żad n ych  w skazów ek, k tóreb y  za  nią p rze­
m aw iały, b łędy zaś p rzep isyw acza  w sk azu ją  raczej na dwie 
osoby, t. j. autora i kopistę.

M ożna natom iast w cale dokładnie ozn aczyć, dla kogo 
k s ię g a  b y ła  w ykonana, g d y ż osoba ta  m ów i często  o sobie. 
N a z y w a  się W ład ysław ; je st to imię, które w  w ieku  X V  nie 
p rzek ro czy ło  je sz c z e  gran ic terytorjum  polsk iego . Spow iedź 
zd aje  się b yć ch arakterystyką tego W ładysław a, i to dość 
szczegó łow ą, o ile w ierzyćm o żn a  redakcji tej sp ow iedzi z X V I  w., 
w ykazu jącej w porów naniu z m odlitew nikiem  znam ienne opu­
szczenia. W ed łu g  niej w ięc b y ł to czło w iek  b ogaty, który  
p o ży cz a ł pieniądze na procent, co było  zakazan e p rzez praw o 
k ościeln e (2e in dandis... usuris); rozporząd zał w ażnem i b e­
neficjam i kościelnem i, najw ażn iejszem i nawet, bo prelaturą 
(27 in  prelacionibus in sacris locis m ichi commissiś)-, m usiał 
ted y  b yć klerykiem , choć niekon ieczn ie w  w. X V  k s ię ­
dzem ; zaw iadyw ał m ajątkiem  kościelnym  (28 in  dispensan-
dis et distrahendis małe rebus ecclesiasticis et subtrahendis) ;
słow a te zdają się w skazyw ać na pew ną je g o  autonom ję
w  tym  zakresie, ja k a  p rzysłu giw ała  de iure i de facto  ty lk o  
b isk u p o w i albo je g o  bezpośredniem u zastępcy, w ikarem u g e­
neralnem u. Spow iedź m ów i dalej o je g o  zachow yw aniu się 
w  kościele  podczas słu żb y  bożej, że w stępow ał do kościoła 
z przepychem , że zachow yw ał się tu z w yzyw ającą  dumą, że 
ile razy  p rzek ro czy ł próg  kościoła, gaw ędził z  drugim i, że odpra­
w iał m szę z nieczystem  sercem  i z nieczystem i rękom a. Z danych 
tych  w yn ikałoby zatem , że b y ł księdzem , m oże dygnitarzem  k o ­
ścielnym , stojącym  w h ierarch ji bardzo b lisk o  biskupa; bre- 
w jarz odm awiał n ieuw ażnie i nieregularnie (225 in ecclesia 
d ei superbe intrando, stando, sedendo, et ipsam ingrediendo
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ociosis fa b u lis  et turpibus colloquys in ea cum alys assistendo, 
E t  vasa sancta misteriumque sanctum polluto corde et manibus 
inm undis tangendo, Oracionem et psalmodiom officiumąue di- 
uinum  negligenter faciendo et audiendo). T a k i obraz u zy sk u ­
jem y  na podstaw ie redakcji z w. X V I ;  tym czasem  o ry g i­
n alny tek st tej spow iedzi z w. X I  w ykazuje, że ta ch a­
rak terystyk a  nie jest realna, g d y ż w szystko  to zn ajdujem y 
ju ż  w  oryginale, odnoszącym  się do benedyktyna w ielko- 
pańskiego, m oże bezm yślnie przepisanym  stąd dla osoby 
św ieckiej. P o porów naniu n aszego tekstu  z oryginałem  tym  
p o zo sta je  bardzo  mało szczegó łó w  indyw idualn ych; zam iast 
et coram presentí altari tuo m am y i 14 et coram presentí 

f ig u r a  tuo nom ini reuerenter fabricata et conscripta, zam iast 
m  afflictione fam iliae rnihi commissae mamy 210 in  afflic- 
cione populi misericordia non motus, zam iast senioribus et magi- 
stris acprincipibus detrahendo czytam y 220 senioribus, propinquis, 
superioribus principibus et subditis detrahendo. T o  w szystk o  —  
bardzo nikłe, ale zato pewne i jednoznaczne, g d y ż p ierw szy 
warjant m ów i o krysztale, drugi o poddanych księcia  czy  
króla, trzeci o zw ierzchnikach  księcia  i je g o  w asalach.

P rzyto czo n e pow yżej dane określa  b liżej form ułka krysta- 
lom antyczna. W różący  bowiem  prosi, aby aniołow ie objaw ili 
mu w szy stk ie  tajem nice świata, odkryli zam iary i czyn y  
je g o  panów, królów  i książąt, tych, k tórzy  jem u są rów ni 
lub n iżsi od niego, a w reszcie poddanych, kochających  go  lub 
n ien aw idzących  (3 ils. 3516. 3810. 4024. 423. 4327. 4510. ą614 
secreta sub quatuor elementis contenta, siue sint consilia, acta vel 

fa cta  superiorum dominorum meorum, regmn et principum , 
eciam m ichi equalium et inferiorum subditormn meorum, qui 
me diligunt vel odiunt). W yn ik a  z tego przedew szystkiem , 
że  w różący  nie b y ł królem  panującym , gdyż uznaje zw ie rzch ­
ników , a w śród  nich wdaśnie królów  i książąt, dalej że sam 
należał do stanu książęcego, g d yż w  bogatej sk ali k s iążąt 
uznaje, p rócz w yższych  od siebie, także rów nych  sobie, 
i innych, n iższych  w  tej hierarchji; w reszcie że  b y ł ksią-
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żęciem  panującym , poniew aż miał n ietylko  sw ój dw ór (fa- 
m iliares 3 i 17. 402g. 4 5 ,7 i t. d.), lecz w w łaściw em  tego 
sło w a  zn aczen iu  poddanych, a nie jedynie, ja k  dziedzic, 
sw oich  km ieci. F o rm u łk a  ta byw a czasem  bardziej szczeg ó ­
ło w a; tak  np. 46j5. 483. 5 1, wspom ina o je g o  zw ierzchnikach 
d u c h o w n y c h  obok św ieckich , t. zn. dla laika  biskup, dla 
w szy stk ich  papież i kurja  (4615 acta vel fa cta  dominorum 
meorum superiorum spiritualium  vel secularium, equalium et 
inferioruni). N a  szczegó ln ą  zaś uw agę zasłu g u ją  dwa wa- 
rjan ty, które z całą w yrazistością  zdają się stw ierd zać stan 
p osiadacza  k siążk i; 35,7 m ów i: acta vel fa cta  omnium
superiorum meorum dominorum regum et principum , eciam 
m ichi equalium r e g u m  inferioruni et subditorum meorum. 
F o rm u łk a  ta św iadczyłaby, że  posiadacz b y ł królem , dow o­
d ziłab y  nadto nieuw agi pisarza, który  zostaw ił bezsensow ne 
w  takim  zw iązku  principum , gdyż napew no k sią żę  nigdy 
nie b y ł zw ierzchnikiem  króla; dlatego m niem am, że owo 
equalium regum je s t  w ynikiem  pew nej d ittografji, p ow tórze­
niem  w ięc m echanicznem  poprzedzającego  regum. Inaczej 
zaś ma się rzecz w  drugim  w ypadku: 4025 acta vel facta  
dominorum meorum superiorum regum et principum , eciam 
m ichi equalium d u c u m  et inferiorum et subditorum meorum. 
T u  przedew szystkiem  następstw o je st logiczn e, g dyż dux  
b y ł ty lk o  jedną p o zycją  w  bogatej sk ali książąt, chociaż nie 
n a jszczytn ie jszą; n ajw ażn iejszym  atoli m om entem  jest ta 
okoliczn ość, że ten tytu ł d u x  spotyka się ty lk o  w  tern m iej­
scu  i trudno w ytłum aczyć pojaw ienie się je g o  tutaj, skoro 
n ie  b y łb y  w łaściw ym  tytułem  posiadacza.

Streszczając p o w yższe  w yw ody, sądzę, że autorem  naszej 
k s ię g i krystalom antycznej b y ł N iem iec, przepisyw aczem  także 
N iem iec, posiadaczem  k siążę  [dux). M ógł zaś nim  b yć jakiś 
k sią żę  śląski, k tó ry  zapom ocą tej k sięg i d ążył do u rzeczy­
w istn ienia  daleko sięgających  planów. Z gadzałaby się ta cha­
rakterystyka  doskonale z w ielkim  p olitykiem  W ładysław em
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księciem  opolskim  (1356 —  1401) i z jeg o  ambicją, pism o 
jedn akow oż kodek su  w sk azu je  raczej na czas p ó źn ie jszy  o lat 

kilkanaście.

7. K R Y S T A L O M A N C J A  M O D L IT E W N IK A .

M odlitew nik, o którym  mowa, je st na razie n ajob szer­
niejszą k siążk ą  krystalom antyczną, w prost bezcenną ze  w z g lę ­
du na doskon ale zachow anie; niew ątpliw ie pobożn y charakter 
tekstów  m odlitew nika ja k o  też połączenie je g o  dziejów  z na­
zw iskiem  króla  W ładysław a uch ron iły  go przed  ogniem , na 
k tó ry  sk azyw ały  czarow ników  i k s ię g i m agiczne ś. In k w izy ­
cja i antyreform acja, tak, że  teksty m agiczne, poch odzące z w ie ­
ków  średnich, należą dziś do niezm iernych rzadkości. W arto  
w obec tego  zebrać te m om enty, które um ożliw iają nam w y ra ź­
niejszy  obraz praktyki k rystalom an tyczn ej; nie je s t  ich  zresztą  
dużo, skutkiem  czego obraz je j pozostaje co do pew nych  
szczegó łó w  m glisty  18.

A p arat naszego krystalom anta składał się z dw óch 
części: z k ryszta łu  i z  k sięg i w różbiarskiej; k ryszta ł p rz e ­
padł, k się ga  zachow ała się do naszych  czasów. U ż y ty  w  k s ię ­
dze k ryszta ł (tu zaw sze cristallus r. m ęski; starożytn i znają 
ty lk o  crystallum  lub crystallus r. żeński) b y ł niew ątpliw ie 
m ineralny, a nie sztuczny. O nim je st  m owa zaraz na p o ­
czątku  spow iedzi, gdzie w różący  m odli się «przed n in iej­
szym  przedm iotem , gw o li tw ego im ienia z należytą  czcią  
sp orządzonym  i pośw ięconym  z odpowiedniem i napisam i* 
( i 14 coram presentí fig ura, tuo nom ini reuerenter fabricata  
et conscripta). W yn ika  z tego  tekstu, że k ryszta ł sfab ryk o ­
wano um yśln ie dla celów  tej dyw inacji, a dalej, że go 
specjalnie pośw ięcono. O fabrykacji kryształu  w iem y tyle  
tylko , że  nadano mu kształt czw orokątn y ( i 627 quadrangu­
lärem hunc cristallum illuminet)\ b y ł to w ięc p raw dopodob­
nie sześciościan, forma dość niezw ykła, gdyż naogół używ ano
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i  u ż y w a  się je sz cze  do dziś dnia ow alnych albo okrągłych  
k ryszta łó w . M im o to  św iadectw o jest w ażne dlatego, że stoi 
w  jaw n ej sp rzeczn ości z ilum inacjam i, przedstaw iającem i 
k ry szta ł w  postaci g o ty ck iego  trójliścia.

N ieco  w ięcej w iem y o kon sekracji kryształu , a raczej 
o w id oczn ej i trw ałej stronie tego  pośw ięcenia, t. j. o napi­
sach, o których  m ów i m odlitew nik kilkakrotn ie. W yra z «na­
pis» o czyw ista  sam w  sobie je st w ie lo zn aczn y; m oże on 
bow iem  ozn aczać k rótk ie  m odlitw y, ale też m oże ograniczać 
się do im ion boskich  lub aniołów . Pon iew aż w  dziejach  w róż­
b iarstw a mamy w szęd zie  do czyn ienia  z ciągłością  i z pewną 
zach ow aw czością  p raktyk, m ożem y słuszn ie p ow ołać się na 
te egzem plarze kryształów , k tóre  albo zach ow ały  się, albo 
są dokładniej opisane: na w szystk ich  w id zim y w yryte  w y ­
łączn ie  im iona boskie, albo też im iona archaniołów . Z uw agi 
na to, tudzież p rzy  pom ocy w zm ianek m odlitew nika o im io­
nach, ja k ie  w różący niew ątpliw ie m iał p rzed  sobą ( i7 27 
ut in illo [cristallo] videre valeam per hec sancta nomina tua 
quorum efficaciam celum et terra et omnia que in eis sunt con- 
tremiscunt: Agla, Sabaoth, Tetragrammaton, Em anuel, Messias; 
2 ij  vt is cristallus sit illum inatus per sacros angelos 
tuos et per vim et virtutem illorum verborum essenciam di- 
uinam attinencium, 2 3u  vt tu cristallus sis illum inatus per 
sanctos angelos, per virtutem et vim illorum verborum), mo­
żem y ustalić, że na kryszta le  w yryte b y ły  nie im iona archa­
niołów , lecz boskie, a to: A gla, Sabaoth, Tetragrammaton, 
Em anuel, Messias, z których  jedn o ty lk o  je st kabalistyczne 
w  ścisłem  tego słow a zn aczen iu  (Agla), jedn o  tradycyjne (Tetra­
grammaton), reszta zaś pochodzi w prost z Pism a św., a raczej 
z ow ej m odlitw y rytm icznej, zaw ierającej ponadto je sz cze  inne 
im iona boskie, k tóre jedn ak  n igdy nie b y ły  popularne w k o ­
łach m agicznych. K ryszta ł otaczano tem i im ionam i amuleto- 
w em i dlatego, że m iały go  chronić p rzed  w pływ am i piekiel- 
nemi i nie pozw alać, b y  zam iast aniołów  zjaw iały  się tam 
dem ony lub inne złu dy piekielne. D la nas oczyw ista  w aż­
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niejszy  je s t  m otyw  su b jek tyw n y —  święte te im iona nie- 
ty lk o  u spokajały  sum ienie w ró żącego  co do legaln ości je g o  
procederu, ale w yw o ływ ały  w  nim  nawet nastrój p obożn y 
i w zn iosły, g d y ż  mniemał, iż  ma przed sobą w  tych  im io­
nach n ajw ięk sze  św iętości i tajnie teologiczne, w yrażające, 
ja k  pow iada, samą istotę boską. Im iona te nie b y ły  w yryte  
jed n a k  na sam ym  krysztale, ale na je g o  oprawie, złotej lub 
też, ja k  u uboższych, m etalow ej; w ynika to n ietylko  z o p i­
sów  inn ych  kryształów , ale p rzedew szystkiem  stąd, że  ty lk o  
tam je st  m ow a o obrazkach na sam ym  krysztale, g d zie  ch o ­
d zi o p rak tyk i oszukańcze.

C erem onjał w łaściw ego pośw ięcenia k ryszta łu  i je g o  
opraw y nie je s t  nam znany. N iew ielka  to szkoda, bo gd yb y  
ch odziło  o odtw orzenie cćrem onjału, zapew ne nie należałoby 
go  szu kać w  starożytnych  książkach  m agicznych, lecz  w  naj- 
b liższem  otoczeniu  naszego m odlitew nika; nie u lega bow iem  
w ątpliw ości, że  te same kościelne egzo rcyzm y i ben edykcje, 
które s łu ży ły  dla u ży tk u  praw ie że  codzien n ego śred n io­
w iecznych  chrześcijan 19, odpraw iano także p rzy  sp orząd zaniu  
aparatu m agicznego, tak w  w iekach  średnich, ja k  je s z c z e  p ó ź ­
niej w epoce odrodzenia. Posiadam y na to dow od y form alne 
w  księgach  m agicznych w iek u  X V I , a dalej w iem y o tern, że 
w  średnich w iekach dokonyw ał tych  kon sekracyj nie laik, 
jen o  ksiądz.

Posiadam y więcej w iadom ości o drugim  rekw izycie  
aparatu w różbiarskiego, t. j. o księdze, g d y ż ta zachow ała 
się; je s t  nią w łaśnie nasz m odlitew nik. K się g a  m ało m ów i 
o sobie, ale to, co mówi, w ystarczy  nam dla je j ch araktery­
styki. O tó ż w różący stwierdza, iż  księgę napisano, sp orzą­
dzono i u łożon o z najw iększą uw agą, w należytym  układzie, 
w e w łaściw ych  dniach, godzin ach  i nocach, po w igiljach, p o­
stach i odpraw ieniu specjalnych m odlitw  (34ly Liber isłe cum 
summa diligencia, recta disposicione, debitis ditbus, horis et nocti- 
bus, vigilys, Ieiunys, orącionibus specialibus, summa reuerencia 
et omnibus cerimonys scriptus, factus et compositus est; 7o14
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■vt ipse dominus noster ihesus cristus per hec sua sanctissima 
nom ina et miracula [que] in isto libro recta disposicione et 
modo, debitis temporibus, diebus, horis et noctibus, summa re- 
uerencia, cum ieiunys et oracionibus specialibus ac omnibus ceri- 
monys, vt decet, scripta et enarrata sunt, hodie m ichi mittat 
illos sanctos angelos). T e  słow a nie pozostaw iają  wątpliw ości, 
że m am y tu do czyn ien ia  z księgą  m agiczną, bo  ona tylko 
w ym agała  tych  w szystk ich  sp ecjaln ych  w arunków , tej nad­
zw ycza jn ej skrupulatności w  w ykonaniu; m odlitew niki pi­
san o  zupełnie, ja k  inne k siążk i, tak, że  A . F ra n z w  dziele 
sw ojem  naw et zastanaw iał się, d laczego  w  benedykcjonałach 
klasztorn ych , p rzew idu jących  w szystk ie  o koliczn o ści życiowe, 
niem a form ułek odn oszących  się do sp orządzania  książek. 
C z a ro w n ik  i w różbita  u zu p ełn ili tu tedy braki benedykcjo- 
n ałów  kościelnych, p rzez u ło żen ie  dla sw oich  potrzeb  w ła­
sn ych  cerem onjalów , kom ponow anych o czyw ista  p rzez księży 
i p rzez nich używ anych. M am y w ięc całkow ite praw o u zu p eł­
nić skąpe w skazów ki naszej księgi pełnem i tekstam i, za ­
czerpniętemu z inn ych  cerem onjałów  m agiczn ych. Jeden taki 
cerem onjał, zaw arty w  księdze przypisyw anej m yln ie Trithe- 
m iusow i, podaje w  tłum aczen iu  F ran cis B arrett; orygin ał 
ła c iń sk i n iew ątpliw ie poch od zi z w. X V I . W o lę  jed n ak  k o rzy ­
stać ze źródeł bardziej auten tycznych, m ianow icie z dru­
k ó w  z początku w. X V I , k tórych  teksty  na pew no pow stały 
o w iele w cześniej.

Sporządzenie k się g i w różbiarskiej b y ło  w ielkiem  zada­
niem , spraw ą pow ażną. P ióro, atrament, pergam in trzeba było 
eg zo rcyzm ow ać; p iszący  m usiał uśw ięcić sw oją osobę przez 
kąpiel, w strzym anie się od obcow ania z kobietam i, post, 
w ig ilje  i m odlitw y; nareszcie trzeba było  w ybrać w łaściw y 
do pisania czas, o zn aczon y  później, w  w iek u  X V I , przez 
konstelacje astrologiczne, a przedtem  p rzez arbitrarne w y­
zn aczen ie panow ania aniołów  nad pew nem i godzin am i —  s y ­
stem  ten jest prastary, i nie u lega w ątpliw ości, że ostatecz­
nie w yprow adza się z astro logji starobabilońskiej. Spróbujm y
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teraz odtw orzyć sobie p rzy  pom ocy źródeł m agiczn ych  żyw y  
i pełny obraz pow stania naszej księgi.

T ra d y c je  prow adzą nas tutaj aż do starożytności. C zęsto  
bow iem  p ap yru sy  m agiczne m ów ią o sporządzaniu am uletów, 
i zaw sze w ted y podają przepis robienia atram entu i egzor- 
cyzm ow ania papieru. Średnie w ieki sam orzutnie p o stęp o ­
w ały  tak  sam o; am ulety m usiały b yć pisane na p ap ierze 
dziew iczym , poprzednio egzorcyzm ow an ym ; form ułka p rze ­
szła  naw et do benedykcjonałów  diecezjalnych 20. P o napisaniu 
księgi, m usiała być ona konsekrow ana: kładziono tedy księgę  
na środku  ołtarza, poczem  ksiądz odpraw iał nad nią trzy  
m sze. K sią d z  m usiał p rzygo tow ać się do tej czyn n o ści p rzez 
post trzydn iow y. Potem  dopiero odbyw ało się w łaściw e p o ­
św ięcenie tej księgi. W szystk o  to opow iada nam s z c z e g ó ­
łow o rękopiśm ienny Ver us liber H onorii papae a po magis 
confectus, (który nie ma nic w spólnego z drukow anym  Liber  
Honorii papae). Czytam y tam zaraz na początku:

Oportet primo ut describatur in pergam eno virgineo eo modo 
et ordine quo hic describitur, ita ut nihil omittatur. Deinde cum sic 
erit descriptus, debet consecran ab uno sacerdote, qui debet ter sa­
crum facere antequam consecret et tribus diebus ieiunare. Q uando 
autem consecrat, debet esse super altare, supra quod debent esse tres 
candelae cereae quaelibet unius librae. Verba autem consecrationis 
su n th aec: «Ego te consecro, liber optime, in nomine sanctissimae trini- 
tatis in nomine patris omnipotentis et in nomine filii redemptoris et 
in nomine spiritus sancti, qui descendit in forma colum bae super caput 
Iesu Christi, quando fuit baptizatus. E go  te consecro, u t possis pro- 
desse iis qui consulerint te in rebus his quas volent. E go  te coniuro 
iterum in sanguinis Iesu Christi virtu te, qui in isto calice quotidie 
continetur, ut sis bonus ad spiritus domandos et subiciendos iis, qui 
te legent et aperient». Haec verba sunt ter dicenda, sicut et priora, 
que sunt etiam ter dicenda supra librum, qui debet esse super in 
medio altari.

W  dalszym  ciągu w yjaśnia tenże autor, d laczego  w ła ­
śnie odm aw ianie form ułek takiego m odlitew nika nie osiąga 
czasem  obiecanego skutku.
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A ccidit aliquando, ut aliquis habeat hunc librum consecratum  
e t tam en non habeat sibi spiritus subiectos. Non est facta modo de­
bito  consecratio vel quia verba consecrationis aliqua principalia sunt 
om issa vel quia qui consecravit non ieiunavit nec missas fecit modo 
supradicto. E t  cum accidit, oportet iterum consecrare librum  et ca­
yere ne quid omittatur.

T a k  w ięc zg ó ry  ratow ano w iarę w  sk u teczn o ść cere- 
m onij m agiczn ych  mimo niepow odzenia.

T e n  sam form alizm , ta sam a cerem onjalność otaczała 
w yk o n yw a n ie  sam ego w różenia. M ów ią o tej stronie czyn ­
n ości słyn n e Elementa magica Petri de Aba.no, drukowane 
na koń cu  dzieł A g rip p y  21, zachow ane też w  rękopisach (np. 
B. N at. 17870 f. 4V i n.). W  rozdziale D e modo operationis 
p rzep isu je  autor, iż  akt m a się odbyć po pełn i księżyca. 
P rzeprow ad zający  kon sultację  ma b yć c z y s ty  p rzez dziew ięć 
dni, w yspow iadać się i p rzy jąć  kom unję, zaś p rzez trzy  dni 
p rzed  rozpoczęciem  w ró żb y  ma b yć w  czystem  ubraniu (sit 
lun a crescens et pa r s i fie r i potest et non sit combusta. Ope- 
rans s it  nitidus et purus per novem dies, ante inceptionem ope- 
ris sit confessus et communicatus... M agister ig itur ieiunio, 
castitate et abstinentia ab omni luxu purificatus, triduum to- 
tum ante diem operationis m undis vestibus indutus... ingredi- 
tur circulum). O bszerniej uzasadnia rytualną stronę i w arunki 
p rak tyk u jąceg o  m aga A g rip p a  w  dziele D e occulta philoso- 
phia  22 (np. quomodo se disponere debeat suscipere volens ora- 
cula; de m unditia et quomodo observando; de abstinentia et 
ieiuniis et castitate; de poenitentia et eleemosyna; de adorationibus 
et votis; de sacrificiis et oblationibus). P od  tym  w ięc w zględem  
nasz w ró żący  stoi zupełnie pod w pływ em  trad ycji m agicznej, 
która copraw da p rzejęła  ju ż  w ów czas zew nętrzne form y as- 
k e zy  chrześcijańskiej i dobroczynności, tak, że subjektyw nie 
uchodzić m ogła za osobliw szą pobożność.

A  jednak, m imo w szystk o  różni się nasza księga  bar­
dzo i zasadniczo od w szy stk ich  książek  m agicznych, te 
ostatnie bowiem, z p rzy czyn  łatw o zrozum iałych, p rzyk ła­
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dają n ajw iększą  w agę do części cerem onjalnej (p rzygotow a­
nia p rzyrząd ó w  m agiczn ych  i osób, biorących u d ział w  spra­
wie), w sk u tek  czego m odlitw y stają się tam ty lk o  akceso- 
rjami. S zcze gó ln ie  w ielka różnica m iędzy zw yk łą  k się gą  m a­
g iczn ą  a naszym  tekstem  w idoczna je st w tem, że  b rak  
w  nim  zupełn ie rubryk, czy li w skazów ek, w  ja k ie j p o sta­
wie, z jakiem i gestam i form ułki m ają być odm awiane.

R o zb ió r źródeł w ykazał, że co najmniej jed n a  m o­
dlitwa, w cale obszerna ( i3 15— ió 4) pochodzi z A rs Notoria 
Salomonis, t. zn. że autor naszego tekstu ową księgę  nie- 
tylko  znał, (co w obec je j  rozpow szechnien ia w  ko łach  ów ­
czesn ego kleru nie ma w ielkiego  znaczenia), lecz ją  także u zn a­
w ał i je j używ ał. O tóż księga ta podaje praw ie ty lk o  ru ­
bryki, p rzep isy  rytualne, a bardzo mało m odlitw. R u b ry k i 
odnoszące się np. do naszych m odlitw  brzm ią tak: «P er qua­
tuor dies consecratur figura memoriae... Tune ultim a die de­
bet se balneare et mundis vestibus se induere, m undis lecti- 
sterniis uti, in loco secreto sujfamiges thure, et venias in nocte 
hora debita cum incensó lumine, u t nemo te videat, et ante lec- 
tum die summa cum devotione hanc oraiionem: S u m m e  p a -  
t e r  p i i s s i m e  novies vel septies; postea respicias fig u r  am cum 
reverentia... et non dubites, quicquid petieris, obtinebis, et est per  
multos probatum, quibus concessa sunt secreta coelestia regni. 
Amen. —  Sequitur oratio quam dicere debes ut supra stal: 
S u m m e  d e u s ,  p a t e r  p i i s s i m e »  e tc .23. N asz autor w ziął 
tylko  tekst, opuścił przepisy.

T e  opuszczenia, dzielące nasz tekst tak  zasadniczo od 
k siąg  m agicznych, są m ojem  zdaniem  nie przypadkow e, lecz 
zam ierzone: one bowiem  w ykreślają  z książk i w łaśnie w szystk o  
to, co penitencjały średniow ieczne określały ja k o  vana  
observatio i superstitio. N ie u lega jedn ak w ątpliw ości, że  
w różący, mimo, że sam księgi tej nie u łożył, znał sp osób 
pow stania jej, wiedział, że to nie zw yk ły  m odlitew nik, bo 
sam p rzecie ż  to podkreśla, pow ołując się na źródło  cu d ow ­
nej m ocy m odlitw  tej księgi. A le, a to jest g łó w n y m om ent,
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cała  ta  m agja należała  jed yn ie  do prehistorji tej księgi, n ie­
w id oczn ej ju ż  dla w ró żb ity  i każdego, kto w zią ł książk ę do 
ręki. M agja  tak dyskretn ie cofn ęła  się tutaj na drugi plan, 
że  naw et jezu ita  Ferrand, k tó ry  obiecał dać cenzurę k o ­
ście ln ą  tego  m odlitew nika, zatrzym ał się ty lk o  p rzy  k ry­
sztale, a p rzeo czył słow a o sam ej książce, które przecież 
nie pozw ala ją  w id zieć  w  niej m odlitew nika.

C elo w o  w ięc usiłow an o nadać tej książce w yg ląd  p rze­
ciętn ego  m odlitew nika i zam iar ten udał się. C elow e je st  
op u szczen ie  cerem onjału i rub ryk  m agicznych, celow y układ 
k sią żk i, naśladujący m odlitew niki w  tern, że zaczyn a się od 
sp ow ied zi i podaje potem  w  hierarchicznym  p orządku  m o­
d litw y; celow y je s t  też dobór sam ych m odlitw, bo  w ybrano 
w łaśn ie popularne i interpolow ano je. N aturaln ie nie chcę 
p rzez to pow iedzieć, że ta  celow ość b yła  jak iem ś w yracho­
w aniem  ze strony autora, lub że  ma charakter oszu k ań czy  —  
ow szem , skłonny jestem  przyjąć, że b y ła  ona raczej w e­
w nętrzną, podświadom ą, w yrazem  w ięc rzeczyw istej re lig ij­
ności, skutkiem  której zatarły  się zupełn ie gran ice m iędzy 
relig ją  i zabobonem ; przecież w szystk ie  praw ie m odlitew niki 
w iek u  X V  i X V I  roją się od m odlitw  am uletow ych i legen­
darnych, tak, iż  nasze teksty, nastrojone na tę  sam ą nutę, 
różn ią  się od nich ty lk o  ustępam i m ów iącem i o krysztale. 
N iem niej pozostaje owa celow ość czynnikiem , którego  nie 
n a leży  pom ijać; dzięki niej punkt c iężkości przeniesiono 
z rytualnej części do religijnej, zatarto dla posiadacza nie- 
ty lk o  granice m iędzy zabobonem  a religją, ale uczyniono 
z k s ię g i pom nik relig ijn ości osobliw ej i n iby w yższej, odpo­
w iadającej duchow i ow ych czasów . W iadom o przecie, że  
epoki m agji są rów nocześnie w iekam i m istyki, a sam a ma­
g ja  je s t  ty lk o  jed n ą gałęzią  m istyki, m ianow icie m istyką 
rzeczow ą. O dnow iciel m istyki św ieckiej, Jakób Bóhme, po­
słu gu je  się b łyszczącym  talerzem  cynow ym , b y  w yw ołać w i­
zje, tutaj w różbita stosuje an alogiczn y środek, kryształ, by 
osiągn ąć taki sam skutek.
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W ob ec tego  zg ó ry  n ależy  oczekiw ać, że nasz tek st b ę ­
dzie od błyskiem  w sp ółczesn ych  sobie m odlitew ników , w  kon - 
sekw en cji zaś odbłyskiem  liturgji, g d yż pierw otne m odlitw y 
p ow staw ały  w  najściślejszym  zw iązk u  z litu rgją. P rz y p u ­
szczen ie  to  zgadza się z ustalonym  ju ż  pew nikiem  re lig io ­
znawstwa, a m ianowicie, że m agja w kręgu  śró d ziem n o ­
m orskim  je st  naogół zjaw iskiem  w tórnem , polegającem  
w  sw oim  cerem onjale zupełn ie na religji, tak  dalece, że  np. 
A . D ie te r ich 24 m ógł podjąć próbę rekonstrukcji zaginion ej 
i nieznanej nam litu rgji m itrackiej, opierając się na greckiej 
księd ze  m agicznej. Z  u w agi na to, że  z końca w iekó w  śre­
dnich, k lasyczn ej epoki m odlitew ników , zachow ał się b o gaty  
m aterjał porów naw czy, m ożna om ów ić to zagad nien ie bez 
uciekania się do jak ich k o lw iek  dom ysłów .

Zbadanie źródeł potw ierdza tę hipotezę w  ca łości dla 
naszego  tekstu. Źródła te um ożliw iają nam tak że  w cale d o­
kładne oznaczenie sam odzielnych dodatków , a raczej w trę ­
tów, w prow adzon ych przez naszego  autora. F orm a ich  z a ­
sadnicza je s t  stereotypow a, każd e ich  jed n ak  brzm ienie ma 
w arjanty język o w e, nie posiadające zresztą zn aczen ia  rz e c z o ­
w ego. F orm u łka składa się z trzech części, a na tej b u d o­
w ie w id ać w p ływ  klasyczn ej m odlitw y kościelnej, układanej, 
ja k  to ju ż  zauw ażył najstarszy teoretyk  artystyczn ej p ro zy  
średniow iecznej, A lbertus de M orra, trich o tom iczn ie: «S u n t  
autem distinctiones precipue tres: comma, cola, periodus: q u i­
tu s  dum conuenienter appositionis ordo distinguitur, lectionis 
sensus aptius aperitur. Hec sunt enim tam sermonum positiue 
quam sensuum , que et dictionis textum iuncta maiestate ua- 
rietate contexunt et dictorum sententias a nexu dubitationis 
expediunU.

T y p o w a  form a tej m odlitw y je s t  taka (4 226, cf. ą22. 

4326- 4425)'

I  M itte michi sanctos angelos tuos ad. hums cristalli clarificacio- 
nem et illuminaciotiem,
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XI ut omnia huius mundi secretissima secreta sub quatuor elementis 
contenta, (siue sint consilia, acta vel fa cta  superiorum dominorum meorum 
regum et principum, michi equalium et inferiorum, subditorum meorum 
qui me diligunt vel odiunt, eciam qui fideles vel infideles sunt proprie 
mee persone, regnis, subditis et fam iliaribus mets utilitatem vel damnum 

faciendo vel intendendo) et precipue illam rem quam pronunc scire voluero, 
sine omni fa lla cia  et lesione corporis et anime (in pulcra et amabili 

form a, et non crudeliter vel terribiliter) per sanctos angelos tuos michi 
manifesta erunt (fiant),

I I I  ita quod per illam  visionem quam ad vanam gloriam et ad lau- 
dem huius mundi operari et exercere non desidero, sed ad laudem et glo­
riam sancte et superbenedicte trinitatis tociusque curie celestis, et sancte 
ecclesie catholice defensionem et vtilitatem, et ad gloriam beatissime vir- 
ginis marie et perpetue beatitudinis regnorum meorum et subditorum tran- 
quillitate^my et paceCniy corporisque mei sanitateCjn'y et prosperitateCjn> 
anime mee saluteCjny et multarum aliarum animarum habere et accipere 
valeam. P e r  graciam  etc.

F orm u łk a  ta ze  w szystk iem i sw em i klauzulam i, prze- 
w idującem i w szelk ie  m ożliw ości i ostrożności, nie pow stała 
p rzy  pierw szym  rzu cie — - owszem , m ożna w yró żn ić  w  na­
szym  tekście, k tóry  zachow ał także niejako etap y począt­
kow e je j rozwoju, pow stanie tego agregatu. P ierw szy  raz 
ją  czytam y: I5 10 —  ale to nie p ierw szy je j rzut, ja k  św iad­
c z y  bałam utna forma, lecz raczej n iedołężny sk rót obszer­
n ie jszej form ułki. N atom iast zaw iera liczn e  tak ie  zaczątki 
m odlitw a O Adonay  ( i6 S), która  m oże poch odzi z jak ie jś  
starszej księgi m agicznej. Znam ienny dla tych  zaczątków  
( i6 24. 28. I7 U . 16. , 6. i8 2. 203) je s t  ogóln ikow y ich  charakter, 
c o  tem  bardziej zasłu guje na uwagę, że form ułki te odpo­
w iadają  dokładnie zw rotom  analogicznym  w  inn ych księ­
gach  m agicznych. W ró żb ita  prosi w ięc tam, b y  dzięk i sztuce 
otrzym an ej z łask i Boga, u jrzał w  kryszta le  to, o co się 
w łaśn ie stara. D zię k i ośw ieceniu  kryszta łu  p rzez D ucha św., 
nazw anego w ję z y k u  litu rgiczn ym  spiritus illum inationis, 
chciałb y w  krysztale w id zieć w szystko , co zaw arte jest w  czte­
rech  żyw iołach, tajem nice, m yśli i zam iary ludzkie. Niem a 
tu  w ięc mowy o aniołach, bo  w szystk o  robi D uch  św., niema

M o d litew n ik  6
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też m ow y o królach i książętach, w ystępują zato o gó ln ik ow o  
ludzie; niem a też w reszcie określenia celu u tylitarn ego  p oza  
zaspokojeniem  ciekaw ości. W szystk ie  te elem enty w y stę­
pują dopiero stopniow o: o aniołach m owa 204. 2 i 2. 22. 22j. 22- 
2312. 2 ą4. 26 jj. 2726, ale mimo zn acznego rozszerzen ia  for­
m ułka treścią  nie w ykracza p oza  początkow e form y; pełne 
zaś sform ułow anie mamy dopiero 3 i10. 24 ( =  35i3- 387. 4o21), 
zaś w  m iejscu (4226. 4326) w  pierw szej je g o  części w i­
d oczn y je s t  pow rót do pierw otnej form ułki 26n  =  2725; 
skoro u w zględnim y p óźn iejsze  ju ż  naturalnie am plifikacje 
treściow e.

O czyw ista  tym różnicom  form ułek, o ile m ów ią o k r y ­
sztale, odpow iadają ta k ż e  różn ice w  zapatryw aniach, stop ­
niow o potem  uzgodnionych  i p rzyb liżo n ych  do zapatryw ań 
oficjalno-religijnych. N ie  m ożna jed n ak  podać na podstaw ie 
naszego tekstu  rozw oju g en etyczn ego  zapatryw ań m antycz- 
n ych  autora: je s t  to kom pilator, a nie m yśliciel, a kom p ilacja  
je g o  nie posiada charakteru eklektyczn ego , lecz en cyk lo p e­
dyczny, tendencja je g o  um ysłu  nie je s t  krytyczn a, lecz har­
m onizująca. W  takich w arun kach trudno naw et m ów ić o j a ­
kim ś system ie —  system  leża ł zupełn ie poza intencją i tak że  
p oza  kom petencją autora. Jednak nie brak tu pew nych  m yśli 
przew odnich, pozw alających na skreślenie zasadniczych  linij 
zarysu  krystalom antycznego.

M odlący się w ie dobrze, że p rosi o coś osobliw ego, le­
żącego  p o za  zw ykłym  skutkiem  m odlitwy. P ro si o ja k iś  
ku n szt (ars ió 24. 175. ig j.  22) i w iedzę (scientia), ale raz 
nie g o d zi się w łaśnie z tem pojęciem  i zam ienia je  na p o ­
ję c ie  łask i ( i9 j. 8. 21), m ówiąc, że  dał się w prow adzić w  błąd 
p rzez zdanie, iż  dzięki tej sztuce i w yborow ej nauce (ars et 
sciencia exceptiua) mniemał dojść do szczytu  w iedzy, co je s t  
p rzecie nie do osiągnięcia w sposób naturalny i z  czystem  
sum ieniem . Obracam y się tutaj w  pojęciach śred n io w iecz­
n ych; m yśl o legalności ars exceptiva i stosunku je j  do m agji 
roztrząsano w  A rs Notoria25: «Artes vero liberales $unt
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septem et septem exceptivae et V I I  mechanicae: septem excep- 
tivae sub septem liberalibus continentur... Mechanicae autem  
su n t istae quae adulterinae vocantur: hydromantia, pyromantiar 
nigromantia, chiromantia, geomantia, geonegia quae continen­
tu r  sub astronomia, neonegia... libri eiusdem artis sine peccato' 
non possunt legi... Artes vero liberales sunt V II, quos sine 
peccato potest unusquisque dicere et legere». D z ię k i tej teorji 
za liczan o  t. zw. m agję p rzyrod n iczą  (magia naturalis) do 
sz tu k  w yzw olo n ych , «wyborowych» [exceptiva), m agję w róż­
b iarsk ą  do sztu k  «m echanicznych», t. j . m agiczn ych  i zaka­
zan ych . T a k a  b y ła  teorja k lasyczn a; jed n ak  w  w. XIV» 
z ch w ilą  popularności m agji i w różbiarstw a zn iesiono tę ró ż­
nicę i zaliczano d yscyp lin y  m agiczne do artes exceptivaey 
k tóre  przeciw staw iały  się sztukom  w yzw olon ym , pojm ując 
je  ja k o  nauki o k u ltystyczn e i części m agji przyrod n iczej, 
czy  też nauki relig ijn o-m istycznej. T e o lo g ja  sp rzyja ła  ta­
kiem u pojm owaniu, ona bow iem  nauczała, że  lu d zk a  niew ie­
dza je s t  następstwem  g rzech u  pierw orodnego, stanem  w ięc 
w tórnym , i że pod p ow łoką grzeszn ą ży je  w  cz ło w iek u  isto ta  
o czyste j inteligencji, która dzięk i łasce bożej c z y  na innej 
drodze, p rzy  pom ocy pew nych  środków  m istyczn ych , m oże 
b y ć  odnowiona. T o  je st m yśl m odlitw y i 613: «O Adonay.., 
k tó ry  odjąłeś naturze lud zk ie j przen ikliw ość i odebrałeś w ie­
dzę tajem nic naszej ułom ności, ale jak o  łaskaw y rządca dałeś 
nam  poznanie influencji w szech rzeczy  i dary m istyczne, dzięki 
k tórym  człow iek, mimo że je st ułom nem  stw orzeniem , staje 
się obrazem  pierw ow zoru, podobnym  do czystej inteligen cji 
(t. j . anioła), w znów  we mnie, w szechm ogący, to, czego  sobie 
życzę»  i t. d. M odlitw a ta obraca się w  term inach technicz­
nych, zaw ierając w  sobie całą teorję, tę samą, na której opiera 
się lekarz M ikołaj z P o lsk i w  w ieku X I I I . P od łu g  tego  
zapatryw ania nie w szy stk ie  dary boskie, dane naturze i A d a­
m ow i w  raju, przepadły, le cz  jen o  przyćm ione, zachow ały 
się; stąd zioła posiadają w łaściw ości leczn icze, a w drogich 
kam ieniach kryje się m oc cudow na ( i6 10: qui virtutem das

6 *
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cunctis genim is et herbis, da et huic Cristallo... cunctipotencie 
tue virtutem )26, o k tórych  to zjaw iskach  roi się w  te o lo ­
g iczn ych  kom entarzach i poezjach średniow iecznych. K r y ­
szta ł zaw iera  w ięc w  sobie «influencję» niebieską, czyn iącą  
go  środkiem  do objaw ienia i odkrycia p rzyszłości, p r z y  za ­
stosow aniu  pew nych cerem onij, koncentrujących w  nim  tę 
influen cję; droga odbyta od lithom anta orfickiego  do n a­
szeg o  m odlitew nika nie je s t  w ięc w cale daleka, ty lk o  k o lo ­
ryt uzasadnienia tego sam ego zapatryw ania je st inny.

K ry s z ta ł posiada zatem  w  sobie taką siłę przyrod zoną, 
ale posługiw anie się tą je g o  w łaściw ością je s t  taką sam ą 
sztu ką  i w iedzą, ja k  posługiw anie się mocą leczn iczą  z ió ł —  
sztu k ą  o ty le  trudniejszą, o ile je j  cel, w szechw iedza, je s t  
w y ższy ; je s t  to cel m ożliw y jed n a k  do osiągnięcia, g d y ż  
sztukę tę posiadali d zięk i um iejętności Salom on, oraz je g o  
potom stw o, m agowie ( i7 3 impartiré m ichi hanc graciam  
super hunc Cristallum, sicut impartitus es regi salomoni et 
posteris suis artibus obtentis); k lasyczn ej w ięc postaci m agji 
żydow sko-chrześcijańskiej nie b rak  i tutaj. S ztu k a  ta czy  
um iejętność posługuje się zaklęciam i i m odlitwam i, by w ejść 
w  kontakt z influencjam i niebieskiem i i inteligencjam i, zaw sze  
dzięki łasce bożej, gd yż są to dary m istyczne, mystica dona. 
M am y w ięc tu ( i7 29) zaklęcia: «przez te tw oje im iona św ięte, 
przed  których  mocą niebo i ziem ia i w szechśw iat truchleje: 
Agla, Sabaoth, Tetragrammaton, Em anuel, M essias». T u  zn ow u 
styk a  się m odlitew nik z starożytnem i księgam i m agicznem i, 
w  k tó rych  zaklęcia  efektyw ne, prócz m odlitw  i  hym n ów  
o ch arakterze raczej dekoracyjnym , składają się praw ie że 
zaw sze z im ion barbarzyń skich  (¿volara ¡3áp¡3apa), o ja k ich  
istniała osobna te o rja 27. T eo rje  te nie są obce ch rześcijań ­
skiej m agji. A rs Notoria u czy : «Est eni-m tanta quorundam  
dei efficacia verborum, ut cum ipsa verba legeris, tib i fa cu n -  
ditatem ex improviso augebunt, quod quasi de illis  eloquens 

fa ctu s fu er is  etdemum dei angelis aequalis fueris effectus >28. A u to r  
nasz je s t  w  tym  w zględ zie  nader pow ściągliw y, w y lic za  b o ­
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w iem  zaledw ie p ięć im ion, a pośród nich  ty lk o  dw a nie- 
b ib lijn e, t. j. A g la  i Tetragrammaton29.

T o  zaklęcie je s t  zaraz ( i7 30) poparte m odlitw ą do B o ga
0 dary D ucha św., które w  ostatecznem  spotęgow an iu  um oż­
liw ia ją  w iz je  —  zupełn ie zgodn ie z teologją, a zw łaszcza  
z  m istyką  chrześcijańską.

O to jedn a stron a krystalom an cji m odlitew nika, u trzy­
m ana zupełn ie w  duchu okultyzm u  śred n iow ieczn ego  i za ­
czerp n ięta  najw idoczniej z k s ią g  m agiczn ych. N astępna ju ż  
je d n a k  m odlitw a p rzyn o si u roczyste  odw ołanie tej m agji, 
p otęp iając ją  bez ogródek ja k o  św iecką i djabelską, i p rzyzn a­
jąc , że  w różbita  sta ł się ofiarą podszeptu  djabła ( i 828): «wy­
słuch aj m nie g rz e szn ik a  i dopom óż mi, g d y ż  przedtem  da­
ją c  posłuch  oszustw om  djabła i pod je g o  przem ocą praw ie 
oślepion y, nie w ierzy łem  w  objaw ienia św ięte  i w skazów ki 
udzielan e przez dobre duchy, lecz w  cerem onje i w  um ie­
jętn ości, którym  ufałem  ślepo, i na szkodę d u szy  m ojej do­
konyw ałem  grzeszn ych  praktyk, gardząc m oim  stw o rzycie­
lem»... «Ale ( i9 20) poniew aż początkiem  i p rzy cz y n ą  tego  
upadku było  to, że  zw ied zion y  p rzez tę sz tu k ę  i osobliw ą 
um iejętność m niemałem, że  potrafię osiągn ąć sz c z y t  um ie­
ję tn o ści (czego jed n ak  w  sposób dobry i z  dobrem  sum ie­
niem  dokonać nie m ożna i także nie dokonałem ), d latego 
proszę  cię, M atko B oża, b yś dla m nie g rzeszn ik a  uprosiła  
Zbaw iciela, aby zesłał dla ośw iecenia i ośw ietlenia tego k ry ­
szta łu  św iętych  aniołów  sw oich, b y  mię n au czyli w idzieć 
w szystk o , co zn ajduje się w  św iecie i w  czterech żyw iołach».

O to now a krystalom ancja. Zarzuca ona pojęcie um ie­
ję tn o śc i (ars exceptiva), zarazem  zaś naturalistyczne jej t łu ­
m aczen ie p rzy  pom ocy sił przyrod zon ych , mimo, że tajem nych
1 m istyczn ych ; zato  w prow adza ta now a krystalom ancja p o ję­
cie  czyste j łask i bożej (w zam ian dyspozycji, t. zn. w łaściw ości 
cudow nej kryszta łu  ja k o  też p red ysp ozycji um ysłu lu d z­
k iego) oraz zam iast sił p rzyrod zo n ych  d ziałaln ość aniołów ; 
m am y tu tedy anim istyczne pojm ow anie w różbiarstw a za ­
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m iast m anistycznego, w  czem  le ży  głęb oka i zasadnicza r ó ż ­
nica. D ar w idzen ia staje się bow iem  w tedy w yn ikiem  stanu 
łaski, osiągn iętego  d zięk i w łasnym  zasługom  oraz d zięk i 
w sp ółd ziałan iu  Boga i św iętych  w  akum ulow aniu potrzebnej 
ilo ści łask i w  człow ieku. Ł aska  ta ma okazać się w  dal­
szych, naturalnych sym ptom ach, t. j. w  w idzeniu i proroctw ach, 
ja k  to byw ało u św iętych i proroków . W  takich w arun kach  
i w  takiem  pojm ow aniu w różbiarstw a, kryszta ł b y ł akceso- 
rjum  zupełn ie zbytecznem , albow iem  prorocy i św ięci m ie­
w ali sw oje w idzenia bez pom ocy jak ieg o k o lw iek  środka; na 
je d y n y  p rzyk ład  biblijny, m ogący tu słu żyć jak o  poparcie, 
na Urim  i Thumim, w różbita się nie pow ołuje. J eże li zaś 
mimo tych  poglądów , z punktu  w idzen ia teo lo giczn ego  rze­
czyw iście  najzupełniej popraw nych i nawet pobożn ych, k r y ­
ształ odgryw a w  dalszym  ciągu g łów n ą rolę, to św iad czy  to 
w łaśnie najlepiej o tern, ja k  pow ierzchow n ą w  gru n cie rze ­
c z y  b y ła  chrystjanizacja krystalom ancji i reform acja p o g lą ­
dów  w różbity, które zad ow oliły  się w yrugow aniem  zap atry­
wań i tak niepodlegających kontroli dośw iadczalnej, zo sta ­
w iły  zaś samą rzecz nienaruszoną.

W ed łu g  anim istycznego zapatryw ania k ryszta ł je s t  św ię­
tym  przedm iotem . B óg zsyła  w eń aniołów  sw ych : oni w stę­
pują w eń (intratis illum cristallum  6 i 12), p rzygotow u ją  i p rze ­
prow adzają w izję. D ziałalność ich  charakteryzuje w różbita  
ja k o  oczyszczen ie  kryszta łu  (clarificado 22B. 237. 24. 2612. 
2726. 4226. 4327), ośw iecenie (illustracio 2o3. 2 i2 etc.), ośw ietlenie 
iilluminacio)-, je s t  to jed n a strona ich działalności, p o k ryw a­
jąca  się  zresztą  z atrybucją D ucha św iętego. D alej an io ło­
w ie «otwierają» kryształ (aperire 2 i29, scindi 237) i ro zsze ­
rzają  go  {dilatare 2 i29. 387. 4022) na w szystk ie  stron y  (in 
longum, latum, amplum et profundum  6818. 7022). Jest to 
strona przygotow aw cza w iz ji {cristallus preparatus 3177. 35u- 
4022. 459* 46u- 5°9)> rów noznaczna ze «sporządzeniem » k r y ­
ształu  {compositio 6o21) i z  pośw ięceniem  (consecratio 2 222), g d y ż  
w szystk ie  środki i m odlitw y mają w łaśnie za  cel ściągn ięcie
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an io łó w  do kryształu . W praw dzie m ówi tekst o w szystk ich  
aniołach, ale w  p raktyce m yślał w różbita na pew no tylko  
o  archaniołach, k tó rzy  w yró żn ia li się od innych posiadaniem  
ko ście ln ie  uznan ego im ienia w łasn ego: Michael, Gabriel, R a­
phael, Uriel (6 iu ). Sam  p rzeb ieg  w idzen ia nie je st opisany; 
m ożem y lukę tę uzu p ełn ić z inn ych źródeł, w e d łu g  których po 
zn ik n ięciu  p oczątkow ej ciem ności kryształu , po je g o  «oświe­
tleniu» w ięc, zjaw ia  się jed en  anioł lub k ilku, k tó ry  tłum aczy 
g ło śn o  rzecz, o k tórą  chodzi, albo też p o k azu je  ją  w  obra­
za ch ; w różbita  m yśli raczej o w idzeniach w e w łaściw em  tego 
s ło w a  znaczeniu.

W iz je  w  kryszta le  m ają sw oje kaprysy. W ie  o tern w ró ż­
b ita  i próbuje p rzed  niem i się ubezpieczyć. P rzedew szystkiem  
n iew szystk ie  są praw dziw e; dużo w  nich m irażu płonnego, 
w yw o łan ego  działaln ością szatana: św ieckie  naleciałości, p o ­
k u sy  djabelskie, z łu d y  m agiczne, trudne do odróżnienia od 
«praw dziw ych» w izy j (ut ego efficacissime et verissime omnia 
huius m undi inquinamenta, illecebras et omnes temptaciones dya- 
bolicas omnesque fraudes et artes magicas valeam deuitare et 
viriliter superare 5922. 6 221. 645. 66n  cf. 5713 ut in  illa fa n -  
tasmata non habeant nequicias suas contra me excercere), o które 
w ró żb ita  niekiedy specjalnie prosi (vera visio 2 i 22. 2328 etc., 
5&ł8 sim  protectus ab omni fallacitate demonum  i form ułka: sine 
om ni fallacia). W ie  on też, że  św iatłość k ryszta łu  je st n ie­
dostateczna albo ty lk o  chw ilow a (6o2 ad perfecte videndum, 
5922. 62 j 6 . 645. 66g per vestram angelicam illuminacionem clari- 

ficetu r cristallus iste permanenter et habundanter et perseueranter 
ita illustratus, ut ego efficacissime et verissime etc.). A le  prócz tych 
in terw en cyj d jabelskich  w różbita  m usi się u b ezp ieczyć przed 
sam ym i aniołam i. S taro żytn i czarow n icy  zaopatryw ali się 
zaw sze  w  jak iś  am ulet (fukazinjpwv ryję 'zpźĘswę); pobożn i orficy 
nie om ieszkiw ali k o ń czyć  sw ych  hym nów  prośbą, by b óg 
z jaw ił się w pogodnej p o s ta c iso, g d y ż  zb yt często  ukazyw ał 
się w  postaci groźnej i pow odow ał u jasnow id zącego  ch o ­
robę pod w pływ em  n ag łego  przerażenia. Zrozum iem y tedy
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stereotypow ą form ułkę z prośbą, aby aniołow ie ja w ili się 
w  m iłej postaci (3 iu  in  pulcra pia  et m iti form a, cf. 4510. 
402S in  am icabili aspectu... sine om ni falla cia  et lesione corpo­
ris et anime, 4210 in pulcra et am abili form a et non crudeli- 
ter vel terribiliter etc.).

W iz je  nadchodziły —  o tern nie należy w ątpić. Z  p rak ­
tyczn e go  p u n ktu  w idzenia m odlitw y odw lekały raczej w yn ik , 
n iż go  sprow adzały, rozp raszały  bow iem  uw agę, o ile  b y ły  
odczytyw an e; w yjaśnia to  n iezw yk łą  objętość d ziału  m o­
dlitew nego om ówionej krystalom ancji; inne podobne k sięgi 
zaw ierały, i słusznie, ty lk o  jed n ą m odlitwę (him n) i jed n o  
zaklęcie. M im o rozw lekłości b rak  tu jedn ak zasad n iczych  
części form ularza m agicznego, np. na końcu m odlitw y d z ię k ­
czynnej do aniołów  (t. zw . ¿-¿/.ustc) i prośby o ustąpienie 
z k ryszta łu  i przyjście na now e zaw ołanie. O p uszczen ia  te, 
ja k  w idzieliśm y, są świadome, m iały zazn aczyć gran ice m ię­
d zy  m odlitew nikiem  a księgą  m agiczną.
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nnx v-s « 
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I. D O TY C H CZ A SO W E BADAN IA I POG LĄDY.

P rzystęp u jąc do om ów ienia m injatur kodeksu, m usimy 
nasam przód zw rócić uw agę na to, że d otychczasow e ozna­
czenia  sty lu  i czasu  pow stania illum inacji k s ię g i nie u w zglę­
d n ia ły  w  dostatecznej m ierze sam ych m injatur. W ych od ziły  
one od mniemania, w yrażon ego  po raz p ierw szy  przez Ma- 
dan a1, że kodeks w raz z m injaturam i b y ł sp orządzon y dla 
W ład ysław a W arn eń czyka  i że  tem samem m injatury te p o ­
w stały  jeszcze  w  pierw szej połow ie X V  w ieku. T e g o  m nie­
m ania b y ł także K o rzen iow ski, gdy po dokładnem  zbadaniu 
k od ek su  przesłał w  roku 1894 krakow skiej A kadem ji U m ie­
jętn o ści kopję rękopisu  i w  osobnym  liście z daty 18 marca 
1894 prof. M arjanow i Sokołow skiem u opis m injatur, naj­
dokładniejszy, ja k i dotąd istnieje. P ro tok o ły  posiedzeń aka­
dem ickiej K om isji h istorji sztu k i notują pod datą 26 p aździer­
n ik a  1893 i 15 lutego  1894 odnalezienie w  B ibljotece Bod- 
lejań skiej nieznanego łaciń skiego  m odlitew nika króla  W ła ­
dysław a W arn eń czyka i zam ierzone w ydanie tego ż m odli­
tew n ik a razem  z innem i podobnem i kodeksam i. N a p o ­
siedzeniu  K om isji, odbytem  17 m aja 1894, prof. Sokołow ski 
na podstaw ie nadesłanych m u zdjęć fotograficzn ych  i kopji 
rękop isu  podał treść je g o  i w yraził zapatryw anie, że rękopis 
p ow stał praw dopodobnie po koronacji m łodego króla około 
roku  1435— 36 w  K rak o w ie  i m ieści w  sobie nieom ylne 
ślady kabały, k tóra  w  ow ym  czasie razem  z astrologją za ­
częła  się coraz w ięcej rozpow szechniać. P ochodzenie minjatur 
m odlitew nika zdaniem  S o k o ło w sk iego  je s t  praw dopodobnie 
rów nież k ra k o w sk ie 2. T o  oznaczenie chronologiczne, ro z­
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ciągn ięte na m injatury, utrzym ało się, ja k  zobaczym y, do 
ostatnich, czasów . Jedynym  w yjątkiem  w  tej spraw ie je st 
opinja, k tórą  p rzytacza  Stanisław  M ichalski w  opisie księgi, 
o g ło szo n ym  w  Przeglądzie Bibljótecznym  z roku  190 93. N a ­
w iasow o zauw ażę, że  je s t  to p ierw sza d okładn iejsza  w iad o ­
m ość o m odlitewniku, opublikow ana drukiem, i zaw iera  także 
k rótk ie  om ówienie m injatur; autor opisu nie w daje się  
w  badanie malowań, leżące zresztą  poza je g o  kom petencją, 
i nie w yprow adza zd ecydow an ych  w niosków  odnośnie do 
pochodzenia  księgi i  je j  illum inacji, poprzestając na zesta­
w ien iu  obcych  opinij, które dołącza  do sw ojego  opisu. 
W śró d  nich uw agę h istoryka sztu k i zw raca opinja prof. 
J erzego  M ycielskiego, k tóry  p rzed  laty  ob ejrzaw szy  k odek s 
na m iejscu, zostaw ił zarządow i Bodlejany pisem ną notatkę, 
że  m injatury są późniejsze, niż rok 1444, i że w ykon an o je  
w raz z całą książką dla królew icza  W ładysław a, najstarszego  
syn a K azim ierza  Jagielloń czyka, p óźn ie jszego  k ró la  czesko- 
w ę g iersk ieg o 4. Idąc po lin ji rozum ow ania prof. M ycielsk iego , 
m usielibyśm y czas pow stania m odlitew nika p rzesu n ąć na ten 
okres, k ied y W ład ysław  ja k o  najstarszy w śród  k ró lew iczó w  
p olskich  b y ł tem  samem następcą tronu i ja k o  p rz y s z ły  m o­
narcha p o lsk i m ógł figurow ać z herbem  polskim  i oznakam i 
godności k ró lew sk ie j; w ten czas najpóźniejszą  datą pow stania 
m injatur b y łb y  rok 1471, t. j .  ro k  pow ołania k rólew icza  
W ład ysław a na tron czeski. O pin ja  ta je s t  p ierw szą  ko- 
rekturą poglądów  S o k o ło w sk iego  i K orzen iow skiego , tem 
cen niejszą  dla badacza sztuki, że urobioną na podstaw ie 
an alizy  m injatur książk i zupełnie niezależnie od argum entów , 
w yp ływ ających  z treści m odlitew nika. Zobaczym y w  dalszym  
ciągu  niniejszej rozpraw y, że prof. M ycielski, jak k o lw iek  nie 
o zn aczy ł w yraźnie w ieku  m injatur, b y ł b liższy  praw dy, ani­
że li k tóryk olw iek  z autorów, piszących  o m odlitew niku. 
P rzekonanie, że m odlitew nik w raz z illum in acją pow stał 
p rzed  p ołow ą w ieku X V , nie opuszcza p o lsk ich  h isto ­
ryk ó w  sztu k i i staje się tak dalece trwałem, że pojaw ia  się
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n aw et hipoteza, u kazująca przypuszczalnego  m alarza minjatur. 
W yp o w ie d zia ł ją  Leon ard  L ep szy  w  roku  1904, w ym ieniając 
z  pew nem i zastrzeżen iam i nazw isko dom niem anego tw órcy 
illum in acji —  m iałby to b yć Stanisław  D urink, znany z aktów 
ja k o  nadw orny m alarz i m injaturzysta króla  K azim ierza Ja­
g ie llo ń c z y k a 5.

N a  tem sam em  mniej w ięcej stan ow isku  pozostaje 
ostatn i z autorów, k tó rzy  zabierali g ło s w  spraw ie m odli­
tew n ik a  i m injatur, dr. F e lik s  K o p e ra 5. W  p ierw szym  tomie 
sw ej k s ią żk i D zieje malarstwa w Polsce, 1925, omawiając 
m injatury rękopisu, n iety lk o  odnosi d zieło  do W arneńczyka 
i  lat 14 3 5— 36 (w tym  razie zgodn ie z Sokołow skim ), ale 
w id z i naw et pew ne pow inow actw o m iędzy m injaturam i m odli­
tew n ik a  a znanym  rysunkiem  w  księdze p rzyw ile jó w  kap i­
tu ły  krakow skiej z roku 1445, przedstaw iającym  kardynała 
Z bign iew a O leśn ick iego  w  m odlitw ie p rzed  M atką Boską. 
Zdaniem  dra K o p ery  «niew ątpliw ie nie kto  inny, tylko  O le­
śn icki, którego zasłu gi dla sztu k i za zn a czy ły  się w  zakresie 
architektury i rzeźby, kaza ł napisać i m injaturam i ozdobić 
m odlitew nik dla chłopca, w  którego  im ieniu w raz z królow ą 
spraw ow ał rządy. C zy  to b y ł malarz D urink, k tó ry  w roku 
1448 m alował w  rękopisie kapitu ły  krakow skiej herby zd o ­
b y tych  pod G runw aldem  proporców  krzyżack ich , niew ia­
domo, ale je st to m ożliw e».

Pom ijając rzekom e w ew nętrzne dow ody, przytoczone 
p rze z  dra K operę, a prow adzące do w niosku, że m odlitew nik 
p o w stał zapew ne zaraz po koronacji, t. j. zaraz po roku 1434, 
zanim  król zajął tron w ęgierski, m am y w  opinji K opery 
próbę sklasyfikow ania m injatur z p u n ktu  w idzen ia historyka 
sztuki. Próba ta nie p rzyn o si w  rezultacie now ego poglądu, 
ale m imo w szystk o  je s t  z tego  w zględ u  godn a uwagi, że 
dr. K o p era  uw ażając (zresztą błędnie) m injatury m odlitew ­
n ika za przynależn e do pierw szej p o ło w y X V  wieku, 
w szczególn ości do lat 14 3 5— 36, próbuje je  w łączyć do 
o gó ln eg o  rozw oju  m injatury polskiej, zestaw ia z rysunkiem

M o d litew n ik  7

http://rcin.org.pl



-  98 —

piórkow ym  z roku  1445, i k ład zie  m iędzy rękopisem  A n d rzeja  
z Żarnow ca, sporządzonym  w  roku  1430 dla kan on ika san­
dom ierskiego G rzego rza  a pontyfikalem  Z b ign iew a O leśn ic­
k iego. N ie  podzielam  zdania autora w tym  w zg lęd zie  i p o ­
staram  się w ykazać, że  illum inacja kodeksu w tej form ie, 
ja k  się naszym  oczom  przedstawia, nie m oże b y ć  w cześn ie j­
sza  od ostatnich dw udziestu lat X V  w ieku; ściślej, w edle 
m ego mniemania, nie m oże b yć w cześniejsza nawet od ostat­
niego dziesięciolecia tego ż wieku. D ow ody w ew nętrzne, które 
za takiem  datowaniem  przem awiają, są dwojakie, ik o n o gra­
ficzn e i stylow e, do nich p rzy łącza ją  się ponadto dow ody 
heraldyczne. Zanim jed n akże przejdziem y do rozbioru  orna­
m entyki m arginesow ej i scen figuralnych, w ypadnie najpierw  
zaznajom ić się z treścią p o szczegó ln ych  scen i inicjałów7 
i podać w  tym  celu rzeczow y opis minjatur.

II. O P IS  M IN J A T U R .

M odlitew nik posiada cztern aście m injatur figuraln ych , 
z których  sześć stanow i sam oistne sceny figuralne, ujęte 
w  m alow ane ramy, ośm zaś je s t  połączon ych  z inicjałam i 
i zn ajduje się w obrębie litery. Jako in icjały  są w ybrane
takie litery, które sw oją form ą tw orzą w ew nątrz w olne pole 
i pozw alają  na sw obodniejsze rozw inięcie ko m p ozycji; tak
np. litera O, która m oże najlepiej nadaje się do tego  celu  
i w ygląd a niby owalna ramka, je s t  użyta jak o  in icja ł pięć 
razy, p rócz tego była zam ierzona szósty raz na karcie "]2r, 
litera D  dw a razy, litera P  jed en  raz. O prócz sam oistnych 
scen figuraln ych  i scen, pom ieszczonych  w  inicjałach, p o ­
siada kodeks ozdoby we form ie inicjałów  m alow anych 
i ozd ob y o charakterze kaligraficznym . In icja ły  m alowane, 
do których  jeszcze  pow rócim y, znajdują się w  p ięciu  m iej­
scach tekstu, a to na kartach i r, i v, 8V, I5 V i 53r. In ic ja ły  
k a ligraficzn e są liczniejsze, ja k  zaw sze w  kodeksach  go-
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tyc k ic h , i nie ograniczają  się do liter m ałych, w ykonanych  
je d n ą  barw ą (naprzem ian niebieską lub czerwoną), lecz p rzy ­
bierają  w iększe rozm iary, dochodząc na szerokość i w y so ­
k o ść  do sześciu  centym etrów  w zw yż. W ykon an e są zw ykle 
k a żd y  dwiem a barwam i, nie licząc czarnego atram entu: czer­
w on ą i niebieską. Jedne i drugie u zu p ełn ia  piórkow a ro­
bota, nadająca im w yg ląd  w iększej ozdob n ości i urozm aice­
nia: pod  tym  w zględ em  m oże najlepiej skom ponow ane są 
dw a duże inicjały, na kartach  28v i 33r, oba przedstaw iające 
literę  A .  D u żych  in icja łów  o cechach kaligraficzn ych  je s t  
w  kodeksie dwanaście, na kartach: I2V, I7 V, 2 i r, 24'', 27r, 
28v, 3 i r, 33r, 37r, 38r, 6 j r, 6gr. Na  w zór in icja łów  m alowa­
n ych  są one otoczon e z regu ły  prostokątną ramką, która 
stan ow i przejście z ow alnej form y litery  do kolum ny tekstu 
i w iąże w ten sposób in icja ł z pismem.

Podstaw ą nin ie jszego  opisu m injatur m odlitew nika są 
z jedn ej stron y zdjęcia  fotograficzn e m injatur i osobne 
zd jęcia  w szystkich  kart rękopisu, z drugiej stron y opis K o ­
rzeniow skiego, zm odyfikow any w  szczegó łach . Zdjęcia m i­
njatur, sporządzone p rzed  la ty  dla w ydaw n ictw a A kadem ji 
U m iejętności, dzisiaj ju ż  nie we w szystk iem  m ogą zado- 
w oln ić wym agania, staw iane naukow ej reprodukcji przez h i­
sto ryk a  sztuki. O dnosi się to zw łaszcza  do w artości p o ­
szczegó ln ych  barw, które na zdjęciach (i tern samem na ro­
b ion ych  z nich reprodukcjach  autotypow ych) są oddane 
b ez tej korektury chrom atycznej, ja k a  m usi b y ć  wprow adzona 
tam, gdzie  chodzi o zniw elow anie różn icy  m iędzy fiz jo lo ­
g iczn ą  reakcją oka na barw y spektralne a chem iczną w rażli­
w ością  k liszy  fotograficznej. N a p rzeszk o d zie  sporządzeniu 
praw idłow ych negatyw ów  stanęły niestety zb yt w ielkie k o ­
szta, z  takiem i zdjęciam i połączone. Jako jed yn y  środek 
orjentacyjn y p ozosta ły  ozn aczenia barw, dokonane przez K o ­
rzeniow skiego, i to w łaśnie je s t  g łów n a część, którą z w yżej c y ­
tow anego listu  tego ż u czo n ego  w łączon o z małem i zmianami 
do podanego tutaj opisu.

7*
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K arta  i r. N a p o czątk u  krótkiej inw okacji do M atki 
B oskiej pom ieszczona je s t  scena, przedstaw iająca króla, k lę ­
czącego  p rzed  Marją, która siedzi na żółtym  drew nianym  
tronie i  trzym a na kolanach dzieciątko. S zafiro w y p łaszcz 
opada w  łam anych fałdach na ziem ię, pod p łaszczem  w idać 
różow ą suknię. W łosy  M arji o odcieniu jasno-b lon d  sp ły ­
w ają  na ram iona. D zieciątko  napół leżąc na białej chuście, 
opiera się o lew e ramię M arji i w yciąga obie rączki do z ie ­
lon ego liścia  czy  owocu, k tó ry  m u m atka podaje. K ró l 
o tw arzy  bez zarostu, z w łosam i opadającem i na ramiona, 
ubrany je s t  w  długą fałdzistą  suknię purpurow ą z białym  
futrzanym  kołnierzem ; k lęcząc w zn osi złożon e do m odlitw y 
ręce i sp ogląda ku M arji. O bok niego tarcza herbow a z w y ­
obrażeniem  orła polskiego ze  zło tą  koroną na g ło w ie; złote 
są rów nież barki sk rzyd eł i pazury. Z poza tarczy  w idać 
górn ą część berła, w  głęb i u stóp tronu g o tyck a  korona. 
P oza królem  tło złocone i floryzow ane. C ałość u jęta  w  p ro ­
filow an ą m alowaną ramę, która na każdym  b o k u  w  połow ie 
przybiera in n y odcień, naprzem ian: ciem no-fioletow y, ciem no­
zielony, jasno-fioletow y, jasno-zielon y.

Poniżej tej sceny inicjał A  w  tonie jasn eg o  am arantu 
na tle złotem  rozpoczyna słow a: A ve gloriosa mater maria, 
od  in icja łu  w ybiegają na m argines lew y i dolny stylizow ane 
g ałązk i roślinne, w śród nich w idnieją dw a ptaki, na dole 
czyżyk , na boku  ptak rajski.

K arta  i v. W  jasn o-żółtej profilow anej ram ce in icjał C  
w  tonie niebieskim , z jasno-różow em  w ypełnieniem  we- 
w nętrznem , do słów : Consoletur et comitetur me queso do­
mine deus meus.

K arta  8r. Przed m odlitw ą do ś. T rójcy, zaczyn ającą 
się na odw rocie karty ósmej, scena przedstaw ia B oga  O jca 
z koroną na głowie, w  sukni szafirow ej i purpurow ym  p ła ­
szczu , ja k  siedząc na tronie żółtym  trzym a k rzy ż  w  k szta łcie  
litery  T  z przybitym  doń Chrystusem . Po praw ej stronie 
obrazu k lę cz y  król w sukn i złotolitej z białym  futrzanym
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kołnierzem , w  p o zycji analogicznej, ja k  w  poprzedniej mi- 
njaturze. N a posadzce, u łożon ej w  tafle, korona, berło i tarcza 
herbow a polska. Po lewej stronie k lęczy  postać kobieca 
z nim bem  u głow y, w  su k n i am arantowej i p łaszczu  szafi­
row ym , w  białej chuście na głow ie, i m odli się na sposób 
oranty, t. j. trzym ając ręce rozłożon e i sk ierow ane poziom o 
na boki. O znaczenie tej osoby jak o  M atki B oskiej w opisie 
K o rzen io w sk iego  je s t  dość w ątpliw e, raczej należałoby do­
m yślać się w  niej jak ie jś  św iętej patronki, czczonej w  ro­
d zin ie  królew skiej. Z au w ażyć należy, że  b rak u je  ś. D ucha 
w  p o staci gołębicy, ja k  tego  w ym agałaby ikon ograficzn ie scena 
opisana. T ło  poza tronem  jasno-zielon e, po bokach złote 
z floryzow anym  w zorem . Profilow ana ram a posiada zm ie­
n iające się w  połow ie je j  boków  k o lo ry: karm inow y i n ie­
bieski, każdy w  dw óch tonach, ciem niejszym  i jaśniejszym .

K arta  8V. In ic ja ł 6" w  barw ie jasn o-zielon ej, cieniow any 
żółto , na tle złotem , w  profilow anej jasno-fioletow ej ramce, do 
słów  tekstu: Sum mę pater. N a  lew y m argines i k u  g órze  w yb ie­
gają  gałązki roślinne z różnokolorow em i liśćm i, o przew ażają­
cym  tonie jasno-am arantow ym . M iędzy liśćm i żó łty  ptaszek.

K arta  i5 r. P om iędzy dwiem a m odlitwam i, z k tórych  
pierw sza zaw iera prośbę do Boga, aby p rzy  p om ocy k ryszta łu  
p o zw o lił considerare omnia que sub quatuor elementis contenta 
sunt, et secretissima mundi, sine nocimento et omni lesione 
mentis et corporis, a druga tę samą m yśl dalej rozw ija —  
m injatura przedstaw ia chw ilę oczekiw an ia na wróżbę. Illu- 
m inator w prow adza nas do kom naty gotyckiej, oświeconej 
oknam i o m ałych okrągłych  szybkach, w praw ionych w ram ki 
ołow iane, i przedstaw ia po stronie praw ej stó ł n akryty b ia­
łym  obrusem ; na obrusie leży  szary  k ryszta ł w różebny 
z czerw oną obwódką, w yobrażon y przez artystę we formie 
m otyw u rond trèfle, zn anego z m asw erków  gotyckich , w  tym 
razie forma niezgodna z tekstem  książki, g d zie  jest mowa 
o czw orogrannym  k ryszta le  (karta i6 r: quadrangularem hunc 
Cristallum). Po stronie lew ej stoi król, ubrany w  suknię
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szkarłatną z w yw in iętym  kołnierzem , w  koronie na głow ie, 
z berłem  w  ręce lewej i obosiecznym  dużym  m ieczem  w  p ra­
wej. N a  dole obrazka zn ajduje się tarcza z herbem  polskim . 
P osad zk a  w yłożon a taflami.

i5 v. In icja ł O w  tonie czerw onym , do słów : O Adonay  
rex potentissime. T ło  złote, ram ka profilow ana ze  zm ienia- 
jącem i się w  połow ie każdego b o k u  barwam i zieloną i żółtą.

K arta  2ÓV. W  kom nacie gotyckiej na tle okien z  ma- 
łem i szybkam i zjaw ia się  królow i M atka B oska na p ó łk się­
życu , w  aureoli słonecznej, z dzieciątkiem  na ręku. M arja 
odziana je s t  w  suknię koloru  amarantu i okryta  płaszczem  
szafirow ym , podszytym  jasn o-zielon ą  materją, obram ow anym  
taśm ą złotą. N a  ziem i u kląk ł k ró l i z ło ż y ł do m odlitw y 
ręce; sytuacja w szczegółach  i akcesorjach podobna do tej, 
którą  m am y w  scenie początkow ej na karcie pierw szej, j e ­
dynie suknia króla je s t  w  k o lo rze  nie purpurow a, ty lk o  ze 
zło tego  brokatu. T reśc ią  sw ą naw iązuje m injatura do m o­
dlitw y, w  której król b łaga  M atkę Boską, aby ja k o  je g o  pani 
i p rzy jació łk a  ukazała mu p rzez aniołów  sw oich  w  kryszta le  
zakryte  tajemnice.

K arta  42v. W  zw iązku  z zaw artą w  m odlitw ie a luzją  
do udręczeń, jak ie  przech od ziła  M arja pod krzyżem , p rzed ­
staw ił illum inator w  inicjale O, zaczyn ającym  słow a: O virgo 
virginum , M atkę B oską Bolesną z m ieczem  w bitym  do piersi 
i p rzed  nią króla w  m odlitwie. M arja ubrana je s t  w  suknię 
czerw on ą i p ow łóczysty  szafirow y płaszcz, na g łow ie ma 
białą podw ikę, poza g łow ą nimb talerzow y z prom ieniam i, 
ręce sk rzyżow an e na piersi. K ról, zw rócony tw arzą k u  w i­
dzow i, ma na sobie suknią brokatow ą o w zorze ciem no­
niebieskim  na tle żółtem ; biały  kołnierz futrzany okala 
w ycięcie  koło  szyi. N a  ziemi, która  na przodzie je s t  koloru  
żółtaw ego, w  głębi jasno-zielonego, leży  korona i berło, 
u  ko lan  króla  tarcza herbow a polska. T ło  zło te  floryzow ane. 
In ic ja ł jasn o  amarantowy, rama naprzem ian jasn o -zielon a  
i jasn o-żółta .
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K arta  45v. W  inicjale D, ko loru  jasno-fioletow ego, w i­
dać postać ś. Jana E w an gelisty , ubranego w  dalm atykę 
czerw on ą o złotem  podszyciu , narzuconą na suknię szafirową, 
ja k  trzym ając z ło ty  k ielich  czyn i nad nim  zn ak krzyża. T ło  
z ło te  floryzow ane, grunt, na którym  stoi św ięty, zielony 
i żó łtaw y. N a sam ym  dole tarcza z  orłem  polskim . Ram ka 
zam ykająca in icja ł profilow ana, o zm ien nych  barwach, żółtej 
i zielonej. In ic ja ł rozp oczyn a  m odlitw ę D eus qui ecclesiam 
tuam, w  której kró l zw racając się do Boga, p rosi go o sp eł­
nienie sw ych pragnień  w  im ię zasłu g  ś. Jana Ew angelisty. 
N a  lew ym  b rzeg u  karty rozw ija  się różnobarw n y ornament 
roślin n y w  łączności z dw iem a kończyn am i inicjału.

K arta  47r. W  inicjale P , zaczynającym  m odlitwę, w której 
w ystępu ją  ja k o  pośred nicy  principes terre śś. P iotr i Paweł, 
przedstaw ił artysta obu tych  apostołów  z ich  atrybutam i: 
ś. P iotra z dużym  kluczem , ś. Paw ła z m ieczem . Piotr, siw y 
i łysy  starzec, ubrany je st w  suknię szarą i czerw on y płaszcz, 
k tó ry  podtrzym uje lew ą ręką; ś. Paw eł, m ężczyzn a  w  pełni 
lat, ma suknię szaro-różow ą i p łaszcz niebieski. G runt pod 
nogam i apostołów  je st  jasno-zielon y, poczem  łam iąc się 
w  schodkow aty w ystęp, przech odzi w  barw ę żółtą. N a dole 
tarcza  z godłem  polskiem . Ram a otaczająca  literę jest p ro ­
filow ana i pow tarza  naprzem ian barw ę karm inow ą i żółtą; 
in icjał sam je st ko loru  szafirow ego ze złotem i odcieniami, 
na tle złotem, i odnosi się do pierw szego  w iersza  ustępu: 
Petrus appostolus et P a u lu s gencium doctor.

K arta 49b W  inicjale O, koloru  jasn o-zielon ego z żół- 
tem i cieniami, rzuconym  na tło złote, na karcie z m odlitwą:
0  clementissime domine ihesu criste, w idać na drugim  planie 
otw arty  grobow iec, w  którym  stoi do p o ło w y ciała nagi 
C hrystus, ze śladam i p rzeb ytego  m ęczeństw a. Zbaw iciel ma 
na głow ie cierniow ą koronę, z pod której sączy  się krew
1 spada kroplam i na piersi, na obu rękach w zniesionych ku 
g órze  okrw aw ione ślady przeb icia  gw oździam i, z otwartego
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boku sp ływ a krew. P o za  Zbaw icielem  w zn o si się k rzyż 
z tab liczką  IN R I. O czy  w pół przym knięte, skierow ane ku 
kró lo w i klęczącem u na p rzodzie obrazu. U branie k ró la  sta­
now i su kn ia  szafirow a o zło tych  odbłyskach, ob szyta  u góry  
jasn ym  kołnierzem , na który  opadają d ługie w ło sy  koloru  
kasztanow ego. N a jasn o-różow ej ziem i le ży  koron a i berło, 
na praw o widna tarcza z orłem  polskim.

K arta  52v. N a całej stron icy U krzyżow anie, obram ione 
zło tą  p łaską ramą, w  zw iązk u  z m odlitw ą na dalszej karcie. 
C h rystus w isi na k rzy żu  o kształcie  litery T  i przedstaw iony 
je s t  w  chw ili po zgonie. N a  g ło w ie  ma koron ę cierniow ą 
z zie lonych  gałązek  tarniny, tłem  głow y zło co n y  nim b tale­
rzow y. P o bokach k rzyża , stoją M atka B oska i ś. Jan E w a n ­
gelista. M atka Boska, po praw ej ręce C hrystusa, ubrana 
w  sukn ię różow ą i p łaszcz ciem no-szafirow y, p o d szy ty  żółtą  
m aterją; ś. Jan, po lewej ręce Zbawiciela, w  sukn i szaro- 
niebieskaw ej i czerw onym  p łaszczu  o żółtej podszew ce. 
O boje m ają nim by podobne, ja k  u Chrystusa. N a  dalszym  
plan ie w idać Jerozolim ę, pojętą ja k o  gród śred niow ieczny, 
o g otyck ich  bramach i w ieżycach, utrzym aną w  tonie cze r­
w onaw ym ; górne tło  w ypełn ia  b łękit nieba, k tó ry  blednie 
w  m iarę zniżania się do horyzontu. U stóp krzyża , po lew ej 
stronie obrazu, k lęczy  król, odziany w zło tą  suknię, cien io ­
w aną w  zgięciach  czerw ono. N a  ziem i le ży  berło  i  korona, 
poza niem i znajduje się tarcza z orłem  polskim , oparta 
o kamień, przyw alający podn óże krzyża. P rzy  koron ie w i­
dać zie lo n ą  kępę m ałego krzew u. Stosunek w ie lk o ści króla 
do osób św iętych  je st odm ienny, n iż w  innych m injaturach, 
gd y  bow iem  w  poprzednich i następnych scenach w ym iary 
postaci królew skiej odpow iadają w zrostow i osób św iętych, 
tutaj je s t  ona mniejsza, podobnie ja k  to w id zim y w  szeregu  
obrazów  fundacyjnych i nagrobnych, gdzie  m odlący się fu n ­
dator lub zm arły w ystępuje w  zm niejszonej figurze. M in jatura 
je st zn iszczon a, co szczególn ie spostrzegam y na w yso k o ści 
g łów  M atki Boskiej i ś. Jana.
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K a rta  53r. D u ży  in icja ł 0, o w ym iarach 1 0 4 x 6 7  mm, 
w  barw ie jasno-fioletow ej, w ew nątrz litery  w ypełnienie jasno- 
p urpurow e ze złotem i floresam i. R am ka profilow ana ze 
zm ieniającem i się koloram i zielonym  i żółtym , naroża w y ­
pełn ion e złoceniem . In ic ja ł rozp oczyn a m odlitw ę: O Iliesu 
vnigenite altissim i patris.

K arta  58r. W  inicjale D , znajdującym  się na początku 
słów : Domine Ihesu criste qui voluisti pro Redempcione mundi 
naści i ustępu, k tóreg o  p ierw sze zdania w y lic za ją  szereg 
zn iew ag  i m ąk zadan ych  Zbaw icielow i, p rzedstaw ił illum i- 
nator rzadką stosunkow o w  ikon ografji scenę pracy C h ry­
stusa w  tłoczni wina. W id zim y  Zbaw cę obnażonego, z p rze­
p aską  u bioder, z zieloną koron ą cierniow ą na g łow ie i śla­
dam i m ęki k rzyżo w ej, ja k  w sparty ram ieniem  o belkę jasno- 
dębow ej tłoczni, w ycisk a  nogam i z czerw on ych  w inogron 
sok  w inny, k tó ry  sp ływ a do złotego  kielicha. N a  przodzie 
scen y  k lęczy  król w  szafirow ej sukni, cieniow anej złotem ; 
obok niego korona, berło i w yłaniająca się  górn a część 
tarczy  herbowej. R o g i ram ki, w  której zn ajduje się inicjał, 
m ają tło złocone, inicjał sam je st jasn o-czerw on y, ramka 
profilow ana, naprzem ian zielon a i fioletow a.

K arta  6 i r. W  zw iązk u  z ustępem  tekstu : O vos omnes 
sancti angeli et archangeli, in icja ł O  w yo b raża  króla  w m o­
d litw ie  przed  czterem a aniołam i. S ą  to niew ątpliw ie anio­
łow ie, w yszczegó ln ien i po im ieniu na p o czątk u  m odlitw y —  
M ichał, Gabrjel, R afał i U rjel. O bok kró la  le ży  na ziem i 
korona, nieco w  głęb i w idna tarcza z orłem  polskim , zasło ­
n ięta  częściow o postacią królew ską. K ró l, ubrany w  złoto- 
litą  suknię z  b iałym  kołn ierzem  futrzanym , z ło ży ł ręce na- 
k rzy ż  na piersiach i sp ogląda ku  aniołom , z k tó rych  pierw szy, 
w id n y  w  całej postaci na p rzodzie  sceny, z takim  samym 
gestem  rąk zb liża  się k u  królow i. P o w łó czysta  je g o  suknia ma 
barw ę żółtą, odw inięta w sk u te k  ruchu n o g i u dołu pod­
szew k a  jest niebieska, sandał czerw ony, sk rzyd ła  z w ierzchu 
czerw one, w ew nątrz szafirow e. D ru gi z rzędu anioł, w y ­

http://rcin.org.pl



—  i o 6  —

chylon y połow ą ciała na lew o, ubrany je s t  w białą  suknię 
z n arzuconym  na barkach p łaszczem  czerw on ym  z żółtą 
p odszew ką; należące do niego skrzyd ła  m ają od  stron y z e ­
w n ętrznej odcień stalow y, od stron y w ew nętrznej żółtaw y. 
D o trzecieg o  anioła, niem al całkow icie zak rytego , należą 
sk rzyd ła  amarantowe, od w ew nątrz jasno-zielon e. C zw arty  
w reszcie  anioł, w  białej sukni, rów n iej zakryty , odróżnion y 
je s t  skrzydłam i fioletowem i, o w ew nętrznym  odcien iu  z ie lo ­
nym . T ło  w w olnych m iejscach sceny floryzow ane, barw a 
in icjału  jasno-n iebieska o b iałych  światłach, tło  w narożach 
ram ki złocone, ram ka profilow ana naprzem ian jasn o-żó łta  
i purpurow a.

K arta  65b W  zw iązk u  z m odlitw ą do duchów  n ieb ie­
sk ich: O vos omnes spiritus sancti gloriosi p rzed staw ił illu- 
m inator w  literze początkow ej króla  w m odlitw ie p rzed  j a ­
w iącym  się mu aniołem. K ró l ubrany je s t  w  szkarłatn ą 
suknię ze złocistem i rękaw am i i białym  kołn ierzem  i ozn a­
czon y ikonograficzn ie trzem a zw ykłem i atrybutam i, t. j. 
tarczą  z orłem  białym  na tle czerw onem , berłem  i koroną, 
k tóra  le ż y  odw rócona na jasn o-żó łtym  piasku. N a  w zgórku , 
pokrytym  zielenią, stoi anioł w  białej, p o w łóczyste j szacie 
o sk rzyd łach  czerw onych, od w ew nątrz żółtych, i ro z ło ży w szy  
na b o k i ręce, czyn i rytualn y gest m odlitwy. O tacza go tło 
niebieskie. L itera  O  m a barw ę żółto-brunatną, rama p rofi­
low ana je s t  naprzem ian różow o-fioletow a i stalow o-niebieska, 
rogi ram y w ypełnione, ja k  zw ykle, złotem.

K a rta  72b W  prostokątnej ramce złotej bez inicjału  
scena w yob raża  w dalszym  ciągu  m odlitwę króla  do anio­
łów , tym  razem  w  obliczu  kryształu , spoczyw ającego, ja k  
w  m injaturze na karcie 15b na stole drewnianym , pokrytym  
obrusem. K ró l k lęczy  na brunatnej podłodze, odzian y suknią 
ciem no-szafirow ą o zło tych  odcieniach, z białym  kołn ierzem  
futrzanym , z pod której w ygląda pod szy ją  su kn ia  spodnia 
brunatno-złotaw a. R ęce skrzyżow ane na piersiach; obok na 
lew o tarcza  z  godłem  polskiem , korona i berło. Z a  stołem,
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n a lew o  w  głębi, w idać grupę trzech aniołów, z których  
p ie rw szy  w białej sukn i zw raca się k u  królow i z gestem  
błogosław ieństw a. P oza  nim  stoi d rugi anioł w  sukni szaro- 
żółtej, trzeci p o k azu je  ty lk o  głow ę. W ystające  z tej .grupy 
w  b o k  skrzydło  ma bark  am arantowy, z w ew nątrz zielony. 
T łem  sceny w  g łęb i je s t  szara  ściana z fram ugą cz y  oknem, 
g d zie  zjaw ia się B ó g  w  popiersiu, o toczon y  jasno-niebieskim  
obłokiem , w  czerw onej sukni, trzym ając w  lew ej ręce złotą 
k u lę  św iata i b łogo sław iąc prawicą. P ojaw ien ie się Boga 
je s t  um otyw ow ane ikon ograficzn ie  określeniem  aniołów  w  te k ­
ście  rękopisu  ja k o  przym iotów  B oga: sapiencia dei, doctrina 
dei, excellencia dei, sciencia dei i t. d. Scena, ja k  wspom niano, 
n ie je s t  w kom ponow ana w  inicjał, jed n ak ow oż tekst, za czy ­
n ający się od w yrazu : mnis, w skazuje, że o p u szczon a tu l i ­
tera O  miała b yć inicjałem .

K arta  74v. W  in icja le  O, p om ieszczonym  na początku  
zdania: Omnis ordo potestatum , k lęczy  na jasn o -żó łte j ziem i 
król, odw rócony od w id za i u kazu jący  g ło w ę w  trz y  czw arte 
profilu. Suknia na nim  złotolita, z białym  kołnierzem  fu ­
trzanym , sandały purpurow e, p rzy  nim  tarcza herbowa, k o ­
rona i berło. M odli się do C hrystusa o p rzysłan ie  mu anio­
łów , z których  pom ocą per angelicum coadiutorium, kryształ 
m a zabłysnąć i  u k azać tajem nice, w  zw yk łym  biegu  życia  
za k ryte  przed  człow iekiem . Sytuację, w yrażon ą w  m odlitwie, 
przedstaw ił illum inator w prow adzając C hrystusa, który d o­
ty k a  dłonią stojącego obok anioła —  gest prawej ręki 
anioła, skierow anej ku  królow i, i gest Zbaw iciela ukazyw ać 
m ają niejako w ysłuchan ie m odlitw  i w spółdziałanie w speł­
nieniu  prośby królew skiej. C hrystus ma na sobie szaro- 
n iebieską suknię i p łaszcz czerw ony, żó łto  podszyty, na 
g ło w ie  złotą koronę; stopy są bose. A n io ł ubrany w suknię 
k o lo ru  cytrynow ego, sk rzyd ła  z w ierzch u  zielone, od w e­
w n ątrz amarantowe, barki sk rzyd eł jasn o-żółte. Ziemia, na 
której k lęczy  król, ma odcień piaskow y, k tóry  następnie 
przech od zi w  głęb i w  barw ę jasno-zielonaw ą. T ło  za C hry­
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stusem i aniołam i floryzow ane. Ram a posiada naprzem ian 
dwa k o lo ry: jasn o -żó łty  i karm inow y, inicjał sam je s t  barw y 
ciem no-szafirow ej.

III . O R N A M E N T Y K A  M A R G IN E S O W A .

P ierw szą w skazów ką, nakazującą nam przesunąć datę 
pow stania m injatur na koniec stulecia, je s t  form a ornam en­
tyk i m arginesow ej na kartach i r, 8V i 45v. W yw o d zi się ona 
z tego  typu ornam entyki roślinnej, k tóry  zarysow ał się 
w  w yb orze i składzie zasadniczych  elem entów  ju ż  w  X I V  
w ieku  i następnie doznał yr okresie p óźn o-gotyckim  k ilk a ­
krotnego  przeobrażenia. O środkiem , z którego  m arginesow a 
ornam entyka wyrasta, je s t  inicjał, ujęty  w  prostokątną ram kę 
i p rzez tę ostatnią organiczn ie zespolony z kolum ną tekstu; 
elem entem  zdobniczym  stylizow an a w ypustka roślinna, która 
w yb iegając od inicjału poza kolum nę pism a rozpościera  się 
w  spiralnych zwojach po brzegach  karty. W iadom o sk ąd ­
inąd, że ten sposób zdobienia kart w  kodeksach  późn o-go- 
tyck ich  w yw od zi się w  gen ezie  swej z W ło ch  i F ra n cji 
i je s t  kom binacją, w yrosłą  w  dodatku na p odłożu  p rak tyk i 
lokalnej niem iecko-czeskiej 7. G d y  jedn ak w  pierw szej fazie 
rozw oju , t. zn. w  w iek u  X IV , sty l kom binow any je szcze  w y ­
raźnie u k azu je  swe sk ładn iki i pozw ala określić zaw artość 
elem entu w łoskiego  i fran cuskiego  obok n iem iecko-czeskiego, 
w  w iek u  X V  zacierają się stopniow o części sk ładow e i ró ż ­
n orodność etnicznego zabarwienia, przew aga na terenie n ie­
m ieckim  i zaw isłych od niego w  kulturze terenach sąsie­
dnich przech odzi do iłlum inatorów  niem ieckich i im daje 
w ięk szą  inicjatyw ę w  kierow aniu losam i illum inatorstw a na 
tym  obszarze geograficznym .

P rz y  końcu w iek u  X I V  i z początkiem  X V  sp otykam y 
się z  charakterystycznem  dla kodeksów  illum in ow an ych  z ja ­
w iskiem , m ianow icie ornam entyka kart p rzyb iera  cechę nad­
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m iernej bujności, graniczącej nieom al z chaosem , i faktyczn ie 
dążącej do oszołom ienia oka  nagrom adzeniem  dużej ilości 
m otyw ó w  roślinnych, zw ierzęcych  i figuraln ych. Przykładem  
takiej ornam entyki, m ogącej zarazem  p o słu żyć za dowód, 
ja k  dalece ideje p ó źn ego  g o ty k u  zn alazły  sw ój odpowiednik 
w  dekoracji m alarskiej kodeksów , są  k s ię g i illum inowane 
dla k ró la  W acław a IV . W  ciągu  w ieku  X V  następuje w sze­
regu  kodek sów  zm iana, polegająca na stopniow em  ograni­
czan iu  m otyw ów  żartob liw ych  jak o  osobn ych  epizodów, 
k tóre  taką  rolę zn aczącą  odgryw ały  w  X I V  w iek u  i na prze­
łom ie X V  (ograniczenie m oże dlatego, że nie pozw alały  na 
sw ob odną sty lizację  m otyw ów  roślinnych), a następnie na 
forsow aniu  m otyw u ło d y g i lub stylizow anej g a łą zk i liściastej 
ja k o  podstaw ow ego m otyw u kom p ozycyjn ego . Jest to ów 
zn an y i częsty m otyw , pojaw iający się w  kodeksach  n ie­
m ieckich, czeskich  i po lsk ich  w  ciągu  pierw szej połow y 
X V  wieku, je sz cze  także w  trzeciej ćw ierci tego ż wieku, 
m otyw  barw nego liścia, w yłan iającego się z łod ygi, bogato 
uczłonkow anego i w faliste, n iekiedy ja k b y  płon ące odnogi 
postrzępionego. P rzych o d zi on w  psałterzu  florjańskim , p o­
cząw szy  od karty 67, w  b ib lji łacińskiej z roku 1414  w zb io ­
rach kapituły  gn ieźn ieńskiej, w  Speculum iuris  W ilhelm a 
D urantis, przepisanem  w  roku  1430, w  antyfon arzu  z roku 
1457 w  krakow skiem  A rch iw u m  kapitulnem , w  graduale łę ­
czyck im  z roku  14 6 7 8 i w  szeregu  inn ych  niedatow anych 
rękopisów . M otyw  ten m a w  sobie coś z  późn o-gotyckich  
czo łgan k ów  czy  kw iatonów , pewien rys niew ątpliw ej i w y ­
czuw aln ej dla d zisiejszego  w idza nerw ow ości i sprawia w ra­
żenie, ja k b y  w yszed ł z tego  sam ego ducha m odernizm u g o ­
tyck iego , który  z p ierw otn ych  m asw erków  g otyck ich  w yp ro­
w ad ził m otyw  «rybiego pęcherza», ostrołuk przekształcał na 
łu k  p rzegięty, z  żeber tw o rz y ł sk lepienie figurow ane. W  p o­
łączen iu  z doczepionem i kielicham i kw iatów , szypułkam i, 
kratkam i, m aszkaronam i, kroplam i złota, ptakam i i t. d. d o­
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chodzi niejednokrotnie do efektów , przypom inających o gó l­
nym  charakterem  p ó źn ie jsze  groteski.

J eże li zw racam  uw agę na ten typ stylizow an ej gałązki 
roślinnej, czyn ię  to w  tym  celu, ażeby ukazać priora  ro z­
w ojow e ornam entyki m arginesow ej naszego kodeksu. Są to 
w łaśn ie ogniw a tego szeregu  rozw ojow ego, z k tóreg o  zary­
suje się pod koniec X V  w ieku  now y typ ornam entyki m ar­
ginesow ej, potrzebny nam do objaśnienia ozdób roślinnych, 
pom ieszczonych  na ow ych  trzech  kartach m odlitew nika. 
O bok ukazanego szeregu, opartego w genezie o w zo ry  nie- 
m iecko-czeskie i p rzekształcającego  się w  dalszym  ciągu  pod 
w pływ em  południow o-niem ieckim , istnieją inne szeregi ro z­
w ojow e, dające się p o łączyć z dziejam i illum inatorstw a w ło ­
skiego, francuskiego i n iderlandzkiego; rów nież w  m injatu- 
rach figuraln ych  dadzą się dostrzec pew ne w spólne rysy  
z dziełam i, w yszłem i z tych  trzech  środow isk artystyczn ych , 
ale g łów n a linja, nas tutaj obchodząca, p rzeb iega p rzez p r z y ­
toczon e w yżej ogniw a i w yłan ia  nakoniec z siebie elem enty 
i zasady, przygotow ujące pow stanie ornam entyki, którą n a­
zw iem y gotycko-renesansow ą. Jest to nazw a n ajodpow ie­
dniejsza i określająca najlepiej h istoryczn y charakter ozdób 
m arginesow ych p rzy  koń cu  średniow iecza i na w stępie okresu 
now ożytn ego. Z jednej strony bow iem  obejm uje w  sobie 
to, co  b y ło  ostatecznym  celem  i zakończeniem  tego  dość 
zw artego  w sobie pod w zględem  form alnym  rozw oju, z dru­
giej stron y w skazuje na żyw otność elem entów  gotyckich , 
które spraw iły, że ornam entyka ta z w yjątkiem  przykładów  
ślepego naśladow nictw a w zorów  południow ych n ig d y  nie 
w yrod ziła  się w czyste form y w łoskie. O czyw iście p o cząt­
kow o przew aga w om awianym  zespole leży  po stronie e le ­
m entów gotyckich, tak  dalece, że tylko ten, kto zn a h isto ­
ryczn y  rozw ój m injatury północnej na p rzestrzen i w ieku  
X V  i X V I , m oże w yłow ić niew yraźne zrazu  nasiona p rzy ­
sz łego  sty lu  renesansowego —  w  sensie półn ocnym  rene­
sansow ego.
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W  czem  p olega  istota  ornam entyki gotycko-renesan- 
so w e j?  M ożnaby odpow iedzieć krótko: w ujednostajnieniu 
elem entów  sk ładow ych  i przesunięciu  punktu  ciężkości na 
form ę i rytm ikę m otyw ów  roślinnych. F orm y pojedyncze 
w yjaśn iają  się i k laru ją  w  m yśl jedn olitej zasady kom pozy­
cyjnej, całość staje się pod  w zględem  stylow ym  bardziej 
zw artą. D ążenia n atu ralistyczn e w  ściślejszem  rozum ieniu 
zd arzają  się g łów n ie w  tyc h  ozdobach, które pow stają pod 
w p ływ em  kodek sów  fland ryjskich  i pew nej g ru p y  naśladu­
ją c y c h  je  kodek sów  niem ieckich; p o legają  one na w prow a­
dzen iu  liści, ow oców , ow adów , m uszli w  nieznacznem  p rze­
k ształcen iu  sty listyczn em  do ram m arginesow ych, z reguły 
na tle  złoconem , z cieniem  rzuconym  p rzez te przedm ioty 
na zło te  podłoże. N a o g ó ł artysta północny, pow iedzm y w y ­
raźniej artysta niem iecki, o ile nie naśladuje w zoró w  flan ­
d ryjskich , skłania się raczej do stylizacji, an iżeli do natura­
lizm u  i w ytw arza sobie co najw yżej form y pośrednie, na- 
p ó ł naturalistyczne. D o takich  form  n ależą  np. inicjały 
o kończynach, u podobnionych  do obciętych  c z y  odłam anych 
ukośnie od pnia g ałązek  —  innow acja, która  daje się za ­
u w ażyć w  szeregu  illum inow anych k sią g  z ostatniej ćw ierci 
X V  w ieku  i zm ierza do zarzucen ia ścisłych  graficzn ych  za ­
sad w  budow ie litery. W  im ię tego dążenia, sp otęgow anego 
na przełom ie średnich w ieków , zm ieni się w kró tce charakter 
in icja łów  i obram ień w rękopisach illum inow anych. Św iat 
roślin n y z sw oją niew yczerpaną skarbnicą ży w y ch  form do­
starczy  artystycznem u w zro k o w i illum inatora dość podniet 
do w ytw orzenia sty lu  z przew agą elem entu roślinnego nad 
graficznym , w zględ n ie geom etrycznym ; obok stylizow anych 
kw iatów , liści i ło d y g  pojaw ią się rzeczyw iste  gałązki l i­
ściaste, rzucone ja k b y  od niechcenia na b rze g i karty, nie­
k ied y w  ten sposób, że patrzącem u w ydaje się, ja k  gdyby 
kolum na pism a p rzyk ryw ała  ją  sobą; innym  razem  na w zór 
zdobnictw a flan d ryjsk iego  w spom niane kw iaty, motyle, m u­
szle, poziom ki, odtw orzone z zadziw iającą wiernością, to
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zn ów  litery napół stylizow ane, napół złożone z rzeczyw i­
stych gałązek, ja k  to  szczegó ln ie  w yraźn ie o kazu ją  księgi 
graduału, ufundow ane dla katedry krakow skiej p rzez O l­
brachta a pisane w  latach około  150 1— 06.

Jak daleko dochodziło  p rzyzw yczajen ie  oka do orna­
m entu roślinnego, dow odem  okoliczność, że ornam entyka 
roślinna przeniosła się żyw cem  z rękopisów  do druków  illu- 
m inow anych, w  których  w yrob ił się zw yczaj odręcznego m a­
low ania inicjałów  w  pozostaw ion ych  um yślnie nato p rzer­
w ach kolum ny i zw yczaj ozdabiania brzegów  karty  barw- 
nem i w ypustkam i łodygow em i. Co w ięcej, na w zó r m alo­
w anych odręcznie inicjałów  i ornam entów łod ygo w ych  p o ­
ja w iły  się w  drukach drzew orytow e ich kopje, od m alow a­
nych różniące się o tyle, o ile w ym agały tego  w zględ y  
techniczne i zw iązane z niem i artystyczn e cele drzew oryt- 
nictwa. W og ó le  zam iłow anie do ornam entyki roślinnej, tak 
stylizow anej, ja k  naturalistycznej, czy  w reszcie napół natu- 
ralistyczn ej, jest znam ienne dla sm aku k o ń czącego  się śre­
dniow iecza. N aw et w  chwili, g d y  w p ływ y p o łudn iow e zaczęły  
ju ż  w yraźnie opanow yw ać zdobnictw o rękopisów , późn o-go- 
tyck i ornam ent roślinny nie stracił swej żyw o tn o ści i zd ołał 
utrzym ać się obok ornam entu o charakterze renesansow ym . 
C o prawda, widać także objaw y przystosow ania i  kom pro­
m isu artystyczn ego. A le  ja k ż e  bujnie w ygląd a je sz c ze  późno- 
g o tyck a  ornam entyka roślinna w  pontyfikale E razm a Ciołka, 
przechow yw anym  w  M uzeum  C zartoryskich ! Znam iennym  
elem entem  obramień m argin esow ych i obramień m injatur jest 
tutaj pręt gałązki z oberwanem i liśćmi, czasem  gałązka  z od­
roślam i, tak w  pierw szym , ja k  w  drugim  w ypadku  praw ie 
bez sty lizacji, pom yślana niby po zerw aniu z drzewa. P o ­
w tarzają się także m otyw y w  postaci łod ygi cienkiej, p rze­
w ijającej się spiralnie i opatrzonej różnobarw nem i liśćm i 
i pękam i kw iecia; w idać także liściaste gałązki, rzucone 
sw obodnie w prost na biały  pergam in. P oza  kodeksam i orna­
m entyka roślinna obejmie w zory  złoconego tła  w  obrazach
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sztalu gow ych , pojaw i się na ramach ołtarzy szafiastych, 
w reszcie  przeniesie się do drew nianych kościółków  pod­
g ó rsk ich  i m ieszając się w  rozm aitym  stopniu z motywami 
renesansowem i, w y tw o rzy  rów nie różnorodne typy poli- 
chrom ji ściennej.

Ju ż z tego, co tutaj pow iedziano, w ynika, że w orna­
m entyce, którą nazw ano gotycko-renesansow ą, dają się od 
sch yłk u  średnich w iekó w  w yd zielić  różne fa zy  rozw ojow e 
i różn e elem enty składow e. P oczątek  stanow i ornam entyka, 
która  posługuje się je sz c ze  m otyw am i zb liżonem i do m o­
tyw ów , panujących w  poprzednich  d ziesięcioleciach . Mamy 
w ięc je sz cze  naleciałości w  postaci pęków  kw iatow ych, ro­
zet, p taków  czy  figur, nakoniec obok liści i p łatków  kw ia­
tow ych, sty lizow an ych  w  sposób now szy, trafia się tu i ów dzie 
taka sty lizacja  ga łą zk i roślinnej, ja k  w  księgach  litu rgiczn ych  
z po łow y X V  w ieku. Z a przykład  niech p o słu ży  illum inacja 
m szału przem yskiego w B ibljotece O sso liń skich  nr. 44, zw ła­
szcza  karty 7, 113, 210 i 227, g d zie  szczeg ó ln ie  w ypustka 
m arginesow a litery  R  p rzy  słow ach: Rorate celi desuper na 
karcie 210, z liśćm i ukształtow anem i na sposób liści ostu, 
p rzyw o d zi na m yśl typ daw niejszy, bezpośrednio przedtem  
panujący w  zdobnictw ie m arginesowem . O d rem anentów 
nie są w olne ozdoby pontyfikatu  B o ryszew sk ieg o  w  B ib ljo­
tece B aw orow skich  w e L w o w ie 9, co w idać dobrze na kar­
tach 52, 150, a szczegó ln ie  na karcie 168; podobnież ozdoby 
graduału  O lbrachta na kartach 4, 24 i 67 w  tom ie nr. 43. 
W  tym  ostatnim  kodeksie chodzi nie o form ę pojedynczą, 
a le  o układ k o m p ozycyjn y  i prow adzenie łodygi. R ów n o­
cześn ie jedn ak w śród tego  w ażenia się form  i m otywów d o­
ko n yw a się ujednostajnianie i w yjaśnianie form y w duchu 
anaturalistycznym , co d zieje się p rzez w zm ożen ie elementu 
geom etrycznego ju ż  u podstaw  stylu, t. zn. w  najniższych 
składnikach form alnych. N a  pontyfikale kardynała F ryd e­
ryka  Jagiellończyka, w ykon an ym  p rzez księdza Złotkow- 
sk iego  w roku 1494, m ożna śledzić, jak ą  rolę posiada regu-

M od litew n ik  8
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larna lin ja  spiralna w  m otyw ach listow ia i ło d y g i, ja k k o l­
w iek  w  tern dziele sty listyczn a  zw artość nie została  b yn aj­
mniej osiągnięta. R egu larn a krzyw izn a  ja k o  elem ent for­
m alny je s t  podstaw ą ornam entyki roślinnej; opanow ała ona 
ju ż  n ietylko  samą łodygę, z której w ybiegają  kw iaty  i li­
ście, ale także w ycięcia  liści —  w  tym ostatnim  wypadki^ 
być m oże, za  im pulsem  francuskim . W  ten sposób całość 
otrzym ała charakterystyczne piętno stylowe, odm ienne od 
daw niejszego. Poniew aż każd y płatek liściasty jest w yk re­
ślony w  sw ym  konturze bez uw zględnienia p rzypadkow ości 
św iata organicznego, ja k b y  w edle pewnej lin ji czy  zasady 
geom etryczn ej, i posiada sw ój odpow iednik rytm iczn y w dru­
gim  i trzecim  tak sam o ukształtow anym  płatku, przeto  i ca ­
łość, która  na p ierw szy rzut oka w yda się nam naturali- 
styczną, okazuje się po dokładniejszej analizie zn aczn ą re ­
dukcją stylistyczną kształtu  żyw ego, przypom inającą roślin ­
ność jed yn ie  w  ogólnem  w ejrzeniu, lecz nie dającą się p rz y ­
dzielić do żadnej gru p y w  system atyce botan iczn ej. R ó żn o ­
rodność kolorystyczna p łatków  pow iększa je sz cze  odstęp 
pom iędzy tym  przejściow ym  typem  ornam entu m argin eso­
w ego a jakim kolw iek  w zorem  z natury. T a k i n ao gó ł ch a­
rakter posiadają ornam enty k ilk u  w ybitniejszych  c z y  d o ­
kładniej znanych naszych  kodek sów  illum inow anych z koń ca 
X V  w iek u  i z początku  X V I ; mam na m yśli oprócz kodeksu 
Z ło tk o w sk iego  z roku 1494 i m szału przem yskiego  p ierw szą 
kartę rękopisu  t. zw. m odlitw  W acława, pochodzenia k ra ­
k ow skiego, w  B ibljotece uniw ersyteckiej w  B udapeszcie (Cod. 
slav. nr. 2), malowaną praw dopodobnie po roku  1489, dalej 
m szał krakow ski nr. 139 w  Bibljotece kapitu ły  gn ieźn ień ­
skiej, m szał diecezji krakow skiej, uchodzący doniedawna 
za  «m szał gnieźnieński» D rze w ick ie g o 10, m szał krakow ski 
K o n arskieg o  z roku 1502, druk z w kładką rękopiśm ienną 
w  B ibljotece Baw orow skich we L w o w ie 11 i p o n tyfik ał Bo- 
ryszew sk iego  (około 1500) tamże, trzy tom ow y graduał O l­
brachta w  A rchiw um  kapitu ły  krakow skiej, nakoniec k odek s
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B ehem a i p ontyfikał Ciołka, gdzie m iejscam i ornam ent ro ­
ślin n y  zachow uje je sz c z e  sty lizację  tutaj omawianą. N ie  
w y k lu cza  to bynajm niej w ypadku, że w  n iektórych  k o d e­
ksach  znajdą się n aleciałości naturalistyczne —  objaw taki 
w skazu je  w  każdym  razie na oddziaływ an ie prądów, w yp ły­
w ających  z in n ych  źró d eł p sych o logiczn ych .

W yliczon e tu k o d ek sy  obejm ują w łaściw ie ju ż  dwie 
w zajem nie się p rzen ikające fazy  ornam entu gotycko-rene- 
sansow ego. Znam ienną cechą fazy pierw szej, czy li począt­
kow ej, reprezentow anej m oże najlepiej pontyfikatem  kard y­
nała F ry d e ryk a  i m szałem  przem yskim , je s t  to, że w y czu ­
w am y w  niej pew ien b liżs zy  zw iązek z daw niejszym  typem  
zd obienia rękopisów . W id ać to w  trw aniu poszczegó ln ych  
m otyw ów  zdobn iczych  i w  posłu giw an iu  się je szc ze  p o je­
d yn czą  w ypustką roślinną. P oczątkow a faza rozw oju  orna­
m entyki gotycko-renesansow ej przech od zi n ieznacznie w drugą 
fazę, w  której daje się zau w ażyć stopniow e zanikanie p o je­
dynczej w yp u stki roślinnej na rzecz ornam entu, składają­
cego  się w praw dzie z tych  sam ych elem entów, ja k ie  w ytw o­
r z y ły  się w  okresie p ierw szych  zmian, ale uform ow anego 
na w zór ramy, otaczającej z czterech stron kolum nę pisma. 
D zie je  się to d zięk i gęstszem u skupieniu p łatków  liściastych, 
p rzyczem  zauw ażam y, że rama, pow stała w  ten sposób, je st 
zw yk le  z dwóch stron szersza  i rozw ija  się bujniej, z dwóch 
p ozostałych  stron w ę ższa  i mniej obfita w liście. Ram ę 
taką w idzim y w  m szale przem yskim  na karcie 113 p rzy  
słow ach: Te igitur clementissime pater, zam kniętą na zew nątrz 
lin ją  prostą niw elującą nierów ności; w  obszernem  zastoso­
w an iu  mamy ją  w iele razy  w  kodeksach  olbrachtow ych, za­
zn aczon ą w  dodatku je sz c z e  silniej linjam i prostemi, i w  in ­
nych  kodeksach. U w ażnem u oku nie u jd zie jedn akże uwagi, 
że w ypustka roślinna naw et pojedyncza, rozw ijając się na 
jednym, czy na dw óch brzegach  karty, b ez granic oznaczo­
nych linjami, zaczyn a ju ż  w  początkow ej fazie rozw ojow ej 
układać się tak, ja k  gd yb y  b yła  w rysow ana w  podłużną prosto-
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kątną ramę i zatraca zdecydow an ie sw ój b ieg  dow olny, 
który je j nadawał dotąd charakter sw obodnej im prow iza­
cji. T o  dążenie do ram owej ornam entyki m arginesow ej 
p rzy g o to w u je  w rezultacie ostatnią fazę przeobrażen ia, w k tó ­
rej obram ienie przedstaw ia się jak b y  pełna rama, w yraźnie 
odgran iczon a od części śro d k o w e j; część zaś środkow ą sta­
now i tekst lub minjatura, lub kom binacja obu. P o jed yn cze 
w szak że  elem enty i zasady kształtow ania, poznane w p o ­
czątkow ej i następnej fazie rozw ojow ej, u legają pod  w p ły ­
wem  w łoskim  i flam andzkim  tak  znacznym  zm ianom , że 
nieraz niesposób ju ż  w yśled zić  bezpośrednią ciąg ło ść  m ię­
d zy  tą ostatnią fazą a poprzednietni, i tylko  form y p rze j­
ściow e pozw alają nam podtrzym yw ać rozw o jo w y zw iązek 
pom iędzy niemi.

N asz kodeks ukazuje ornam entykę roślinną w  redakcji 
takiej, ja k  ona pow staje w  pierw szej fazie ornam entyki go- 
tycko-renesansow ej. E lem entem  głów n ym  je st ło d y g a  opa­
trzon a barwnem i listkam i, przew ijająca  się spiralnie w zdłu ż 
m arginesu karty. L is tk i rozdzielają  się i sk ręcają  i posia­
dają ow o charakterystyczn e zakończenie w e form ie r o z ­
szczep iających  się na dwie stron y ję zy k ó w  i ow e regularn e 
spiralne krzyw izn y, które poznaliśm y jak o  podstaw ow ą form ę 
now ego zespołu  sty listyczn ego . Starsza ornam entyka, z k tó ­
rej w yw o d zi się nasza, posiadała odm ienny charakter. Prawda, 
że i w  niej w idać dążenie do spiralnego prow adzenia ło ­
d yg i i do rozm aitości kolorystyczn ej, jedn akow oż często 
w id zim y rówmoczesne p osłu giw anie się łodygam i i prętam i 
prostem i, um ieszczonem i rów n olegle  do kolum ny tekstu, 
ponadto znachodzą się miejsca, gd zie  b ieg  lin ji je s t  n iere­
gularn y i mało rytm iczny. P ou czające w tym  w zględ zie  
m oże b yć zestaw ienie illum inacji antyfonarza z roku  1457 
w  krakow skiem  A rchiw um  kapitulnem  z którym k olw iek  p ó ź ­
niejszym  rękopisem  z okresu gotycko-renesansow ego, np. 
z graduałem  O lbrachta lub z pontyfikałem  B oryszew skiego, 
czy  naw et z pontyfikałem  kardynała F ryd eryk a  z roku  1494
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lu b  z m szałem  przem yskim , jak k o lw iek  te ostatnie dzieła 
n ie  okazują  je szc ze  pełn ego  typu  gotycko-renesansow ego 
i  zach w ytują  m iejscam i o daw niejszą praktykę.

W  ozn aczeniu  w ięc czasu  pow stania ozdób m argine­
sow ych  m odlitew nika, zatem  w  rozw iązan iu  kw estji dato­
w ania  m injatur, która  m oże stać się najbardziej sporną, n ie­
podobna pop ełn ić om yłk i w obec tego, że  ornam entyka m ar­
g in esow a tego  typ u  nie daje się śled zić  na gruncie polskim  
w ste cz p oza  rok  1490. C o najw yżej m ożnaby je sz c z e  w p rzyp u ­
szczen iu , że przeobrażen ia  w szelk ie  w ym agają  pew nego okresu 
w stępnego, przesunąć początek  ferm entu w  stylu  gotycko- 
renesansow ym  do lat osiem dziesiątych, t. j. do dziesięciolecia, 
w  którem  n ow y typ  zdobnictw a tw o rzy  się i form ułuje 
w  środow iskach niem ieckich. B ędzie to w sza k że  najw cze­
śn iejsza  granica, postaw iona dla P o lsk i raczej ze  w zględ ów  
m etodologicznych, aniżeli z  kon ieczności badaw czej, albo­
w iem  datowane zab ytk i po lskie  pochodzą z ostatniego d zie­
sięciolecia  w ieku  X V  i z sam ego p o czątk u  X V I . P oza tę 
granicę w stecz żadną m iarą pójść nie m ożna, a dośw iad­
czon y  i obyty z h istorją  m injatury półn ocnej badacz zrob i 
lepiej, jeże li pozostanie raczej w  obrębie ostatn iego dziesię­
ciolecia. W praw dzie zaraz na pierw szej karcie w ypustka, 
b iegnąca z litery  A  k u  górze, albo na karcie 8V gałązka 
górna, zachw ytuje z lekka  ową stylizacją, ja k ą  m ają m otyw y 
liściaste  daw niejszych rękopisów , a w ypełnien ie roślinne 
in icjału  D  na karcie 45v je s t  stylizow an e tak, ja k  np. w  gra- 
duale łęczyckim  z roku  1467 (tom II, karty  1 i 188) —  
ale to są echa przejściow e, które na o góln y  charakter ornam en­
ty k i m arginesow ej w pływ u nie mają. O bserw ując pozostałości 
analogiczne w p ontyfikale kardynała F ry d e ryk a  lub w m szale 
przem yskim , lub w reszcie w  pontyfikale B oryszew skiego, zauw a­
ży m y  tam że je sz c z e  siln iejsze  rem iniscencje okresu  m inionego 
(o czem b yła  m ow a w yżej), pom im o, że kodeks pierw szy pocho­
d zi z roku 1494, a pontyfikał B oryszew skiego  wypadnie przesu­
nąć jeszcze  bliżej ku  szesnastem u stuleciu.
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IV . S C E N Y  F I G U R A L N E .

M niej silnym  punktem  oparcia dla datow ania m injatur, 
aniżeli ornam entyka m arginesowa, są sceny figuraln e m odli­
tew nika, chociaż, ja k  zobaczym y, i z nich m ożna u zysk ać 
pew ne dane, wspierające poprzednią argum entację. Jest rze ­
czą  godną uwagi, że w śród tem atów, opracow anych przez mi- 
njaturzystę, znalazły  się takie, których ikon ograficzn a redak­
cja  d okonała się w praw dzie w cześniej, i to p rzew ażnie zn a cz­
nie w cześniej, aniżeli p rzyp u szcza ln y  czas pow stania ¡Ilum i­
nacji, ale których  w ybór pozostaje w  zw iązk u  z upodoba­
niam i epoki przejściow ej, t.„ j. gotycko-renesansow ej.

P rzyp atrzm y się niektórym  scenom  i m otyw om  rze ­
czow ym , ażeby zorjentow ać się w  m aterjale ikon ograficzn ym , 
m ogącym  dać nam pew ne w yjaśnienia.

Scena, przedstaw iająca króla  w m odlitw ie p rzed  M arją, 
usadow ioną na tronie, je st pojęta, je ś li chodzi o u kład  ogólny, 
w  duchu późn ego gotyku. Podobną sytuację ikon ograficzn ą  
znam y z obrazów  fundacyjn ych  i epitafjów  m alow anych. 
W cześn ie jsze  obrazy, ja k  np. epitafjum  W ierzbięty, sto ln ika 
krakow skiego , zm arłego r. 1425, i Jana z U jazdu, zm arłego 
r. 1450, u kazują nam typ M adonny, dający się sprow adzić 
do ow ego  typu, który  p rzyw yk liśm y łączyć z m istycznem i p rą­
dam i niem ieckiem i w ieku  X I V  i X V ; w  szczegó ln ości, gd yb y  
ch o d ziło  o b liższe  zw iązki form alne, osoba M arji na epita­
fjum  W ierzb ięty  posiada pew ne analogje ze znaną M adonną 
opactw a H ohenfurt w  południow ych  Czechach. Z upełnie taki 
sam charakter ideologiczny posiada rysunek p ió rk o w y w  k się­
dze p rzyw ilejó w  kapitu ły  krakow skiej z r. 1445, w yob raża­
ją c y  Zbigniew a O leśnickiego w  m odlitw ie przed  ukazującą 
się  m u M atką Boską. M arja stoi na sierpie k siężyca  i trzym a 
na ręku dzieciątko, które przegiąw szy się k u  klęczącem u 
kardynałow i b łogosław i mu prawicą. T y p  M arji taki, ja k  go 
stw o rzy ła  sztuka niem iecka: o tw arzy ow alnej i W ysokiem
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czo le , z oczym a spoglądającem i skrom nie ku  dołowi, o w ło ­
sach  spadających puklam i na plecy, o w ąskich  ram ionach 
i w ysokiej koronie na głow ie. Idealne tchnienie starszego 
g o ty k u  płynie od tej d ziew iczej postaci i odbija od osoby 
kardynała, ten bow iem  ze sw oją tłustą, w ygolon ą twarzą, 
m ającą cechy pon iekąd  indyw idualne, zapow iada zw rot ku 
now ym  celom  w  sztuce m ieszczańskiej i kościelnej, które 
p o czn ą  je j p rzyśw iecać w  drugiej p ołow ie X V  stulecia. W  mi- 
n jaturze m odlitew nika M arja, siedząca na tronie i trzym a­
ją c a  dziecię na kolanach, należy ju ż  do okresu  p rzejścio­
w e go  i naw iązuje do sztych u  Schon gauera z lat 1474— 79. 
W p raw dzie  łam ane i sp iętrzone fałdy p łaszcza  przypom i­
nają nam, że jesteśm y je sz c z e  w ciąż w  obrębie g otyku  i je g o  
tradycji, ale p rzecież w  sposobie usadow ienia M arji i w  ca- 
łem  ujęciu je j postaci czujem y nieznaczną zapow iedź zb liża ­
n ia się nowej epoki w  dziejach sztu k i północnej, epoki, do 
której im puls dają echa dochodzące z p o za  A lp , być m oże, 
w  tym  w ypadku nie w prost, tylko  p o p rzez sz tu k ę  francuską.

W iadomo, że w yrazem  procesu rozw ojow ego, który  od­
byw a się w łon ie sztu k i późn o-gotyckiej pod oddziaływ a­
niem  prądów południow ych  i hum anizm u, je s t  przem iana 
typ u  ludzkiego  na k o rzyść  modelu, zbudow anego praw idłow o 
pod  w zględem  anatom icznym ; uderza  tak że  pow iększen ie 
ilościow e nadaw anych osobom  ruchów  i śc iś le jsza  obserwa­
cja w  proporcjach fig u ry  ludzkiej, które ją  usuw ają zw olna 
z ram stylu  g o tyck iego  a sprow adzają do w ym iarów  norm al­
nych. M iejsce sm ukłych, nadobnych figu r gotyckich  z udu ­
chow ioną twarzą, zaczyn ają  zajm ować typ y  o pełnych k szta ł­
tach, jaśniejące w dziękiem  m łodości i zdoln ością  do życia, 
w ystudjow ane w  ruchach i anatom icznych form ach. S z cze ­
góln ie  w yraźnie odzw ierciedlił się duch czasu  w  osobie N a j­
św iętszej Panny. W  rysu n ku  piórkow ym , dopiero co om ó­
wionym , postać M arji działa  ujm ująco na w id za  swoim  skrom ­
nym  wyglądem, w  obrazie w otyw nym  T arn ow skich  w P rze­
w orsku  z końca X V  w iek u  ta sam a postać, ustawiona na-
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w prost widza, ju ż  sw oją  p o zycją  n iw eczy w rażen ie skrom nej 
prostoty, w łaściw ej daw niejszym  zabytkom  gotyckim , ja k k o l­
w iek  w  n ik łych  kształtach  M arji i w  sym bolicznem  zazn a­
czen iu  obłoków  znać jeszcze  panowanie stylu  śred n iow iecz­
nego. In n y  zg o ła  typ  ukazu ją  kom p ozycje z p óźn ie jszego  
czasu. M arja przem ienia się w  dojrzałą kobietę o im pon u ją­
cej zew nętrznej pow ierzchow ności, ciężki p łaszcz b rok atow y 
okryw a je j ramiona i spadając k u  dołowi z m u s z a ją  do p o d ­
trzym yw ania  długich fałdów, u stóp lśni sierp księżyca, 
w g łęb i ukazuje się krajobraz lub grupa drzew  (w w itra­
żach tło zielone) na znak, że  pojaw ienie się M arji odbyw a 
się w określonem  m iejscu. Z w yk łe  tło złocone nie w ystar­
czyło  um ysłow i now ożytnem u, który  o trzeźw io n y  z iluzyj- 
ności prym ityw u g otyck iego  pragn ął osiągn ąć bardziej k o n ­
kretne złudzenie rzeczyw istego  blasku i w ym yślił prom ienną 
aureolę ja k o  otoczenie figu ry  M arji. Z tak  pojętą osobą M a­
rji spotykam y się w zabytkach  polskich  z pierw szej połow y 
X V I  w ieku, np. w m injaturze, przedstaw iającej k ró la  O lbrachta 
przed  M atką Boską na tle krajobrazu, w  dw óch w itrażach 
na w schodniem  i południow em  ram ieniu k ru żg an k a  dom ini­
kańskiego, w  jednym  z w itraży  kościoła  B o żego  Ciała, w  m a­
low idle ściennem  na południow o-zachodniem  sk rzyżow an iu  
k ru żgan k a  franciszkańskiego, w  obrazie sztalugow ym , w iszą­
cym  na ścianie kościo ła  ś. M ikołaja  —  w szystk ich  zab yt­
kach, znajdujących się w  K rakow ie. N aw iasow o zauw ażę, że 
także minjatura, znajdująca się na karcie 2ÓV naszego m o­
dlitew nika, należy ikonograficzn ie do tej samej grupy, co nie 
je s t  bez znaczenia dla naszych  wyw odów . N ajp iękniejszem i 
są typ y  wówczas, g d y  w spom niana tu apoteoza zd row ia i siły 
życiow ej tylko  nieznacznie p o czyn a się w kradać do sp óźn io­
nego typu gotyckiego, ja k  to dzieje się w  m injaturze U k rz y ­
żow ania z kodeksu Behema. T a k ą  w pew nej m ierze, choć 
starszą  i na niższym  poziom ie artyzm u stojącą, je s t  rów nież 
M adonna na pierw szej karcie m odlitew nika. D latego  też 
trudno p rzyszło b y  mi uznać za słuszne dopatryw anie się p o ­
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w in ow actw a m iędzy m injaturam i m odlitew nika a rysunkiem  
z rok u  1445 12. Jeżeli autor tego spostrzeżenia miał na m yśli 
p okrew ień stw o w  osobach M arji, to m uszę przeciw staw ić się 
tem u poglądow i i pow ied zieć: form alne żadne, a ideologiczne, 
ja k  w idać z p o w y ższeg o  zestaw ienia, dość w ątpliw e.

P rzejdźm y do d alszych  scen m odlitew nika.
T ró jca  ś. na karcie 8r n ależy  w  sw ej pierwotnej re­

dakcji ikon ograficzn ej do g łęb szego  średniow iecza, schemat 
bow iem  daje się w yśled zić  ju ż  w  X I I  w ieku . A le  scena ta 
n ig d y  m oże nie doch odzi do tak ob szern ego rozpow szech ­
nienia, ja k  w  pierw szej połow ie X V I  w ieku. O dnosi się to 
do N iem iec, a niem niej do Polski, g d zie  sztu k a  cechow a p o­
w tarza  w ielokrotnie ten tem at w  obrazach i rzeźbach.

M otyw  M atki B o skiej B olesnej na karcie Ą2V posiada 
analogję w przedstaw ieniach, w idnych na tryp tyk u  w  kaplicy 
Św iętokrzyskiej, pochodzącym  praw dopodobnie z ostatniego 
dziesięciolecia  X V  w ieku. W ed łu g  B ergn era 13 przedstaw ie­
nie M arji z m ieczem  w  piersi w m yśl słó w  ew an gelji (Ł u ­
kasz 2, 35) nie sięga w stecz poza rok 1450. A u to r  ma tutaj 
na m yśli obszar niem iecki; co do P olski, to  rozw ój tego te­
m atu w obec braku  źródeł nie je s t  m ożliw y do śledzenia 
w stecz, jedn akow oż znając stosunek sztu k i polskiej cecho­
wej do niem ieckiej w  okresie p óźn o-gotyckim , m ożem y p rzy ­
ją ć  z w iększem  praw dopodobieństwem , że pojaw ienie się m o­
tyw u  M atki B oskiej Bolesnej z m ieczem  w  piersi nastąpiło 
o szereg  lat później, aniżeli w  N iem czech.

Minjatura, przedstaw iająca C hrystusa w  grobow cu na 
k arcie  49r p ow tarza temat, k tóry  b y ł dobrze znany ju ż  sztuce 
w ło skiej w okresie trecenta i b yw ał często  opracow yw any 
p rzy  końcu średniow iecza p rzez m alarzy w eneckich  w ró ż ­
n ych  warjantach. Z e sztu k i w łoskiej p rzen iósł się następnie 
na Północ, g d zie  stał się rów nie popularnem  i ulubionem  
przedstaw ieniem  w sztuce p óźn o-gotyckiej. Co szczególn iej­
sze, to okoliczność, że dostał się drogą im portu, za pośre­
dnictwem  niew ątpliw ie weneckiem , do m alowideł, pokryw ają­
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cych  ściany św iątyń  obrządku  greckiego: znajdujem y ten 
tem at w  ciągu  X V  i X V I  w ieku  w  m onasterach atońskich, 
dociera  on w  sw ojem  geograficznem  rozpow szechn ien iu  do 
m on asterów  m ołdaw skich, dochodzi naw et do półn ocnych 
o gn isk  sztu k i cerkiew nej i zjaw ia  się w  X V I  stu leciu  w sztuce 
ruskiej. Pod kon iec średniow iecza w chod zi przedstaw ienie 
C h rystusa w grobow cu do stałego inw entarza sztu k i cech o ­
w ej polskiej i pow tarza się  często w  m alarstw ie sztalugo- 
wem  szczegó ln ie w  pierw szej połow ie w iek u  X V I .  W śród  
m alow ideł ściennych w ysuw a się na czoło  obraz w  kru żg an ­
kach  klasztoru  A u gu stjan ó w  w  K rakow ie, przedstaw iający 
C h rystusa w  kam iennym  grobow cu obok bolejącej i w spół­
czującej M arji —  form a,_ która  p rzyw od zi na pam ięć owe 
liczn e opłakiw ania Zbaw iciela  w  m alarstwie w łoskiem , m a­
jąc e  ustaloną nazw ę pieta. W  P olsce przedstaw ien ia C h ry­
stusa w  grobie znane są pod  nazw ą Jezusa M iłosiernego, 
albo pod ludow ą nazw ą «Jezusa w  studni».

G d yb y  chodziło o tło uczuciow e, ja k ie  k ry je  się poza 
om awianem  przedstawieniem , to należy zauw ażyć, że  w miarę 
zb liżan ia  się ku w iekow i X V I  następuje pew ne przesunięcie 
w kierun ku osoby C hrystusa; gorące u czu cie  relig ijn e zn a j­
duje u jście  nie w  sam ym  tylk o  kulcie m aryjnym , lecz rów ­
nocześnie w  kulcie osoby Zbaw iciela, której przezn acza  nowe 
stanow isko w  sztuce, przygotow an e zresztą  ju ż  w  ciągu  ustę­
p u jącego  stulecia. S zcze gó ln ie  fizyczn e  i m oralne cierpienia 
Jezusa opanow ują w yobraźn ię naszych m istrzów  cechow ych 
i układają się w koncepcje, drgające pełnią serdecznego u czu ­
cia, a w  ten sam ton uderza w spółczesna literatura, żeby 
ty lk o  w ym ienić Rozmyślanie o żywocie Pana Jezusa  w ręko­
pisie grecko-katolickiej kap itu ły  przem yskiej i Żywot wszech­
mocnego Syna Bożego, Pana Jezu Krysta w przeróbce B alta­
zara O pecia z roku 1522. P ow oli Zbaw iciel w ch od zi w  rolę, 
którą  piastow ała dotąd Marja, i staje się orędow n ikiem  pro­
szących  o zm iłow anie: orędownikiem  z w yso k o ści cierpień, 
p rzeb ytych  dla zbaw ienia ludzkości. T a k im  go w yobrażają
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o b ra zy  nagrobne i obrazy w otyw ne, ja k  np. obraz nagrobny 
Jan a Sakrana, zm arłego  w  r. 1527, i obraz nagrobn y Juljana 
C hełm skiego, zm arłego  w  r. 1531, oba w  klasztorze krakow ­
sk ich  M isjonarzy, takim  je s t  rów nież w  epitafjum  nożownika 
G rze g o rza  z roku  1532 w  krakow skiem  M uzeum  Narodowem .

Z  tego sam ego źródła  głębokiej m iłości dla cierpień 
S yn a  czło w ieczego  w y n ik ło  pom ieszczen ie w  m odlitew niku 
na karcie 58r je sz c z e  inn ego przedstaw ienia, m ianow icie J e ­
zu sa  w  tłoczni. Scena, ja k  zauw ażono ju ż  w  opisie minja- 
tury, nie pojaw ia się zb yt często  w  ik o n o grafji późn ego śre ­
dn iow iecza i nie m oże się rów nać popularnością z przedsta­
w ieniem  Jezusa M iłosiernego. W śród dochow anych zabytków  
p o lsk ieg o  m alarstw a p ó źn o-go tyck iego  m am y ją  raz jeden, 
a to w  znanym  obrazie ściennym  na k ru żg an k ach  fran cisz­
kańskich  w  K rakow ie. P on iew aż dla zrozu m ien ia  sensu mi- 
styczn o-sym boliczn ego  naszej sceny m alow idło krakow skie 
m oże dać dokładne w yjaśnienie, dlatego w  k rótko ści p rzy ­
pom nę, że oprócz napisu na banderoli Torcular calcavi solus 
(Jezajasz 63, 3), w skazu jącego  na pochodzenie pom ysłu, m amy 
tam że szereg m otyw ów  ikon ograficzn ych  i scen dru gorzę­
dnych, uzupełniających i rozw ijających  treść scen y głów nej. 
Z  m alowidła k rakow skiego  odrazu się w id zi, że  w inny sok, 
w yp ływ ający  ze  zbiornika, je st pojęty ja k o  sym bol krw i P ań ­
skiej, bo zaraz poniżej znajduje się inna scena w  m niejszych 
rozm iarach, w yobrażająca kapłana u ołtarza w  chw ili pod­
niesienia hostji, g dy sok w inny tym czasem  sp ływ a do k ie ­
licha, który stoi na m ensie ołtarza. N ad  tłoczn ią  u góry  
w yłan ia  się postać B o ga  O jca z gestem  odw ieczn ego nakazu, 
anioł w  locie w ydaje się p rzyciskać ram ię dźw igni, ażeby 
C hrystusow i um ożliw ić tern dokładniejsze w ypełnien ie p rze­
zn aczen ia  i trudu, którego  sk utk i w idać w  epizodach na dal­
szym  planie sceny, bo oto zjaw iają się aniołki i unoszą 
z sobą dusze, w ybaw ione z m ęki czyśćcow ej. N a  uboczu p rzy­
gląda się czyn ności C h rystusa M atka Boska. Że myśl udrę­
czenia, w łożonego na b arki Zbaw cy ludzkości, jest jednym
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z g łó w n ych  m otyw ów  sceny, św iad czy  n iety lk o  korona cier­
niow a i rany, p okryw ające ciało Chrystusa, ale także dwa 
podrzędn e obrazy po obu stronach kapłana, odpraw iającego 
m szę: jed en  z nich przedstaw ia Biczow anie, d rugi U k oro n o ­
w anie cierniem. N ie  inn y też sens ma scena w  m odlitew ­
n iku  W arneńczyka, ograniczon a do zasad n iczych  szczegó łów  
ikonograficzn ych.

Podniesione tutaj niektóre znam iona ikon ograficzn e mi- 
njatur m odlitew nika m oże nie b y łyb y  każde z osobna dosta­
tecznym  argumentem , pozw alającym  na ściślejsze datowanie 
scen figuralnych, jed n ak ow oż w zięte razem  i zestaw ion e z za­
bytkam i późn ego średniow iecza i poczyn ającego  się okresu 
n ow ożytn ego dają przecież pew ne w ytyczn e dla chron ologji 
minjatur. M ożem y stw ierdzić, że  tematy, które b y ły  p rzed ­
m iotem  rozw ażania ikon ograficzn ego, należą do tych  tem a­
tów, które w yp łyn ęły  z rozbudzonej u czu cio w o ści człow ieka 
p rzy  sch yłku  gotyku  i tw o rzą  razem  zespół, p okryw ający  się 
na gru n cie polskim  cyklem  popularnych przedstaw ień okresu 
gotycko-renesansow ego. Jeżeli do tego w szy stk ieg o  dodamy 
je sz c z e  taki szczegół, że tarcza  herbow a sw ym  kształtem  
i figurą  heraldyczną odpow iada formom  z czasów  O lbrachta 
i A le k sa n d ra 14, że napis na tabliczce w  U k rzyżo w a n iu  za ­
rzuca m inuskułę w zględ n ie m ajuskułę g otyck ą  i posługuje 
się antykw ą, dalej, że in icja ły  Z3 i Z? są b liższe  sw ą tek to ­
niką inicjałom  z drugiej p o ło w y X V  wieku, aniżeli z p ierw ­
szej —  natenczas spraw a przesunięcia  m injatur ku  końcow i 
X V  stulecia  ze w zględ ów  ikon ograficzn ych  i szczegó łó w  gra­
ficzn ych  staje się postulatem  naukow ym , w p raw d zie nie tak 
silnie ugruntow anym , ja k  na podstaw ie ornam entyki m argi­
nesowej, ale w każdym  razie postulatem  idącym  rów nolegle 
z w ynikam i badań nad ornam entyką i (jak w  dalszym  ciągu 
zobaczym y) nad form ą kom pozycyjną.
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V . C H A R A K T E R  O G Ó L N Y  M IN J A T U R  I Ś R O D O W IS K O  
A R T Y S T Y C Z N E .

Jeżeli szczegó ły , zaobserw ow ane w  ornam entyce mar­
ginesow ej, pozw alają  nam odrazu zorjen tow ać się co do czasu 
je j  pow stania i p rzy d zie lić  m alow ania do k o ń ca  w ieku X V , 
to u jęcie  scen figu raln ych  pod w zględem  kom p ozycyjn ym  
i form alnym  m ogłoby nasunąć pew ne w ątp liw ości odnośnie 
do ich datowania, g d y ż podobne form y i m otyw y kom p ozy­
cy jn e  m ogłyby rów nie dobrze pojaw ić się w  środow iskach 
bardzie j postępow ych o k ilkad ziesiąt lat w cześniej. T a k  p rzy ­
najm niej m ożnaby sądzić na p ierw szy  rzu t oka. P rzy  b liż ­
szej rozw adze jed n a k  rzecz w yjaśnia się i p ozw ala  nam p o ­
staw ić zasadnicze kryterjum  oceny, w  św ietle  k tó reg o  sp rzecz­
ności, jak ie  m ogłyb y w ystąpić, w yrów nują  się i stają się zro ­
zum iałe. G dy ornam entyka roślinna, która, naw iasem  mówiąc, 
p o d leg a  najsilniej w szelkim  zw rotom  sm aku i p ierw sza w y ­
raźnie sygn alizuje now e prądy, w sk azu je  na ostatnie d zie­
sięciolecie w ieku X V , a form a m injatur obfituje w  anachro­
nizm y w  porów naniu do malarstwa, rozw ijającego  się w sp ó ł­
cześn ie  w tw órczych  ogn iskach  ruchu artystyczn ego, w ów ­
czas p ogod zić te z jaw iska  m ożna p rzez p rzy jęcie  założenia, 
ż e  m injatury pow stały  na terenie sztu k i prow incjonalnej, 
w  której rozw ój odbyw a się z reguły pow olniej, niż w śro­
d ow iskach  przodujących, i jed n o czy  w  sobie elem enty p o ­
ch odzące nietylko z różn ych  czasów, ale i z różnych  środo­
w isk  artystyczn ych, nie m ów iąc ju ż  o tern, że  rów nocześnie 
ob ok  m niejszego uśw iadom ienia artystyczn ego  m oże zacho­
dzić m niejsza spraw ność techniczna. D zie ło  nasze dla oka 
dośw iadczonego nasuw a odrazu tę m yśl, a to z tej p rzy ­
czyn y, że autor m injatur operuje elem entam i, stojącem i do 
siebie w  stosunku pew nej sp rzeczności. I tak, z jednej strony 
w id zim y w scenach dążenie do opanow ania zasad kom po­
zy c ji trójwym iarowej, a naw et w niektórych  scenach u siło ­
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wanie, aby nadać p rzestrzen i znaczenie w  pew nej mierze 
czyn n ik a  określającego, z drugiej strony zasad y gotyckiego  
sty lu  dekoracyjn ego  narzucają się artyście z taką siłą, że  za­
pom ina o pierw otnej zasadzie i przech odzi co chw ila  w ciągu 
p racy  do stylu  płaskiego.

O to kilka  przykładów . W  m injaturze p ierw szej mamy 
próbę usadow ienia M arji na tronie, który  w yrysow an y jest 
w  skrócie perspektyw icznym , w ięc pojęty ja k o  rozciągający  
się w  głąb. A le zaraz po lew ej stronie ściana, stanow iąca tło 
dla króla, przedstaw ia się ja k o  płaska zło ta  pow ierzchnia, 
w ypełniona floryzow aniem . Podobne zestaw ienie tró jw ym ia­
row ego układu przestrzenn ego z płaskim  deseniem  na tle 
złotem  m am y zaraz w  drugiej m injaturze, g d z ie  przedm io­
tem adoracji króla je s t  ś. T rójca. N iein aczej przedstaw iają 
się m injatury z M atką B oską  Bolesną, ś. Janem , C h rystu ­
sem w  grobow cu i w  tłoczni, z aniołam i i C hrystusem  w  k o ­
ronie k ró lew sk ie j; różn ica  je s t  ta, że scena ro zgry w a  się nie 
w  zam kniętej przestrzeni p okoju  (w yjątek C h rystus w  tłoczni), 
ty lk o  ja k o b y  na wolnem  polu. U w agi p o w y ższe  nie stosują 
się do U krzyżow ania, które um ieszczone na tle nieba i m ia­
sta nie w ykazuje w spom nianych przeciw ieństw  w akcesorjach, 
to sam o m ożnaby pow ied zieć o scenach, rozgryw ających  się 
w  zam kniętych kom natach.

T e  ostatnie są z inn ych  w zględów  bardziej interesu­
jące, m ianow icie ja k o  p rzyk ład  stopniow o w zm agającego  się 
p oczu cia  przestrzeni i uśw iadam iania sobie p ersp ek tyw y li­
nearnej i w zajem nych stosun ków  przedm iotów  do siebie, bez 
czego  dalszy  rozw ój sztu k i północnej w  kierunku, w  jakim  
ona p o szła  w  X V I  stuleciu, b y łb y  niem ożliw y do pom yśle­
nia. Z punktu w idzen ia nauki perspektyw y, skróty, stoso­
wane p rzez m injaturzystę w  scenach z kryształem , są fa ł­
szyw e, dla m injaturzysty jedn ak i w idza mu w spółczesn ego 
b y ł to k rok  p ierw szy na drodze do op tyczn ego  opanow ania 
w  obrazie przedm iotów  otoczenia. W idać to ju ż  ch oćby stąd, 
że architektura pokojów  nie je st zbiorem  lu źn ych  m otyw ów
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architekton iczn ych , które m ają zaznaczać sym bolicznie, gdzie 
ak cja  się odbywa, i nie lic zą  się z w ym iaram i figur ludzkich  
i ich  stosunkiem  do otoczenia, lecz je s t  próbą um ieszczenia 
przedstaw ionego epizodu  w  obrębie zam kniętej przestrzeni 
z zachow aniem  p rzy b liżo n y ch  stosunków  i relacyj, przycho­
d zących  w  naszem  dośw iadczeniu. Jeden sz cz e g ó ł jednakże 
odrazu  zdradza prym ityw a. A rtysta  ujm uje p rzedm ioty z w y ­
so k ieg o  punktu  w idzenia, g d y ż  w  ten sposób unika zawi- 
kłanej kon stru kcji p rzecin ających  się i k rzyżu jących  linij 
i zy sk u je  w yrazistość tych  szczegółów , na które pragnie 
zw ró cić  uw agę —  ja k  wiadom o, je s t  to cecha w szystkich  
p rym ityw ów  w  dziale sztu k i m alarskiej jak o  p ierw szy etap 
na drodze do n atu ralistyczn ego  opanow ania św iata w id zia l­
nego, ja k o  też cecha w ystępująca często  w  obrazach now o­
czesn ych  ekspresjonistów . A  p rzyczyn a  tej w spóln ej cechy? 
C zerpanie m aterjału do obrazu nie bezpośrednio z rze czy ­
w istości przyrodniczej czy li fizycznej, lecz z rzeczyw istości 
przetw orzonej przez um ysł i przechow anej w  pam ięci arty­
styczn ej we form ie mniej lub w ięcej d okładn ego w yobraże­
nia, rzeczyw istości, która słusznie w  literaturze p sych o lo g icz­
nej otrzym ała nazw ę rzeczyw istości w yobrażeń.

O góln y charakter m injatur figuraln ych  wypadnie, ja k  
z p o w yższych  sp ostrzeżeń widać, określić rów nocześnie jako  
przejściow y, a to z tego powodu, że  owe sp rzeczn e ze sobą 
elem enty kom p ozycyjne należą  do dw óch okresów  i do dwóch 
św iatów  w dziejach sztu k i północnej. Jeden okres, to trw a­
ją c y  jeszcze  w ciąż okres gotyck i ze sw ą anaturalistyczną 
kon cep cją  św iata i dążeniem  do duchow ego w yrazu i do 
w ypow iedzen ia się w  szczegó łach  ilu zyjn o ści dekoratorskiej, 
drugi okres, tutaj ty lk o  ogóln ikow o zaznaczony, to okres 
zmian, nadchodzących zw olna, ale statecznie pod  oddziały­
waniem  odrodzenia w łoskiego, przejętych  bezpośrednio czy  
pośrednio z d zieł południow ych. T ę  dw oistość oblicza w y ­
k azu ją  nasze m injatury ju ż  w  sposobie ustosunkow ania się 
do tekstu, jedne bowiem  w łączone Są gotyck ą  manjerą w  ra­
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miona inicjału  i zespolon e z nim  razem  w  dekoracyjną ca­
łość, drugie pojęte są ja k o  sam oistne scen y  i w yglądają 
w  sw ych  ram ach ja k b y  obrazy. W iadom o, że  m injatury ta­
k ie  pojaw iają  się w  kodeksach X V I  wieku, stw o rzo n ych  pod 
w rażen iem  w zorów  w łoskich. D o scen sam oistnych, nie zw ią­
zan ych  kom p ozycyjn ie z inicjałem  należą w  naszym  kode­
ksie  oprócz U krzyżow ania  dw ie sceny z królem  klęczącym  
p rzed  M atką Boską, scena z T ró jcą  ś. i dwie sceny z k ry s z ­
tałem  wróżebnym , a zatem  sześć scen na ogólną liczbę czter­
nastu.

Idąc tą drogą p sych ologiczn ej analizy i badając szcze ­
g ó ły  kom pozycyjne m injatur i elem enty artystyczn e, jakiem i 
się p osłu gu je  autor illum jnacji, dochodzim y do sp ostrzeże­
nia, że  autor ten je s t  w sw ym  sposobie m yślenia a rtystycz­
nego napoły dekoratorem , napoły naturalistą, co rów n o cze­
śnie pochodzi stąd, że tkw i w  atm osferze k u ltu ry  g o ty c ­
kiej silniej, aniżeli w  atm osferze zmian, zjaw iających  się w  p o ­
stępow ych  ogniskach sztuki. W idać to n ietylko  w  ornam en­
talnych  floresach, złocen iach i doborze barw, ale w  opraco­
w aniu  draperji, która  układa się w łam ane fałdy, ożyw iające 
daną partję p łaszczyzn y, w  lin jach posadzki, w  aureoli M a­
donny, w e w zorzystych  m aterjach, w  falistej linji, sym boli­
zującej obłoki. R zeczyw istość  fizyczn a  je st dla n iego  jeszcze  
daleka, g d y  przyjdzie  mu w y jść  poza d otychczasow e sche­
m aty i np. przedstaw ić króla  z profilu  (analogja: profil u czo­
nego w  scenie dysputy z Jezusem  dw unastoletnim  na tryp ­
tyk u  M atki B oskiej Bolesnej w  k ap licy  Św iętokrzyskiej). 
W  ścisłym  zw iązku  z charakterem  tw órczości n aszego  illu- 
m inatora pozostaje dążenie do nadania scenom  i figurom  
w yrazu  nietyle za pośrednictw em  środków , zn anych  p la­
styczn ej anatom ji i p lastycznej fizjognom ice, ile raczej j e ­
szcze  w ciąż za pośrednictwem  gestu i odpow iedniej pozycji. 
Z  tych  powodów, gd yb y  chodziło o zn alezienie odpow iedzi 
na w ątpliw ości nasuw ające się odnośnie do osoby króla, nie- 
bardzo dow ierzałbym  takim naturalistycznym  kryterjom , jak
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m łod ocian y w ygląd  i stosunek w zrostu  do m iecza i o tocze­
nia, poniew aż tam, g d zie  niem a je sz cze  w  pełni w yrobionego 
p o czu cia  rzeczyw istości fizyczn ej, nie m ożna na podobnych 
szczegó łach  b ezw zględ n ie  polegać.

Podniesione tutaj m om enty są najbardziej znamienną 
stron ą m injatur m odlitew n ika i p rzesądzają  spraw ę ich da­
tow ania, a po części spraw ę p rzyn ależn ości topograficzno- 
etnicznej. Stanie się to odrazu  jasne z chw ilą, g d y  omawiane 
m injatury porów n am y z analogicznem i w ytw oram i sztuki 
illum inatorskiej i m alarstw a sztalu gow ego  polskiego, prze- 
d ew szystkiem  k rakow skiego . P olskie m injatury i obrazy szta­
lugow e, pow stałe na przełom ie średniow iecza, w ykazu ją  taki 
sam dw oisty charakter sty lu : z jedn ej stron y chęć ujęcia 
osób i przedm iotów  w  form y naturalistyczne, wprow adzanie 
krajobrazu  i architektury ja k o  tła kom p ozycji, z drugiej strony 
rów nocześnie w  tych że  sam ych m injaturach i obrazach sto ­
sow anie tła złocon ego i próby odm aterjalizow ania sztuki 
p rzez zachow anie elem entu dekoracyjnego. Jako  p rzykład  
niech posłuży w  dziale illum inatorstw a cytow an y ju ż  k ilk a ­
k rotn ie graduał O lbrachta z lat około  1501 — 1506, gdzie 
złocon e tło w ystępuje rów nocześnie obok krajobrazu  i m o­
tyw ó w  architektoniczn ych; w  dziale obrazów  sztalu gow ych  
w ystarczy  w skazać na tryp tyk  ś. Jana Jałm użnika w  k o ­
ściele ś. K a ta rzyn y  z p ierw szych  lat X V I  w iek u  i w sp ół­
czesn e mu obrazy z legendą ś. Stanisław a w  zbiorach P a­
w lik ow sk ich  w e Lw ow ie. N ic  też nie przeszkadza, ażeby 
i m injatury naszego m odlitew nika uznać za  twory, pozosta­
ją c e  w  b liższym  stosunku do artystycznych  centrów  polskich, 
an iże li do czeskich  i niem ieckich. Jako dzieło  artysty dru­
gorzędn ego, podążającego  z pewnem  opóźnien iem  i niedo­
ciągnięciam i form alnem i za  rozw ojem  illum inatorstw a p ó ł­
nocn ego (w naszym  w ypadku illum inatorstw a, czerpiącego 
przedew szystkiem  ze źródeł niem ieckich), m injatury m odli­
tew nika nie są łatw e do śc iślejszego  sklasyfikow ania i kto 
w ie, czy  w ogóle kiedy d oczekają się w  tym  kierunku ozna-
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czenia, nie bud zącego  w ątpliw ości. O góln y  w sza k że  poziom  
artystyczn y, sposób form ow ania typów, tło  scen figuralnych, 
ornam entyka, w ogóle  cechy stylowe, p rzyw odzące na myśl 
sty l ornam entyki i scen figuraln ych  w  szeregu  n aszych  k o ­
d eksó w  illum inow anych z okresu  p ó źn o -g o tyck iego  i p rzej­
ściow ego  w  renesans, następnie dane zew nętrzn e cz y li poza­
artystyczne, ja k  herby polskie, osoba króla  W ład ysław a, w y ­
stępująca w zw iązku  z treścią  rękopisu na dw unastu minja- 
turach, nakoniec w iadom ości źródłowe, jak ie  posiadam y o il- 
lum inatorach z drugiej p o ło w y X V  w ieku  i o krzew ien iu  się 
nauki illum inow ania w P olsce — • w szystko  to upraw nia b a­
dacza do uznania m alowań m odlitew nika za  dzieło  illum i- 
natora, działającego w Polsce, praw dopodobnie w  K rak o ­
wie. W  ten sposób z poglądu  S okołow skiego, urobionego 
zresztą  nietyle na danych stylow ych, ile  raczej na w ska­
zów kach  zew nętrznych, ostałoby się w  m ocy przynajm niej 
przypuszczen ie o krakow skiem  pochodzeniu  m odlitew nika.

P rze z  to nie załatw i się oczyw iście k w estji źró d eł dal­
szych ; pozostanie ona nadal otwarta, ale też każdem u ba­
daczow i średniow iecza p o lsk iego  dobrze wiadom o, że  n ieza­
leżnie od prow incjonalnego charakteru sztu k i naszej także 
dzisiejszy  stan badań i w ydaw nictw  nie p o zw oliłb y  w skazać 
z dostateczną pew nością na środow isko i szkołę, z którą 
m injatury nasze m iałyby najw ięcej w spólnych znam ion. M ożna 
m ów ić ogólnie o zw iązkach  z m injaturą górno-niem iecką, 
p rzyczem  m iałoby się na m yśli g łów nie ornam entykę m ar­
ginesow ą. W yraźn iej narzucają się oku zw iązk i z poszcze- 
gólnem i środow iskam i niem ieckiem i dopiero w  kodeksach, 
pow stałych  po roku  1500. W ów czas to źródłem , z którego 
czerpią illum inatorzy polscy, są przed innem i w zo ry  górno- 
niem ieckie, zw łaszcza norym berskie i augsburskie, zdarzają 
się także okazy, w  których  przegląda m anjera w łaściw a u tw o­
rom  nadreńskim  i niderlandzkim , w iem y rów nież o w p ły ­
w ie  drzew orytów  i sztych ów  norym berskich i nadreńskich. 
W  naszym  w ypadku w p ływ y grafiki niem ieckiej są w idoczne
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w  M adonnie siedzącej na tronie, skopjow anej w yraźnie ze 
sz ty ch u  Schon gauera (B. 30) z lat 1474— 79.

N ależałob y je sz c z e  u zu pełn ić w yw od y pow yższe w ia­
dom ościam i, zaczerpniętem i ze źródeł h istorycznych. N ie są 
one zb yt liczne, p ozw alają  jedn ać w ysn u ć w nioski, które 
m ogą rzucić św iatło  na produkcję illum in atorską na gruncie 
polskim , zw łaszcza  krakow skim . Zdaje się nie u legać w ąt­
pliw ości, że pom iędzy illum inatoram i drugiej po łow y X V  w. 
je sz c z e  ciągle zajm ują pow ażn e m iejsce duchow ni, a k la s z­
to ry  i k o legja  duchow nych  p rzy  katedrach i na uniw ersyte­
cie są głów nem i centram i w ytw órczem i dla przepisyw ania 
i zdobienia k s ią g  litu rgiczn ych . T u  i ów dzie zdarza  się w y ­
czyta ć  także w  kron ikach  k lasztorn ych  w iadom ość o p ra­
cach takich, np. kron ika  m ogilska w śród szczegó łów , odno­
szących  się do rządów  opata P iotra  z B iecza  (1460— 74), 
p rzyn o si w iadom ość o spraw ieniu do p otrzeb  nabożeństw a 
antyfon arzy i kancjonałów , które p isał brat zakon n y Jerzy  
z Sambora, a illum inow ał drugi zakonnik, im ieniem  M ik o ­
łaj 15. N aogół jed n akże panuje brak  n azw isk  autorów  illu- 
m inacji do tego stopnia, że  nawet dzieła  przezn aczon e dla 
u ży tk u  dworu w ych od zą z pod ręki n ieznan ych  bliżej m i­
strzów . P rzykładem  n ajlepszym  nasz m odlitew nik.

Są także św ieccy  illum inatorow ie. K rak o w sk ie  księgi 
m iejskie notują w  r. 1427 nazw isko W acław a z Brodku m o­
raw skiego  ja k o  illu m in a to ra 16. Podpisany na jednym  ręko­
pisie  z roku 1459 Stanisław  R usek z Bodzew a, pracujący 
dla m agistra T o m asza  ze Strzelec, z pochodzenia Polak, ja k  
sam  zaznacza, m ógł b yć stanu św ieckiego  17. B ibljoteka k a ­
p itu ły  krakow skiej posiada znaną skądinąd pracę D ługosza 
Banderia Pruthenorum  o chorągw iach, zd o b ytych  na K rzy ż a ­
kach  w  bitw ie pod G ru n w ald em 18. Jako autor minjatur, 
w yobrażających  chorągw ie, w ym ieniony je s t  p rzy  końcu 
k s ię g i Stanisław  D urin k z K rakow a, p rzy  nazw isku data 
1448. Szablon m injatur nie pozw ala n ależycie ocenić talentu 
w ykonaw cy, ale ju ż  sam e stosunki z D ługoszem  przem awiają

9*
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za  tem, że w sw ojej sztuce m usiał b y ć  b ie g ły  i że m alował 
rze czy  pod  w zględem  artystyczn ym  bardziej wartościow e, 
n iż  w spom niane tu  podobizn y chorągw i k rzyżack ich . W  r. 14 5 1 
na jed n ym  z dokum entów  w ym ieniony je s t  ja k o  m alarz i mi- 
n ja tu rzysta  królew ski, druga w zm ianka w  dokum encie z roku 
1462 stw ierdza z małą odm ianą tekstu, że b y ł nadal m ala­
rzem  i illum inatorem  nadwornym , pictor et illum inator regis 
Polonie Casimiri 19. W  księgach  ław niczych  pod rokiem  1469 
w ystępu je Stanislaus Doring de Cracovia, niew ątpliw ie ta sama 
o s o b a 20, w  księgach radzieckich  przy dacie 12 paźd ziern ika 
1493 nazw isko n ieżyjącego  ju ż  w ów czas artysty  brzm i Sta­
nislaus Dwrnik, a w ięc analogicznie, ja k  w e w spom nianym  
dokum encie z r. 1451, gd zie  illum inator tenże nazw an y jest 
Stanislaus D urn ik21. C zy  w ym ieniony w  aktach radzieckich  
z roku  1486 m alarz Stanislaus antiquus22 je s t  iden tyczn y 
z D urinkiem , niepodobna rozstrzygn ąć; g d yb y  tak  było, w ó w ­
czas m ielibyśm y w skazów kę, że  sędziw y m alarz ż y ł jeszcze  
w  tym  roku. B liższych  w iadom ości o życiu  i działalności 
artystyczn ej D urinka d otychczas nie posiadam y; nazw isko 
je g o  w skazyw ałoby, że ma się tu do czyn ien ia  z m ieszczan i­
nem, k tó ry  w yw odzi sw ój ród z T u r y n g j i23. G d y b y  nie 
okoliczn ość, że m injatury m odlitew nika p och odzą  z końca 
X V  w iek u  i ozn aczają ju ż  zw rot ku  przejściow ej ornam en­
tyce, nie bezpodstaw ne b y ło b y  p rzyp u szczen ie  n iektórych 
h isto ryk ó w  sztuki, że D urin k jako  m alarz i m injaturzysta 
nadw orny m ógł b yć autorem  m alowań m odlitew nika.

W  okresie lat 148 1— 94 pow tarza się w  k sięgach  są­
dów  w ójtow skich  p ięć razy  nazw isko Jana illu m in ato ra24, 
w  rok u  1480 w ystępuje ta  sam a osoba w  aktach k o n systor­
sk ich  jak o  Johannes illum inator librorum de Cracovia28. 
W  rok u  1493 w księgach w ójtow skich  zan otow any je s t  trz y ­
k rotn ie  Petrus illum inator2S, w  roku 1494 k sięg i te same 
notują nazw isko Jerzego  illu m in atora27. W  aktach  urzędu 
kon systorsk iego  w ystępuje w latach 1490 i 1493 M aciej 
z D roh iczyn a  illum inator librorum 2S. W  ro k u  1493 zawiera
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on um ow ę z W acław em , notarjuszem  katedralnym , o w y k o ń ­
czen ie  m szału, zastrzegając sobie w  razie niedotrzym ania 
u m ow y zw rot k o sztó w  i m aterjałów. W  księdze sądowej 
lw o w sk iego  arcybiskup stw a łaciń skiego  z lat 1482— 98 w y ­
stęp u ją  p rzy  rok u  i486 ja k o  illum in atorzy m ieszczanie M i­
chael Dropan, z p och odzen ia  zdaje się W oło ch , i m agister 
Johannes Szepher29. W  pozn ań skich  aktach notow any je st 
w  latach 14 3 1— 54 m alarz A u gu styn , zam ieszkały  na Piasku 
i trudniący się sprzedaw aniem  rękopisów , a zatem  niew ąt­
p liw ie  także illu m in a to r30, w  latach 1485 i 1492 Bartłom iej 
scriptor librorum, m oże także m in jatu rzy sta S1.

U dzia ł p o lsk ich  sił w  m injatorstw ie nie daje się ozn a­
c z y ć  w obec braku  źródłow ych  w iadom ości i w obec tego, że 
au to rzy  m injatur trzym ają  się n ao gó ł typ ó w  pochodzenia 
obcego. Spotykam y się jed n ak że  z illum inatoram i polskim i, 
o ile oczyw iście m ożna p olegać na brzm ieniu  nazw iska, i to 
nieraz utalentow anym i, ja k  tego dow odem  n azw isko  i prace 
Jana Z łotkow skiego, początkow o n otarjusza królew skiego, 
następnie człon ka zgrom adzenia K an o n ik ó w  R egularnych  
w  Trzem esznie, a w  roku  1482 prob oszcza  k ościo ła  na g órze 
ś. M ałgorzaty w  R aciborow icach. O kres działaln ości illum ina- 
torskiej Z łotkow skiego, dający się stw ierdzić na podstaw ie źró ­
deł archiw alnych, przypada na lata 1470— 94, a w ięc na czas, 
w  którym  illum inatorstw o poczyn a niezn aczn ie przechodzić 
w  now ą fazę ro z w o jo w ą 32. P rócz Z ło tk o w sk iego  w ypływ a 
z archiw aljów  drugie nazw isko  o brzm ieniu  polskiem , m ie­
szczanina, k tóry  w  roku  1493 otrzym uje obyw atelstw o k ra­
kow skie. Jest to  Johannes Zirniczsky illum inator librorum, 
zapew ne p rzyb ysz z W ielkopolski, o je g o  pracach nic b liż ­
szeg o  niew iadom o 33. W  Poznaniu  notow any je s t  jako  illu ­
m inator ksiądz W ierzb ięta  z Dębna, którem u kanonik p o ­
znański Jan T w ard o w sk i daje w roku  1456 nieopraw ione 
zeszyty  brew jarza podróżn ego  do illu m in o w a n ia 34.

Sztuka illum inow ania ksiąg  rękopiśm iennych była p rzed­
m iotem  zaw odow ego nauczania. S ą  dow ody, że tak św ieccy,
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ja k  duchow ni u c z y li tej sztu k i za zapłatą. A k ta  sądu k o ­
ścieln ego  w  Ł o w ic zu  notują p rzy  roku 1480 u god ow e ro z­
strzyg n ięcie  spraw y spornej o naukę illum inow ania pom ię­
d zy  M arkiem  ze Sław ska, zam ieszkałym  w  Ł ow iczu , a k le­
ryk iem  Albertem  z R ogoszyna. M arek w ystęp u je  tutaj jako 
magister artis pictorie, A lb ert z R o goszyn a  ja k o  je g o  uczeń, 
k tó ry  za  naukę illum inow ania ma w edług orzeczen ia  arbitra 
zap łacić  swemu m istrzow i cztery w ęgiersk ie  floreny, zato 
M arek obiecuje go  zw oln ić od w szelkich  zobow iązań w obec 
siebie i w ydać list w yzw alający  35. R zecz ciekaw a, że k leryk  
je s t  traktow any tutaj ja k b y  św iecki uczeń, którem u daje się 
p ozw olen ie na sw obodne w ykon yw an ie zaw odu. A k ta  rektor­
sk ie  w szechn icy Jagielloń skiej p rzech ow ały  p rz y  rok u  1482 
um ow ę pom iędzy Bartłom iejem , altarystą k o ścio ła  M arjac- 
k iego, a Jakóbem  z B ystrzycy, bakałarzem  praw a k an on icz­
nego. W ed łu g  brzm ienia um ow y zobow iązał się altarysta za 
opłatą trzech czerw on ych  zło tych  n au czyć w  sposób p o glą­
d ow y Jakóba z B ystrzycy  w szystkiego, co k o lw iek  do sztuki 
zdobienia ksiąg złotem  i kw iatam i n a le ż y 36. U m iejętność 
zdobienia rękopisów  m usiała b yć w ogóle rozpow szech n ion a 
m iędzy tymi, co m ieli styczn ość z książkam i. P o za  w yrazem  
scriptor ukryw a się z pew nością nieraz także autor m inja­
tur, czego  potw ierdzeniem  b yłab y notatka z rok u  1460 w je ­
dnym  z kodeksów  łysogórskich , gdzie Jan z K o ściam i mieni 
się jid elis scriptor alias pictor vivarum imaginum 31. P rzyp u ­
ścić  m ożna dalej, że  ju ż  nie zaw odow i kop iści i illum inato- 
rzy, ale niejeden studju jący  księgi, cz y  naw et autor dzieła, 
b y ł w  stanie pisać kaligraficzn ie  i w ykon yw ać skrom ne in i­
cja ły  w  kolorze czerw onym  i niebieskim , ja k  to czyn i M ar­
cin  z Ł ą k i w K rakow ie w  roku 1 4 7 0 3S, albo i m alować 
m injatury. Tern tłum aczy się m nogość illum in ow anych ręko­
p isów  z X V  stulecia, zw łaszcza  z drugiej połow y, niezaw- 
sze  szczęśliw ych  w  inw encji i popraw nych w  w ykonaniu  
technicznem . Do takich  należy ze znanych skądinąd rękop i­
só w  kodeks praw p olskich  i m azow ieckich z lat 1449— 50,
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m odlitew nik N aw ojki, psałterz puław ski, epistolarz i anty­
fo n arz w  krakow skiem  archiw um  kapitulnem , te dwie osta­
tn ie  k sięg i przepisane, a m oże także ilłum inow ane przez wi- 
karju sza  katedralnego P io tra  Postaw ę z P roszow ic, i długi 
sz e re g  innych. N ie  b y ło b y  też w cale dziwnem , gdyby w ta­
k im  stanie upraw y sztu k i illum inatorskiej okazało  się k ie­
dyś, że i nasz m odlitew nik  należy do g ru p y  kodeksów , k tó ­
rych  m injatury zo sta ły  w ykonan e ręką uzdoln ion ego ama­
tora, podobnie ja k  np. pontyfikat kardyn ała  F ryd eryk a; p o ­
ziom  artystyczn y illum in acji m odlitew nika bow iem  nie upraw ­
nia nas do uw ażania  je j za  n iew ątpliw e dzieło  w ybitnego 
m in jaturzysty  zaw odow ego, pew ne zaś p o szlak i nasuwają 
n aw et myśl, że nasz k od ek s w raz z m injaturam i m oże nie 
b y ć  oryginałem , za ja k i dotąd uchodzi.

T ę  sprawę, pom iniętą w  rozw ażaniach  i niejasną dla 
sam ego autora, n ależałoby w obec rezu ltatów  analizy m alo­
w ań w yśw ietlić. Jaki je s t  stosunek m injatur do rękopisu, bez 
w zg lęd u  na to, czem  je st kodeks pod  w zględ em  filo lo g icz­
nym  i literackim , t. zn. bez w zględ u  na części składow e 
i na w ew nętrzne sprzeczności, o k tórych  m ow a w yżej w  ro z­
praw ie m ego poprzednika? Innem i słow y, z jak ieg o  czasu 
m oże pochodzić sam kodeks? C zy  je s t  to rzeczyw iście  pier- 
w opis, pow stały za rządów  króla W ład ysław a W arn eń czyka 
z dodanem i później m injaturam i (co nawiasem  mówiąc, nie- 
bardzo  w ydaje mi się prawdopodobne), czy  też późniejsza 
ko p ja  nieznanego nam dziś lub zagin ion ego kodeksu? Są to 
pytania, które po w n ioskach  poprzednich nieprzeparcie się 
narzucają. Jeżeli na osobę W ład ysław a W arn eńczyka w ska­
zyw ać mają m injatury, na których  k ró l je s t  przedstaw iony 
rzekom o ja k o  m łodzieniec (por. s. 126), następnie sym bole 
w ład zy  m onarszej i h erby polskie w raz ze wzm iankam i 
w  tekście, g d zie  m owa o W ładysław ie, królestw ie i podda­
nych  (zw łaszcza zw rot: eciam m ichi eąualium regurn na s. 35 
tekstu), to z tego w yn ikałoby, że redakcja czy  kom pilacja tekstu 
została dokonana za  panow ania W arn eń czyka i dla niego.
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N ie przem aw ia mi do przekon an ia zapatryw anie, że osoba 
króla w  m injaturaeh m iałaby przedstaw iać królew icza  W ła­
dysław a, n ajstarszego  syna K azim ierza J agiello ń czyka, p o­
n iew aż nie miał on nigdy tytułu  praw nego do in sygn jów  
polskich . N ie  m ożna także łączyć  m injatur z osobą księcia, 
c z y  biskupa, w ten sposób, ja k  pewne m iejsca tekstu, gdyż 
w  nich osobą biorącą u dział w  akcji je s t  stale król, i to 
król polski. Co najw yżej m ożnaby p rzyp u ścić  na podsta­
w ie badań filologicznych, że  szereg m odlitw, w ziętych  z ró ż­
nych  m odlitew ników , połączon o razem  bez ścisłej adapta­
cji tekstu  do osoby królew skiej, i że w  ten sposób p o zo ­
sta ły  zw roty, na podstaw ie których  m ożna było  postaw ić h i­
potezę, że kodeks b y ł sp orządzon y dla ja k ie g o ś  księcia. T a ­
kie ujęcie sprawy, bez oglądania się na m injatury, nie ro z­
w iązuje ikonograficznej stron y  m injatur, ani nie uzasadnia 
ich  racji w kodeksie. Z drugiej strony sty l ornam entyki 
m arginesow ej i kom p ozycja  scen figuraln ych  w sk azu ją  na 
p ó źn ie jszy  czas pow stania m injatur, i to p ó źn ie jszy  o całe 
p ó ł w ieku  od daty, którą od czasu S o k o ło w sk iego  uw aża 
się za  praw dopodobną datę pow stania k o d ek su  i m injatur. 
R zecz staje się p rzez to je sz cze  więcej skom plikow ana i n ie­
jasna. P ozostaw ałoby jak o  kryterjum  je sz c ze  pism o, dotąd 
nie badane dokładniej pod w zględem  paleograficznym  przez 
u czo n ych  polskich i w stosunku do p aleografji polskiej. Je­
że li nie zaw odzi spostrzeżenie, jest to pism o przejściow e 
(lettre bâtarde) m iędzy pism em  kancelaryjnem  pierw szej p o­
łow y  X V  w ieku a zdecydow aną kursyw ą z początku  X V I  
w ieku, oczyw iście zn ów  w  paleografji polskiej, co je ś li jest 
słuszne, m usiałoby prow adzić do w niosku, że kodek s p o­
w stał w drugiej połow ie X V  wieku, a w ięc w edle naszego 
rozum ow ania pow stał ja k o  k o p ja  raczej, aniżeli ja k o  o ry g i­
nał. C z y  nie zdają się na to przypadkiem  w skazyw ać dość 
silne naleciałości daw niejsze, które w  czasie p rzy p u szcza l­
n ego  kopjow ania m injatur m ogły dostać się do m alow ań rę­
kopisu, dajm y na to taki szczegół, ja k  form a listow ia, w y ­
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p ełn iająca  ram iona in icja łu  na karcie 45v mimo now szego 
ty p u  litery? A  dalej, je że lib y  rzecz tak się miała, to w ó w ­
czas zam iast cofać się w stecz do n ajb liższego  króla m ają­
ceg o  im ię W ładysław , c z y  nie m ożnaby z rów ną słusznością 
p rzy ją ć  tezę fran cu sk iego  Jezu ity  Ferranda, że rękopis b y ł 
p rzezn aczon y dla W ład ysław a J agie łły?

O to niejasności i luki, które w in na zlikw id ow ać lub 
przynajm niej zm n iejszyć opinja fachow ego paleografa.

P R Z Y P I S K I .

Studjum  niniejsze, jak ko lw iek  naw iązuje do badań Józefa K o ­
rzeniow skiego i pozostaje w  zależności od je g o  opisu m injatur, przesła­
nego krakow skiej A kadem ji Umiejętności, jest pom yślane w  swej za­
sadniczej linji ze stanowiska historyka sztuki i posuw a się zupełnie 
odmiennemi drogam i. Ściślejszą łączność zachow uje ono natomiast 
z badaniam i nad polską m injaturą średniowieczną, rozpoczętem i przed 
kilkunastu laty przez autora niniejszej rozpraw y i przerwanem i w skutek 
w ybuchu wielkiej w ojn y. A utor w  zebranych w ów czas przez siebie 
m aterjałach znalazł oparcie daleko silniejsze (jeśli chodzi o kryterja 
artystyczne), aniżeli dać m u je  m ogła polska literatura fachowa, która 
poza pracam i inw entaryzacyjnem i Feliksa K op ery  i  Leonarda Lepszego 
m ało okazała się przydatną dla obranego kierunku rozważań. Z tego 
pow odu zarazem w  podanym  niżej w ykazie literatury ograniczył się 
autor do cytowania obcych opracowań tylko o ty le, o ile mu z nich 
bezpośrednio korzystać w ypadło, uczynił to zaś w  tej nadziei, że w o­
bec przytoczonych tu w yjaśnień, taki sposób ustosunkowania się do 
poprzedników  nie będzie mu poczytany za brak lojalności i ścisłości 
naukow ej.

1 Falconer Madan, A Summary Catalogue o f  Western Manuscripts 
in the Bodleian Library at Oxford, I I I  (1895), s. 521, nr. 15857. Przed 
ukazaniem  się katalogu zw rócił uw agę na kodeks polski W . R. Mor- 
fill w  notatce: A Polish look o f  prayers, pomieszczonej w  tygodniku 
The Academy, a weekly review o f  literature, science and art, 1893, nr. 1118, 
s. 296. Treść odnośnego ustępu z katalogu M adana przytoczył w  do- 
słownem  tłumaczeniu M ichalski w  cytowanym  poniżej opisie na s. 298.
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2 Sprawozdania Kom isji do badania historji sztuki w Polsce, w y­
dawnictwo A kadem ji U m iejętności w  K rakow ie, t. V  (1896), w  proto­
kołach z posiedzeń s. 102, 116 i 140.

3 St. Michalski, Bibljoteka Bodlejańska w Oxfordzie, Przegląd 
Bibljoteczny, W arszawa, t. II  (1909), s. 297— 309.

4 Tam że, s. 301.
5 L. Lepszy w  zbiorowem dziele: Kraków, jego kultura i sztuka 

które w yszło jako tom V I Rocznika Krakowskiego, 1904, s. 208.
6 F . Kopera, Dzieje malarstwa w Polsce, część I , Średniowieczne 

malarstwo w Polsce, K raków , 1925, s. 59— 62.
7 Dokładniej o tem w  m ojem  omówieniu m injatur psałterza 

florjańskiego przy rozprawie L udw ika Bernackiego, Geneza i  historja 
psałterza jlorjańskiego, w  w ydaw nictw ie zbiorowem : Rocznik Zakładu 
Narodowego im. Ossolińskich, t. I i  II, Lw ów , 1928, s. [31] i nast. ; także 
w  osobnej odbitce pod tym że tytułem , s. 31 i nast.

8 Opis kodeksu Spéculum iuris  i graduału łęczyckiego wraz 
z podobiznami minjatur u Kopery, Minjatury rękopisów polskiego po­
chodzenia w Bibljotece Publicznej w Petersburgu, Sprawozdania Komisji 
do badania historji sztuki w Polsce, t. V II  (1906), s. 4 11— 412,424— 435. 
O bydw a kodeksy znajdują się dzisiaj w  warszawskiej Bibljotece uni­
w ersyteckiej .

9 Posługuję się oznaczeniem, którego użył po raz pierw szy K o ­
rzeniowski w  Sprawozdaniach Kom isji historji sztuki, t. V III  (1912), 
protokoły posiedzeń s. 64. Oznaczenie to nie jest jedn akże ścisłe, gdyż 
tekst pontyfikału z w yjątkiem  początkow ych kart jest o cały  w iek 
wcześniejszy, aniżeli m injatury, i łączy się z m etropolją halicką (zob. 
ks. dr. Zdzisław Obertyński, Pontyjikał lwowski z  X V  wieku, w  bro­
szurze: Pierwszy Zjazd naukowy Polskiego Towarzystwa Teologicznego we 
Lwowie dnia u .  i 12. kwietnia IQ28. Streszczenia referatów  s. 1 1 — 12).

M injatury m ogły powstać około roku 1500 za rządów  Andrzeja 
Boryszew skiego, albo nieco później za rządów Bernarda W ilczka. Herb 
Róża, powtarzający się wśród malowań, nie jest bezw zględnie rozstrzy­
gający dla fundatora illum inacji, gd yż  był w spólny obu wym ienionym  
arcybiskupom . Ornamentyka marginesowa, zawierająca w  sobie jeszcze 
naleciałości poprzedniej epoki i to niekiedy dosyć silne, nakazyw ałaby 
zatrzym ać raczej oznaczenie Korzeniow skiego jak o  prawdopodobniejsze.

10 O tym zabytku polskiego illum inatorstwa donosi F. M. So- 
bieszczański, Wiadomości historyczne o sztukach pięknych, W arszawa, 
r. 1847— 49, 1 .1, s. 280— 281; podobizny barwne u W . Stasow a, L'orne­
ment slave et oriental d'après les manuscrits anciens et modernes, Peters­
burg, 1887, tablice C X V II, 7 i C X V III, 1. Om ówienie ze stanowiska 
bibljotekarskiego zob. Korzeniow ski, Zapiski z rękopisów Cesarskiej B i-
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bljoteki Publicznej w Petersburgu, Archiwum, do dziejów literatury i  oświaty 
w Polsce, t. X I, K raków , 1910, s. 7— 9. Obecnie kodeks znajduje się 
w  w arszawskiej B ibljotece uniwersyteckiej.

11 Mszał pochodzi z księgozbioru Zygm unta hr. Czarneckiego 
nr. 863; odnośnie do daty druku, która jest dla nas kontrolą chrono­
logiczną rozwijającej się na gruncie krakow skim  ornam entyki roślinnej, 
zob. J. S. Bandtkie, H istorja drukarń w Królestwie Polskiem i IV. Księ­
stwie Litewskiem, K raków , 1826, t. I, s. 154.

12 Kopera, Dzieje malarstwa w Polsce, część I ,  s. 61.
13 H . Bergner, Handbuch der kirchlichen Kunstaltertiimer in 

Deutschland, L eip zig , 1905, s. 450.
14 Bliższe dane o herbie polskim w m injaturach m odlitewnika 

zawdzięczam  uprzejm ości dr. H eleny Polaczków nej. U w agi te dotyczą 
form y tarczy i  figury  heraldycznej, jako też położenia tarczy w  stosunku 
do akcji obrazu, i przedstawiają się w  streszczeniu następująco:

Typ tarczy, ja k i m ają herby rękopisu bodlejaóskiego, zjawia się 
w  heraldyce zachodniej około r. 1450 na m iejsce dawniejszego szczytu 
i otrzym uje nazwę targe, Tartsche: jest to figura prawie tak szeroka 
u czoła, ja k  u podstawy, lekko  zaokrąglona u dołu, z w ykrojem  gó r­
nych narożników, incurvures, znaczniejszym po lewej stronie heraldycznej, 
jak o b y  do zatknięcia lancy (por. Gevaert, L ’héraldique, s. 251— 256). 
W  heraldyce i sfragistyce polskiej pojawia się tarcza z opóźnieniem, 
co najmniej, lat trzydziestu ; w  tym  w ypadku dow ód szczegółow y m amy 
w  pieczęciach jagiellońskich, które za czasów Kazim ierza Jagiellończyka 
jeszcze nawet w  r. 1488 zachow ują dawną formę szczytu, zaokrąglo­
nego ku  podstawie lub zakończonego rodzajem  dzióba; takie same 
szczyty znajdują się także na sarkofagu Kazim ierza Jagiellończyka. 
T arcza w  rękopisie Bodlejany ma zdecydow any kształt taki, jak i po­
siadają godła państwow e z orłem w  pieczęciach m ajestatycznych Jana 
O lbrachta z roku 1492 i Aleksandra z roku 1501. Sam a figura heral­
dyczna orła jest w  rękopisie praw ie ściśle Olbrachtowa, względnie aleksan­
dryjska, i odznacza się w  porównaniu z silnie upierzonemi orłami 
Jagiełły , W arneńczyka, a n aw et Kazim ierza Jagiellończyka szczupłością 
piór w  skrzydłach i ogonie. Zgięcie skrzydeł pod kątem  prostym ce­
chuje także przepaskę przeciągniętą przez skrzydła i zakończoną ku 
górze kulkowato.

Co do położenia tarczy, to w skazuje ono, że regu ły  kurtuazji 
heraldycznej, które rozw inęły się na Zachodzie i znalazły rozkw it swój 
w  X V  wieku, b y ły  znane autorowi m injatur m odlitewnika. Kurtuazja 
heraldyczna polega na tem, że figura herbow a w  przedstawieniu zbio- 
rowem  zarzuca indywidualne sw e położenie i orjentuje się w  zespole 
herbów  ku tarczy panującego, wogóle najznamienitszego przedstawi-
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cielą, a w  obrazach ku osobie świętej lub przedm iotowi dewocji. Oprócz 
tego tarcza pochyla się w  tym  sam ym  kierunku. Tarcze i figu ry  herbowe 
m ałżonków  nachylają się ku  sobie; zwało się to conversazione herbów 
(Gevaert, s. 139). A żeby w skazać na przykłady, z sfragistyki polskiej 
zaczerpnięte, wym ienim y pieczęć m ajestatyczną W ładysław a Jagiełły  
z roku  1388, takąż pieczęć W ładysław a W arneńczyka z roku 1438, 
w  których  orzeł polski, zwrócony normalnie w heraldyczną stronę 
prawą, tutaj orjentuje się w  heraldyczną stronę lew ą ku osobie panu­
jącego , równocześnie ku  Pogoni litewskiej. W rękopisie bodlejańskim  
orzeł zwraca się to w  lew o, to w  prawo, a z nim pochyla się tarcza 
ku  tej stronie, w  której znajduje się osoba święta lub kryształ. W  dw óch 
m injaturach, przedstawiających ś. Jana i apostołów śś. Piotra i Paw ła, 
objekt dewocji zajmuje centralne położenie, a nieobecność osoby kró­
lewskiej uchyla do pew nego stopnia także konieczność ustosunkowania 
się tarczy do osoby świętej, to też tarcza ma tutaj położenie normalne, 
orzeł zwraca się w heraldyczną' stronę prawą.

15 Fr. Nicolaus de Cracovia, Chronicon monasterii Claratum- 
bensis, w yd ał W. Kętrzyński, Monumenta Poloniae historica, t. V I, K ra­
ków , 1893, s. 464.

16 Księgi przyjęć do prawa miejskiego w Krakowie 1392— 1506, 
w yd ał K . Kaczm arczyk, K raków , 1913, zapiska nr. 4054; Cracovia arti- 
ficum  1300— 1500, w yd ał Jan Ptaśnik w  Źródłach do hisiorji sztuki 
i  cywilizacji w Polsce, t. IV , K raków , 1917, zapiska nr. 260.

17 J. Lelewel, Bibljograficznych ksiąg dwoje, W ilno, 1823— 26, t. II, 
s. 89; notatkę powtórzył E. Rastaw iecki, Słownik malarzdw polskich, 
W arszawa, 1850— 57, t. II, s. 144.

18 Opis rękopisu u  I. Polkow skiego, Katalog rękopisów kapitul­
nych katedry krakowskiej, Archiwum do dziejów literatury i  oświaty 
•w Polsce, t. III , K raków , 1884, s. 135— 138; zob. także J. M uczkow ski, 
Wiadomość o rękopismach historji Długosza, K raków , 1851, s. 122.

19 F . Piekosiński, kom unikat w  Sprawozdaniach Komisji do ba­
dania historji sztuki w Polsce, t. V I I  (1906), w  protokołach posiedzeń 
s. 91. T akże Ptaśnik, Cracovia artificum, s. 190, nota.

20 Ptaśnik, Cracovia artificum, nr. 586.
21 Tamże, nr. 1131.
28 Tamże, nr. 924.
23 Szczegóły o rodzinie malarza zob. A. Grabowski, Skarbniczka

naszej archeologji, K raków , 1854, s. 40 i M. Sokołow ski, kom unikat
w  Sprawozdaniach Kom isji historji sztuki, t. V II  (1906), w  protokołach
z posiedzeń, s. 91— 92.

24 Ptaśnik, Cracovia artificum, nra 805, 871, 897, 1143, 1145.
25 Tam że, nr. 756.
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26 Tamże, nra 1133, 1134, 1138.
27 Tamże, nr. 1167.
28 Tamże, nra 1046, 1126.
29 W. Abraham , kom unikat w  Sprawozdaniach Komisji historji 

sztuki, t. V III, w  protokołach z posiedzeń, s. 62 i nast.
30 Acta capitula um nec non iudiciorum ecclesiasticorum selecta, 

edidit B. Ulanowski, Monumentu medii aevi histórica, t. X V I, vol. II, Cra- 
coviae, 1902, zapiska nr. 318; bliższe szczegóły podaje K . Kaczm arczyk, 
M alarze poznańscy w X V  wieku i  ich cech, Kronika miasta Poznania, 
ro czn ik  II , Poznań, 1924, s. 93— 94, także w  osobnej odbitce s. 11— 12.

31 K aczm arczyk, M alarze poznańscy, s. 105, w  odbitce s. 23.
32 W edług notatek z kroniki trzem eszeńskiej, w ydanych przez 

W . K ętrzyńskiego p. t. Varia e variis codicibus, Monumenta Poloniae 
histórica, t. V  (1888), s. 977— 979 i w ed łu g zapiski w  pontyfikale kar­
d yn ała  F ryderyka Jagiellończyka, przytoczonej u Polkow skiego j .  w. 
s. 35. Na końcu m odlitew nika królew icza Aleksandra, dziś w  British 
M useum, znajduje się notatka objaśniająca, że kodeks ten pisał Złot- 
ko w ski i ukończył w  r. 1491 ; por. Kazim ierz D obrow olski Modlitewnik 
królewicza Aleksandra z r. 14.91, Przegląd Bibljoteczny, I, 1927, s. 89. 
Zestawienie wiadom ości o Złotkow skim  podał W . Łuszczkiew icz w  Spra­
wozdaniach Komisji historji sztuki, t. V  (1896) w  protokołach z posie­
dzeń s. 39; zob. także J. M uczkow ski, Dwie kaplice Jagiellońskie w ka­
tedrze krakowskiej, K raków , 1858, s. 6.

83 Kaczm arczyk, Księgi przyjęć j . w . nr. 8685 ; powtarza Ptaśnik, 
Cracoma artificum, nr. 1125.

34 Ulanowski, Acta capitulorum j. w . nr. 1273, zob. także K a cz­
m arczyk, M alarze poznańscy, s. 97— 98, w  odbitce s. 15— 16.

35 U lanow ski, Acta capitulorum, nr. 927 na s. 452— 453.
36 Acta rectoralia Almae Universitatis studii Cracoviensis, edi- 

tionem  curavit W . W isłocki, t. I, Cracoviae, 1893— 97, zapiska nr. 872 
n a s. 185— 186; Ptaśnik, Cracovia artificum, nr. 816. Streszczenie um owy 
p odał E . Rastaw iecki, Słownik malarzów polskich, t. III , s. 127.

87 Lelewel, Bibljograficznych ksiąg dwoje, t. I I , s. 89.
88 Korzeniow ski, Zapiski z  rękopisów, s. 66— 68.
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AVE gloriosa mater maria, mater cristi, virgo pia. Pone f. 
-£~A- misericordiam et compassionem tuam inter iudicium 
dilecti fily tui, Et meam miseram animam, per cristum 
dominum.

Consoletur et comitet«r me, queso, domine deus f. 
meus, semper gracia tua et usque in finem custodiat, 
vt quod bono inchoo principio, melioij exitu valeam 
adimplere, Et ne prepediar meis precedentibus de- 
meritis ad postulandum bumiliter et percipiendam 
huiusmodi graciam, Quia indignus semper fui, hew 
et ingratus. Confíteor tibi, pater celi et terre, et tibi, 
clementissime ibesu, vna cum spiritu sancto, coram 
sanctis angelis tuis alysque sanctis omnibus et sin­
gulis spiritibus tuis, Et coram presentí figura, tuo no­
mini reverenter fabricata et conscripta, Quia in peccatis 
conceptus, In peccatis natus, In peccatis nutritus, Et 
in peccatis usque ad banc boram conversatus sum. 
Confíteor eciam, quia peccaui nimis Per Superbiam 
tarn visibilem quam invisibilem, In inani gloria, In £• 
extollencia tarn occulorum quam vestium omniumque 
actuum meorum, In Invidia et odio, In auaricia tarn 
bonorum quam pecunie, In Ira, In tristicia, In ventris 
gulositate, In comm^sacionibus, In ebrietatibus, In 
fabulis ociosis, In osculis, In amplexibus inmundis,

M o d litew n ik  I
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In luxuria et in omni genere fomicacionis, In adulterys 
que ego feci, Et alys facientibus consensi, In sacrilegys, In 
periurijs, In furtis, In rapinis, In homicidijs, In fide, spe et 
caritate, Et in accipiendo corpus et sangwinem domini 
nostri ihesu cristi semper indingne, In exortacionibus et 
adolacionibus malingnis, In ignorancia, In dandis et acci- 
piendis muneribus et usuris, In prelacionibus in sacris lo- 
cis micbi commissis, In dispensandis et distrahendis male 
rebus ecclesiasticis et subtrabendis, In bospitalitatibus 
et recepcionibus pauperum, In affliccione populi miseri- 

2V cordia non motus, non visitando infirmos secundum dei 
preceptum, Et in carcere positoi non liberando, Non 
sepiliendo mortuos, Non vestiendo pauperes, Nec re­
creando esurientes, Non pascendo famélicos, No» po­
tando sicientes, Solempnitatibus sa»ctorum, sanctarum 
ac dominicis diebus alysque festiuitatibus debitum bo- 
norem non impendendo, Nec caste, nec sobrie in eis 
viuendo, Consenciendo swadentibus micbi malum, Cla­
mores pauperum non libenter nec misericorditer au- 
diendo, Senioribus propinquis, superioribus principibus 
et subditis detrahendo, Eosque blaspbemando, Amicis 
et benefactoribus meis fidem non seruando, Et ipsis 
debita obsequia non rependendo, Iuxta posse anima- 
lium et pecudum concubitus consciencia inmunda intu- 
endo et in eis delectando, In ecclesia dei superb*? in- 
trando, stando, sedendo, et ipsam ingrediendo ociosis 
fabulis et torpibus colloquys in ea cum alys assistendo, 

3 Et vasa sancta misteriumque sanctum p<?lluto corde 
et manibus inmundis tangendo, Oracionem et psalmo- 
diam officiumque diuinum negligenter faciendo et au-
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diendo, In cogitacionibus pessimis et meditacionibus 
peruersis, In suspicionibus falsis, In iudicys temerarys 
atque presumpcionibus, In consensu malo et consilio 
iniquo, In concupiscencia camali, ac dileccione et pollu- 
cione inmunda, In verbis ociosis, superfluis et luxu- 
riosisque contumeliosis, In rixis et discordys semi- 
nandis, In risionibus, In dolositate, In murmuracione,
In inani lactancia, In blaspbemys, In chachi«nis, In 
sompnolencys, In malediccionibus, In vigilys deo meo 
contrarys, In transgressione preceptorum dei et pro- 
ximi, In visu, auditu, tactu, gustu et odoratu super- 
fluo et inmundo ac in omnibus malis modis et cogi­
tacionibus locucionum quibus voluntarie Perditus sum, f- 3V 
In fragilitate mea Humana peracta, In Hys et in omni­
bus alys vicys contra deum creatorewz meura cogitando, 
loquendo, Operando, quibus peccator potest et solet pec- 
care, In omnibus me peccasse et reum esse in conspectu 
dei super omnes homines mundi congnosco et confiteor. 
Vnde vos omnes angelos dei et archangelos, Ac sanctos 
et sanctas dei suppliciter exoro, flexisque genibus anxie 
deprecor, In quorum conspectu Hec omnia confessus sum,
Vt testes michi estis et sitis in die iudicy contra dyabu- 
lum, Hostem et inimicum humani generis, premissa om­
nia me confessum fuisse, Quatenus non gaudeat inimi- 
cus ipse de me, Et nequáquam gloriet#r de me in die 
iudicy dicendo peccata mea tacuisse, et confessum non 
fuisse, sed erit gaudium In celo de me sicut de vno pec- 
catore penitenciam agente. Tu autem miserere mei.

Protege, domine, famulum tuum Wladislaum et appo- f- 4 
stuloruwz tuorum pétri et pauli, aliorum appostulorum

i*
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et omnium sanctonm et sanctaru»? patrocinio confi- 
tentem perpetua defensione conserua. Per dominum 
ihesum cristum filium tuum.

Stabat m ater dolorosa 
iu xta  crucem  lacrimosa, 
dum pewdebat filius.
Cuius animam gementem, 
contristante»? et dolentem 
pertransiuit gladius.

O quam tristis et a f l ic ta  
fu it illa  benedicta 
m ater vnigeniti.
Que m erebat et dolebat 
pia mater, cum  videbat 
penas nati incliti.

Q uis est hom o qui non fleret, 
matrem cristi cum  videret 
in tanto supplicio  ?
Q uis non p osset contristari, 
m atrem cristi contem plan,
[et] dolentem  cum  filio.

Pro peccatis sue gentis 
vid it Ihesum  in torm entis 
et flagellis sub diturn, 

f. 4V V id ens su u m dulce»? natum
m orientem, desolatu»?, 
cum em isit spiritum .

E ya, mater, fons amoris, 
me sentire vim  doloris 
fac v t  tecu»? lugea»?.
F ac ut ardeat cor meum
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in  amando cristum  deum, 
v t  sibi complacea;«.

S ancta mater, istud age, 
cru cifix i insint p lage 
cord; m eo liuide.
T u i nati wlnerati, 
iam  dignati pro me pati, 
penas m ecum  diuide.

F a c  me te cu;« pie flere 
cru cifixo  co«dolere, 
doñee ego vixero .
Iu x ta  crucem  tecum  stare, 
et me tibi sociare 
in  planctu desidero.

V irg o  virgin um  preclara, 
m ichi iam  non sis amara, 
fac m e tecum  plangere;
F a c  v t  portem  cristi mortem, 
passionis eius sortem, 
et p lagas recolere.

F a c  me p lagis w ulnerari 
cruceque fac me beari 
in  cruore fily,
F law m is ne vrar succensus, 
per te v irg o  sum succensus 
in  die iudicij [et defensus].

F a c  me cruce custodiri, 
m orte cristi premuniri, 
confoueri gracia.
Quando corpus m orietor 
fac v t  anim e donetur 
paradisi Ianua.
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Wersiculus. In omni tribulacione et angustia no- 
f. 5 stra Succurre nobis pyssima virgo et beatissima mater 

maria.
Domine ibesu criste, intercedat, ques?, pro me fá­

mulo tuo Wladislao Nunc et bora mortis mee Apud 
tuam clemenciam gloriosa dei genitrix, virgo maria, 
cuius sacratissimam animam in bora passionis tue gla- 
dius doloris per compassionem pertransiuit. Qui viuis 
et regnas deus in sécula seculorum. Ame».

Protege, queso, domine famulum tuum Wladislaum 
subsidio pacis et beate marie virginis patrocinys con­
fident??«, a cu»ctis bostibus me redde securum. Per 
dominum nostrum ihesum cristum.

Omnipotens sempiteme Deus, qui in vnitate per- 
manes et in trinitate semper consistis, Presta, quesí?, 

f.sv vt qui peccatorum meorum pond ere pregrauor, sce- 
lerum meorum indulgenciam consequi merear. Per cri­
stum dominum nostrum.

Domine, sánete pater, omnipotens, sempiteme deus, 
famulum tuum Wladislaum maz'estati tue subiectum 
per vnicu«z filium tuum in virtute spiritus sancti be- 
nedic et protege, vt ab omni boste visibili et invisibili 
securus in tua iugiter laude letetur. Per cristum do­
minum nostrum.

Exaudi me, domine sánete, pater omnipotens, eterne 
deus, et per invocacionem vnigeniti fily tui in caritate 
spiritus sancti gracia illumminare digneris cor meum, 
Vt in te recte credere, et te per omnia et super omnia 
diligere valeam, Et in aliqua sorte sanctorum tuorum 
gaudere merear. Per Cristum dominum nostrum.
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Omnipotens, sempiteme deus, qui angelum tuum 
antequam nasceretur homo et ego nascerer homo ad f. 6 
custodiendum me predestiuasti, Tibi gracias ago de 
tarn fideli custody Et concede propicius, Vt post huius 
vite finem ab ipso anima, mea ad gaudia celestia per- 
ducatur. Per cristum dominum nostrum.

Deus, qui summa prouidencia humane generi su- 
pemorum spirituum presidio subministras, Concede pro­
picius, vt angelum mee custodie deputatum ita vene­
ran merear, Vt eius precibus et meritis a corporis et 
anime periculis valeam liberari. Per Cristuw domi­
num nostrum. Ame».

Omnipotens et misericors deus, qui electos Spiri­
tus celestium gradiorum ad defendendum nos in terram 
misisti, Concede propicius, Vt ángelus michi deputa- 
tus ab omni persecucione inimicorum meorum visibi- 
lium et invisibilium me defendat, ac in fine mortis me 
provideat, et animam meam ad celeste gaudium per- f. ,6v 

ducat. Per dominum nostrum ihesum cristum. Amen.
Deus, qui fidelium tuorum deprecacionem semper 

exaudis, presta michi Wladislao, indigno peccatori, Vt 
ángelus michi concessus, oraciones meas licet indignas 
in conspectu maiestatis tue déférât, et presentet, Et 
animam meam, quando resoluatur a corpore, ad te 
qui es eternus, perducat. Per cristum dominum nostrum.

Concede, quesumus, omnipotens deus, sanctum spi- 
ritum me votis promoueri sedulis, Vt eius gracia ab 
omnibus libérer temptacionibus, et peccatorum meorum 
indulgenciam percipere merear. Per cristum dominum 
nostrum.
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Meutern meam, queso, domine, spiritus sanctus 
reparet, E t  cor meum dementer expurget, vt ab omni­
bus tueatur adversis. Per Cristum dominum nostrum, 

f. 7 O Ibesu, mi dulcissime, sapiencia et verbum patris, 
finis et principium omnium encium, Me pys occulis, 
queso, intuere, quia puluis sum et caro: Et quod non 
est currentis ñeque volentis, sed tui misenmtis, Reco­
gí ta, obsecro, amarissimam passionem, quam pro me 
indigno peccatore pertulisti, Et bonam voluntatem a te 
incboatam pie custodias. O misericordia mea, non de- 
relinquas me! O refugium meum, ne discesseris a me! 
O liberator meus, intende in adiutorium meum, et me 
buic mundo mortuum, in sepulcro tuo me tecum sepe- 
lias, Et ab omnibus inimicorum insidys me abscondas, 
Vt me a te nec vita, nec mors, nec vlla fortune sors 
separet, sed permaneat post mortem forcior amor noster 
in ewum. Amen, Eterna sapiencia, splendor glorie et 

f. 7V figura substancie summi regis patris, Qui vniuersa de 
nichilo creasti, et ut hominem perditum ad paradisi 
gaudia reduceres, in banc vallew miserie descendisti, 
eique viam redeuwdi Per tuam dulcissimam conuersa- 
cionem ac predicacionem demonstrasti, Et pro satisfac- 
cione cunctorum, tamquam angnus innocens, patri in 
cruce immolari voluisti, Aperi per tuam preciosam mor­
tem cor meum, Vt te regem regum et dominum domi- 
nancium occulis vere fidei semper aspicz'am. Pone meam 
in tuis wulneribus pbilozopbiam, In tuis stigmatibus 
sapienciam, Vt interius in te solo caritatis libero amore 
perficiam, Et in omnibus invtilibus deficiam, Vt ita
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ego iam non ego, sed tu in me et ego in te indis- 
sulibili vinculo amoris etemaliter maneam. Amen.

O refugium meum, Inmensus liberator meus, Obse- 
cro te per inmensnm amorezzz qui te in patibulo cru- 
cis amarissimam mortem pro me subire coegit, Peccata f. 8 
que ego inmundus peccator commisi, misericorditer 
indulgeas, Et me a committendis et a cuzzctis peri- 
culis in wulnere lateris tni custodias. Gressus meos 
in buius vite fluctibus ad felicem et sanctum finem 
dirigas, et ad conspectum glorie tue peraenire conce- 
das. Per Cristum dominum nostrum. Amen.

Summe pater, pyssime ihesu criste, Spiritus san- f.8v 
ctus, regnator clementissime, Sanctorum sanctificator 
sanctissime, Tu trinus et vnus altissime, Rex regum, 
deus fortissime, Nec est deus, O rex, preter te, Tu 
babitas, o domizze incircumscriptus, Lumen eternum, 
Etemus sine tempore, cum filio et flammine, in tri- 
nitatis nomine. Sanctus, sanctus, sazzctus. Aue sanctus 
qnoque pie vale, Sanctus vero semper salue. Abba pater, 
Ibesus filius, Amborum spiritus sazzctus, Deus deorum, 
domine, exaudi me propicius. Ell fortis rex, summe 
deus, tu primus et nouissimus, preter te non est alius. 
Pax, bostium, vita, Ibesus eterni patris filius, mangni 
consily angelus, Sancte procedens spiritus ab utroque 
paraclitus, patris natique spz'rz'/us, etemus et vnus altis- f. 9 

simus, Tu Sßlua me a surdibus, et a cuzzctis crimini- 
bus, et a tribulacionibus: libera me quam cicius ab 
omnibus doloribus. Ab infirmitatibus et necessitatibus 
me eripias propicius, clemens creator Eloy, te tremunt 
omnes angeli et Arcbangeli: verbum patris altissimi,

http://rcin.org.pl



10

Spiritus sancti, patris et fily, trinus et vnus, miserere 
mei. Sis mecum in domo auxily et in loco refugy. 
Inter procellas seculi et inter fluctos exily michi la­
bend subveni. Eloy, o tbeos, thebeos, Deus timoris, 
Yskyros, atbanatos, verbum patris, veritas: Hos tu di- 
struxisti angelos de celo apostaticos, Spiritus sanctus, 
O theos, spiramen sacri luminis, Rex super aquas, deus 
eternus, vnus, pyssimus, super me tuos occulos aperi 
mitissimus. Tu mitte sanctos angelos ministros tuos 
Ínclitos, micbi hodie socios et custodes preclarissimos, 

f. 9v adiutores fortissimos, prolocutores strennuos, ductores 
atque comités preuios, hostes ut pellant Improbos, su- 
perbos reos noxios. Deus excelsus Elyon, deus deo- 
rum Pantheon, Rex creator, Vsiton, Emanuel, Pantha- 
graton, pastorque Homousion, saluator mundi, Tutheon, 
patri natoque synayon, Amborum sacrum Pnewmathon, 
Caritas, ignis, viuus fons, trinus, vnus de syon, Suc- 
curre michi, pater On, per nomen tuum Areton, et glo- 
riosum Stramamathon. Rex saday omnipotezzs, ad omnia 
sufficiens, Sophia patris sapiens, Iusticie sol oriens, 
Lux lumen indeficiens, sapiens. Sanctus spiritus ab 
utroque procedens, cuneta tenens, sciens, regnans et 
intelligens, Trinus, vnus, omnipotens, sis pius, clemens, 
misericors et paciens, sis et salus indeficiens atque 
dator largifluus. Qui creasti, rex sabaoth, cuneta ex 
nichilo, Tu es deus alpha et O. O ihesu, nostra re- 

f. io dempcio. vita et refeccio atque resurreo/z'o, salus, amor 
et defezzsio, Tu criminum remissio, A patre et filio 
spiritualis vnccio, trinus et vnus, Te obsecro, ut sis 
michi proteccio, sis mea consolacio, sis mea et defen-
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sio, sis criminum ablucio, et peccatorum remissio. Deus 
deorum, te obsecro, Adonay laudabilis, mangne et mi- 
rabilis, creator invisibilis, fili dei amabilis, via infati- 
gabilis, vitis inmarcessibilis, spiritus invisibilis, patri 
natoque visibilis, Deus inenarrabilis, Trinus insepa- 
rabilis, vnus indiuisibilis deus, Yis contra bostium arma 
invincibilia custus inviolabilis. Deus nimis laudabi­
lis, Ne sis micbi terribilis, Esto micbi placabilis, super 
me deprecabilis, libera me ab emulis, ab ipsorum la- 
queis, ab omnibus insidys, a cunctis periculis. Ye ye 
rex, tibi est nomen, quod est eternum, moysi per an- 
gelum delatum, Per Hoc nomen tuum concede micbi 
deus quidquid necesse est, Auffer a me quod malum f. iov 
est, Dona micbi quod bonum est, Illud pater quod 
per te es. Per nomen tuum Agla, tu verus deus ve- 
rus ya, exaudi me et adiuua, ab omni malo libera, 
exaudi mea precamina, Dimitteque peccata mea, solue 
noxiarum vincula, et da micbi quieta tempora, per 
sancta nomina tua, deus, sanctissima. Et per nomen 
tuum sanctissimum, mangnum, fortissimum, gloriosum 
atque inclitum, per quod Adam in tartareo, dum esset 
in supplicio, te invocauit factorem suum et babuit te 
propicium. Per hoc nomen sanctissimum quod expli- 
care nequid omrivs, lingwa vivencium, nec mens nec 
sensus hominum, nomen quod est Anepbaton, quod in 
fronte tulit aaron, scrip turn Tetragramatbon quatuor gra- 
mis in pentaculo yotb bee waw. Yotb sonat principium,
Hee vite inicium, waw passionis obitm#; latine vero sic 
exposituwz: Cristus vita omnium, vite quoque princi-f. n 
pium, per mortem et per patybulum, per passionis obi-

11
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turn, Per hoc nomen pyssimum et terribilissimum, diem 
concede prosperum, eterne vite premium, presentis vite 
gaudium, et quod est necessarium michi, factor omnium, 
per nomen tuum sanctissimum, esto salus et refugium 
michi in adiutorium, et vbique presidium. Exurge. 
contra odium inimicorum omnium, me nimis perse- 
quencium, et in me insurgencium. Tu distrue con­
silium illorum et eloquium, et invidiam atque dolum, 
quo contra me Insiliunt. Deus benedictus omnium, per 
hoc nomen sanctissimum, quod per crucis misterium, 
rex, compleuiste, indite, Imperator eterne glorie, pro- 
cedentem spiritum ab utroque paraclitum, que<m> nunc 
deprecatus sum, da michi factor omnium; tu patris sa- 
piencia, cum ipm creans omnia, via, vita et veritas, 

f. nv virtus patris et pietas, regressus vnde veneris, In sinu 
patris tu habitas, Vbi tota diuinitas est perfecta deitas, 
Inmortalis eternitas, deo patri in gloria coequalis per 
om»ia. Ibi te, ihesu, alloquor, Ibi te, ihesu, deprecor; Vite 
dator, te precor, sis michi pius miserator, mitis et miseri- 
cors. Te deum verum ethominem Fateor. Te iudicem 
confiteor; Ihesu benigne, respice desursum, quero te, 
domine mi, in sinu patris Agye, vbi sedes rex glorie, 
ad dexteram patris mirifice, Vbi tu in patre et pater 
in te. Ibi, ihesu., obsecro te, tu postula semper pro 
me ad patrem pyssime. Non voce dico: domine, sed 
cum omni essencia, coequali potencia et pietate vnita; 
tu creator, creasti me et tuo sancto sangwine, redemptor, 
redimisti me, Et ideo toto corde rogo quod nomen tuum 

f. 12 sit super me. Verbum patris, visita me in pace tua, 
domine. Qui omnium pro salute ex illibata virgine
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humanum carnem assummere et sangwinem effundere 
dignatus es. O domine ihesu criste, rex glorie, re­
gum rex paeifice, tu diwzznator dominus, Inmensus 
rex et etemus, supernus rex et benignus, rex celestis et 
gloriosus, In tuo regno rex clarus, gubemator rerum 
vnus, qui gubemas cu«cta solus, micbi sis clemens 
et pius, cui seruit ordo celicus, celestis et exercitus, 
Exaudi nunc propicius peccatorem me indignum, pec- 
catorem et famulum tuum Wladislaum. Et in hac peti­
cione mea exaudi me, ihesu bone. Tibi patri ingé­
nito natoque tuo vnigenito spirituique sancto pará­
clito Benediccio et claritas, laus, honor, salus et gloria, 
virtus et graciarum accio, sapiencia et fortitudo sit 
deo nostro omnipotenti In sécula seculorum. Amen.

Summe deus, pater pyssime, Ihesu criste, dulcissime f. 12V 

Spiritus sanctus, regnator clementissime, sanctorum san- 
ctificator sanctissime, trinus et vnus, altissime, deus 
potentissime, Cuius terribilem et inestimabilem maiesta- 
tem, metnendam omnipotenciam celum et terra, mare 
et infemus, Et omne quod in eis continetwr, Et to- 
cius mundi machina admirantur, seruiunt, venerantur, 
administrantur et obediunt, Deus sabaoth invisibilis, 
Deus fortissimus, insuperabilis, mangnus et inmensus, 
quern non capit ullus sensus, super omnia amabilis 
instructor, Admirabilis conditor, Invisibilis, magistror-um 
optime, Doctor doctorum sapientissime, Instructor mi- 
tissime, Amator humilium benignissime, Deus sciencie, 
Dominus sapiencie, In quo sunt thesauri sapiencie et f. 13 

bona sciencie absconditi, solus absque labore et absque
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mora Sapienciam et scienciam omnem  qu^m vis do- 
cere seis et potes. Si vis preteritoram, presencium et 
futurorum es pervigil inspector, Et cordium omnium 
assiduus perscrutator: Per quem viuimus, mouemur et 
sumus; Qui sedes super Yerubin, intuens abissos, solus 
disponis, discernís et dirigís vniuersa: Confíteor hodie 
coram sancta et nimis ineffabiliter maiestate tua glo­
riosa, et coram omnium celestium virtute et consorcia. 
Laudo te, Benedico te, dominum et deum verum, Et 
invoco nomen tuum super me, quod est super omne 
nomen. Deprecor te, ,pyssime domine, adorande, co- 
lende, tremende deus mangne, Adonay tuum beatis- 
simum nomen, mirabilis dispensator omnium bonorum 

i3v optimorum cuique vis largissimus erogator, Dignare 
hodie clementer, habundanter et permanenter exten­
dere super me multiplex donum spiritus sancti gracie 
et misericordie. Et tu ipj-e, clementissime domine, qui 
adam ad ymaginem tuam creare dignatus es, michi 
fámulo tuo Wladislao mittere et conseruare digneris, 
Et velis hodie in me a spLwahdissimo templo tuo, ce- 
lorum habitáculo, lucidissime graci¿z»z Ineffabilis maie- 
statis omnipotencieque tue, sicut in fidelibus tuis mi- 
rabiliter operaris. Emitte michi, domine altissime, rex 
eteme glorie, de amabili ac altissima sede maiestatis 
tue multiplicem benediccionem septiformis glorie tue 
et gracie, spiritum sapiencie et intellectus, spiritum 
consily et fortitudinis, spiritum sciencie et pietatis, 
Spiritum sermonis et amoris tui, ad congnoscendum 

. 14 diligenteryztó’ ac benigne faciendum semper In ómnibus 
tuam incomprehensibilem voluntatem considerare, Et
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ad perscrutandum, intelligendw?« et venerandww valde 
sancta misteria et occulta sapiencie tue michi mani- 
festari, que decent et que licent et competunt mee 
voluntad, Vt valeam investigare et comprehendere 
profundara benignitatem tuam et inestimabilem dul- 
cedinem inmense pietatis eteme. Et tu ipse, domine 
clementissime, Qui olim in faciem primi hominis in- 
spirasti spiraculum vite, Digneris hodie inspirare in 
cor meum dementer et permanenter perspicacitatem 
huius Cristalli, per sanctos Angelos tuos, ad clarifican- 
dum et illumminandum, Vt in eo videre valeam et 
considerare omnia que sub quatuor dementis contenta 
sunt, et secretissima mundi, sine nocimento et omni f. i 4v 

lesione mentis et corporis, per Spiritus sancti graciam:
Vt in multitudine benediccionum tuarum et largiflua 
largitate donorum multarumque graciarum copiose 
sim ditatus et permanenter sint in me duraturi, Vt 
omnia mundana contewpnando despiceam, Te solum 
deum veruwz, qui es omnium summum et ineffabile 
bonum, ardenter et super omnia diligam, glorificem 
et honorem, laudem, adorem et exaltem, te regem 
regum, dominatorem dominancium et omnium rerum 
dominum in omni tempore. Et laus mangnificencie 
tue et tremende omnipotencie tue semper sit ardens 
in ore meo et suauissimus odor amenissimi amoris tui, 
vehementer cottidie permanens et eternaliter, sit in 
corde diligentissime meo, Et anima mea flammescet 
iugiter coram te, Qui es omnipotens deus omnium, 
pax summa et vera, Dulcedo insaciabilis, Ineffabile f. 15 
gaudium, Omne bonum et finis gloriosus, qui ab eterno
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est, fuit et semper erit sine fine. Virtus inmncibilis, 
splendor inextingwibilis, Benediccio et claritas, laus et 
venerabilis gloria ante euum et omnia secula seculo- 
rum. Amen.

f. i5v O Adonay, rex potentissime, omnium creaturarum 
visibilium et invisibilium mirabilis dispositor, Qui re­
bus cunctis, ut in sua virtute perseueramz/ et per­
sistèrent, existenciam tribuisti, Qui celos formasti et 
terram palma concludis, Qui aquis metas posuisti, ne 
transirent fines suos, Qui virtutem das cunctis gem- 
mis et berbis, Da et buic Cristallo et michi indigno 
famulo tuo Wladislao ad exercendum in eo cunctipo- 
tencie tue omnipoteucieque virtutem; Qui profundita- 
tem nature humane ac rerum incongnitarum fragili- 
tati nostre abstulisti, Sed, ut pius dispensator, influen- 
ciam omnium facultatum, misticaque dona misericorditer 
tradidisti, Per quern Homo, cum sit caduci plasmatis,

f. 16 Ymago forme similis intelligencie eiiicax. Restaura 
itaque in me, omnipotens, misericordissime deus, quod 
desidero. Non declines cor meum in verba malicie, 
ne orr&neus efficiar in mandatis tuis, Et gratis ne 
perdam tempus et horam. O deus, qui es lux veritatis 
et vita omnium existencium, largire micbi benigniter 
banc artem ad videndum illam rem, vt bec sécréta 
perscrutare valeam, pro quibus in presenti Cristallo 
pronunc laboro. Da micbi, domine, spiritum perse- 
uerantem, qui quadrangularem bunc Cristallum illum- 
minet, vt in eo videre possum Omnia, quecumque 
voluero, que sub quatuor elementis continentur se-
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creta, consilia et hominum voluntates. Aperi miclii, 
domine, fauces meas ad suscipiendum suauiter eloquia 
casta, Et impartiré michi banc graciam snper hunc 
Cristallum, sicut Impartitus es regi salomoni et poste- f. i6v 
ris suis artibus obtentis. O lux mundi, deus immense, 
pater eternitatis, largitor sapiencie et sciencie, tocius 
gracie spiritualis pie et ineffabilis nec non inestima- 
bilis dispensator, noscens omma priusquam fiant, faciens 
lucem et creans tenebras, Mitte manum tuam et tange 
occulos meos et pone illos, vt gladiuwz acutum Ad vi- 
dendum in illo Cristallo omnia secreta, que sub quatuor 
elementis contenta sunt, Et omnia que scire voluero.
Fac ligwam meam ut sagittaw electam ad pronunc- 
ciandum ea mirabiliter que in boc Cristallo videro. 
Emitte spiritum tuum in cor meum ad uidendum in 
boc Cristallo omnia quecunque voluero, Et visa in 
anima mea retiñere, Et in consciencia mea diebus vite 
mee melioracionem. Per Iuramentum coberedis tui, Et 
per dexteram tuawz, pater sánete, misericorditer et le- f. 17 
niter inspira, instrue, doce et instaura introitum et 
exitum sensuum meorum et cogitacionum. Et doceat 
et corrigat me disciplina tua usque in finem, Et consi- 
lium tuum altissimum adiuuat semper me. O deus, 
qui es rex regum et dominus dominancium, deus meus, 
pater celi et terre, perpetúe maiestatis, Manifesta mi- 
cbi secreta quecunque voluero in hoc Cristallo, vt in 
illo videre valeam, per hec sancta nomina tua, quo­
rum efficacia celum et térra et omnia que in eis sunt, 
contremiscunt Agía, Sabaotb, Tetragramaton, Ema- 
nuel, Messias. O deus, infunde graciam spiritus sancti

M o d litew n ik  2
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hodie in cor meum et animam meam, Et multiplica 
in me dona spiritus sancti, Quatenus in presentí Cri- 

f. i7v stallo rem uel secreta, pro quo nunc laboro, scire et 
videre valeam: Et precipue illud, quod pronunc summo 
desiderio scire cupio, In tua laude et honore realiter 
perscrutar/ valeam.

O Rex regum, qui es fortissimus, princeps prin- 
cipum excellentissimus et dominus dominancium po- 
tentissimus, homo, deus, iustus verus iudex faciens 
iudicium et iusticiam, Tu es pius et manswetus, glo- 
riosus, faciens misericordiam et graciam, Sine princi­
pio principium, sine fine finis, beatior omnium, quia 
dux sapientissimus et /ncomprehensibilis, Eternus, 
quia omnia ex nicbilo creasti: Tu es sapiencia dei 
patris omnipotentis, ineffabilis et speculum sine ma- 

f. 18 cula diuine maiestatis, Et Imago bonitatis illius ab 
eterno sine tempore producta. Domine ihesu criste, 
fili dei clementissime omnipotentis patris, Tu es sal- 
uator meus, redemptor meus, vnus, homo, mangnus, 
fortis et potens: Qui fecisti et facis misericordiam et 
graciam, vbi debuisses iudicium et iusticiam facere, 
Qui ab arce summa, de sinu patris Agye, ad salutem 
nostram in vtero beatissime intemerate et gloriosissime 
virginis marie descendens, de spiritu sancto conceptus, 
Ibi camem dignatus es assummere preciosam: Oro te, 
supplico tibi, rogo te toto corde meo, exaudí me pecca- 
torem Wladislaum et adiuua me, Quia prius et antea, 
quadam suffocacione demoniaca tentatus decepcione, 
illo preualente, cecatus, quasi besitans, Non credendo 

f. i8v reuelaciones sacras et moniciones michi ex bono spi-
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ritu, operacione et arte, quibus ignoranter vaeaueram 
esse factam, Et in detrementum anime mee ad diuer- 
sas peccatorum operaciones quasi scienter cucurri et, 
procbdolor, adbesi mei in contumeliam creatoris. Sed 
quia non wit mortem peccatoris, sed ut magis conuer- 
tatur et viuat, Miehi, tamquam iniusto, in extremo 
ilumine egipcy posito, suo sibilo gracie misericorditer 
sibilauit, Et nunc mox meis omnibus antiquis errori- 
bus relictis, depositis et procul pulsatis, Quibus nunc 
omnibus et inpresenti abrenunccio et obmitto, quasi 
de graui sommpno euigilans, Quia nimis super arenam 
maris in conspectu tuo peccaui. Qui auxilium, graciam 
et misericordiam dat cunctis gentibus, vere penitenti- 
bus, reserata contricione cordis, confessione oris, mentí 
et cordq abrenuncciando prioribus peractis peccatis, f. 19 
votum faciendo de cetero illud non operari, Nu»c 
deuotissimis precibus, gemitibus, dulcissimis planctibus, 
vocibus, corde, ore et opere te creatorem et redempto- 
rem meum imploro. Vnde absit michi gloriari, nisi 
in cruce domini nostri ibesu cristi. Verum quia prin­
cipia uel cause seduccionis in predictis fuit, quod per 
illam artem et scienciam exceptiuam errore seductus, 
Credebam me posse ad culmen scienciarum attingere, 
quod facere bono modo et consciencia salua non potui, 
nec inveni, Idcirco meis intimis et cordialibus desiderys 
ad Beatam virginem mariam, vnicam spem meam, co tz- 

fugio, non de meis meritis, Sed de sola eius mangna 
misericordia et gracia confidens, Earn sic accedendo 
rogo et peto earn, tamquam matrem et amicam meam, 
supplico, et illud impetrare propono, Vt excellentissima f. i9v

2*

http://rcin.org.pl



20

misericordia et gracia sua pro me peccatore Wladislao 
filium suum ibesum, redemptorem meum, implorat, 
vt ad illustracionem et illumminacionem illius Cristalli 
mittat sanctos angelos suos, qui me docent et instruuwt 
ad videndum omnia, que in mundo et sub quatuor 
elementis contenta sunt, sine omni nocumento mentis, 
corporis et anime.

O summe deus, pyssime ihesu, dulcissime criste, 
Spiritus sancte clementissime, rex regum fortissime, 
Deus omnipotens gloriosissime mediator, Et creator 
omnium creaturarum visibilium et invisibilium, Deus 
potentissime, Cuius terribilis et mirabilium maiestas 
metuenda est nimis, Tuam potenciawz celum, terra, mare 

f. 20 et continencia in eis omnia admirantur, timent et 
obediunt, tibi deo sabaotb, Deus invisibilis, fortissimus, 
inseparabilis, Deus mangnus et inmensus quern non 
capit vllum ens, sed solum supernaturaliter insecta- 
tur: Admirabilis conditor et invisibilis inspectator, 
Sapientissimus doctor, simplicium instructor mitissi- 
mus, bumilium amator, Benignissimus deus scienciarum, 
Dominus sapienciarum, In quo sunt omnes thesauri 
sapiencie et bona sciencie, Digneris extendere super 
me multiplex donum tuarum scienciarum bodie, Et 
per tuam ineffabilem misericordiam tuam Concede mi- 
cbi, vt scire et videre possum in boc Cristallo omnia 
secreta que sub quatuor elementis contenta sunt, sine 
omni lesione mentis et corporis; Et ut illumminetur 
per tuam sanctam angelicam illumminacionem, ut omnia 

f. 2ov terrena indagare et conspicere valeam, Per te patrem

http://rcin.org.pl



et filium et spiritum sanctum, Vt is cristallus sit illum- 
minatus per sacros angelos tuos, Et per v im  et virtu- 
tem illorum verborum essenciam diuinam attinencium,
Vt omnis claritas visionis et perspicacitatis te illummi- 
net et clarificet, Vt in te et per te possum videre in 
pia, pulcra et benigna aparicione et non austere, cru- 
deliter vel serióse, omnia facta, acta et opera, Consi­
lia et bominum voluntates, que fiunt et in toto mundo 
facta sunt, Per te Dominum angelorum et spirituum 
celestium regem et preceptorem. Amen.

O domine potentissime corroborator, deus inmense f. 21 
pietatis, Cuius profunditatem aperire omnia genera 
ligwarum formident, Cuius fontem sapiencie omnes 
doctores in doctrina hauriunt, Cuius celeberrimum 
nomen atque sanctissimum omnia elementa contremis- 
cunt et compauescunt, Cuius mangnificenciam salu- 
berrimam omnia animancia collaudant. Te deprecor 
et flagito inclinato capite, flexis genibus, gemebundo 
corde, mangnis precibus, mente fideli, bona intencione, 
sine omni diffidencia, Quatenus super me respicere 
digneris, indingnum famulum tuum Wladislaum, Et 
micbi in Hoc Cristallo veram visionem per sanctos 
angelos tuos ostendere digneris, licet non merui, tua f. 21» 
tarnen largissima omnipotencia miserando michi tribuat.
Te suppliciter imploro, rogo et flagito, per omnes ora­
ciones, Impetraciones et graciarum acciones, que tibi 
ab omnibus fidelibus ortbodoxis a constitucione mundi 
usque ad presentem diem dicte sunt et adhuc dicen- 
tur, Quatenus dilatare et aperire digneris bunc Cristal-

2  I

http://rcin.org.pl



22

lum per sanctos angelos tuos, Vt in eo intuere va- 
leam omnia secreta que sub quatuor elementis con­
tenta sunt. Te invoco, te laudo, te glorifico In tue 
maiestatis et potestatis solio Quatenus miclii Wladislao, 
tuo fámulo, buius Cristalli clarificacionem et illummi- 
nacionem tribuas, Vt in eo videre valeam quodctfmque 
volnero, quia tu es cui nicbil difficile comparatur. 
Quis enim donare potest tam grandia dona et salu- 

f. 22 berrima ministrare, nisi tu, deus pater omnipotens, 
qui creasti mouencia et virencia a primo mobili, Et 
a summo celo ad nostrum miserabile cahos venisti ? 
Tu es qui cuwcta creasti visibilia et invisibilia, tuum 
est semper velle bonum in predestinacione omnium 
gencium. Tu es primus producens omnes res natura­
les. Tu solus iustus, purus et veras, Cuius prouiden- 
cia bonoram futurorum scire omnes sumus indigni. 
Tu in omnibus et super omnia, cui nicbil difficile, 
qui bonum petit. Conserua tuum famulum Wladislaum, 
quoniam tuum est cunctarum rerum gubernacio. Glo- 
riosus et efficax, tuam in me indigno tuo fámulo 
Wladislao perfice graciam mangnificencie tue, vt in 
illo Cristallo, per sanctos angelos tuos consecrato, pos­
sum videre omnia que sub quatuor elementis contenta 

í. 22v sunt, Vt tibi, domino deo meo viuo et vero, in omni­
bus bonis seruiam. Quid retribuam domino pro omni­
bus que retribuit micbi ? Qui in vna deitate sub tri- 
plici vocabulo ydemptitatis, vera et incontaminata 
equalitas, omnipotens pater et filius et spiritus sanctus, 
Cuius regnum ab eterno fuit et nunquam defuit, Deus, 
in cuius presencia sunt que in celo et in terra conti-
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nentur, Supplico vt appareat in Cristallo isto, quod 
nunc videre voluero per sanctum nomen tuum Agla,
Et merita beate marie virginis et matris tue glorióse, 
quomodo res se habet, de qua ego dubito, Et per 
illam virtntem, per quam velum templi scissum est 
et monnmenta aperta sunt et petre scisse sunt, Vt 
tu, cristallus, scindas te et clarificas, Vt ego famulus 
dei Wladislaus in te videam omnem veritatem de 
quacunque re, quam scire voluero, sine omni fallacia 
et lesione mentis, corporis et anime. In nomine pa- £.23 

tris filij et spiritus sancti, Amen: Vt tu Cristallus 
sis illumminatus per sanctos angelos, per virtutem et 
vim illorum verborum, Vt omnis claritas visionis et 
perspicacitatis te illumminet et clarificet, Vt in te pos­
sum videre in pya et benigna apparicione, et non 
austere vel crudeliter Omnia que sub quatuor elementis 
contenta sunt, Omnia consilia, facta et opera, que in toto 
mundo conficiuntur, nicbil excepto In virtute et gracia 
spiritus sancti et omnium celestium spirituum. Amen.

Dnlcissime ibesu criste, beningnissime domine, qui 
solus altissimus factus es et nouissimus, Qui faciem 
tuam non auertis ab increpantibus te et conspuen- 
tibus, Ne auertas, queso, a Cristallo isto claritatem,
Sed clarifica et illummina tua virtute ac gracia tue 
maiestatis. Domine ihesu criste, qui in cruce pepen- 
disti saluator et redemptor omnium in te credencium, f. 23* 
Exaudi me Wladislaum famulum tuum deprecantem,
Et tribue micbi graciam vere visionis, Et ab insidys 
dyaboli protege me, domine ibesu criste. Da micbi 
verum intellectum, Memento mei in beneplácito tuo.
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Converte occulos meos ad videndum veritatem in illo 
Cristallo. Auffer a me omnem maliciam et omnia 
michi nocencia de dyabulo et eius nequicys, Et dirige 
michi in continenti sanctos angelos tuos In pulcra 
et benigna forma et non austere vel crudeliter, in 
hunc Cristallum, qui dicant et indicant michi fámulo 
tuo omnem rem quam pronunc scire volo. Per cristum 
dominum nostrum.

f. 24V Ad sanctitatis tue pedes, O dulcissima virgo maria, 
corde prostratus et corpore, Supplex oro, vt aliquid 
a te rogare me doceas,' quod te audire et filium tuum 
exaudiré delectat. Indignus sum peccator, minor cunctis 
miseracionibus, obstantibus peccatis multis meis ac va- 
rys A te, sanctissima virgo, audiri, Et filio tuo bene- 
dictissimo exaudiri non merui. Noli tarnen, beningna 
mater, ad te clamantem et vitam emendare cupientem, 
pia virgo, repeliere, que manum gracie porrigere soles 
ad te suspirantem. Memorare, pyssima, non esse au- 
ditum a seculo quemquem ad tua currentem presidia 
aut tua petentewz suffragia a te fore derelictum. O virgo 
maria, tali animatus confidencia ad te, virgo virginum,

f- 25 fugio, ad te curro, ad te venio, Coram te gemens et tre­
mens assisto. Noli, virgo inmaculata, a me peccatore 
faciem tuam abscondere, sed ad me clementer atiende. 
Noli, mater verbi, verba mea despicere, sed exaudí, pro­
picia genitrix, verba oris mei. Noli, mater omnium, ab 
omni beningnitate tua me excludere, Sed benigne fac 
mecum propter nomen tuum. Noli, mater gracie, fily 
tui graciam michi denegare, sed gratifica me gracia
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illius quem gracia plena genuisti. Noli, stella maris, 
oberrare me permitiere a via lucis, sed splendore 
tui direccionis erue me a caligine peccatorum. Noli, 
porta celi, ob scelera mea iugiter me obseruari, sed 
porta me ad ianuam gracie, a qua per peccata mea 
exiui, Per quam tu mundo vitam et salutem reparasti. 
Noli, regina glorie, ob tui celsitudinis gloriain mei pec- 
catoris obliuisci, sed memor esto fragilitatis mee, Et f. 25* 
adiuua me propter mangnitudinem glorie tue. Noli, 
regina misericordie, nomen illud gloriosum amittere,
Sed secundum multitudinem miseracionum tuarum 
miserere mei. Noli, queso, clementissima, aures tue 
beui^gnitatis, ob ingratitudinem meam, ad clamorem 
meam claudere. Noli misericordes occulos tuos a me, 
o spes miserorum, auertere. Nolisolitam pietatis manum 
a me retrabere, Sed tolle quod metuo, la<ngire qu<?d 
careo, Indulge quod offendo. Salua me, saluatrix, red­
ime me, redemptrix. Peccata mea grauant me, mun- 
dus involuit me, Caro premit et inquinat me, Hostis 
insidiatur ut rapiat me, Hora mortis et furor iusti 
Iudicis terrent me; peccata mwlta et grauia babeo, me- 
rita nescio. Sed tu, adiutrix, fortis esto in tribulacio- 
nibus et doloribus meis tantisque periculis. Aliud enim 
refugium nescio post filium tuum benignissimum. Pee- f. 26 
cata mea dele, a mundo me ablue, Cor liquefacito, 
spiritum bumilia, camem castiga, In bono proposito 
me confirma, Hostem remoue, redde michi innocen- 
ciam vite, reduc me ad sinum gracie tue. Rege me 
ne ruam in mortem anime mee, aut in obrobrium fame,
Et si cecidero, me eriges. Mores, actos et vitam meam
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corrige, In omni aduersitate adiuua me, In cunctis 
agendis dirige me. Obtine michi peccatori, fámulo tuo 
Wladislao, locum et spacium penitencie. In bora exi- 
tus mei clemens micbi digneris ad esse, Tremen dam 
iudicis faciem in manswetudinem conuerte, perdue me 
ad beate visionis tue premium, regnum glorie, ac alme 
trinitatis faciem summe felicitatis sine fine placabilem 
ad perfruendum micbi ostende, pia ac excellentissima, 
cristifera virgo virginum, sancta maria. O dulcissima

f. 26V virgo maria, supplex oro et bumiliter imploro, vt in 
illa hora mittere digneris micbi sanctos angelos ad 
huius Cristalli clarificacionem et illumminacionem, Vt 
omnia buius mundi secretissima secreta, quecunque 
scire voluero, sine omni fallada et lesione mentís, cor­
poris et anime, per sanctos angelos tuos micbi ma­
nifesta erunt omnia que sub quatuor elementis con­
tenta sunt.

f. 27 O Maria, vena venie, cesaries clemencie, regina 
virtutum, regula morum, Ordinacio conseruacionum, 
Virgo et mater regis angelorum, Te moneo et exbortor 
per felicem anuncciacionem, continentem in se et di- 
centem: Aue, maria, gracia plena, dominus tecum, be­
nedicta tu in mulieribus et benedictus fructus ven tris 
tui; Per felicem concepcionem spiritus sáncti super- 
venientem in te et obvmbrante»2 te, Que bumiliter 
respondisti Angelo dicens: Ecce ancilla domini, fiat 
micbi secundum verbum tuum; peperisti sine virili 
semine vnigenitum; et sine omni dolore peperisti, Cuius 
obstitricum vice angeli concinnentes, gloriam deo
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reddentes, affuerunt; Et per tres magos qui Stella du- 
cente filio tuo muñera obtulerunt, Et per ilium do­
lorem quem habebas, quaudo filium in templo per- f. 27V 
didisti, Et per illam leticiam quam habebas, quando 
in medio Doctorum eum sedentem inveniebas, dicendo:
Fili, quid fecisti sic nobis? Ego et pater tuus dolentes 
querebamus te, donee assilyt; Et per amarissimam cor­
dis compunccionem hora eiusdem fily tui passio««, per 
tuum cor amaritudine repletum, Sed in eius resurre- 
xione et gWz'osissima ascensione cum inminent; gaudio 
te visitauit, Insuper per tuam venerabilem assu<#z>p- 
cionem in celum, vbi constituía es super omnes co­
ros angelorum, Te deprecor ut intercedere digneris 
pro me misero et indingno peccatore, fámulo tuo Wla- 
dislao, apud filium tuum dominum nostrum ihesum 
cristum cuius fidem confiteor, Cuius seruicys obligor 
et astringor, vt sapienciam salutarem pectori et anime 
mee infundet in ipso, qui est sapiencia patris miri- 
fice, vt ciuitatem cordis mei letificet, et diuinitate sua f. 28 
fecundet, Et ne elonget auxilium suum a me. Ego 
enim vnicus, indignus et luctuosus, exspectans sola- 
cium et consolacionem tuam. Alma virgo maria, que 
genuisti cristum, intercede pro me indigno fámulo tuo 
Wladislao. O alma maria, virgo virginum, deprecor te, 
domina, accende lucernam tuam in illa hora, mitte michi 
sanctos angelos tuos ad huius Cristalli clarificacionem 
et illumminacionem, Vt omnia huius mundi secretissima 
secreta quecunque scire voluero, sine omni fallacia et 
lesione corporis et anime, per sanctos angelos michi 
manifesta erunt omnia sub quatuor elementis contenta.
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f. 28V Ave, salue, gloriosa domina mea, arnica, virgo maria, 
summi regis mater et filia, regina celorum potentissima, 
Imperatrixangelorum, medicina et refugium peccatorum. 
Cuius caput humilitas, Cuius ornatus capitis de sérico 
albissimo, Cuius capilli similes auro purissimo, Cuius 
frons paciencia resplendens plena et altissima, Cuius 
supercilia fauces de nouo dentate, Cuius occuli quasi tela 
acutissima, Cuius nasus leticia rectus ut linea, Cuius os 
mediocre et ut color ardens circa rubeum, Cuius dentes 
lacte rubicundiores, Cuius facies misericordia, Cuius 
gene mundicia et ignis purpureus rosarum succensus in- 

f. 29 mixta dulcí flamma; Cuius os abstinencia, Cuius labia 
modico tumore surgencia, Cuius manus et brachia lar- 
gitas, Cuius venter moderancia, Cuius vene castitas, 
Cuius pedes fortitudo, Cuius totum corpus omne bonum, 
Cuius babitus gloria, Cuius corona tocius boni perfec- 
cio, Cuius victus gloria perpetua, Cuius esse paradisus. 
O quis tante domine poterit verba placabilia dicere, 
O quis tante domine poterit esse seruus fidelis; In 
veritate iste beatus esset seruus, Sed beacior amicus 
et beatissimus filius. O tu, que es tanta domina, exaudí 
me famulum tuum Wladislaum, amicum et filium et 
beningne me réspice, ac ab omni temptacione maligni 
spiritus, Et carnis mee fragilitatem defendere et custo- 
dire digneris, Quia tu es virtutum habundancia. Ex­
audí, exaudí, exaudí me clamantem ad te iugiter et 
orantem, Beningnissima domina et amica mea, mise- 

f. 29V rere michi peccatori, et bonum desiderium imple quod 
scio nuncquam impleri, nisi per preces tuas, cum michi 
peccatori feceris auxilium. Vnde invoco te, dulcissima
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virgo maria, ut aures tuas michi largire digneris be- 
nignissime, et petitis meis condescenderé, Vt in illo 
Cristallo videre valeawz omnia sub quatuor elementis 
contenta. Surge, surge, surge, dulcissima virgo, domina 
mea et arnica, cum multitudine angelorum quorum 
regina et imperatrix es gloriosa. Ecce ego seruus et 
amicus tuus Wladislaus necessitate compulsus invoco 
te: Veni, veni, veni ad me et assista propicia voci 
amici tui, Aperique pulsawti et impie optatum effectum 
in me. O que erit ilia arnica fidelis, quomodo exaudiat 
vocem amici sui dolentis, cum clamabit ad ipsam? Aut 
qui erit qui non veniat, cum ipsa vocabit? Aut que 
erit que non aperiet, cum pulsabit? vere nulla. Scio 
enim, domina mea et arnica, scio quia in omnibus 
necessitatibus et negocys omnibus fidelibus tuis sem- f. 30 
per adheres, et eis consulis, ac confortas, eos adiuuis 
et défendis, quemadmodum solet vera arnica suo fideli 
amico facere. Veni, dulcissima virgo maria, arnica mea, 
Ego Wladislaus, amicus tuus, invoco te et peto: con- 
sule michi, conforta me, consolare, custodi, respice, vide, 
considera, doce, reuela et ostende michi que peto in 
illo Cristallo videre. Moueat te ad hoc ilia beatissima 
humanitas quam in hoc mortali seculo habuisti. Mo­
ueat te ilia flebilis passio quam habuisti de benedicto 
filio tuo, domino nostro ihesu cristo, dum penderet 
in cruce propter salutem humani generis. Moueant 
te illa quinqué gaudia gloriosa que habuisti de filio 
tuo. Moueat te tua mangna misericordia, tua gloria, 
tua humanitas, tua dulcedo, tua pietas, tua gracia, tua 
miranda fecunditas, tua assumpcio. Moueat te illa mi-
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f. 3°v seria, Illa fragilitas, lile dolor et angustia, Illa neces- 
sitas, Illa tribulacio, Ule preces, lile vallis lacrimarum 
in qua maneo, Ule labor, Illa tristicia. Moueat te ille 
amor quem erga te habeo, lile ardor, Illa concupi­
scencia, Illa voluptas, Illud velle, Illud desiderium, 
Illa exspectacio, Illa spes, Illa fides, Illa caritas, Illa 
dileccio, Illa fiducia. Moueat te illa sedes, Ule locus, 
Illa Yerarcbia, Illa altitudo supercelestis, Illud regnum 
et Illud gloriosum imperium, In quo regnas glorióse 
et imperas perfecte. Fac, comple quod desidero, volo, 
affecto, opto a tuo filio semper benedicto, cum quo 
viuis et regnas et gloriaris, domina regina et impe- 
ratrix, Per inmortalia seculorum sécula. Amen.

f. 31 O Gloriosa regina angelorum tociusque celestis 
curie, misericordissima adiutrix deuotorum tuorum fi- 
delium, Eciamsi audeo dicere: super omnem specia- 
lem creaturam es in supercelesti Yerarcbia exaltata 
et collocata, Et eciam ad equalitatem glorie illius al- 
tissimi fily tui domini nostri ibesu cristi, summi dei, 
gloriosissime es omata, Ecce ego Wladislaus, seruus, 
amicus et filius, peccator miserrimus et indignus, flens, 
tremens ad nullam nisi ad te transiens confugio, Et 
orando per omnes ordines angelorum et omnium ce- 
lestium virtutum, usque ad illam supercelestem Yerar- 
cbiam permanens bumiliter ad bostium illius propulso

f. 3IV de tua mangna misericordia presumens, Et de uteri­
tis meis nicbil confidens. Aperi igitur, aperi micbi, 
mi domina, aperi bostium precibus meis et adiuua me, 
Quoniam labor meus non sufficit et peccata mea im-
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pediunt, et merita non sunt, Quod ista tam multa, tam 
maxima, tam incomporabi</z>a dona que desidero et peto, 
sine tuis maximis et mzdtis precibus obtinere non va- 
leam. Vnde inprimis peto, O maria, prima vita gra­
cie, prima Ianua vite, exordium salutis humane, ma­
ter pyetatis et misericordie, Invoco te in adiutorium 
meum, Et ad tuum potentmzwzzzm auxilium deuote 
et confidenter accedo hodie, Vt tam necessaria, tam 
salutaria dona, que tam diu desideraui et tociens postu­
lani, Vt in illo Cristallo per sanctos angelos tuos illu- 
minatum et preparatum videre valeam In pulcra, pia f. 32 
et mitj forma omnia secreta sub quatuor elementis 
contenta, Siue sint consilia, acta uel facta superiorum 
dominorum meorum, regum et principum, Eciam mihi 
equalium, Et inferiorum, subditorum meorum, Qui me 
diligunt vel odiunt, Eciam qui fideles vel infideles 
sunt proprie mee persone, regnis, subditis et familia- 
ribus meis vtilitatem uel dampnum intendendo; Et 
omne illud quod pronunc scire volo et desidero, sine 
omni fallada et lesione corporis et anime. O sancta 
maria, scio quod ista prenominata que peto maxima 
sunt. Idcirco ad illa impetranda a domino nostro ihesu 
cristo, filio tuo semper benedicto, Sis in adiutorium 
michi continue, Et quod ab ipso merear exaudiri, Quia 
talia exercere ad vanam gloriam non desidero, sed ad 
laudem, et ad gloriam sánete et superbenedicte trinita- f. 32v 
tis, Et tuam Tociusque curie celestis, Et sánete Ecclesie 
katholice vtilitatem, Et ad gloriam perpetúe beatitu- 
dinis, Rezzgnorum meorum et subditorum tranquillitate 
et pace, Corporisque mei sanitate et prosperitate, Anime
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mee salute et multarum aliarum animarum, per gra- 
ciam, operacionem, virtutem, omnipotenciam et admi- 
rabilem dispensacionem sánete et indiuidue trinitatis, 
Et per tua gratissima suffragia michi fámulo tuo Wla- 
dislao impetratur et ¿ztímittatur nunc et semper. Amen.

£.33 Ave maria, virgo gloriosa, regina nobilissima, im- 
peratrix, Domina pietatis, In cuius mortalitate deitas 
pura et clara bumiliter caraem assumpsit: Tu es virgo, 
mater et filia, mater patris, Que multis nominibus in 
propbetis nominaris mirabiliter etin figuris. Tu es virga 
aaron sicca et florida, que fructum parturit, per quem 
habuimus amare mortis remedium salutare. Tu es be- 
ster bumilis ac ornata, Iudit pulcherrima que caput abs- 
tulit lioloferni. Tu es tocius mundi domina et omnium 
habundancia salu/A et vite. O /reclara areba federis 
porta clausa, que non babes primam similem ñeque se- 
cundam, Mangnus gigas gemine substancie de te digna-

f. 33v tus est nasci per suam potenciam. Tu es funda et bic 
lapis qui goliam interfecit, sensu fulgens et preclara. 
Tu sub planta pedis tui caput serpentis odiosi contri- 
uisti, Et ut acies ordinata designate bestie potestatem, 
per quam pater noster primus adam occisus fuerat, re- 
cipisti. Tu es racbel tarn desiderata, Iusta Sara, Vellus 
roratum, Rubus ardens, que de spiritu sancto fuisti im- 
pre?zgnata. In te venit et obvmbrauit quod fuisti camera 
regis glorie Adonay. O virgo gloriosa, ex te nasci filius 
dei dignatus est, Et sine violencia tue camis, Vt pessi- 
mum serpentem excluderes, qui nos in gravi seruicio de- 
tinebat. Tu es stella maris, ancbora et portus, nauis, Cui
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soli debetur seruicium, bonor, laus et amor. Tu es flos 
bumani generis et columba sine felle, que geris miseris 
bona et amena. Tu es sola sine peccato. Ergo tu nobi- 
lis ex alto consistorio et firma radice egrediens, tua me- 
moria de cetero non potest obliuisci. Tu es finis nostre f. 34 
ruine et sol mundum illumminans, ac sine defectu luna 
lucens, Aula, camera, tron&s, cborus summi regis, Tro- 
nus gemme clarissime ex antiquo et albo ebore et auro 
purissimo, nostre salutis recuperacio, Domus pacis, Alta 
turris, oliua, flos de spina, palma victorie et cipressus.
Tu es virgula fumi, aromatum in com^ustione repositum, 
que per desertum descendisti in celum super omnem 
angelicam creaturam, Viola non violata et thus de red- 
olencia, que beato Iohann/ mirabiliter demonstrata, duo- 
decim stellis coronata, sole accincta et luna sub pedibus 
tuis collocata: Que nobis iuste et merito sic significaris, 
quia super fortunam et naturam es super omnia exaltata.
Tu es castellum quod non timet bostes supervenientes 
Et ruppem firmissimum constitutum super cursus fon- 
tis, vnde vita nostra sustentatur. Tu regina es superna, 
diuersis bonoribus bonorata. Tu es stella primitiua di- 
uersis coloribus colorata, melior et clarissima retenta, f. 34v 
In qua diuinitas etema, vt nos saluaret, descendit. Tu 
es ciuitas clarissima et clausa Et turris mirabiliter spissa, 
malleus quo mala conteruntur omnia. Tu es redempcio 
nostrorum viciorum et solamen post turmentum, virtu- 
tum premia. Tu es fenix et aquila que a sole recipiunt 
iuventutem, Campus flori&is plenus Et cella specierum, 
Cinamomum et balsamum. Tu es domina alte ciuitatis, 
cui debent omnes reuerencie exbiberi. Tu templum tri-
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nitatis, Armarium et lumenn veritatis, Cedrus altitudinis 
Et ysopus bumilitatis, Rosa paciencie et lilium virgini- 
tatis. Tu es arbor viridissima omnium virtu turn cobor- 
nata, Cuius fructus est lapis preciosus, Sardis caritatis, 
Topasius sciencie, Iaspis Iudicy, Crisolitus reuerencie, 
Borillus potestatis, Sapbirus virtutis, Carbunculus ca- 

f. 35 stitatis Et Smaragdus virginitatis: Cuius radices sunt 
mangnes coniunccionis et adamas firmitatis, cuius trunc- 
cus marmor soliditatis, et rami sapiencie, Margaritha 
omnium graciarum a te deuote postulancium et dono- 
rum optimorum, Sapiencie et sciencie buius artis et gra­
de perfectus finis et consummacio gloriosa.

O gloriosa domina, amabilis virgo maria, que tot 
nominibus et eciam multis alys, plus quam scribere sew 
eciam dicere possum, laudabiliter et merito nominaris, 
Et tantis virtutibus in celo Empirreo decorata, dotata et 
bonorata, Ecce, domina mi et vere arnica, Ecce cum 
adiutorio tuo et ad laudem tuam Et bonorem fily tui, 
superbenedicti domini nostri ibesu cristi, Liber iste 
cum summa diligencia recta disposicione, driritis diebus, 
boris et noctibus, vigilys, Ieiunys, oracionibus specia- 
libus, summa reuerencia et omnibus cerzmonys scriptus, 

f. 35v factus et compositus est. Quern utere desidero et exer- 
cere non pro humanzz gloria, sed ad laudem sancte tri- 
nitatis tociusque curie celestis Et sancte Ecclesie katbo- 
lice vtilitatem et ad gloriam perpetue beatitudinis, Ren- 
gnorum meorum et subditorum tranquillitate et pace, 
mei corporis sanitate et prosperitate, anime mee salute. 
Et nunc, mi domina et arnica, da bonorem tibi, et tue 
illibate virginitati. Vigila super verbo tuo Et non per-
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mittas oraciones tot et tantas istius libri, a me licet neg- 
ligenter lectas et dictas, anicbilari, Sed da virtutem, 
dulcissima domina, amica mea maria, verbis sawctis 
buius libri a me oratis et dictis, In tuo nomine inceptis.
Ne despidas me ñeque oraciones meas propter scelera 
et delicta mea, negligencias aut peccata mea; Sed tu que 
misericordiarum fons es et origo, exaudias me et accep­
tas babeas meas oraciones, Velle ac desiderium meum, f. 36 

voluntatem meam etlaboremmeum, Etplacabilia atque 
benigna fac mihi Impetrando impetrata, consequendo, 
fruendo et vtendo Illa que desiderat anima mea apud 
regem regum, tuum superbenedictum filium, dominum 
nostrum ibesum cristum, Vt in illo Cristallo per sane- 
tos angelos tuos ita preparatum et illumminatum vi- 
dere et perscrutare valeam, In pulcra et amabili figura, 
omnia secreta buius mundi, sub quatuor elementis con­
tenta, Siue sint consilia, acta uel facta omnium superio- 
rum meorum, dominorum regum et principum, Eciam 
miebi equalium regum Inferiorum et subditorum meo­
rum, Qui me diligunt vel odiunt, Qui fideles vel infi­
deles sunt propprie mee persone, rewgnis, subditis et 
familiaribus meis: Et omne illud quod pronunc scire 
volo et desidero, sine omni fallada et lesione corpo­
ris et anime. Verumtamen quia sunt mwlta et mangna 
illa que peto et quero, Ita quod scio, me in veritate illa f. 36’ 
nee aliquid ex illis sine tuis pyssimis et potentissimis 
precibus obtinere, Vnde Ecce ego Wladislaus, seruus 
tuus, filius et amicus indignus, peccator et miserrimus, 
timens et tremens, Oracione, devocione, toto corde, ore 
et opere, Nunc omnibus dimissis tamquam ad celestem

3*
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medicum, cuius medicina omnes facti sumus, Sine fic- 
cione aliqua ad te, domina mea et arnica vera, venio, 
curro et confugio festinanter. Exaudi, exaudi, exaudi 
me, O alma, sacratissima virgo maria, et conféras michi 
et concede deprecata. Amen.

f. 37 O Regina super«orum, virgo maria, Mater domini 
nostri ihesu cristi, Vnica spes et consolacio mea, Ad te 
tamquam ad locum munitum et ad domum refugy non 
sine certa spe consolacionis confugio, Quoniam in vm- 
bra alarum tuarum sperabo. Veni In adiutorum michi, 
Vide lapsum, Audi gementem, Porrige manum, Leua 
Iacentem, Ciba esurientem, Pota sicientem, Prebe te com- 
pacientem Et da michi indigno fámulo tuo Wladislao 
graciam, Vtomniailla que in illo Cristallo huius mundi 
secretissima secreta sub quatuor elementis contenta, 
Consilia, acta et facta superiorum et inferiorum meorum, 
qui me diligunt et odiunt, fideles uel infideles sunt, damp-

f. 37v num uel comodum michi fauendo, videam et intelligam 
Et sic visa et intellecta firma memoria valeam commen- 
dare Et ad laudem et gloriam sancte et superbenedicte 
trinitatis et tue intemerate virginis marie Tociusque cu­
rie celestis Et sancte Ecclesie katholice vtilitatem Et ad 
gloriam perpetúe beatitudinis Regnorum meorum etsub- 
ditorum tranquillitate et pace Corporisque mei sanitate 
et prosperitate, Anime mee salute, Et multarum aliarum 
animarum, Vt per intercessionem tuam manifestetur In 
me misericordia et gracia domini nostri ihesu cristi 
fily tui Et nomen tuum laudetur in sécula seculorum, 
amen.
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Obsecro te, domina sancta maria, mater dei, pietate f. 38 
plenissima, summi regis filia, mater gloriosissima, ma­
ter orphanorum, consolacio desolatorum, via errancium, 
salus omnium in te sperancium, Virgo ante partum, virgo 
in partu et virgo post partum, Fons misericordie, Fons 
virtutis, salutis, gracie et consolacionis, Fons pyetatis 
et leticie, Per illam sanctam et ineffabilem leticiam 
qua exultavit spiritus tuus In illa bora, quando tibi 
per Gabrielem arcbangelum anuncciatus et conceptus 
filius dei fuit, Et per illud diuinum misterium quod 
tune operatus est spiritus sanctus, Et per illam maximam 
graciam, pietatem, misericordiam, amorem et humili- f. 38v 
tatem, per quam filius tuus descendit accipere humanam 
carnem in venerabilissimo vtero tuo, Et in quibus te 
respexit, quando te commendauit sancto Iobanni appo- 
stulo et ewangeliste, Et quando te exaltauit super 
cborus angelorum Et per illam sanctam bumilitatem 
In qua tu respondisti Gabrieli arebangelo: Ecce ancilla 
domini, fiat micbi secundum verbum tuum, Et per glo­
riosissima quindecim gaudia que babuisti de filio tuo, 
domino nostro ihesu cristo, Et per illam sanctam et ma­
ximam compassionem et acerbissimum cordis dolorem 
quem babuisti, quando filium tuum, dominum nostrum 
ibesum cristum, ante crucem nudatum et in ipra le- 
uatum vidisti pendentem, crucifixum, wlneratum, sicien- 
tem, fei apponi clamantem audisti et morientem vidisti;
Et per quinque wlnera tuz fily, Et per contraccionem 
viscerum tuorum pre nimio dolore wulnerum suorum,
Et per dolorem quem babuisti, quando vidisti eum wul- f. 39 
nerari; Et per fontes sangwinis sui Et per omnem pas-
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sionem eius Et per omnem dolorem cordis tui Et per 
fontes lacrimar urn tuarum, Vt cum omnibus sanctis et 
electis dei venias et festinas in auxilium et consilium 
meum In omnibus illis rebus et causis in quibus ego 
sum facturus, locuturus omnibus diebus vite mee; Et 
micbi fámulo tuo Wladislao Impetres a dilecto filio tuo 
virtutem cum omni misericordia et consolacione, Vt in 
illo cristallo per sanctos angelos illumminatum et di- 
latatum videre valeam, In amabili forma et apparicione, 
omnia secreta Consilia, acta, opera et facta meorum su- 
periorum, Equalium et inferiorum, Qui me diligunt vel 
odiunt, fideles uel infideles sunt mee persone regnis et 
subditis meis dampnum vel utilitatem intendendo; Et 
precipue illud quod nunc scire et videre volo, sine omni 
lesione mentis, anime et corporis, cum tuo adiutorio 

f. 39v omni benediccione et sanctificacione, Omni saluacione, 
Sancte ecclesie katholice defensione, pace et prosperitate 
et habundancia omnium bonorum spiritualium et cor- 
poralium et gracia sancti spiritus, quz' me per omnia 
bene disponat, Animam meam custodiat, corpus meum 
regat, mentem erigat, mores componat, Actos probet, 
Vitam bonestam et bonorabilem micbi tribuat, Fidem, 
spem et caritatem, castitatem, bumilitatem et pacien- 
ciam micbi prestet, Quinqué senses corporis mei regat, 
A septem peccatis criminalibus me liberet et custodiet 
usque in finem. Et in nouissimis diebus meis ostende 
micbi faciem tuam Et anunccies micbi diem et horam 
obitus et mortis mee Et hanc oracionem supplicem sus- 
cipias, exaudías et audias. Et per illam artem visionis 
istius Cristalli vitam etemam, Regnorum meorum pa-
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cem et subditorum meorum obedienciam Corporisque 
mei sanitatem et fortunam tribuas et graciose indulgeas, 
Dulcissima virgo maria, mater dei et misericordie. Amen.

O intemerata et in eternum benedicta, singularis 
atque incomparabilis virgo dei genitrix maria, Gratis- 
simum templum dei, Spiritus sancti sacrarium, ianua 
regni celorum, per quam post deum totus viuit orbis 
terrarum. De te enim vnigenitus dei filius suam sacra- 
tissimam fecit matrem, Assz¿#zmens de te illa ẑ sanctissi- 
mam camem per quam mundus qui perditus erat sal- 
uatus est. Cuius preciosissimo sangwine mundus red- 
emptus est et peccata remissa sunt, form ans earn in 
preciosissimo utero tuo de preciosissimo sangwine tuo 
vniens earn eterne et incommutabili diuinitati sue, Per 
quern omnia facta sunt, quern adoro, Qui sacratissimam 
camem suam cum preciosissimo sangwine suo dat cot- 
tidie fidelibus sub forma panis et vini in cibum, viati­
cum et refeccionem animarum salutarem. Et propterea 
mérito dicimus tibi quia per te, post deum, viuit totus 
orbis terrarum. Et per banc fidem deprecor te virgo 
maria, Inclina aures tue pyetatis Indignis supplicacioni- 
bus meis, Et esto micbi misérrimo peccatori Wladislao 
pia et propicia In omnibus auxiliatrix, Rogans pro me 
apud fontem pietatis et misericordie creatorem et redemp- 
torem, dominum nostrum ihesum cristum, filium tuum, 
verum et omnipotentem deum, Qui non wult mortem 
peccatoris, sed ut magis conuertatur et viuat, cuius pro­
prium est misereri semper et parcere. Fac ut ipse per 
misericordiam suam meritis et precibus tuis absoluat

f. 40

f. 40T
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me ab omnibus peccatis per que ei displicui, Tribums 
micbi veram bumilitatem, graciam et obfdienciam, fidei, 
spei et caritatis augmentum cum perseuerancia; Custo- 
diens me a recidiuo peccati et a temptacionibus demo- 

f. 41 num, mundi et camis, Ita Vt non amplius seruiam de- 
monibus et multitudinibus scelerum meorum, Videlicet 
in superbia, Vana gloria, cupiditate, Invidia, Ira, Gula, 
accidia Et negligmcys infinitis et alys multis peccatis, 
Quibus peccaui et alios peccare feci. Propter bee peccata 
perdz'dz regem celorum et societatem angelorum Et to- 
ciens offendi filium tuum Et quociens letificaui demo- 
nes et merui eterna supplicia, tociens dico: meam culpazzz, 
meant culpawz, meazzz grauissimaz# culpazzz. Ideo deprecor 
te, 0 dei genitrix et perpétua virgo semper maria, Vt 
tu impetres micbi indulgenciam et remissionem omnium 
peccatorum istorum et aliorum quecunque feci a filio 
tuo a quo cuncta bona procedunt, Per quern omnia facta 
sunt, Qui illumminet omnem bominem venientem in 
hunc mundum, Vt ipse illumminet mentem meam lu- 
mine gracie sue et igne suauissimi amoris sui occulos 

f. 4IV meos, Vt in illo Cristallo per sanctos angelos tuos ita 
illumminatum, preparatum et dilatatum videre, scire et 
intelligere valeam In amicabili aspectu et apparicione, 
omnia secreta buius mundi sub quatuor elementis con­
tenta, Siue sint consilia, acta uel facta Dominorum me­
orum superiorum regum et principum, Eciam micbi equa- 
lium ducum Et inferiorum et subditorum meorum, Qui 
me diligunt uel odiunt, Fideles uel infideles sunt pro- 
prie mee persone, Regnis, subditis et familiaribus meis 
comodum uel dampnum faciendo, Et specialiter illud
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quod pronunc scire volo, sine omni fallacia et lesione 
mentis, anime et corporis, Vt ex ilia visione, Per sanc- 
tissimum adiutorium tuum, pyssima virgo maria, pos­
sum adorare et congnoscere sanctissimam Trinitatem, 
patrem et filium et spiritum sanctum, et in veritate di- 
ligere super omnia et timere, Sua mandata custodire, f.42 
peccata vitare, Suam sanctam passionem et pacienciam 
Imitare, bonis operibus habundare, prospera mundi di- 
spicere, nulla eius aduersa formidare Et talem peniten­
cian! in hac vita pro cunctis peccatis et sceleribus meis 
agere, que ei precibus tuis Beneplacens sit et grata, Vt 
mérito sue sacratissime passionis cum sanctis et electis 
suis michi vitam et requiem conférât sempiternam. Hoc 
prestat michi tua sancta virginitas Et amarissima tui fily 
passio, Et tua in filio tuo dignissima compassio. Amen.

O virgo virginum, sanctissima dei genitrix maria, f. 4?v 
propter grauamen et tormentum, quo torquebatur spi- 
ritus tuus Iuxta crucem et passionem fily tui, Et prop­
ter illius terroris commocionem quo cor tuum dulcis- 
simum contremuit, Quando filium tuum dilectissimum 
Captum, ligatum et ad supplicia traditum vidisti et 
percepisti, Adiuua me Idcirco meis intimis et cordia- 
libus desiderys, o beata virgo maria, tuis summis pre­
cibus et oracionibus. Non meis meritis De sola eius 
mangna gracia et misericordia confidens, Accedendo 
rogo, oro, peto et supplico, tamquam ad matrem et ad f. 43 
amicam et ad vnicam spem meam confugio. Illud 
per te impetrare propono, Vt sua excellentissima mi­
sericordia et gracia sua Ihesum, filium eius, pro me

http://rcin.org.pl



4 2

Implorat, Vt ad ilium Cristallum pro illustracione 
et illuwminacione istius, Mittat sanctos angelos suos, 
Vt me instruant ad videndum In eo omnia que in 
mundo, in terra uel sub terra sunt, sub quatuor ele- 
mentis contenta, Siue sint consilia, acta uel facta su- 
periorum meorum dominorum regum vel principum, 
Michi equalium Et inferiorum, atque subditorum meo­
rum, Qui me diligunt vel odiunt, Ecciam qui fideles 
vel infideles sunt mee proprie persone, Regnis, sub- 
ditis et familiaribus meis, bonum uel malum faciendo, 
sine omni fallacia et lesione mentis, corporis et anime, 
In pulcra et amabili forma Et non crudeliter uel ter- 
ribiliter, per sanctos angelos tuos michi manifesta erunt. 

f. 43v Ad hoc moueat te, predulcissima virginum virgo 
maria, tua amarissima compassio, Quando vidisti filium 
tuum dilictissimum Iudici presentari, ac acriter flagel- 
lari atque varys illusionibus affici et obrobriis, Et prop­
ter doloris gladium, qui pertransiuit animam tuam, 
Quando cemebas filium tuum delicatissimum nudum 
in cruce eleuatum, clauis perforatum, Cruore perfusum, 
plagis et wulneribus laceratum. O virginum beatissima, 
propter angustias et cruciamina que cor tuum tunc 
sustinuit, Quando filius tuus clamantibus iudeis im- 
pys et dicentibus: Crucifige, crucifige, Et adiudicatus est 
morti et crucis supplicio, Adiuua me in tempore neces­
sitatis Etsubveni michi in ilia hora. Mitte michi sanctos 
angelos tuos ad huius Cristalli clarificacionem et illum- 
minacionem, Vt omnia huius mundi secretissima secreta, 
sub quatuor elementis contenta, Et precipue illam rem 

f. 44 quam pronunc scire voluero, sine omni fallacia et le-
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sione mentis, corporis et anime, per sanctos angelos tuos 
michi manifesta erunt Omnia consilia, facta et acta, Qui 
miclii fideles uel infideles sunt, Vtilitatem vel dampnum 
intendendo, Ita quod per illam visionem quam ad vanam 
gloriam et ad laudem huius mundi operare et exercere 
non desidero, Sed ad laudem et gloriam sancte et super- 
benedicte Trinitatis tociusque curie celestis, ad sancte 
ecclesie katholice defensionem et utilitatem Et ad glo­
riam beatissime virginis marie Et perpetúe beatitudinis 
Regnorumque meorum et subditorum p a c et tranquil- 
litatewz, Corporisque mei sanitates et prosperitatetfz, 
Anime mee salutes Et multarum aliarum animarum 
habere et accipere valeam. Per tua gratissima suffragia 
In tua laude et honore conféras michi, sancta maria, Et 
concede deprecata Propter grauamen et tormentum quo f. 44v 
torquebatur spiritus tuus iuxta crucem, quando audisti 
dilectissimum filium tuum pre doloribus voce mangna 
clamantem Et te matrem dilectam Iohanni commendan- 
tem, Ac In manus dei patris spiritum suum tradentem 
E y a virgo, succurre michi In die defunccionis mee, Cum 
ligwa mea se nequid mouere Ad te invocandum, Cum 
occuli lumine priuabuntur, Aures surdesmit et obdu- 
rabuntur, Omnes vires et sensus mei deficient. Me- 
mor esto mei nunc, pia mater virgo maria, quas nunc 
fundo preces ad aures tue pietatis. Subveni michi In 
illa hora, Mitte michi sanctos angelos tuos ad huius 
Cristalli Clarificacionem et illuminacionem, Vt in illo 
videre valeam Omnia secreta mundi sub quatuor de­
mentis contenta, Consilia, acta et facta superiorum 
meorum, Equalium et inferiorum, Qui me diligunt
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f. 45 uel odiunt, Fideles et Infideles sunt Regnis et subdi- 
tis meis vtile vel dampnum faciendo; Et precipue 
illud quod pronunc scire et videre voluero, sine omni 
fallacia et lesione corporis et anime, Ita quod per 
illam visionem quam non ad vanam gloriam, sed ad 
laudem sancte trinitatis Et beate marie virginis. To- 
ciusque curie celestis, pro defensione Ecclesie katho- 
lice et rei publice pace et tranquillitate, Corporis mei 
sanitate et anime mee salute obtinere valeam Et per 
tua sanctissima petita da et concede micbi cordis mei 
desideria et deprecata, virgo sancta maria, amen.

f. 45v Deus, qui ecclesiam tuam beati Iobannis appostoli et 
ewangeliste dogmatibus fecundasti et matrem tuam, 
in cruce pendens, eidem beato Iohanni mirabiliter com- 
mendasti, Qui os eius in medio aperuisti Et cum spi- 
ritu sapiencie et intellectus, Spiritu consily et forti- 
tudinis, spiritu timoris et angnicionis et sancte spei 
et gracia spirituali inflammasti, Tibi hodie animam 
meam commendo, Vt mmim facias signum in bono, 
vt videant qui me oderunt, et confundantur, quoniam

f. 46 tu, domine, adiuvisti et consolatus es me. Tibi enim 
derelictus sum, Tu micbi pauperi et orpbano eris 
adiutor. Vt quid domine recessisti a me? Veni In me, 
Da micbi per sanctos angelos tuos buius Cristalli il- 
lumminacionem et visionem quam exercere desidero 
non ad bumanam et mundanam gloriam, sed ad lau­
dem sancte et superbenedicte Trinitatis Tociusque 
curie celestis Et sancte ecclesie katbolice defensionem 
et utilitatem Et ad gloriam intemerate virginis marie,
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Regnorum meorum et subditorum pace et tranquilízate, 
Corporisque mei sanitate et prosperitate, Anime mee 
salute Et multarum aliarum animarum ex ilia visione 
babere valeam, Vt misterys et virtutibus conuale- 
scam Et vt anima mea te deum creatorem semper man- 
gnificet; me famulum tuum Wladislaum sanctitas et 
mérita sancti Iohannis appostuli et ewangeliste conser- 
uent et aptum facient ad videndum in isto Cristallo, f. 46V 

per sanctos angelos ita preparatum et illumminatum,
In pulcra et amabili forma, omnia secreta huius 
mundi secretissima sub quatuor elementis contenta, 
Siue sint consilia, acta vel facta superiorum domino- 
rum meorum regum et principum, Ecciam michi 
equalium Et inferiorum atque subditorum meorum,
Qui me diligunt vel odiunt, Ecciam fideles et infide­
les sunt proprá mee persone, re^gnis et subditis et 
familiaribus meis bonum uel malum faciendo: Et pre- 
cipue illud quod nunc videre et scire voluero, sine omni 
fallacia et lesione mentis, corporis et anime. Hoc pre- 
stet micbi eterna trinitas per mérita sancti Iobanis ap- 
postoli et ewangeliste qui est virgo electus a domino 
atque inter ceteros magis dilectus Qui super pectus 
domini in cena recubuit. Ideo valde est bonorandus 
ut specialis amicus domin/ nostrj  ibesu cristi, salua- 
toris nostrj.

Petrus appostolus et Paulus, gencium doctor, Ipsi f. 47 

nos docuerunt legem tuam, Quoniam in omnem ter­
rain exiuit sonus eorum, Et in fines orbis terre verba 
eorum Et dextera omnipotentis dei beatum petrum
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appostolum ambulantem in fluctibus, ne mergeretur, 
erexit, et potestatem clauium ligandi et soluendi ani- 

f. 47v mas hominum ac sedem appostolicam et pontificium 
tradidisti. Concede, omnipotens deus, vt eius auxilio 
a peccatorum nostrorum nexibus liberemur. Et coap- 
postolum eius paulum tercio naufragantem de pro­
fundo pelagi liberauit, Et multitudinem gencium beati 
pauli appostoli predicacione docuisti, Exaudi me in- 
dignum famulum tuum, omnipotens sempiterne deus, 
et concede, vt amborum meritis consequi merear In 
Illo cristallo per sánelos angelos tuos ita preparatum 
et illuminatum videre valeam, In pia et amicabili 
forma et apparicione, et non crudeliter uel terribiliter, 
Omnia secreta huius mundi sub quatuor elementis 
contenta, Siue sint consilia, acta uel facta Dominorum 
meorum superiorum spiritualium uel secularium Equa- 
lium et Inferiorum, ac subditorum, Qui me diligunt 
vel odiunt, Eciam fideles vel infideles sunt mee pro- 

f. 48 prie persone, Rewgnis, subditis et familiaribus meis 
vtilitatem vel dampnum inferendo, Et precipue illud 
quod nunc scire voluero, sine omni fallacia et nocu- 
mento anime et corporis. Hoc prestent michi gloriosi 
principes terre Sanctus petrus et sanctus paulus, Ita 
quod ista visio proficzat michi ad vitam eternam Et 
ad laudem sancte et indiuidue trinitatis Ac sancte ec- 
clesie katholice defensionem et pacem, Regnorum meo­
rum et subditorum vnionewz Et utilitatezzz reipublice 
Corporisque mei sanitatew et prosperitatewz, Per gra- 
tissima suffragia sanctorum appostolorum tuorum petri 
et pauli, saluator mundi, concede deprecata et optata.
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O clementissime domine ibesu criste, In tantis f. 49 
doloribus sacratissimum ac innocentissimum corpus 
tuum pro peccatis nostris amarissime morti tradidisti 
Et spiritum tuum pro nobis peccatoribus redimendis 
In cruce pendens miserabiliter emisisti, Per banc pre- 
ciosissimam ac innocentem mortem tuam et virtutem 
sancte crucis tue Deprecor, rogo et supplico te bumi- 
liter et deuote, ppropter latitudinem, longitudinem, 
magnitudinem et multitudinem wulnerum tuorum et 
propter profunditatem illorum que pertransierunt car- 
nem tuam, medullam ossium et intima viscerum tuo- f. 49v 
rum, Vt abscondas me in illis a facie ire tue, donee 
pertranseat furor tuus. Cum defluentibus riuis, cum 
palida facie, cum mortali colore, Cum capite spinis 
coronato, Cum expansis manibus, cum extensis Bracbys, 
cum dilatatis et dissolutis venis, Cum patefactis mem- 
bris et visceribus misericordie tue, Cum lacrimosis et 
tenebrosis occulz'i, cum aperto ore et perfosso latere, 
Cum rupto ac wlnerato corde E x quo nobis ortus est 
fons inexbauste felicitatis De quo fonte nobis septem 
sacramenta ecclesiastica effluxerunt. O Clementissime 
Domine ibesu criste, per banc preciosissimam ac in­
nocentem mortem tuam Deprecor te, domine ibesu 
criste, pater Misericordiarum Et potentissime rex sanc­
torum, Conforta me ad resistenduwz dyabulo, mundo, 
carni et sangwini, Vt mundo mortuos Ego Wladislaus f. 50 
famulus tuus sim, Tibi soli omnipotenti deo viuam.
E t  per illam tuam amarissimam passionem Peto bu- 
militer te, regem sanctorum, Vt in ilia hora mittere 
digneris micbi sanctos angelos tuos Ad huius Cristalli
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clarificacionem et illumminacionem, Vt omnia huius 
mundi secreta sub quatuor elementis contenta, Siue 
sint Consilia, acta et facta Superiorum meorum spi- 
ritualium vel secularium, Eciam michi equalium, In- 
feriorum et subditorum meorum, Qui me diligunt vel 
odiunt, Eciam fideles vel infideles sunt ppropprie mee 
persone, Regnis, subditis et familiaribus meis, bonum 
uel malum michi fauendo Et omne illud quod nunc 
scire volo, Sine omni fallacia et lesione mentis, corporis 
et anime, In beningna apparicione et non terribiliter, 

f. 50V per sanctos angelos tuos michi manifesta erunt. O sancte 
pater omnipotens deus, Rogo te per illam du/cissimam 
oracionem, quam vnigenitus filius tuus effudit coram 
tua patemitate, et tua maiestate, Quando lazarum re- 
suscitauit stando eleuatis occulis sursum dicens: Gra­
cias tibi ago quoniam exaudisti me, Et ego sciebam 
quia semper me audis: Et quando in crucis stipite, 
In tua amarissima passione, humanum genus redi- 
mendo pro persecutoribus et inlmicis tuis exorasti, 
dicens: Pater, dimitte illis quia nesciunt quid faciunt. 
Et sicut tunc et semper, et nunc exaudibilis fuit ora- 
cio eius, Sic, omnipotens pater, rogo te per Ihesum 
cristum, filium tuum vnigenitum, dominum nostrum, 
Vt exaudias haue peticionem meam Et des michi an­
gelos ad ilium Cristallum, qui michi obediant, in 

f. 51 eorum potestate Et meam peticionem Impleant, In vi- 
sione ilia michi coadiuvant Quam exercere desidero 
Non ad humanam laudem nec ad vanam gloriam, 
Sed ad laudem sancte et superbenedicte Indiuidue 
Trinitatis Tociusque curie celestis Et sancte Ecclesie
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katbolice Et reipublice defensionem et vtilitatem, Re- 
gnorum meomm et subditorum obediencias, paces et 
tranquillitates Corporisque mei sanitates et prospe- 
ritates, Anime mee salutes. Conféras micbi, sempi- 
teme deus, optata et deprecata per sanctos angelos 
tuos, per illam potenciam, Qui in principio omnia ex 
nicbilo creasti; Tibi obediunt omnes creature, tua est 
potencia, qui cuneta potens es facere Et apud te osnia 
facilia sunt et possibilia Que intellectus humane ra- 
cionis minime comprehendere potest. Non secundum f. 51̂  
peccata mea fac miebi, Sed sicut conswetus es mise- 
reri. memento mei, Vt gracia, virtus, clemencia et bo­
nitas sancti spiritus In illa visione auxilium michi 
prestare dignetur Et diriget actos istius visionis in 
beneplácito suo, Vt in nomine domini nostri ibesu 
cristi merear bonis operibus babundare, quia sine te 
niebil est validum, niebil est sanctum. Ideo multiplica 
super me, omnipotens et misericordissime deus, In illa 
visione miserisordiam tuam, Vt te rectore, te duce 
sic transeo per bona temporalia, vt non amittam eterna.
Et tribue miebi optata per tue amarissime passionis 
menta, amen. In tua amarissima passione, o mitissime 
ihesu, saluto te, peto te, Quia tu potens es patris tui 
omnipotentis. Quoniam tu descendis de celo In ma- 
nus venerabilis sacerdotis ad celestA manna similitu- 
dinem, In quo tu es verus deus et bomo. O agla, 
o tbetragramaton, O adonay, Ego saluto te, ibesu f. 52 
criste, et obsecro tuum sanctissimum corpus. Saluto 
et peto sacrum sangwinem. Esto propicius miebi pec- 
catori Wladislao, Et aures tue misericordie supplica-
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cionibus et pys peticionibus meis benigne placatus 
accomoda. Et quitquid, bone deus, de tua inmensa 
bonitate, largitate Infinite tue miseracionir desidero 
Instanter, deuote et ardenter postulo et requiro, per 
Irreprehensibilem operacionem virtutis omnipotencie 
tue Effectum istius visionis Cristalli plenarie iam me- 
rear obtinere, Cuius Imperium manet sine fine, Ad 
videndum In illo Cristallo per sanctos angelos tuos 
preparatum et illuminatum, omnia secreta mundi sub 
quatuor elementis contenta Et precipue illam rem 
quam pronunc scire et videre voluero, sine omni fal- 
lacia et lesione Corporis et anime, per tua sancta quin­
qué wulnera.

f- 53 O Ibesu, vnigenite altissimi patris, splendor et fi­
gura substancie eius, memento subnixe commendacio- 
nis tue, qua spiritum tuum commendasti deo patri 
alta voce Dicens: Pater, in manus tuas commendo spi­
ritum meum; Et inclinato capite exspirasti, ac in cruce 
clauatus pependisti cum lacerato et contracto corpore, 
tuo, Cum sangwineis wulneribus. O domine ihesu 
criste, rogo et supplico Ubi propter latitudinem, longi- 
tudinem, mangnitudinem et multitudinem wulnerum

f. 53v tuorum Et profunditatem illorum que pertransierunt 
camem tuam, medidlam Ossium et intima viscerum 
tuorum. Per illam amarissimam passionem et acerbis- 
simam mortem tuam Mitte michi in ilia bora sanc­
tos angelos tuos ad buius Cristalli illuminacionem 
et clarificacionem, Vt omnia buius mundi secretissima 
secreta sub quatuor elementis contenta, Siue sint Consi-
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lia, acta iiel facta superiorum meorum dominorum spi- 
ritualium vel secularium, Ecciam miclii equalium, In- 
feriorum et subditorum meorum, Qui me diligunt vel 
odiunt, Eciam fideles vel infideles sunt proprie mee 
persone, Regnis, subditis et familiaribus meis vtilita- 
tem vel dampnum intendendo Et omne illud quod 
pronunc scire voluero, In pulcra et amabili forma,
Sine omni fallacia et nocumento corporis et anime 
Per sa<»>ctos angelos tuos micbi manifesta erunt. O rex 
glorie, domine ibesu dulcissime. Qui es alpba et O, fons 
et Origo, Conditor et redemptor omnium, Te suppli- f. 54 
citer invoco, Imploro et exoro per omnia nomina tua 
effabilia et ineffabilia, Inclita et gloriosa, Trinitas, Ayos,
O tbeos, atbanatos, yskyros, Eleysonymas Et per In- 
tercessionem omnium sanctorum et sanctarum tuarum 
Concede micbi fámulo tuo Wladislao, quatenus sim 
validus et aptus ad illam visionem Quam exercere 
et operare desidero pro salute anime mee, Non ad 
vanam et mundanam gloriam, Sed ad laudem sancte 
et indiuidue trinitatis Tociusque curie celestis Et ad 
gloriam intemerate semper virginis marie Et ad sancte 
ecclesie katbolice et reipublice vtilitatem et defensio- 
nem, Rewgnorum meorum et subditorum obediencias 
paces et tranquillitates Corporisque mei sanitates. 
Conféras michi, sempiterne deus, optata et desiderata 
Per tuam amarissimam passionem Et per illam tuam 
potenciam Quia tu es rex regum et dominus domi- 
nancium, Rex eterni Impery. Intellige nunc clamorem f. 54v 
mei spiritus Et cordis mei gemitum et impie deside- 
rium meum in visione ista, Vt respirem in te deum,

http://rcin.org.pl



5 2

saluatorem meum. Pone in me introitum tuum sanc­
tum et bonum et auffer a me quod malum est Et 
commuta me in nouum hominem dileccione qua me 
formasti. Salutis micbi tribuas incrementum. Exaudi, 
domiue ihesu criste, clamorem qua clamauero ad te. 
Et releua occulos cordis mei et mee mentis. Viui- 
fica me in Iustificacionibus tuis Et ut preualeam in 
conspectu adversariorum meorum infidelium dyabu- 
lorum, Vt ego Wladislaus, famulus tuus, valeam vi- 
dere per sanctos angelos tuos In illo Cristallo secre- 
tas res quas pronunc .scire voluero sub quatuor de­
mentis conteutas, Sine omni fallacia et lesione men­
tis, corporis et anime, Consilia, dicta et facta, In be- 
ningna et pulcra forma Et non austere vel crudeliter. 

f. 55 Hoc prestet micbi amarissima cristi passio Et sanctus 
spiritus Qui a patre procedit Et in specie columbe 
In Iordanis flumine super ipsum requieuit Et super 
appostulos In ligwis igneis venit atque descendit. Hoc 
prestet micbi saucta Trinitas et vna deitas Et sancta 
maria mater domini nost<r>i ibesu cristi, creator om­
nium creaturarum Et omnes appostdi. Per lac glorio- 
sissime virginis marie, Per sudorem domini nostri 
Ibesu cristi, Per omnes angelos et arcbangelos, Per 
propbetas et patriarcbas, Per omnes confessores et vir- 
gines ac viduas Et per omnia bona opera que confi- 
ciuntur in toto mundo et tota Cristianitate, Vt tu Cri- 
stallus sis clarificatus et illumminatus per sacros ange­
los et per vim et virtutem illorum verborum, Vt om- 
nis claritas visionis et perspicacitatis in te apparet, 
Te illumminet et clarificet, Vt in te possum videre
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in pia et beningna apparicione et non austere vel cru- 
deliter omnia que sub quatuor elementis continentur f. 55v 
Et omnia consilia, facta vel opera, que fiunt in toto 
mundo, sine omni lesione mentis, corporis et anime,
Et omne illud quod pronunc scire voluero, Vt te, 
deum verum, redemptorem meum, laudo et glorifico.
Qui moysi sub specie nubis locutus es Et abrahe 
affatus es, vt egrediretur de terra congnicionis sue,
Qui Iacob sumpnianti Visionem angelorum per scalam 
descendencium et ascendencium ostendisti, Ostende mi- 
chi, omnipotens eteme deus, In ilia bora per sanc- 
tos angelos tuos clarificacionem et illuminacionem 
istius Cristalli ad videndum In illo illam rem quam 
pronuwc scire voluero, Per eum qui per sancti Spi­
ritus missionem animos discipulorum tuorum mirabi- 
liter illumminasti, Vt in ore eorum omnia genera ligwa- 
rum dulciter resonarent. Mirifica nunc misericordias 
tuas mecum Et signa super me lumen wultus tui ad f- 56 
instruendum et ad videndum in Illo Cristallo omnia 
que sub quatuor elementis contenta sunt. Accende, do- 
mine, lucernam tuam per sanctos angelos In illo Cri­
stallo, vt omnia abscondita videre valeam. Quia in tua 
potestate et presencia sunt omnia, que in celo et in 
terra sunt. Supplico, Vt appareat In boc Cristallo per 
sanctos angelos tuos quid ego videre voluero Per 
nomen sanctum tuum Agla, Per Castitatem Beatz ma­
rie virginis, matris domini nostri ibesu cristi, Et per 
castitatem omnium sanctorum et sanctarum Et per 
omnem passionem domini nostri Ihesu cristi. Exaudi 
oracionem meam Et clamor bumilitatis mee veniat
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ad te. O domine deus omnipotens, Qui ex nicbilo 
cuneta creasti Et celos verbo formasti Et terram su­
per aquas fundasti Et mari terminum strictum, quem 
preteriré non poterit, tribuisti, Tuam inmensam pie- 
tatem deprecor, domine ibesu criste, fili dei viui, 
Vt me famulum tuum Wladislaum titulo tue pietatis 
custodias et ab omni malo tua proteccione et defen- 
sione custodias. Et per tuam gloriam miebi concedas, 

f. 56V Vt in isto Cristallo per sanctos angelos tuos illumi- 
natum et clarificatum, visionem firmam, certam et cla­
rara babere valeam; Quam exercere et babere disidero 
non ad vanam et ad bumanam laudem vel gloriam, 
Sed ad bonorem sánete et benedicte Indiuidue tri- 
nitatis Tociusque curie celestis Et sánete ecclesie ka- 
tbolice reique publice defensiones, paces et utilita- 
tes, Regnorum meorum et subditorum obediencias, 
vniones et tranquillitates Corporisque mei sanita­
tes. O summe deus, rex omnipotens, In diccione tua 
posita sunt omnia Et non est qui tue possit resi- 
stere voluntati, Concede miebi fámulo tuo Wladislao 
pie deuocionis effectum, Vt per tuam potenciam Et 

f. 57 per fily tui sapienciam ac spiritus sancti clemenciam 
desiderium cordis mei in visione illa efficaciter ap- 
pareat, et michi concedatur Et concessa perpetua sta- 
bilitate intacta et inviolata permanere concedas, Vt in 
illo Cristallo omnem veritatem rerum secretarum, que 
sub quatuor elementis contenta sunt, quecunque scire 
voluero, siue sint consilia, acta et facta superiorum meo­
rum spiritualium vel secularium regum uel princi- 
pum, Eciam miebi equalium, Inferiorum et subdito-
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rum meorum Qui me diligunt vel odiunt, Proprie 
mee persone fideles vel infideles sunt, Regnis, sub- 
ditis et familiaribus meis bonum uel malum cogitando, 
sine omni fallacia et lesione mentis, corporis et anime, 
per sanctos angelos tuos micbi manifesta erunt. Hoc 
prestet michi sancta trinitas Et gloriosissime virginis 
marie veneranda compassio Et domini nostri Ihesu 
cristi crucifixi amarissima passio et sangwinis eius 
effusio. Amen.

Domine Ihesu criste, qui voluisti pro Atedemp- f. 58 
cione mundi nasci, Circumcidi, a Iudeis reprobari,
A luda traditon? osculo tradi, vinculis alkgari Et si- 
cut angnus Innocens ad victimam duci Atque con- 
spectibus anne, pylati, Herodis et Caypbe indecenter 
offerri, A falsis quoque testibus accusari, flagellis et 
obrobrys vexari, sputis conspui, Spinis coronari, Arun- 
dine percutí, facie velari, vestibus spoliari, Cruci cla- 
uis affigi, Inter latrones deputari, In Cruce eleuari, Felle f. s8y 
et aceto potari, Clauorum ^woque mangnitudine et lan­
cea wulnerari Et ita acriter in cruce voluisti extendi,
Vt omnia ossa denumerari potuissent, O pie Ihesu, 
fac me ecciam omnia membra mea viresque corporis 
mei et anime mee ad laudem tuam extendere Et ad 
amorosos amplexus dulciter aspirare, Quoniam con- 
gnosco me grauissime peccasse. Et propter amarissi- 
mam passionem tuam Indulgeas michi, clementissime 
deus, quia vitam meam emendare desidero. Et mitte 
michi sanctos angelos tuos ad istius Cristalli clarifi- 
cacionem et illumminacionem, Vt in illo videre va-
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leam omnia sécréta huius mundi que sub quatuor 
elementis contenta sunt, Siue sint consilia, acta vel 
facta meorum dominorum superiorum Spiritualium 

f. 59 vel secularium, regum et principum, Ecciam micbi 
equalium, Inferiorum et subditorum meorum Qui me 
diligunt vel odiunt, Ecciam fideles vel infideles sunt 
mee persone proprie, Regnis, subditis et ‘familiaribus 
meis bonum uel malum faciendo: Et precipue illam 
rem quam pronunc scire voluero, sine omni fallacia 
et lesione mentis, corporis et anime, In pulcra et 
amabili apparicione per sanctos angelos tuos michi 
manifesta eruunt, Vt bee visio sit remedium micbi 
Wladislao Implorant/ humiliter nomen tuum Ac se- 
ipsum accusans conscienciam delictorum suorum Et ante 
conspectum diuine clemencie tue facinora sua deplo- 
rantj. Presta micbi, omnipotens pater, misericordissime 
deus, per invocacionem sanctissimi nominis tui, Vt 
ego intuens Cristallum ilium sim protectus ab omni 
fallacitate demonum nunc et in omni tempore Et 

f. 59v exinde recipiam corporis sanitatem et anime tutelam. 
Et per illam visionem Sanat me deus pater qui me 
creauit, Sanat me dei filius qui pro me passus est, 
Sanat me spiritus sanctus qui pro me missus est. 
Quia visionem istam exercere non desidero nec volo 
ad gloriam vanam nec mundanam, Sed ad laudem 
et bonorem sancte et superbenedicte trinitatis Et ad 
gloriam tue intemerate Virginia marie matris tue To- 
ciusque curie celestis Et ad proteccionem et defensio- 
nem sancte Ecclesie katbolice Et reipublice, Regno- 
rum meorum et subditorum obedienciawz, pace#z et
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tranquillitatewz Corporisque mei sanitatew et prospe- 
ritatew?, Anime mee salutewz Et multarum aliarum 
animarum. Hoc prestat michi Wladislao fámulo tuo 
Sancta Trinitas Et beatissime virginis marie amaris- 
sima compassio Et domini nostri Ihesu Cristi, redemp- 
toris mei, Quinqué wulnera et acerbissima passio. f. 6o 
Et ut me indignum famulum tuum Wladislaum, per 
illam visionem Custodiat deus pater, Defendat me deus 
filius, Protegat me deus spiritus sanctus. Sit pro me 
gloriosa virgo maria, Sit pro me dilectus eius filius,
Sint pro me omnes appostoli, Sint pro me omnes vir- 
gines, Sint pro me omnes sancti mártires et confes- 
sores, Vt in ¿lia fantasmata non habeant nequicias suas 
contra me exercere. O Ihesu criste, ad tuam protec- 
cionem summaí me, sicut protectus fueras ab hero- 
dis seuicia In egipto. Custo dime, virgo maria, ea cu­
stodia, vt tu tuam castitatem custodiuisti Et habe me 
in custodia ómnibus diebus et noctibus et in dileccione 
tua propter dileccionem tui fily, Vt malignorum spi- 
rituum auctoritas me non irrogat nec Impediat, Et 
conferas ac concede michi deprecata.

O vos omnes sancti angelí et archangeli, Michael, f. 61 

Gabriel, Raffahel et Vriel, Yerubin et seraphin, San­
cti troni et dominaciones, Sancti principatus et po- 
testates, Sánete virtutes celorum, Sancta milia milium, 
Decies centena milia Qui fuistis ante tronum, quo­
rum non est numerus, Ego indignus peccator, cristi f. 6iv 

seruus, deprecor vos, Vt dingnemini me custodire et 
protegeré ómnibus diebus vite mee, Vt dyabulos po-
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testatem micbi nocendi non babeat in ista operacione 
Et me famulum dei Wladislaum in custodia habeatis 
Per mangnum nomen Sabaotb quod est benedictum 
In seculorum sécula. Sancti et gloriosissimi spiritus 
Tronorum in quibus et ex quibus deus iudicat tam- 
quam ex bis qui donum iudicandi pre ceteris habent 
et acceperunt, Quorum bec sunt nomina: Troni timo- 
ris, Troni Iusticie, Troni pacis, Troni Iudicy, Troni 
consily, Troni misericordie, Troni veritatis, Troni libre, 
Troni equitatis, Troni sentencie, Troni execucionis, 
Troni concordie, Troni temperancie, Troni mangni- 
tudinis, Troni pietatis, Troni pulcritudinis, Troni or- 

f. 62 natus, Troni claritatis, Troni discrecionis, Troni sa­
pientes, Troni doctores, Troni magistri, Troni aduo- 
cati, In celo Empirreo in conspectu altissimi assi- 
stitis Ego Wladislaus rogo vos et supplico vobis, per 
potestatem vestram a deo omnipotenti naturaliter con- 
cessam vobis sanctis angelis et arcbangelis, Vt com- 
mittatis micbi Qui me doceant Et Cristallum hunc 
Illumminent et clarificent ad videndum in eo omnia 
que in mundo sunt Sine nocumento et lesione men­
tís et corporis. Sancti Troni et dominaciones, Sancti 
principatus et potestates, Sancti virtutes celorum, San- 
cta milia milium, Decies centena milia qui fuistis 
ante tronum quorum non est numerus, Ego Wladis­
laus, Cristi seruus, bortor, ammoneo et rogo vos Ite- 
rum, vt custodiatis et protegatis me ómnibus diebus 
vite mee, Et presertim in illa operacione, Vt dyabo- 

f. 62V lus nature bumane Inimicus, micbi nocendi potesta­
tem non babeat, per nomen dei viui.
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O vos omnes spiritus sancti angelici, beningni, 
gloriosi, dulces et mites, qui in ordine angelorum In 
inferiori Yerarchia loca et mansiones habetis, Qui in 
conspectu dei assistitis Et iussa eius minora homini- 
bus in terra mirabiliter nundaXis Et vos omnes, beate 
anime qui ad equalitatem istius ordinis vestris meritis 
siue domini nostri Ibesu cristi estis assumpte et exál­
tate, Ego Wladislaus, eius seruus, eodemque caractere 
consignatus et munitus, Frater et seruus vester, Ipsius 
dei et domini nostri ibesu cristi, Transiens per omnes 
temptaciones mundi, meliori modo quo potui fortiter de- 
bellando, Indignus et miserrimus peccator, Necessitate f. 63 

anime mee compulsus, Humiliter et deuote ad bostium 
ordinis vestri Tremen&r pulso. Aperite michi portas iu- 
sticie, gracie et misericordie Et eas ingressus Confitebor 
tibi, deo, et vobis de multitudine gra«'arum et misericor- 
diarum suarum multarum, Vt Cristallus iste per vos mi- 
cbi clarificetur permanenter, babundanter et perseue- 
ranter, Ita illustratus, dotatus, ditatus, vt efficacissime 
et verissime omnia buius mundi Inquinamenta, ille- 
cebras Et omnes temtaciones dyabolicas omnesque 
fraudes et artes mágicas valeam deuitare et viriliter 
superare, Vt castigatus, mundatus et inmaculatus do­
mino nostro ibesu cristo et vobis placeam Et in 
illo videre valeam omnia secretissima buius mundi 
Vestro coadiutorio, sine omni lesione et fallacia men-f. 63̂  
tis et corporis. Sed quia indignus peccator Ego Wla­
dislaus nullis meis meritis confidens, Sed peccatorum 
mole et vome grauatus et sauciatus, Ad vos sanctos 
angelos dei clamo Et rogo vos Arcbangelos Michael,
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Gabriell, Raphael et Vriel, Et Invoco vos, vt illumi- 
netis Cristallum illum ad perfecte videndum in eo 
Illam rem vel illas res quas pronunc scire voluero. 
O sacer principatus, ordo felix et immense claritatis, 
Summa deuocio Et indeficiens lumen verum et in- 
terminabilis bonitas, Ego indingnus peccator, nullis 
meis meritis confidens, sed peccatorum sarcina gra- 
uatus, Ad vos clamito pietate, vestre Yerarchie hu- 
militer supplico Atque vestre excellentis bonitatis re- 
uerendissime Et non victa virtute preces pórrigo, 

f. 64 Vt cum omni reuerencia atque vestra administracione 
fideliter et obnixe micbi coadiuuare velitis ad pre­
sentís Cristalli illuminacionem et visitacione vestra 
assistrtis. Quia ego Indignus sum peccator, Tarnen 
creatura dei viuentis et Inmortalis, Sacri baptisma- 
tis habens lauacrum, In quo ad Yerarchie vestre con- 
sorcium vocatus sum Fidei orthodoxe monitus ac ro- 
boratus. Per hoc in virtute filialis sapiencie eterne 
Et vigore indeficientis potestatis pateme Et in Spi­
ritus sancti gracia semper gloriosa ac Infinita boni- 
tate, Vos ad presentís Cristalli composicionem et il- 
lustracionem invito et voco, Vt illum claritate angé­
lica illuminetis et visione, Vt in eo intuer/ valeam 
absconditas rerum condiciones Ac proprietates caligi­
nosas Summo creatore permitiente. Invoco et in- 

f. 64V vito vos sanctos angelos, per regem altissimum et for­
tissimum Et per eum qui sedet in trono regni ce- 
lorum Et per omnes coruscaciones ventorum et to- 
nitrui Et per vnitatem fidei, per diuinitatem et ma- 
iestatem Et per creacionem celi et terre Et per eum
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qui In Ysaag immolatus Et In Ioseph venumdatus 
Et in angno est occisus Et in homine crucifixus Et 
per eum qui cuncta creauit a principio usque in fi- 
nem Et per lignum sancte crucis Et per mérita om­
nium sanctorum fidelium Et per quindecim signa 
que fient ante diem Iudicy Et per lumina que sunt 
in conspectu domini nostri ihesu cristi, Per quatuor 
flumina que fluunt ex paradiso, Per celum et terram 
et omnia que in eis sunt, Per eum, qui venturus 
est iudicare viuos et mortuos et seculum per ignem, 
Rogo supplico et peto vos, o sancti angeli Michael, 
Gabriel, Raphael et Vriel, Vt intretis ilium Cristal- 
lum et di/atetis eum In altum, longum et profun- f. 65 
dum ad perfecte videndum in eo omnia que deus 
sub quatuor elementis creauit, siue in terra, siue in 
aquis, Consilia, façta et opera que videre et scire volu- 
ero, sine omni fallacia et lesione mentis, corporis 
et anime. Hoc prestet michi deus Et sancta dei mira- 
cula. Amen.

O vos omnes spiritus sancti gloriosi, beningni, f. 65V 
dulces et mites, virtuosi et miraculosi, Qui in ordine 
virtutum, In inferiori Yerarchia celesti loca et man- 
siones habetis, Qui in conspectu dei assistetis, Qui 
in celo et' in terra sepe miracula facitis Et vos beate 
anime siue beati spiritus qui ad equalitatem istius 
ordinis vestris meritis siue ihesu cristi estis assumpte 
et exaltate, O vos omnes spiritus sancti celestes qui 
In inferiori Yerarchia celesti loca et mansiones ha­
betis, Angeli, archangeli, virtutes Et vos beate anime
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f. 66 siue beati spiritus Qui ad equalitatem ipsorum or- 
dinum meritis vestris, siue doxnini nostri ihesu cristi 
estis assumpti et exaltad: O vos omnes reuerendis- 
simi et potentissimi sancti spiritus celestes, In con- 
spectu dei gloriosi, Qui In ordine potestatum, In Me­
dia yerarcbia celesti loca et mansiones habetis, Qui 
a nobis per virtutem domini nostri ihesu cristi ae­
reas et infernales potestates repellitis et arcetis: E t  
vos omnes beate anime, siue beati spiritus qui ad 
equalitatem illius ordinis vestris meritis siue ibesu 
cristi assumpte et exáltate estis, Humiliter et deuote 
ad hostium ordinis vestri tremen&r pulso. Aperite 
michi portas iusticie, grade et misericordie E t  eas 
ingressus Conptear deo et vobis de multitudine gra- 
ciarum et misericordiarum suarum multarum, Vt per 
vestram angelicam illumminacionem clarificetur Cri- 
stallus iste permanenter et habundanter et perseue- 

f. 66'- ranter ita Illustratus, Vt ego efficacissime et veris- 
sime Omnia bnius mundi Inquinamenta, illicebras 
et omnes temptaciones dyabolicas Omnesqne frau­
des et artes mágicas valeam deuitare et viriliter su­
perare. E t  ita castigatus et mundatus domino nostro 
ihesu cristo et vobis placeam, Vt in illo videre va­
leam omnia secreta huius mundi, sub quatuor ele- 
mentis contenta vestro coadiutorio sine^omni falla­
d a  et lesione mentis et corporis, quecunque scire de- 
siderauero. Sed ego Wladislaus, indingnus peccator, 
peccatorum sarcina grauatus et sauciatus, Ad vos san- 
ctos angelos dei clamo, rogo et supplico et Invito 
vos ad huius Cristalli illuminacionem per deum pa-
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trem omnipotentem Et per virtutem sancti spiritus 
paracliti Et per misterium sanctissime incarnacionis 
Domini nostri ibesu cristi Et per gloriosam ascen- 
sionem eius in celum Et per graciam et virtutem 
spiritus sancti paracliti, Per aduentum domini Et per f. 67 
tremendum diem iudicy Et per sanctam virginitatem 
marie Et per sanctaw Trinitatem Et per omnes sane- 
tos proplietas Et per sanctum Ioliannem baptistam 
qui Ihesum venturum predicabat Et eum in ilumine 
Iordanis baptizauit Et per dúo testamenta, Vt vos 
sancti angelí ostendatis michi In boc Cristallo om- 
nem veritatem rerum secretarum que sub quatuor ele- 
mentis contenta sunt, quecunque scire voluero, sine 
omni fallada et nocumento anime et corporis. Hoc 
prestet miebi sancta Trinitas et sanctus Iobannis bap- 
tista Et omnes sancti angelí.

O vos reuerendissimi et potentissimi spiritus sancti 
celestes, venerabiles et decori, In conspectu domini 
gloriosi, Qui In media Yerarcbia celesti In ordinef. 67̂  
principatum loca et mansiones babetis, Qui docetis 
nos exhibere reuerenciam his quibus exhibenda 
est; Et vos omnes beate anime siue heati spiritus, 
qui ad equalitatem istius ordinis vestris meritis, siue 
ihesu cristi estis assumpti, exaltad et collocati Et 
qui babetis loca et mansiones In media yerarcbia ce­
lesti potestatum principatus et dominaciones, Humi- 
liter et deuote ad bostium ordinis vestri tremente 
pulso. Aperite miebi portas iusticie, grade et miseri- 
cordie. Et eas ingressus Confido deo et vobis de muí-
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titudine gr&ciarum suarum et misericordiarum m'ul- 
tarum, Vt Cristallum hunc clarificetis miclii perma- 
nenter et habundanter et perseueranter, Ita illustratum, 
vt efficacissime et verissime Omnia huius mundi In- 
quinamenta, Ilécebras et omnes artes magicas valeam 

f. 68 vincere et deuitare et viriliter superare, Vt castiga- 
tus et mundatus domino nostro ibesn cristo et vobis 
placean, Vt in illo Cristallo videre valeam omnia se­
creta huius mundi, sub quatuor elementis contenta, 
vestro coadiutorio, quecunque scire desiderauero, sine 
omni lesione mentis et anime. Sed quia ego indin - 
gnus peccator mole peccatorum grauatus Ad vos sanc- 
tos angelos dei clamo, rogo et peto vos ad huius 
Cristalli illumminacionem Per sanctam natiuitatem do- 
mini nostri ihesu crisfi E t  per illos pazznos quibus 
est involutus E t  per sazzctum presepium In quo do- 
minus noster ihesus cristus Iacuit E t  bos et asinus 
congnorunt dominum suum E t  per sanctam vocem 
angelicam narrantem pastoribus: Anunccio vobis gau- 
dium mangnum, Quia natus est uobis saluator mundi; 
E t  per illam vocem: Gloria In exelsis deo E t  in terra 
pax hominibus bone voluntatis, E t  per illam stellam 

f. 68v que magis apparuit In oriente E t  usque ad bethlehem 
duxit eos, E t  per ilia verba, per que dominus noster 
ihesus descendit de celis in hostiam pañis a sacerdote 
consecratam, E t  per omnes celestes ciues et per om­
nes celestes potestates dei, Vt vos angelí sancti osten- 
datis michi in hoc Cristallo omnem veritatem rerum  
secretarum, que sub quatuor elementis contenta sunt, 
Quecunque scire voluero, In beningna ac pulcra forma
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et non austere vel crudeliter, Siue sint acta, Consilia 
vel facta, Qui michi fideles vel infideles sunt, diligunt 
vel odiunt, Regnis, subditis et familiaribus meis bo- 
num vel malum faciendo, E t  precipue illud quod pro- 
nunc scire voluero. H oc prestet michi beata Trinitas 
et sancta maria. Amen.

O vos beati spiritus celestes Iusti et misericordes, f. 69 
ab intimis nuncquam recedentes, sed in conspectu do- 
mini semper assistentes, Qui In superiori Yerarchia ce- 
lesti loca et mansiones habetis In quibus et ex quibus 
deus iudicat tamquam ex his Qui donum Iudicandi pre 
ceteris habent et acceperunt: E t  vos beate anime siue 
spiritus ad equalitatem istius ordinis vestris meritis siue 
cristi assumpti et exaltati estis: E t  vos excellentissimi et 
eminentissimi spiritus celestes, In  superiori Yerarchia 
celesti In ordine Yerubin loca et mansiones habetis, Qui 
donum sciencie pre ceteris accepistis: E t  vos omnes ar- 
dentissimi et altissimi, In caritate dei perfectissimi, Qui 
In  supremo loco Yerarchie superioris celestis ordinis f. 69V 
Seraphyn loca et mansiones habetis Qui donum cari- 
tatis excellencius tamquam intimiores dei contemplatores 
accepistis E t  ideo magis in vobis et subtilius ymago dei 
insinuatur impressa: E t  vos omnes spiritus celestes qui 
In  superiori Yerarchia celesti loca et mansiones habetis, 
Troni, Yerubin et seraphin: E t  vos spiritus sancti cele­
stes In superiori, In media E t  In inferiori yerarchia ce­
lesti loca et mansiones habetis, Angeli, archangeli, vir- 
tutes, potestates, dominaciones, principatus, Troni, Yeru­
bin et seraphin: E t  vos omnes beate anime siue spiritus
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qui ad equalitatem illorum ordinum vestris meritis 
siue cristi assumpti, collocati et exaltati estis, Ego Wla- 
dislaus humiliter et deuote ad hostia ordinum vestro- 
rum tremen&r pulso. Aperite michi portas Iusticie, gra- 

f. 7° cié et misericordie Et eas ingressus Confido deo et 
vobis de multitudine misericordiarum suarum, Vt Cristal- 
lus iste michi clarificetur per vos sanctos angelos dei 
Permanenter, habundanter et perseueranter, Ita illustra- 
tus, vt efficacissime et verissime omnia huius Inquina- 
menta et omnes temptaciones dyabolicas omnesque frau­
des et artes mágicas valeam deuitare et viriliter supe­
rare, Vt castigatus et mundatus domino nostro ihesu 
cristo et vobis placeara. Sed quia ego indigmus pec- 
cator Wladislaus nullis meis meritis confidens, sed pec- 
catorum sarcina et vome grauatus, Ad vos sanctos an­
gelos dei Clamo, Oro et rogo et Invoco vos ad istius 
Cristalli illuminacionem Per patrem et filium et spiri- 
tum sanctum, Per Natiuitatem et baptismum et resurre- 
xionem domini nostri ihesu cristi, Per adventum et ve- 

f. 70V nientem spiritus sancti paracliti Per sanctam mariam 
matrem domini nostri ihesu cristi Et per eius virgi- 
nitatem, Et per septem dona spiritus sancti, Per natiui­
tatem sancti Iohannis Baptiste, Et per viginti quatuor 
séniores, Et per nouem ordines angelorum et archan- 
gelorum, Tronos, dominaciones, principatus, virtutes, 
Yerubin et seraphin, Et per omnes virtutes celorum, Et 
per quatuor animaba tronum dei deprecancia, occulos 
ante et retro se habencia, Per duodecim appostulos, Pe- 
trum, Paulum, Andream, Iacobum, Iohannem, Thomam, 
Philippum, Bartholomeum, Matheum, Sym<£>onem,
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Thadeum, Barnabam Et marcialem Et per omnes márti­
res, Et per omnes confessores, Et per omnes virgines et 
viduas quarum solemmpnitas in tota ecclesia celebratur 
katholica: Omnium illorum meritis et precibus Diuina 
Maiestas sit in meo auxilio In omnibus et per omnia, f. 71 
per deum natum de eterna maiestate, pro nobis passum,
In cruce suspensum, mortuum et sepultum, Et resurre- 
xit Et ad celos ascendit, Inde venturas est Iudicare vi- 
uos et mortuos: Vt vos sancti angeli dei Oste«datis mi- 
cbi In hoc Cristallo Omnem veritatem rerum secretarum, 
que sub quatuor elementis contenta sunt, Siue sint Con­
silia, acta vel facta Dominorum meorum superiorum, 
Spiritualium uel secularium, Eciam michi equalium Et 
inferiorum ac subditorum meorum, Qui me diligunt uel 
odiunt, Ecciam fideles vel Infideles sunt mee proprie 
persone malum vel bonum faciendo, Et precipue illud 
quod pronunc scire voluero, sine omni fallada et no- 
cumento anime et corporis, Siue in terra, siue in aquis,
In benigna et pulcri forma et non austere vel crudeliter. 
Hoc prestet michi sancta Trini tas et totus cetus angelicus.

Omnis ordo Yerubynn, Sapiencia Dei, doctrina dei, f. 72 
Excellencia dei, Sciencia dei, Magistratus dei, Sensus 
dei, Subtilitas dei, Ego Wladislaus famulus dei viui Im­
ploro vos sacros angelos dei propter vim et virtutem 
verbi Quo creatori vestro dicente omnia facta sunt.
O vos sacros et sanctos angelos De trono Yerubin, sup- 
plico vobis; Et omnis ordo tronorum: Sedes dei, Iusti- 
cia dei, Iudicium dei. Tribunal dei, Misericordia dei,
Pax dei, Gaudium dei, Concordia dei Et precordia dei,
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f. 72V Ego vos imploro sanctos angelos, propter vim et virtu- 
tem verbi incarnati cui omnis creatura obedit, Et omnis 
ordo principatum: Victoria dei, Fortitudo dei, Vigor dei, 
Exercitus dei, Milicia dei, Acies dei, Principalitas dei, Re­
il erencia dei, timor dei, Et omnis ordo dominacionum: 
Dominacio dei, Regnum dei, Imperium dei, Preceptum 
dei, Voluntas dei, Honor dei, Disposicio dei, Ordinacio 
dei: Ad vos sacros ordines angelorum humiliter et de- 
uote ad Hostia ordinum vestrorum tremen&r pulso. Ad 
vos clamo, rogo humiliter et deuote Ego Wladislaus, 
indignus peccator, nullis meis meritis confidens, sed pec- 
catorum mole grauatus, Sitis michi nunc presentes et 
adiutores In hac peticione. Aperite michi portas Iusti- 
cie, pacis, gracie et misericordie, Vt Cristallus iste mi- 

1 73 chi illustretur et clarificetur vestro coadiutorio, Vt Ipse 
dominus noster ihesus cristus Michi hodie mittat suos 
sanctos angelos qui Cristallum illum Ita subtiliter, per­
manenter et habundanter In longum, latum, amplum 
et profundum Illumminant et perspicacem faciunt, ita 
ut vos sancti angeli dei Ostendatis michi In illo Cri- 
stallo omnem veritatem rerum secretarum Et omnia se- 
cretissima secreta que sub Quatuor elementis contenta 
sunt, Siue sint Consilia, acta uel facta Superiorum me- 
orum, spiritualium et secularium, Ecciam michi equa- 
lium, Inferiorum et subditorum meorum, Qui me dili- 
gunt vel odiunt, Ecciam mee proprie persone fideles 
vel infideles sunt, Regnis subditis et familiaribus meis 
vtilitatem uel da<#z>pnum inferendo, Et omne illud quod 
pronunc scire voluero, In amicabili et pulcro aspectu, 
sine omni fallacia et nocumento atque lesione mentis,
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anime et corporis. Ita ut ex illa visione sim et ero rec- f. 73v 
tificatus et mundatus, Vt domino nostro ihesu cristo 
et vobis placeam Eo quod illam ad vanam gloriam 
et ad mundanam laudem exercere et operare non desi- 
dero nec volo, Sed ad honorem sánete et superbene- 
dicte et Individué trinitatis ac Intemerate virginis et 
matris marie Tociusque curie celestis Et sánete ecclesie 
katholice Et reipublice pac era, defensiones et utilita- 
te s  Regnorum meorum, et subditorum obediencias, 
concordias et tranquillitates, Corporisque mei sani- 
tates et prosperitates, Anime mee salutes et mul- 
tarum aliarum animarum. Hoc prestet miebi sancta 
Trinitas, beatissima virgo maria, Sancta dei miracula, 
Amarissima passio cristi, Omnia wulnera ihesu cristi 
Et totus cetus angelicus. Amen.

Omnis ordo potestatum Celsitudo dei, Potencia dei, f. 74v 
Gracia dei, Potestas dei, Eternitas dei, Mangnanimitas 
dei, Gubemacio dei, Proteccio dei, Defensio dei; Omnis 
ordo virtutum Ostensio dei, Signa dei, Virtus dei, Cle­
mencia dei, Sublimitas dei, Medicina dei, Dispensacio 
dei, Tactus dei; Omnis ordo Archangelorum Michael, 
Gabriel, Raphael et Vriel, verbum dei, decretum dei, 
reuelacio dei, Congnicio dei, demonstracio dei; Omnis 
ordo angelorum nunccius dei, nunccius pacis dei, Nunc- 
cius belli dei, Nunccius sacrificy, Nunccius mortis, f. 75 

Nunccius vite, Nunccius lucis; Omnis ordo Yerubin sa­
piencia dei; Omnis ordo Tronorum: sedes dei; Omnis 
ordo potestatum: victoria dei; Omnis ordo dominacio- 
num: dominacio dei; Omnis ordo potestatum: celsitudo
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dei; Omnis ordo virtutum: dispensado dei; Omnis ordo 
archangelorum: Michael, Gabriel, Raphael et Vriell; 
Omnis ordo angelorum: nunccius pacis. O vos omnes 
aly spiritus celestes et sancti Quorum nomina officio- 
rum hominum Generi humano non licent enarrare, Ad 
vos sacros sanctos Archa^gelos Michael, Gabriel, Ra­
phael et Vriell, humiliter et deuote ad hostium ordinis 
vestri tremen ter pulso, Ad vos clamo humiliter et deuote 
rogo Ego Indignus peccator Wladislaus, de meis me­
ntis nichil confidens, Sed peccatorum mole et sarcina 
grauatus, Sitis michi niínc presentes Et adiutores In hac 

f. 75v peticione. Aperite michi portas Iusticie, pacis et miseri- 
cordie, Vt cristallus iste michi Illustretur et clarificetur 
vestro angélico coadiutorio, Vt ipse dominus noster ihesus 
cristus Per hec sua sanctissima nomina et miracula In 
isto libro Recta disposicione et modo, debitis temporibus, 
diebus, horis et noctibus, Summa reuerencia, Cum Ieiu- 
nys et oracionibus specialibus ac omnibus cmmonys vt 
decet scripta et enarrata sunt, hodie michi mittat illos 
sanctos angelos suos Michaelem, Gabrielem et raphaelem 
et vrielem Qui Cristallum ilium Ita subtiliter, permanen- 
ter et habundanter In longum, latum, am plum et profun- 
dum illuminant et perspicacem faciunt, Ita ut vos sancti 
angeli et archangeli dei Mich<a>el, Gabriel, raphael 
et vriel, venizztis In hunc Cristallum Et ostendatis mi­
chi In eo omnem veritatem rerum secretarum Et omnia 

f- 76 secretissima secreta huius mundi, sub quatuor elemen- 
tis contenta, Siue sint Consilia, acta vel facta domino- 
rum meorum superiorum, Spiritualium vel secularium, 
E dam  michi equalium, Inferiorum et subditorum meo-
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rum, Qui me diligu#t vel odiunt, Ecciam  fideles vel in­
fideles sunt, mee proprie persone, Regnis, subditis et fa- 
miliaribus meis vtilitatem vel dampnum intendendo:
E t  precipue illam rem quam pronunc scire desidero, 
sine omni fallada et lesione mentis, corporis et anime,
In pulcra et amicabili forma et aspectu E t  non austere 
vel crudeliter, per vos sanctos angelos et arcbangelos 
dei micbi manifesta erunt, Vt ex illa visione sim et ero 
acceptus, rectificatus et mundatus, Vt domino nostro 
ihesu cristo E t  vobis sanctis angelis dei placere valeam,
E o  quod istam ad vanam gloriam E t  ad mundanam f. 
laudem exercere et operare Non desidero nec volo, Sed 
ad laudem et gloriam sancte Indiuidue superbenedicte 
trinitatis, Beate et intemerate virginis marie, matris do- 
mini nostri ibesu cristi, Tociusque curie celestis E t  ad 
sancte Ecclesie katbolice ac reipublice defensionem et 
utilitatem, Regnorum meorum et subditorum obedien­
cia#/, pace#/ et tranquillitate#/ Corporisque mei sanita­
te#/ ac prosperitate#/, Anime mee salute#/ et multarum  
aliarum animarum. O domine ihesu criste, per aquam 
et sangwinem quam fudisti pro me indingno fámulo tuo 
Wladislao In ara sancte crucis E t  per tuam acerbissi- 
mam passionem, crucem, mortem, sepulturam E t  resur- 
rexionem tuam, Rogo, peto, supplico et Oro te, ibesu 
criste, fili dei viui, Vt facias descendere predictos sane- f. 77 

tos angelos tuos Michaelem, Gabrielem, Raphaelem, 
et Vrielem In hunc presentem cristallu#/, Vt appareant 
michi indigno famz/lo tuo In pulcra, amabili et nobili 
forma, Vt possum videre et scire Omnia que ab ipsis 
quero, E t  scire aut videre omnia interrogata per eorum
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angelicum coadiutorium michi Wladislao omnia ma­
nifesta erunt, per illam Obedienciam qua obedire tene- 
mini vestro summo creatore et fiat. H oc prestet michi 
sancta Trinitas, Beatissima virgo m aria E t  amarissima 
passio domini nostri ihesu cristi, redemptoris mei, E t  
omnia eins wlnera E t  sancta dei miracula E t  omnes 
sancti et electi dei E t  totus cetus angelicus. Amen.
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E T  D E  E I U S D E M  P R E C I B U S  H O R A R I I S  IU D IC IU M .

Eruditissim o viro D. G uerineto Doctori medico, 

amoris mnemosynon.

Duo hie anquiro, vt vides, vir pererudite, Alterum, quis 

fuerit tuus hie W ladislaus R e x : alterum quid sit de illius 

precibus sentiendum.

Quod ad prius attinet, certo certius est, ilium Polonis  

imperitasse, v t  e x  ipsius stemmate, quod singulis expressum  

est imaginibus, evinco. H oc autem in hunc modum descri- 

psit Cromerus: A quila alba, coronata, hiante rostro, et exten- 
sis alis. Isti vero stemmati tam regia corona, quam sceptrum d|f01oenb 

appictum est, v t regnum  Polonicum  ab coniuge H edu ige se 

consecuutum  significaret, vt e x  eodem  Crom ero m ox referam.

Iam  vero, quantum assequi coniectura possum, suspicor 

hunc R egem  non alium extitisse, quam W ladislaum  Jagelo- 

nem, e D u ce Lithuanico Polonorum  R egem  creatum. Huiusce  

meae coniecturae has in medium adduco rationes.

Prima esto. Quoniam  existim o hanc vnam potissimum  

ob causam optimum Principem memoratis proxim e im agini­

bus, Polonici R egn i insignia, coronam, et sceptrum depingi 

curauisse, v t  D eo opt. max. acceptum referret regnum, cui 

Lithuanicum  suum  adiunxit D ucatum  ab illo nunquam de- 

inceps diuellendum , vt habet Cromerus. inT™.
Secundam elicio ex  eodem Cromero, qui hunc W la- ¿de“6 

dislaum memorat, rei diuinae vacare imprimis solitum fuisse, ™p£- 

precipue cum proelium  erat committendum, si quidetn tem -
M o d lite w n ik  6

http://rcin.org.pl



74

pus id ferret. Q uid mirum, si Deo, et coelitibus ardenter 

supplicet?

Tertiam  duco ex  im agine tertiâ huius codicis, in qua W la- 

dislaus expressus cernitur, altéra sceptrum regium, altera gla- 

dium praeferre; in memoriam scilicet celeberrimae illius victo- 

riae, quam de Cruciferis Equitibus retulit; qui cùm  ad ipsum, 

ibidem referente Cromero, gladios vtrâque parte acutos, cruentosque, 

insultandi causa transmisissent, ipse futurae victoriae omen 

e x  illis prudenter, diuinitusque accepit.

Quarta est. Quia in hisce precibus, quantum uis piis, atque 

e D iu i Anselm i meditationibus aliquâ e x  parte depromptis 

f. 79 (vti sunt: O interner ata, et in aeternum benedicta, singularis 
incfplt at<l ue incomparabilis Virgo, D ei genitrix M aria etc., item : Me- 
aftuatis morare piisima, non esse auditum a saeculo, quemquam ad tua 
tuad et' currentem praesidia aut tua petentem suffragia, a te esse dere- 

lictum, etc.) in hisce, inquam, precibus aliqua sapiunt homi- 

nem non ita pridem a fictitiorum Deorum  cultu ad Christia- 

nam fidem conuersum, v t infrà dicturus sum. A tq u e haec 

super priori capite.

A d  posterius haec habeo coniicere dicereque. In hisce  

W ladislai Jagelonis precibus vnum est, quod Christianos ocu- 

los, et aures, simul et Orthodoxam  fidem, et conscientiam  

offendit, quàm quod m axim e: Proptereà quöd in earum fere 

singulis Deo supplicet, v t quot diebus, illi m ittat sanctos 

A n gelo s suos, qui Crystallum  nescio quam quadrilateram ita 
subtiliter, permanenter, et abundanter, in longum, latum, am- 

stitioni- p lum> et profundum illum inent, et perspicacem faciant, vt in eo 
puero °stendant omnem veritatem rerum secretarum, et amnia se- 

tunf’ ad cretissima huius mundi sub quatuor elementis contenta, sive sint 
tamre- cons^ a< acta, vel facta Dominorum suorum superiorum, spiri- 

idem bualium, vel saecularium: etiam inaequalium 1, inferiorum, et 
ub°™o subditorum suorum qui eum diligunt, vel oderunt etc. Denique  

dpoioen ' ea> 1uae maxime desiderat.

1 T ak czytaî Ferrand zamiast: michi equalium.
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N e c refert, quod ea deposcere se dicat non ad vanam 
gloriam , et ad mundanam laudem, sed ad laudem et gloriam  
sanctae individuae et superbenedictae Trinitatis; Beatae et in- 
iemeratae Virginis M ariae matris Dom ini nostri Iesu Christi, 
et totius curiae caelestis; et ad S. Ecclesiae Catholicae et Reip. 
defensionem, et vtilitatem , Regnorum suorum et subditorum 
obedientiam, pacem, et tranquillitatem, corporisque sui sanita- 
tem, ac prosperitatem; animae suae salutem, et multarum alia- 
rum animarum. H aec ille.

Ilia enim  a D eo postulare, Deum  tentare est; curiosa 

supremam veritatem  orare, vana, et superflua Divinam  rogare 

Sapientiam, nec aeterna, sed temporánea, nec tam spiritalia 

quam corpórea ab illo efflagitare, qui d ix it: Quaerite primum  
Regnum Dei, et haec omnia adiicientur vobis. In hanc sen- 

tentiam eunt T h eo lo g i et SS. Patres, omnes, omnes.

Verum tam en (si quis potest excusationi locus esse) vel f. 79v 

id optimi R egis sim plicitati (vt illa erant témpora) vel potiiis 

eius super rebus fidei, et conscientiae rudiori ignorantiae  

(quod vero similius est) aut certé vtrique tribuendum, imo 

et ferendum aliquo modo est in hom ine recens ex  Idolola- 

triae tenebris ad supernaturale fidei lum en euocato. N am  non 

ita pridem, v t H eduigem  Poloniae Reginam , coniugem, et 

cum ipsá R egnum  adipisci posset, 14 Febr. anni 1386 lustri- 

cis Baptism i aquis, a Bozentá Archiepiscopo, et Ioanne Cra- 

couiensi E p isco po intinctus est, simul et W ladislai nomen Ub°“  ̂

assumpsit, v t  pluribus refert Cromerus. dpoionb’

Certé piissim i R egis simplicitatem, et ignorantiam satis 

superque produnt ea, quae de ipsius exim iä in Deum  pie- 

tate, atque erga fidem Christianam singulari studio laudatus 

author testatur. Ilium  enim (quo erat propagandae fidei studio) 

Euangelistae, et Catechistae functum  fuisse numere apud suos 

Lithuanos fictitiorum  Num inum  efflictim  addictos cultui, ci- iíbe“ 5 

tatus A uthor denarrat. 'poioí'

H anc habe, vir clarissime, in tuum hunc codicem pre- 

cum W ladislai R egis, aliquantam a me coniecturam, in meae
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erga te observantiae amorisque monimentum, et meliora sen- 

tientem sequere, suggerentique adhaeresce. V iu at modo in 

animo tuo

T ib i addictissimus in Christo seruus 

Ioannes Ferrandus Soc. IESU .

Visontii, in aedibus Collegii 

prid. Kal. Octob. 1654.
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